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Narodow(g znowu §prowokowali kar(ZfmD~ awaniurg 

,V czorajsze po!>iedzenie pl" 
narne rady miejskiej wywołała 
w mieście wielkie uintel'eso 
wanic ze wzgl~du na zapo· 
wiedi odczytania przez przed 
sławicieli poszczególnych frak 
cji deklaracji, likwidlljący;:h 
pamiętne zajścia i burdy na po 
po iC'dzenin w doiu 2 k\vietoi::l 
1'. hież. 

Do gmachu przy ul. Vomi)j' 
kiej przybyły i totnir. tłumy 

,Ta ulicy policja musiała uh'zy 
111 Y wać l}orY4tle~. \V szy~lkll' 
miejsca na sali zajęte; na gale 
rji ścisk nie do opisania. 

nadni stawili si<! baruzo lie! 
nie. Długo, ho aź do godz. 9.30 
wiecz., układ sił był stale płyn 
ny. Brakło wśród radnych r 
SiC'dlanowskiego (oh. nar.). po 
hnl-i ~rarczyI'iskjej (BB.), r 

Lihermana (żyd.) i {'o .Toela 
(sjon.), tak, że ciągle języcz 
kiem li wagi hyłby r. Kahlert, 
alho kom. 'W ojewódzki. Sylua 
cia powoli się jednak wyJaś' 
nia, gdyż okolo lO-ej na sal: 
był już komplet radnych, tal~ 
że cała opozycja wraz z kom, 
WO.iewódzkim mogłaby prze­
~łosować endecję wiC!kszością 
\ głosu i ewentualnie przywr6 
1ć skreślone pozycje hudżeto· 

i burdu w ra ziC! -ł!ł -~j 

we przy trzecicm czytaniu. Do 
hlldżetu jednakże nie floszło 
Obrady prowadzone były w " 
lmosfcrze silnego napiC!cia i o­
gólnego zdenerwowania, któn' 
w rczllllade doprowadziło do 
wybuchu wielkich awantul' j 

skanduli przy składaniu dekla 
racji, wy jaśniaj[lcych . lare in 
cydenty. Te karczcmne burd)-. 
wywołane pl'zez I'adnych obo· 
zu nal·od.owf.>go, uniemożliwiły 

pro aclze12iQ JW,rma]u ch phr_lll 
i w rezullacie doprowallzdy do 
zamknięcia posiedzenia. 

R. Piątkawskł na sali 
o godz. 8.30 komisarz Woje 

wódzki zagaja posiedzenie. O· 
gólną uwagę zwróciło przyby· 
cie na posi~(lzenie r. Piątkow­
skiego, który usiadł w środko 
wym rzędzie, na kOllcU, tui 
przy radnych "harlec ji. 

Na wstępie komisarz 'Voj,~­
wódzki oświadcza, że r. Hipo­
lit Piqłkowski nie należy już 
do frakcji BBWR. i, że Tlie 
przystąpił do żadnej inne} 
fra kcji. 

Następnie komisarz rządo· 
wy zawiadomił radę, że minI­
sterstwo spraw wewnętrz­

nych nadesłało do Łodzi za­
twierdzony plau feglllat'yjny 

miasta, oraz, że wniosek rauy I wyhflry w radzic są proporcjo­
miejskiej w sprawie bi~etów a I 11alne. Nie będzie' inaczej i 
hor.alllenlowych dla mlodzieij I dziś. Wobec tego hędziemy gIl') 
szkolnej został pr:t;ez dyrekcję sować systemem r1~ Hondta. 
K. E. Ł. llwzglf..i'1iony. W t\!U R. Kapczyński (oh nar.) pr .. 
sposób młodzież szkolna mote si o glos w sprawie formalnej 
wykupilS abonament, upoważ i zapytuje, czy komisarz trak 
niający do odbycia 12 prze}'; tuje wybory jako proporcjona) 
'1ów w tygodnin ł:)cznie 7. nip. oe. 
dzi~lą po cenie zniżkowej. l(om. Wojewódzki: Oczy 

Z kolei rada miejska przy· wiście! 
stąpiła do pierwszego punklu R. Kapczyńskł:: W takim ra 
porz~1dku diieIll ,go, a miano lie ja protestuję, to nie jest \ 
WICIe do wyhoru 2 członkó'l porządku (??) ... 
komisji limitacyjnej, powoła 
nej przez wojewodę Illa usłalC' 
nia granie m. Łodzi. 

Pierwsze starcie 
Kandydatów do komisji zgłc' 

siły dwie frakcje: BB. i oM, 
narodowy. Endecy zapropono 
wali, aby oba miejsca w korni 
s}i zajęli rr. Podgórski i Czer 
nik, BB. wy<;unął r. Trawkow 
skiego. 

Kom. Wojewódzki zapytuj( 
kluby, czy wobec zgłoszenia 
łylko dwuch list, godzą się na 
kompromis, tak, by nie było 
głosowania. 

Adw. Kow:dski (pokaznje ll'ł 
regulamin). l\!amy przecie:1 
większość! Nie godz,imy się! 

Kom. Wojewófłzki: Wszelkie 

Adw. Kowalski (wtrąca si~ 
do polemiki, siedząc na miej 
scu): Pan ~omisarz nie postQ 
puje zgodnie z regulaminem! 

Kom. Wojewódzki: To chy 
ba jasne,. że wybory są z laSIl 
dy proporc!onalne! 

Adw. Kowalski nawołuje m 
dnych endeckich do ignorowa· 
nia głosowania. Radni O. N. f<ą 
skonsternowani. nie wiedz~, 
eo. robić. Padają pytania: "Gro 
sować, czy nie głosować ']" 
'rVreszcie "wódz" wydaje 1{o 
l11end~, aby pisać na kartkaeh 
nie numer listy, lecz nazwisko 
r. Podgórskiego. 

Incydent Jikwidu.ie komisun 
wywołując pierwszych ra 
dm.'ch do urny. 

'" wyniku wyborów wybl'a-

no do komisji r. Podgóffikiego 
i r. Tl'awkowskiego. 

Adw. Kowalski. niezadflwol" 
Iły widocznie z tego wyniku 
glosowania, woła; "Przede; 
my wybraliśmy r. Czernika 
też ... " 

R. Czernik w właściwym ~o­
bie stylu wtrąca swoje 3 gru ­
~ze: "To przeciet nie dykta­
tura ... ". 

Nowe .,brrll 
rasistowskie 

z kolei rada przystąpiła do 
wyboru czterech członków i J 
zastępców komisji po.horo.­
wych z ramienia miasta. Ra­
dni składają 3 listy kandydac­
kie. Listę nr. 1 zgłasza obóz nr! 
rodowy, listę nr. 2 - żyrl~i. 
listę nr. 3 złożyły BB. i eh:ł ' 
decja. 

R. adw. Kowalski prosi ~I 
głos i ku ogólnemu zdziwieniu 
wnosi o otwarcie dyskusji. 

Kom. WojewódzkI: Dysku.sir. 
nad głosowaniem? 

Adw. Kowalski: 'Tak jestt 
Kom. Wojewódzki: Po ru 

pierwszy od czasu, jak istnieje 
rada miejska, słyszę, aby kto~ 
domagał się otwarcia dyskus ii 

(Dokończenie na str. 4-6j) 

C;;'fANISŁAWÓW, 'n. 4. (PAT)., wody pod;liósl się o 160 cm. ponad I cm. pc;nad stan normalny, a o go· 
~ 'sl<utelr. ulewnych deszczów, pad", nc,Imalny, a na rzece SuideI w Bo. t.:1inie 13-e.i już 150 cm. Spodziewa 
lących bez przerwy od 20 godzin lerllO'\\'ie o 19Q cm. ponad stan nor Ily je!'t dalszy przybór wody. 
rze1d i potold górskie na terenie maIny. Obie rzeki KILKA DOMóW EWAKUO-
woj. stanhlawowskiego r • • W ANO. 

wynosi 130 cm. ponad stan 1Iormal 
n~·. Silny prąd wody podmulił lewy 
brzeg Czeremoszll na przestrzeni 
kilku kilometrów W Kosowie na 
rzece Rybnicy woda podnio&ła się 
t) ~& CIII. a w Pistyniu 1 a rzece Pi, 
litylll'e o 40 cm. 

cy lIadwórzatlskiej podnosi się o 1e 
cm na godzinę. Niżej położone 

POLA ZOSTAŁY ZALANE. 
Potok Sa tac?; w Bohorodczanach 
zalał drogi i (grody. Komunikacja 
autobusowa pomiędzy Stanisławo­

wem a Sołotwiną odbywa się przez 
przesiadanie na moś('ie w Laehow­
cach_ Desze.ze padają dalej, wobec 
czego !'o»oLlziewać się nał~ży dalsze 
go przyboru wody. 

ZNACZNIE WEZBRALY. ZALAL\ ~~~~:Oł,OŻONE POW. 'KOSóW. 
• Wod;\' Czeremoszu zalały drogę wo 

Stan "ód r.a terelli.~ poszczegól. 
nych po'~'iató v górs!<il'h przedsta­
wia !;ię jak następu,je: 

POW. DOLINA 

Na Cz~stwie pod Rozniatowem 
t:tan wod~' o godz. 15 wynosił 213 
cm. pOllad st,· l nOTlt'aJny. Na rze­
ee Duble st"ll wody podniósł się 
() 2 r·t. przybierając w dalszym cią­
gu. Kilkanascle d('m(~w mieszkał­
n~'ch .ie3t zagl·o~ollydt. 

POI' Bolechowem na Ś,.\·icy stan 

Koło WHwiey na rzece Luzalice jewó(hltą Krz;yworównia __ tabie, 
stan wody podniósł się o HO cm., wslmlt'k czego 
uszkadz<ijąc drogę powiatową, Idó KOMUNIKACJA ZOSTAŁA PRZE, 
ra ,jest zalana na przestrzeni pół RWANA. 
klIomeha. Nn rzece Łomnicy wod3 Na CZE'rt'moszll Białym w Jabłoni­
podnil'Ela się obol< mostu pod Te· cy woda podniosła się o 120 cm, 
rehiii~ldem o 110 cm. ponad stan ponad stan normalny. W Jasienio. 
nOfnmIJl;\', a w samem Terehińsku wie Górnym obsunęła się skała na 
- o 16/1 cm. drodze powiatowej Jasieniów-

POW. KAŁUSZ. Uścier~'ki, wskutek czego )mmuni 
Na Łomnicy woda g"'altownie Wel. kac ja kołowa została przenvana, W 
brala i w}'no!'iła o godz. 12-ej 125 Kutach stan wody na CLeremoszu 

Pow. Nadwurna. 'a terenie teg() 
powiatu wczbJ ały wszystkie r:wkl 
i potold. Most na Bystrzycy l1adw6 
rzań'ildej między Bitl,owem a Pnlo 
wem 

ZOSTAL ZERWANY nORYSLAW: 'n. 4. (~AT)_-
Również wylał Prut. Stan WOrtV na Wsl;.~tfek padaJących od, klłl\tlnast~ 
lej rzece w Delatynie wvnosl 15() ~odzll" lI~ewl~~ch des~~zow, rzekł I 
cm. pOriad su.n liormalnv. potO~l gorskle w powleeie dr~bo-. l bvckml wt'zbralv znacznie. Poziom 

POW. STANrSLAWÓW. \\:od~' na rzece Str;v.i w górnym bie 
W :\lykieiyńcach wo~a na Bystrzv gu podniósł się O 60 cm 



as.lv.-- "GLOS PORANNY" -- '1935 Nr. ITtJ 

,y ie w • e c r 
fidU 'Ił (~Dirum furopg mt;Ż(zgznił módl miet dwie IODg 
7000 polskich dziewcząt rozdanrch \V charaklerze ion niemieckim kolonistom 

Prasa angIo - amerykai'lska Aczkolwiek mi.,uy niemcami lajętych przez słowian . Utrzy·1 miejs<:e podczas wojny 30-let- pol~kich dziewcząt w wieku 
opublikowała bardzo pouczają i hunnami nie było żadnego po mywali się oni tam w ciągu I niej, podczas ktfuej wszystkie lat 16, z pościelą, pierzyną, po 
cy wykład prof. uniwersytetu krewieństwa plemie~nego, rzy pięciu wieków, a w innych narody europejskie, od szwe- duszkami, dwoma prosiakami 
kalifornijskiego Padowera "mianie mieszali ich ze sobą. miejscowościach nawet prz!'1 d6w do tatarów, przeszły i trzema dukatami. Dziewczęta 
,.północnym micie aryjskim". ponieważ oba narody znajdo tysiąc lat. Śmieszne jest mó' przez Niemcy, grabiąc, gwał- te zostały rozdane w chal'aktc 
Termin ,,3!Cyjski" został stwo- wały się na jednym stopniu wić w tych warunkach o Ja· cąc kobiety i t. p. Obliczają, że rze żon różnym kolonistoll 
rzony przez uczonego niemiec rozwoju i jednako uganiały sip' kiejś czystej rasie północnej. pod koniec wojny z 16 mlljo- niemieckim. Około roku 17'/0 

kiego Miillera, który zdeeydo- za łupem. Koczownicy ci za Dopiero w IX wieku niemcy IJÓW ludności niemieckiej pozo <;.zóstą część ludności Prus sta 
wnnie zaprzeczał, aby można jęli naddunajskie niziny i po rozpoczęli swoje pru:eie oa stało przy :iycio zaledwie 4 nowili koloniści, lub też p.) 
go zastosować do jakiegokol- zostawili bezspolOe ślady swe l wschód ("Drang nach Osten"). mnjony. Wówczas właśnie tomkowie holenderskich, ~Zl! 
wiek plemienia czy narodu. rasy w obecnej Rumunji, na Początkowo nie powiodło im 5 .. jm norymberski powziął o~ skich czy francusk·ich koloni 
Aryjskim możnaby nazywać, Węgrzech południowych c;ię to, ponieważ Bolesław Chro chwałę, aby kslęia tenUi się, a stów. Naog6ł można liczyć, 1.( 
wedle jego badań, ledynie ję- Niemczech. bry stworzył sUne państwo każdy mężczyzna mógł mle~ wśród ludności Prll5 jest dzle 
zyk i mowę. Francuski dyle- Drugą przymieszką rasową. polskie, stawiając przegrodę dwie żony. Nietylko skład krwi więć dziesiątych krwi slowiań 
tant, hrabia Gobineau i anglik pochłoniętą przez niemców \l ich agres!i. Dopiero w XII wie ludności, ale język f zwyczaje sklej, a w całYeh Niemczech o 
Chamberlain, obaj zagniewani olbrzymich rozmiarach, byU ku, kiedy rycelZe niemieccy nosiły na sobie jawny ślad na- koło trzech czwartych. 
na swych "demokratycznych" słowianie, herodowscy Sal"ma organizowali prseelwko &łowia padów Bieprzyjacielskieh. Nie Na zakończenie swego WY. 
współziomków stworzyli na ci z Kaukazu. Słowianie prze nom "poehody krzy:wwe" dla miecki pisarz XVII wieku m6- kładu prof. Padower eytuje 
podstawie badań Miillera mit liuwali się na północ; podziele. nawrócenia ich na chrześcijań- wi. że "niemiec składa się z mane słowa Mussoliniego: 
o północnej rasie aryjskiej ni na wiele plemion i nie byli stwo, zawojowali oni Meklen- pięciu ósmych części francu- "Zadnych czystych ras jut 
którą znakomity uczony nie ona ani "czystej krwi", aOl burg, Pomorze, Brandenburg, .. kich, jednej ósmej hiszpaó · nie poczostalo. Nawet żydzi ni. 
miecki prof. Virchow nazwa' "północni". Już w drugim wie Saksonję i Sląsk. Słowianie, skich, jednej ósmej włoskich i zachowali swej krwi w stanie 
.,czystą fikcją". ku słowianie doszli do Wisły J jak mówili niemcy, "zostali zaledwie jednej ósmej niemiec- niepomieszanym. ~czę,ś)jWt!l 

Jeśli odrzucić wszelkie fan Elby. W piątym wieku prze połknięci), to znaczy nastąpUo kich części. Językiem UCZ') · krzyżowanie często rodziło pi~ 
(azje i domysły na temat po szli Elbę i zajęli obszerne tery .,Ianle się ras. nych słała się łacina, a Ława· kno i energję narodu. Rasa-" 
cho-dzenia niemców, to pewntJ t r' hód d K'l .. rzyskim - francuski". Cały to uczucie. a nie coś realn-

o Ja na zac 0·1 onJI, a Tak więc poezątliowo odby- ~-
jest jedynie, że w pierwszych ołud' d T . tu Tyl kraj rozbił się omal na dWA ty Duma narodowa nie potrzebo ' 

na p me o rYJ(>s. . lo się zmieszanie krwi z koezu 
wiekach po narodzeniu Chry ko stosunkowo niewielkie ter e jącymi hunnami, przybyłymi z siące feodalnych pa1Óstewek. je szaleństwa rasisłowsk1ego"4 
~tusa plemiona niemieckie. '..A~ R . S l b ły Założyciel współczesnych Mit rasistowski, to nieslycM: 

ny mI'i:'-Uoy enem l a ą y .\zJ·i, następnie w Mft,", wielu 
gnane głodem, zaczęły przeno . t ił" ó -tO- Prus, wielki kurfiirst Fryde· ne kłamstwo z D8.ukow~ 

l.aJę e przez m Jon meme w, wieków odbywał się silny pro- '"&'" 
s ić się na południe, do grani( le j t d ł Ił d t 6. l I'1k Wilhelm nie mai żadn1cIJ punktu widzenia, ma słutY6 

a am z o a prze 08 aoc 8 ... ces p..-miuzkł krwi słowłań-
imperJ'um rzymski.,.,o. Kiedy ł I i a_J- przesądów rasowych. Polowa1 ornecJ'alnym polu-...cznym ce ~ i ow an e. skiej. W wieku XVU na.s4ląpiła ~r-;' 
Z Azji runęły na nłem<:6w hOI na wysokich i silnych męż · 10m. Ale w neczywildo!ci pO 

Około dwu ch' trzecich' obee trzeela p-1esdla _a-u.-_ . dy AtylIi, niemcy wtargnęli w "'J~ , ... " .......... czyzn, brał ich .kąd ,ię dało, a woduje on i spowoduje na.jbaI' 
nych ziem · niemieckich' było rodnłe'·rw-L L--8 llnato t'" granice posiadłości rzymskich' .... _ .. wa a .... n. _l ' ol szczególnie chętnie ehWJiaI d7iej nieoczekiwane Kutki. 

.... ................. ••••••• NOWOŚCI WIOSENNO-L&TNI. fi c&owlan. Tej samej lin!i 'lny Pnedewszystkiem prs)w)oIl 

A 
-" dutym wyborze poleoa - f RESI":I mał si~ i Fryderyk WieUd, się najbardzł.ej do obeale' ... 

S I n D = 8 K t. A D S U K N A = •• .., ktÓl'y nie lubił ani języka nae tacjl Niemiec i do niedająre; 

Dzii DDCZ. D 12 
Koncert gry aktorskiej 

(ll~I(In B(R~H[R 
w filmie 

ARZI\C6 
USTA 

ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 84, TEL. 121-67. mieckiego, ani niemców. Marja Iili~ przezwyciężyć ~ieufnośd 
Teresa, a następnie Fryderyk. do nich nawet w AngljL 

P Ik- '-8J-8 W 511mbule po rozbiorach Polski zagarnęli O I Drzemaw ... /i I zł Pray b61ach w tołqdlnl, 'ol,lIa 
znaczne cz~c em z ludno· nia w dołku, obstrukcJi, gniciu " 

na kongresie międzynarodowym kobiet ścią polską· kiszkach, stosować zaleca się wodO 
Poseł saski przesłał raport, gorzką "Franciszka-J6.efa

c 
i brać 

STAMBUL, 25. 4. (pAT). Dwuna- na zaproszenie prezydettta repubti z'e król kazał sI'lą WZl'ąĆ 7.000 wiec.orem prsed udaniem się naspo' csynek pełnQ ~!:klan1r.ę takowej. 
sty kongres międzynarodowego ki do Ankary, druga ~ zwiedzi iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
związku kobiet zakończył wczoraj kolonję polską A1ampoL -

swe obrady. "Osobnialeill W Rosii Sowieckiej 
Polskę reprezentowały panie: Su p D K D J 6 zamiast wielkich domów - kombinatów 

lągowska, Jaworska, Wolska, Her'l Ciekawe zmiany moźna zaobser- robotników fabryk w Charkowie 
manowa i Zcrańslta. Ogólną uwagę wować obecnie w budowie domów b d' b' t k tl ~-'ł • . czyste, wygodne. i ci- wy u Ule so le w ym ro u omy 
zwrvovl o przemowIenie posłanki mieszkalnych w mi.astach Związku indywidualne. Robotnicy otrzymają 
Wolskiej, które było obszernie ko- che z wodą bież. i te- Sowietów. Jeszcze przed pięciu la- l1ługotermmowy kredyt, Dllanowl-

lefonami 
(Der traumende Mund) mentowane w prasie. 

w WARSZAWIE. 
ty modne były 1. zw. "Kombinaty" de 800,000 rubli z banku, a 1,500 
z fabrykami - kuchniami, wspólny- tys. rubli od organizacji góspodar­
mi pokojami dziecinnymi i innemi czych. Już gotowe są plany, k~z­
ubikacjami do wspólnego użytku. torys y oraz robotnikom przydzie­
Ale w ostatnich latach w :iyciu lono juz parcele w najlepszych 
ZSRR uwidacznia 3ię powrót do in- dzielnicach Charkowa. Domy będą 
dywillualizmu. Widzimy to na drewniane, obłożone cegłą, a ~ż­

W JĘZYKU NIEMTECKIM Posłanka Jaworska przemawiała 
w domu polskim w 8tambule. ulica Chmielna Nr. 31 

Ob0k Dworca Centralnego Ulgi ważne. 

Ceny miejsc 
zniżone od 1.09 

poranMi Od 80 gr. 

Grand-Kino 
Dziś i dni następnych! 

Początek o godz 12-ej. 

Passe-partouts i bilety ulgowe 
nieważne aż do odwołania. 

Kino Dźwiękowe 

.. CZARyli 
Cegielniana 2 

POCZć1tek O gOdz. 12. 

Organi~cja polska będzie miała 
do nowego kongresu dwie przedsta 
wicielki w zarządz!e międzynarodo· 

wego związku kobieŁ 
Dzisiaj część delegacji wyjeżdża 

poleca tanio 

Zarząd 

Hotelu 10Jal 
. przykład w dążeniu do budowania dy z nich będzie obejmował 2 - :I 

l osobnych domów. Moskiew8ka - 4 pokoje z kuchnią i z przybu· 
n.------~----~ "Prawda" pisze, że 500 najlepszych dówkami na podwórzu. 

~~~~~~~~tH SYLVIA SIOnEY i Gene Raymond 
kreują role główne w wzruszającym superfihnie "Pararnountu" p. t. 

Nadprogram: Najnowsze aktualności zagraniczne i P. A. T. 

DZiś i DNI NASTĘPNYCH! 
Epopea miłości i obowiązku w nowem opracowaniu dźwiękowem . 

"B R I T I S H ACUSTIC" - "POLSKA AKUSTYKA" - Pierwszy 
polski film, opiewający dolę i niedol~ legjonowych "szaleńców" 

Wykonano systemem }ezszumowym 

SZALE CV 
Realizacja i reżyserja Leonard BuczkDwski. - o b s a d a: IRENA GAWĘCKA, JóZEF M. CZAUSKJ, 

JERZY KOBUSZ. ALEKSAKDER STARZA, Dyr. BOLESŁAW SZCZURKIEWICZ. MAREK ORÓG. 
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k bedziem, VI 
Kandgda,i na pOllów do sejmu, eH'a j 

tualno-moralna do senatu 
. -

lelek-

Klub B. B. przesŁanie isŁnieć jako organIzacJa 
. Warsz. kOl·esp. "Głosu Poranne ł rów. Wybory nastąpiłyby na Jednocześnie 

~o" telefonuje: ZGROMADZENIU ELEKTORÓW. KLUB BB., JAKO ORGAmAZCJA 
W najbliższych dniach podany I Ta ordynacja wyborcza do senatu PRZEST ANIE ISTNIEĆ, 

zostanie do wiadomości publicznej miałaby na celu zgrupowanie w 
PROJEKT ORDYNACJI WYBOR- tej izbie przedstawicieli o czem zresztl! zakomunikuje p. pre 

CZEJ, ELITY INTELEKTUALNO _ MO- mjer S!aw:k na kOlłfer~ncji, ldóra 
opracowany już ostatecznie, który RALNEJ NARODU. orlhędzle SIę w prezydJuI'1 klubu 
zostanie wniesiony na nadzwyczaj- Ob . kt d '- b I BB. 
ną sesję sejmu. a p~ole ~ or rna~JI wy Dr· 

Prejekt ordynacji wyborczej do c~cb, lak SIę dowl.adtlJl"~Y! b~dą Wybory we , wrześniu 
sejmu, jak wiadomo, zgodnie z no ~~z ogłoszone w koncu b~e~~ceg~ 
wą konstytucją, odrzuca proporcjo ygodnia. . I,J\.<. 

nalnóść, dalej zmniejsza liczbę po 
"łów z 444 do 215, a cooajwyżcJ 
220, wprowadza 2 lub 3 mandato. 
we okręgi, oraz kolegjum wybor­
cze, złoione z przedstawicieli samo. 
rządu terytorjalnego, gospodarcze 
go i związków Z\lwodo~1i. Kole , 

Pierwotny termin odro·­
czony 

gjum to będzie 
ZATWIERDZAŁO PRZEDST A WIO 

NYCH KANDYDATóW NA PO-
SŁÓW, 

przyc'tem neWa krutdydat6w z Każ 
dego okręgu będzie ogtaniczona. 
Dalsze szczegóły nie są Jeszcze 0-
statecznie opracowane. 

Wprowadzenie systemu kandyda­
tów ma na celu, aby wybierani by­
li działacze społeczni, pracujący 
pozytywnie na swoim terenie zawo 
dowym, cxy intelektualnym, anię 

Warsz. kor .• ,Głosu Poranne 
go" telefonuJe: 

W kołach poHtyczny .. h in­
formują, że termin nowych 
wyborów do przyszłych izb 
proponowany według piel'wot­
nych pogłosek na okres żniw, 
obeenie, jak sł~;,cbać, 7;ostał 

odroczony. Wybory 'mają hyc I 
rozpisane na koniec sierpnia, 

re m lub pierwsze dni wrześn~a, 
gdyż przepl'owadzenie wybo-

~AZ rów przed żniwami okazuje si~ 
.mETAmORPłłOSA.1 niemożliwe do zl'ealizowania. 

on Kr m'ł 
-najlepsz9 środek przeciw 

zaDsnieniu policzka I 
Pospiech przy goleniu wywotuje 

cZ(lsto nadmierne nagrzanie naskór- • 
ka. Niebezpieczeństwo to motna z ... 
żegnać, nżywa)qc krem do .golenia 
Palmolh'e, wyrabianego z gliceryDY 
I olejku oliwkowego,., Na gllstej, ob­
ritej pianie, ostrze DOża opada, 10 

7nÓW si(! podnosi. z lekkości, przl!­
suwając sil: po policzku , niszcz"c 
tal'osl. A po goleniu żadnego pie­
czenia żadnego swędzenia. 

Próba bez ryzyka 
gdy! zwracamy pieniądze I 

P,o.lm, "'pll Jedn. tnhę zaraz. 1eś1l 
po atycin polowy uwu10ścl tuby nie 
będlłe Pan udowołony - prosimy 
Opr6tD1ou'l cło polowy to~ odesłać do 
Colgale-PaI0l01i ... Sp. r. o. O., Rymar_ 
s .... t, .. Warsuwle •• otrz1ma Pan 
Da.,cbmi •• t .whlt pleole.dzy. 

.,krzykacze partyjni". Tak ma by~ iiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiii_iii ___ Hi_BmBi._iii"wiiii-~Riiiiiaii __ iiiiiiii __ iiiiiiiiiii_miiii;;ii~_D~~~&: 
osiągnięty cel nadania wyborom 

CHARAKTERU RZECZOWEGO, 
TO ZNACZY APOLlTYCZNFGO 
ORDYNACJA WYBORCZA DO 

SENATU 

• CJ 
~rzewiduJe, ł.e wyborcamł 'do sena­
tu mają by~ ~oby odznaczone za 
pracę nad odzysk:lTliem niepodle­
gło§cl, odznaezone za m~stwo na po 
tu bitwy, wyr6tnłone za szczeg61ne 
7.a<:ługł zawodowe przez swoje orga 
nizaeJe zawodowe, posiadające wył 
"ze wyfCształcenłe. Graną wieku 

Nowe naruszenie ra 
silny nie 

tatu weISs ,kiego 
okói w Londynie 

• 

o 

byłby ukońcmn.y rot{ 30. 
Oczywiście kandydaeł na 8enato 

rćw musieliby odpowiadać tym sa 
mym warunkom. 

Wybory byłyby dwustotml~: 
lJIPRA WNIENI WYBIERALmy 

ELEKTORÓW, 
kt6rzy z koleI wybieraliby senato-

·r: '. li' ,', . ~ ~ 

Zjazd prezesów 
izb przemysłowo-han­

dlowych 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne> 

go" telefonuje: 
W niedzielę odbędzie się w Po' 

znaniu zjazd prezesów izb przemy I 
f,łowo - handlowych z całego kra 

LONDYN, 1:1. 4. (pAT). Agencja 
Reutera donosł~ Brytyjski aftach. 
wojskowy .,., Berhnie II06tał powia­
domlonyo 
ZAW'dARZE NIEMIEC PRZYST Ą­
PlENIA DO BUDOWY 12 ŁODZI 

PODWODNYCH 
o pojemności 250 tonu kaMa. Rząd 
brytyjski r(\7pafrzy, jaki ~ 
rakt ten wywrze na rozmowy mor 
~kł angielsko - nremieckie, któnt 
mają się od .. yć w maju w Londy· 
ole. Posunięcie Niemiec stanowi 
ZUPEŁNA NIESPODZIANKĘ 

<lla brytyjskich kół ministerjal' I 
oych. . 

Podkreślają, Ze 
TRAKTAT WERSALSKI ZABRA 

NIA 

., gOb-

wyrazme Memcont budowy łodzł 
podwodnych. 

stosuje si'ę 
tabletkL 

@ 
Przynoszq ulgę i 
uśmierzajq bóle! 

Posunięcie Niemiec, Jali stwłerJ 
dzają, Jest ełokładnem powtQrze>. 
niem tego co zaszło w stosunku do 
(ctl sU lądowych ł stanowi nieDU1łeJ 
jaskrawe naruszerue traktatu. 

Z kół oficjalr.ycb odzywają się 

głosy, te Jednyą odpowiedzią na 
tego rodzaju wystąpienie nlemieo­
Ide, Jest 
ZANIECHANIE WOGóLE WSZEL 

KICH ROZMóW Z NIEMCAMI 
na temat zbroJed morskich. 

Prawdopodobnym skutkiem po 
wstałej sytuacji będzie zapewne 
PRZEPROWADZENIE KONSULTA 
CJI BRYTYJSKO - FRANCU· 

SKlEJ, 
której odbycie ułatwi zapowiedzia 
na w nadcbodzącym tygodniu wiZl' 

" 
., 

I jn. Przedmiotem obrad będzie spra I 
wa powołania do życia z\\iązku I " 

izb. Sprawa ta Jest szczególnie ak· 
tualna wobec nadchodzących no­
wych ordynacji wyborczych, w któ 
rycb związek izb będzie miał do 
odegrania doniosłą rolę, jako jed, 

Niesłychane herezje nowych pogan niemieckich 

na z Instytucji kwalifikujących kal1 
dydatów do sejmu. 

Pomarańcze 
kaliforniiskie 

,'mportowane do Polski 
Wal'SZ. kor ... Głosu PorannEl 

go" telefonuje: 
Dowiadujemy się o otrzyma-

niu nowych licencji na im-
pOl't pomarańcz do Polski. 

Tranzakcja kompensacyjna 
tym razem zawarta została ze 
Stanami Zjcdnoczouemi AUl. 
P(~nocnej, które przywiozą 

30.000 wagonów pomarańcz 

, kaIifornijsldch. Pomarańcze 

te mają lu~lkulować się w hor­
dę po zł. 1.60 - 1.70 za 1 kg. 

BERLIN, Z"/. 4. (PAT). Wczora,i 
wieczolem w pałacu s!,ortowym od 
b-ył się pietwszy meeting "Deutsche 
Glaubensbewegung", n:l którym 
przemawiali obaj przywódcy ruchu 
llowopogańskiego hr. Reventlow 
oraz prof. Hauer. Hr. Reventlow 
przedstawił rozwój łzasady "Deu· 
tsche Glaubenswebegung". 

W czasie przemówienia hr. Re 
ventlowa na sali odezwały się gło 
sy protestów przeciwko wywodom 
m6wcy, co spowodowało kontr de· 

• • • ar. 

moostl"ację jego zwolelJni!{ów. Jed· NIEMrF.ClOEGO HITLERA, jak 
nego z "opo~ycji)nistów" obito l również w czynach jego, Wierzą 
wyprowadzono lh'zemocą z ~a1i. oni, ż.e Bóg powierzył narodowi 

Ptcf. Hauer spl'ecyzował zasady Ilien:ieckiemu wi~lką misję dziejo­
Deutsehe Glaubensbewegurlg, wy, wą. Wlwńcu Hauer sfermułował 
I'JOtlząc n1Cb ten z ogóln~·narodo· \.zereg postulatów, dt'magając SIę 

wego nie,nje~kiego ruchu wyzwo' m. in. utworzenia ogólnej niemiec 
leńczego, który znalazł swą formę ki ej szkoły świeckiej na miejsce do 
polityczną w trzeciej Rzeszy. Zwo tychczas istniejących je~zcze szkól 
lennicy Deatschc Glaubensbewe wyznaniowych oraz nadania cha 
gung" wierzą - oświadczył prof.1 ralttl"rtt wyłącznie świecldego uni 
Hauer - ~ BÓG OBJAWIŁ sm \Versytei~m niemieckim. 
W POSTACI WODZA NARODU 

• • , 
i erozi zwró(eniem sic do l.tgbunalu hasl,i~e 

BERLlN, Z'l. 4. (PAT). Z Zury­
chu donoszą: Szwajcarska rada 
związkowa zatwierdziła odpowied~ 
na notę rzącłu niemieckiego, sprze­
ciwiającą ~ię wydaniu literata nie· 
miecIdego J2coba. Nota zostanię 
niezwłocznie przekazana do BerU 
na. Nie wiadomo ,iednakie, czy bę· 
uzie ~na opublikowana. Jak sły­
chać, rząlł szwajcarski 

PODTRZYMUJE SWOJĄ TEZĘ 
CO DO UDZIAŁU URZEDOWYCH 
CZYNNIKóW NIEMIECKICH W 

UPROW ADZENIU .JACOBA. 
rapowiarlając równocześnie 

ODWOLANIE SIĘ DO TRYBUNA· 
LU HASKIEGO 

na podstawie szwaJcarsko - niemiec 
kiei tlmo~y arbitrażowej z roku 
1921, 

BERLIN, zr: 4. (PAT). Poseł 
szwajcarski w Berlinie wręczył dziś 
w ministerstwie spraw zagranicz 
nych Rzeszy notę swego rządu w 
sprawie .Jacoba. Szczegóły noty 
narazie nie są znane. W lwłacl' 
szwajcarskich OŚWIadczają, iż 

KONSEKWENCJE NOTY W O­
HECNE CHWILI NIE DADZA 

6IĘ PRZEWIDZIEĆ. -

... 

LONDY!f, -n. '- (pA"'. "Newa 
ChronicIe" i "Dany Herald" alarmu 
Ją oplnję publicZtllh te Niemcy dO! 
konuM 

NOWEGO KARUSZEMA TRA,.((. 
TATU 

wersalskiego przez powzięcie de('~ 
zJI przystąpienia bezzwłocznie dG 
budowy 12 łodzi podWOdnych, któ­
rych posiadanie jest im wogóle za­
bronione. Będą to, coprawda, tn1łe 
łodzie podwodne po 250 t01111 ł(ai:­
da, o charakterze obrolln~tll'l. ale 
wiadomo§ć ta, łąt.'znie z os1atniemi 
wiadomościami I) przewadze nie-­
mieekicb sił na.p,)wtetrzn"cb nad 
brytyjskicmi, wywolała w Londy· 
nie - zdaniem dzienlliJ,ów -

NIEW ĄTPLIWY NIEPOKóJ. 

PolsHa-P1andiil~;:o 
Zawarcie konwencji 

pocztowej 
Warsz. koresp. "Głosu PoranDeo 

go" tele1ouuje: 
Jak słych ar, ,., na.~1JHisz;nn cza­

de zawartll. zO[lbni~ kOl1wencja 
pocztowa mięf~zy Polską a J\1andżu 
Iw, Dotychczas nie za ,vierano ta­
kieJ konwencji, gdYL Mandżur.ja 
nie nnhiała do światowe,i 'lIlji pGCZ 
towej. 

Obecnego l{roku i'Z~rl\1 pol~idego 
nie będzie można tlW,1żać za lIzna­

ł nie cesarstwa Maml~tll<o, a\1; .llł 
facto, ani rl~ jun.~ . 

l'1etro moskiEW~!i~B 
gofowe 

Normal~a kom!Jnikac!a 
15 majŁ) 

MOSKWA, 27. 4. (PAT). Pn wy 
i;łUchaniu raportu kcmi!:ji rZ'ldo· 
wej, w'ylollicmej do prz~ ,i\,('ia me­
tro sowieckiego, si;;-j,!j ~:~"Jlccgo, 
2:e metro Jest całliO\ 'i::ie Wyi';,)llCZO 
ne, rada komi~·:lrzy h!(bw~ ch o::,az 
r;:ell~rall1 1m·~lt.ct ';"l!,'j; l !)~' •• owi 
IV uruchomić llo"lIlHl13 }wnlUl :l~a· 
l:,ię metro z .1niem 15 ~_ ja. 
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ewo: war i krz ł 
nad głosowaniem. No, ale ko· 
ro pan tak bardzo chce prz~ 
mawiać, to prosz~1 

Adw. Kowalski z tupetem o· 
świadcza, iż fmkcja jego pro. 
tesluje przeciwko wybrani'l 
żydów do komisji pobol'o 
wycb, poczem wzywa radny~h 
chrześcijan, aby przeciwko te 

bu~ba wielki skandal, nic ró 
zmący się niczem od poprze· 
dnich awantur w radzie. 

Gdy tylko pos. Mincberg 
wszedł na mównicę i rozpoczął 
()dczytywanie deklaracji, z la" 
~ndeckich rozlegają s·i~ prowo 
kacyjne ok'rzyki: 

źni zastępują drogę radnym. 
usiłującym skoczyć sobie do 
oczu. 

R. Czernik dolatuje do try 
buny, zamierza się na r. Miot 
herga, a kiedy ten się usunął 

,wyrywa mn z rąk deklarację. 

Żydzi są oburzeni. 
mu protestowali. Radni endec -- Kłamstwo! Prowokacjal 
cy demonstrują głośno. Precz! Niech zejdzie! 

R. Czernik nie poprzestaj( 
na swoim "wyczynie" i silni" 
zarumieniony woła pod adre 
sem p. Mincberga: 

Na trybun~ wchodzi r. adw 
Wajcman (zjedn. frakcje żyd.\ 
i oświadcza, że oświadczeni,' 
mec. Kowalskiego jest uiesł) 
cbanym skandalem ••• 
Słowa mówcy giną we wrza 

wie. Endecy robią obstrukcJC' 
i walą w pupity. Kom. Wo,}c 

Mówca :lie l11 (":'e cz."tać de 
1>:laracji i zwraca się do korni· 
sarza o pomoc. Ledwo pos. 
M:incberg zaczął dalej czytać 
Ilwe oświadczenie, endecy zno 
wu walą w stoły j wołają: 
_,Ten żyd nas ohraża!", ,,\V,,· 
rzucić go!" 

Grożenie rewolwerem 
- Tern, co mam w kieszeili 

ciebie pierwszego zabiję, jau 
nie zejdziesz. 

wódzki uspakaja sal~. 
Adw. Wajcman 'iitwierdl'ł, Radni żydowscy iywo prote· 

że art. 7 nowej kons,tytucji 'J stują przeciwko skandalom l 

dn. 24 b. m. mówi wyraźnie, ~e domagają się, aby ich przedstn 
żaden obywatel nie może z po- wlciel dalej czytał deklarację· 

Pos. Mincberg zwraca uwa 
gę k{lmisarzowi rządowemu 
;:c gl'OŻą mu rewolwerem. 

wodu swych przekonaI'i., ani re Radyn Czernik: Parszyw)' 

Komisarz dzwoni, krzyczy! 
ale bez skutku. Radny Czermk 
nie ustępuje i oświadcza, if' 
przestanie przeszkadzać, jab 
p. Mincberg przestanip. lUÓ 

wić. 

ligji, f.,zy narodowości, być o tyd nie może tu przemawiać! 
graniczony w prawach obywa· R. Kożucbowski: (krzyczy) 
telskich. Na bezprawie żydzi Wyrzucić go. 
muszą reagować natycbmiast 
Pozatem, stwierdza m6wca, i. o W tych okrzykach żywy u· 
komisarz powinien ich wziąć I' dział przyjmuje sam fuehrer, 
w obronę. adw. KowalskI. r. Stolarek, Bel 

ka .j Grzegorhk. 

Kom. Wojewódzki pn;eglądą 
deklarację pos. l\fincberga i KO 
munikuje endecji, że niema w 
niej żadnych napaści na "nan) 
dowcÓw". Kocia muz,ka 

Galerja radni endeccy 
"'zna wiają obstrukcję. Na sa li 
rozlega się głośne charczenie 
chrząkauic i kaszel, zagłuszajt\ 
<:c .. łowa adw. Wajcmana. 

Kom. Wojewódzki wzywa o­
becnych i galerję do uspokojc 
nia się, grożąc wydaleniem z 
.. ali. Ale to nie pomaga. 'V 0-

bec czego wzywa on wożnych 
do usunięcia z sali chrząl~ają­
f~ych: Wrzawa jest coraz wię­
ksza. Komisarz krzyczy ~~:) 
głos pod adresem galerji: I.Pro 
szę wyjść". 

Po usunię.ciu dwuch osób z 
galerji, mec. Wajcman kończy 
swą mowę stwierdzeniem, że 
żydzi pełnią swój obowią7.(~k 
narówno l' innymi obywateb­
mi i narówni z wszystkimi do· 
pełniają swych obowiązków 
służby wojskowej i dlatego by . 
ło rzeczą niesłychaną. aby przy 
równych obowiązkach miel ; 
nierówne prawa. 

Galerja znowu demonstruje 
i na sali rozlega się mrucze· 
nie. 

R. Bialer woła pod adre"eJl1 
adw. Kowalskiego: A czy .,an 
adwokat służył w wojsku'? 

Głus z lewicy: Nie służyU 

Radni wołają pod adresem 
mec. Kowalskiego: "Jesteś ło­
buz!" 

Jednak i to oświadczenie me 
llspakaja radnych. Na sali sły 
chać wyzwisk? najgorszego ga 
tunku, niecenzuralne zwroty i 
Qbel!Zi. 

Adw. Waj(·.man pod adł'esem 
r. Grzegorzaka: 'V czorajszy ".1 

nator, dzisiejszy endek, a jaki 
jutro? Ordynarnym wrzaskom 1 a 

Radny Grzegorzak krzyczy wanturom niema końca. Sytua 
pod adresem p. Wajr.ma.na: r.ja jest z każdą chwilą Cflra7 
Jojne! hardziej naprężona. Radni Ko 

Adw. Wajeman: Tak jest, żuchowski. Miło.ch, Ra:;:owski. 
Jojne, ale wczoraj, dzisiaj i ju Belka, Br. Kowalski, adw. Ko 
tro Jojne. wnlski i in. biją w Ińoły i wo 

Pos. Mincberg: Czegoś pll łają: "Precz z tym żydem", 
dobnego nie widział.e~ na o· R. Krausz. RaJchman, Bia 
czy. Czy tu jest rada miejsk·a. ter i in. odpowiadają awantu 
czy nie? rojącym sł~. 

• Komisarz kate mówcy ery Kom. Wojewódzki proponu 
tać deklarację, ale znów po !e frakcji żydowskiej, aby c 
wstaje wielka awantura, której świadczenia nie odczytała i ty; 
inż. Wojewódzki nie jest w s11'1 ko złożyła je no pOTotokułu 
nie uciszyć. Radni wstają ., I Wywołuje to głośne protesty 
miejsc, wygrażają sobie pię zytlów, 
ściami i walą w pulpity. WtI . 
... J ......... ~~ ................ _ 

PQCłłn~-C-A BUllA, 
- L~nl4łCO-łłIAt' Z4łBKI 

wto dziecko. które z ochotą czyści sobie zęby spe­
cjalną dla dzieci smaczną pomarańczowq ~a5tq 

BEIIEDONT SzoFmana 
która usuwa ciemny. no!ot i zielony o50d z zębów­

Dziecko nie ,nosi mifl'V I 

Niesł,chana burda 
Wreszcie. kiedy mówca po 

raz trzeci, czy czwarty usiłuje 
djj.lej czytać deklaracię, na Silili 

powstaje taki zgiełk, że odnosi 
"ię wrażenie, że jest się na bój 
I!e w czwartorzędnej karczmie 
"Specjalista od k'l'Zesełek". dr 
Rostkowski (ob. nar.) chwyta 
krzesło i chce ni~m rzucić \l' 

radnych. 
R. Belka, zgarbiony, podław 

je pod samą trybun«:. usiłując 
bić pos. Mincberga. N a szczę· 
ście zastE:pują mu droge radni 
Sztajnsznajder i tKrausz. ktćfrzy 
zasłaniają mówe«:. Przed m6 
wnicą widać kł«:bowisko ludzi. 
Woźni pracują. 

Socjaliści., ' ktÓl'z)' łłołycl:i­
~zas nie wtrącali aię do awan­
tury, zaczynają gł~no prute­
!tować przeciwko niemoą, ko­
misarza. 

R. Milman i Holenderski Cła­
remllie dobiJają się do komisa­
rza. Głosu jednak żaden z nicb 
nie dostaje. 

Nie maina DrOwadzić 
obrad 

Gdy s-ię trochę uspokoib, 
kom. Wojewódzki oświadcza: 

- Macie panowie teraz przy 
kład, że w takiej atmosferze 
nie można prowadzić posiedze­
nia. Chciałem uniknąć tych a ­
wantur, a co z tego wyszło' 

Pos. Mi'llcberg zapytuje kó­
misar~a, na jakiej podstaw' {} 
udzielił mu głosu, skOTo wic · 
<\ział, że nie będzie mu m~l 
umciliwić dokończenia dekla· 
rat!Ji. 

R. Stolarek: Niecn pan '-6 
czy tycie! 

R. RII8S: sk'oro p. ~omłsarl I 
jest bezsilny, to pl'~ 1ft ­
knąć posiedzenie! 

Kom. Wojewódzki propOU'Q. 
je. aby odrazu przejść do bud 
żetu. Pos. Mineberg i adw. 
WaJcman na to się nie godzą. 

Glos z ław endecji: Szczeka­
lą jak psy. 

Pos. Mincberg: Moja Cłekła 
racja jest powtórzeniem tego. 
co już było w całej prasie pol 
skiej. ProszQ pozwolić na od 
cwt!'lnie. 

Kom. Wojewódzki: .~i.tcb 
pan czyta! 

Endecja: Niema! Precz ,. 
żydami! 
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Pos. Mincberg składa rlekla 
rację do protokułu. 

l{omisarz, nie mogąc opano ­
wać rozwścieczonych radnych, 
zarządza przerwę na 10 minut. 

Przerwa trwa jednak blisko 
godzinę. W międzyczasie odhy 
wają s~ perk'aktacje ze strona 
mi, ale porozumienia nie mo · 
zna było osiągnąć. Wobec tegQ 
o godz. 10.30 kom. WOjCWÓdl ' 
ki wznawia posiedzenie, aby () 
świadczyć, co nastl~puje: 

Prlerwanie DOsiedzenia 
- Wobec tego, je wszystkie 

moje wysiłki w kierunku ospo 
kojenia radnych nie odniosły 
mutka, ponieważ w tak. gorq~ 
eeJ atmosferze nie mOma pru-­
wadzl~ obrad, zmuszony Je. 
atem po,siedzenie zamknąć. .. -

Światla na sali gasną. &a(fe. 
oja stojąc śpiewa "Hymn młó.­
dychH

• Radni opuszczają 8al~: 
Gawiedź endecka na galerJl 
demonstruje W'Zl1osząe an~ 
dowskie ,()krzyki. 

l i.! I, I' 

Zlell karykatur QilaId filmoiJtb 

popularna gwia.da filmo1tlt\.. 
MARJA BOGDA 

ukałe się W nainowszym fttiDtt 
polskiej produkcji 

'V głosowaniu dwa manda· 
ty uzyskała endecja dla IT. Mil 
lera i Stolarka, a na zastt:.:'P 
ców rr. Gałązkę i Adamca. Źli 
dzi uzyskali 1 mandrut dla r 
Russa, a na zastępcę dla {" 
Fajna. U'ita nr. 3 (sanacyjno 
~hadecka ) wprowadziła do ko 
misji na czlu nkn r. Sznajdra, 
'I na zastępc~ r. Pawlaka. 

Gmach loterji irlandzkiej [órka g~oerała Paokr8ton 

Początek końca 
Po załatwieniu tej sprawy. 

(nda przystąpić miała GO trze 
cicgo czytania budżetu. 

Zabiera głos pos. Mincberg 
(zjedn. frakcja żyd.) dla wy­
~loszenia deklara~ji w sprawi!: 
incydentów. Przy tern pierw 
«zem oświadczeniu na sali wy· 

Iapaf[ie i jego nastepstwa 
jak uderzenia krwi do głowy, 
migreny eto. znlkajl\ szybko po 
użyoiu roślinnych PIGUŁEK KO­
WENA (Cauvina'a). Pigułlti łe­
r02waln iajl1ce i pueczyszczają­
ce, ułatwiaJą czynności organi­
zmu. Cena pudełka zawIera· 
jącego 30 pIgułek .1. 2.50. 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 

p,adł, jak juz doniosły depesze, pas twą groźnego p.ozanL 

obok NORY NEY, 
K. Junosly - STĘPOWSKIEGOo;' 
FR. BRUDNIEWICZA i .J!" 
LESZCZYŃSKIEGO 
W następnym programie 

"CASINA-

Isaia··FHhaj:D1oiiji·~~:4· 
w czwarłek, dnia 2-go maja 

o godz. 8.30 w. 
Jedyny wysłtłp 
mistrsyni słowa i gry aktorskiej 

DORY 

KAUDóW"V 
w przebojowym programie. 

Bilety do nabycia w kasie Fil· 
harmonji . 

••••••••••••••••••••••••• 
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OISMi nie molna DorÓlnaC z l. S. S. R. 
(Zfm Dłówil min. Bełk min. Suwi(hem 

PARYŻ, 'n. 4. (PAT). Tabouis 
podaje w gazecie "Oeuvre" nastę­
pujące informacje, pochodzące rze· 
komo z Warszawy na temat rozmo 
wy min. Becka z min. Suvichem. 
W czasie konferencji w Stresie 
Mussolini nie ukrywał swego głębo 
kiego pragnienia, aby Polska przy 
Siewił:\ do paktu środkowo-curopej 
~kiego. Mussolini podkreślał zale· 
ty wojskowe i uczuc:a pokojowe 
Polski, aby dowieść Lavalowi że 
ZSSR nie moZf; być porównywany 
z Polską w tych dziedzinach. Mus 
solini dowodził, że im mniej ZSSR 
b~dzie zaangażowany w sprawy 
Europy, tem lepiej wyjdzie na telll 
pol;.ój w Europie. 

Jak wiadomo, pisze "Oeuvre", 
Moskwa miała ofiarować krajom 
Bałtyckim pakt wzajemnej pomo­
cy bez żadnych zobowiązań wzaje' 
mnych. Pakt ten byłby podobny do 
traktatu, łączącego ZSSR. z 'rur· 
cją. W Genewie w czasie rozmów 2 
L1twinowem delegaci francuscy 
przypomnieli mu, że Francja nie 
zmieniła stanowiska w sprawie o· 
chrony państw bałtyckich, tj., że 
nie podejmie się żadnych nowycb 
ciężarów wzajemnej pomocy. ZSSR. 
zrozumiał, że gdyby wracał do pro 
pozycji pod adresem państw bal 
tyckich, będzie mu!>ial czynić to na 
\dasne ryzyko. Czyli, że gdyb)l 
Niemcy i Polslca doszły do porozu 

mienia w sprawie jednego z państw 
bałtyckich, to Francję nie obowią· 
zywałaby zasada wzajemnej porno 
cy francusko - sowieckiej. 

OSIągnięto rzec~ 
nadzwyczaj ą ł 

N astępni'a w związku z rzeko 
mem posunięciem rządu włosldego 
podjętem jakoby w sto'!unku do 
trzech państw b"ałtyckicb, pismo 
twierdzi, że Włochy rzekomo miały 
zacłiat ować tym państwom pomoc 
wzajemną ~rzez włączenie ich do 
paktu środkowo - europejskiego. 
Równiei; zwrócono Litwie szczegół 
ną uwagę na to, że największe dla 
niej debezpieczeństwo, a mianow; 
cie niebezpieczeństwo ZSSR zosta· 
((IDy w ten sposób na zawsze odsu 
rlięte. 

sz papieski protes uie 
przeciwko hitlerowskim zarządzeniom prasowym 

D O 

OokOiWlO ~ku o wiel­
kie; dooiosCości. Shampoo bez 
myd.ł. i alkalii. O~e my~ się 
b~e wrO$y zupel'"nie nowym 
sposobeo.l - 'bez mydła. a wice 
z ' ~a:eniCQl idl .najg:oUńej­
aqo Wroga - all!!alij. 
C>bealie zniknie szorstkość , 
ppnienie wfosów. znikpic Iza.ty 
owi, ktÓq odbictał" wfOSODl 
pol'ysk. I nic pottZeba poWD 
ui~ do pfubDia 0CłQ albo 
sobJ CfU'YDOwego. Włosy dzi~ 
SpccJałnemo.SbampoooowiBlida 
nabiaak pol'1sb i mi~o!ct 
J:>$2CICO~,.~,~ 
l~ . ;! .. " 

B L O N D W ł 0 ·,6 • 
BERLIN, 27 IV. (Tel. wI mama. W nocie protestacyjnej ki dos, na który jest wysŁa· 

"Głosu Porannego"). I wskazuje się na to, je zarzą· wiona od chwili przejęcia wIa 
United Press donosi, że dzenia te są dzy przez narodowych socjali· 

nune,iusz papieski w RerJini.e I sprzeczne z zawartym w ubie· sLów 
złożył w urz~dzie spraw 7,3' głym roku kOnkfll"datf'm I pl'asa kościelna, a foIzczegółl1i(1 

ILLOF O 
granicznych notę lłrotesta- pomiędzy ·Watykanem i Niem· katolicka. 

. cyjną. cami. V,1 związku z tern donoszą. 
przecr~'ko zarządze~lJom pre.~y VV wprowadzeniu w 7.vt.!l€ że berliiiscy przedstawici~le 
'!rnŁa IZby prasowej Rzeszy A· tych zarządzeń widzi si~ ci~ż· pism kośdelnych zwrócili "ll' 

-""'iiiiiB do dr. Schachta z prośbą, aby 

DO -przyjmowana będzie do 15 maja 

zechcia.ł, zapobiec zarządze· 
niom, których należy oczeki· 
wać, a które mogą zachwiać e­
gzystencją tych pism. Dr. 
Schacht odpowiedział, że mo· 

\Varsz. lwresp. "Gło'lu Poranne 
go·' telc(·."l"!ule: 

f.'rywatn.vch w stoswlku do ubezpifl r.e wywrzeć wpływ w tej spra-
Roosł!ł'el zalożgl wefo 

e~lalni. wie przeciwko świętu 
NOWY JORK, Z'I. 4. (PAT)·. Pro 

zydent Roosevelt założył veto prze 
ciwko uchwale obu izb kongresu, 

Długotrwałe zabiegi orga.nizacji 
rotlz!cjt'skich u stowarzyszeń dy­
rektorów llrywatnych szkół Śred· 
nich O 7;ezwolerue na pJZelcw obli­
g-acji póżyczki narodowej na po· 
luycie zalegl9ści za wpisy sZkolne'1 
IlwieJlczom~ zostały powodzeniem. 

Termin ostateczny pokrywanw dopiero wtedy, jeśli izba pra· 
wpisów obligacjami pożyczki naro sOwa orzeknie ,już zamknięcie 
dowej wyznaczono na 15 maja rb. I Jakiegoś z tych pism, 

, , '.!' •• ~ .~"~ . '",J , ł t' \. , ,. 

W sobotę kuratoria szkolne o· 
trz~·J1)ał'y okólni!, min. oświaty" 
"prowadzający tę ulgę. s VI ., r ki 

Wob'!c wydania przez minister· 
61wo op!.cki społecznej przepisu, 
zezwalając~go na pokrywanie zale 
głych składek ube'.lpieczeniowycb 
obligacjami pożyczki narodowej, 
U. rekcje solkół prywatnych otrzy' 
manemi od rodziców za wpisy obli­
gacjami po~yczki narodowej pokry 
wać będą znaczne zaległości szkół 

na dobrej drodze, będzie podpisany za kilka dni 

• & 

PARYŻ, Z7. 4. (PAT). Agencja 
Havasa ogłosiła następujący komu 
nikat na temat obecnego stanu ro­
kowań francu3ko sowieckich. 

Po dzi3iejszej drużsJ;~j rozmowie 
min. Lavala z ambasad. Potiom­
kinem moina tylko raz jeszcze p&­
wiedzieć to, że roz01o'w'1 trwaJą, 
Niema zresztą powodu do dziwie­
nia się. Każde rokowania ć1yplo-

matyczne są rzeczą poważną j 

trudną i dlatego powinny być pro­
wadzone krok za krokiem. Powin­
ny też być otoczone odpowiednie· 
mi gwarancjami. 

Ogólne wrażenie, jaJde wynika i 

dzisiejszych rozmów, je5t korzyst­
ne. Rząd sowiecki, jak ~ię zdaje, 
uczynił poważny wysiłek w kierull 
ku zrozumienia francuskiego pun 
ktu widzenia. W kołach międzyna· 

rodowych przeważa przeKonanie, 
że praca nad ostateczne m ustale 
niem redakcji paktu będzie mogła 
być l1kończmt.a w połowie przyszłe 
go tygodnia. Wó"\\czas też pakt zo 
stałby parafowany przez min. La· 
"ala i amb. Potiomldna, podpisanie 
jego nastąpiłoby zaś w czasie wf 
zyty min. Lavala w Moskwie z po 
o:ątldem maia. Zgon arfysty 

dramatycznego 
ś. p. K. Kijowskiego 
W Stanisławowie zm:uł przeżyw 

szy lat 39, artysta dramatyczny 
Kazimierz Kijowski, kierownik tam B. Mról JUrzu gOIÓW wrÓcić na Iron 
te,iszego teatru im. Moniuszki. Cała rodzI'na kro' lewska h Zmarły artysta zllany jest z dwu c ętnie wróci na wezwanie do Grecji 
kreacji: "Gulema" oraz "Rasputi· 
na". ~ RZYM, 27. 4. (PAT). "Giornale l Ponadto ks. KrzysJ;tlJf zap,~\vniJ cić do kraju wraz z królem Jerzym 

Kijowski występował w ciągu:. d'Ital;a" ogłasVl. ~Jwiad. z k~ przedstawiciela "G1ornaJe d'Italia" r~dy tyllw zostaną wezwani. P. Me· 
długiego szeregu lat w Łodzi. ł Krzysztofem greckim, strYJem kro- że według wiadomości, jakie o1rzy· taxas, który stoi na czele ruchu 

la Jerzego. Oświ.;'\dczył on, 7..e b mał ostatnio z G:''!cji cały naród monarchistycznego będzie musiał 

S'mialltaJ'; III Waltera król grecki istotnie przyjął w Pa- grecld czeka na powi'M monarchy. pokonać ostatnie trudności. Zawa 
nill! II W. l ryżu delegację, ldóra zaprupotlowa Naród grecki wierzy, 7;2 wraz z po- czam jerlnak, oświrulczył ks. Krzy 

PARY t, Z7 •• 4. (PAT). Zl~a~ł tu I la ,mu powrót l~a tron. g~e~ki: B. wtotem monarchji powróci pol_ój ~ &ztof, że Metaxas działa na własną 
v 70 roku życIU znany rosyjbkl mu !l.rol Jerzy ośwlad~zył, ze Jczeh po dobrcbyt. Wszyscy czfonlwwie ro- r~kę i nie posiada :i;:tdncgo upowr.ż­
z~Tk i kompozytor Wiktor "'-aIter, wyburach naród domagać się bę- dziny królewsl,;tcj pragną powr6- nienia z naszej strony. 
b. dyrygent i pierwszy skrzypek dzie jego powrotu, wówczas przy ---------
Grkkstry petersb'lrsldego teatru będzi~ do Grecji z na.jwięlcszem za· 
l\1aryjskiego. Pozostawił on szereg dowoleniem, aby ratować kraj od 
prac o m:lzyce, by' również cenio zupel ej ruiny, gł'o~ceJ mu wsku­
I.ylll pedagogi~ltI. .Jednym z jego t<.>l, chiałania polityk6w ł Intrygan 
rC:lIIiów jest ,Tasza Hajfec. tów dowodzonych przez Venfze-Io· 

sa. 

Odczyt ·,,/i'd g •• , M M 

Tragiczny zgon prof. rtlakowskiego 
o konstytucji polskiej 

w Genewie senatora polskiego 
GEl\lE.\YA, 27. 4. (PAT). W pią l w Ameryce 

(ek wieczcre::ll o~był się staraniem PARYŻ, 'n. 4. (PAT). Agencja 
,tow:uzyszema (Jeneve - Pologno HaVil.sa donosi z Now-ego Jorku: 

Żydom nie wolno 
wywieszać flag 

ze swastyką 

,.ZastrzelonY 
\V ucieczce" 

b. przewodniczący 
federacji gó~ników BERLIN, 2J1. 4. (PAT). Minister 

spraw wewnętrznych Rzeszy wydal 
dziś rozporządzenie, którego mocą PARYŻ, 27 IV. (PAT). Agen­
żydow na obszarze Niemiec zabra cja IIavasa donosi z BerliuH, 
nia się wywieszania flag o barwacb że b. przewodniczący mi~dzy­
pań3twowych Rzeszy, zwłaszcza narodowej ,federacji górników 
zaś flag ze swastyką. FrHz Husemann został zastnc 

Imienia Pułaskiego 
ustanawiaJąceJ ~e6 11 pafc1słernł 
ka Jako dorocne narodowe jwię 
to Im. Pułasldep. Presydeat w :o­
I/;asadnienia .-.ego veta uznacza, 
że dałekl Jest od -1eJtaanIa za· 
sług PułaskIego, Ide w,ebodzi I 

t:aIMenla, łJe uchwała ta lllalllalaby 
pociągnąć za eo~ astanowłeułe ale 
!liczonych śwl;pt podoIJoycll, gdyby 
alę chciało czci6 WIZ)'IItklch boha. 
terów woJny Q ..tepodlegl. ~ 
Istocie Jeden JeClYD7 tIIIed w. 
szyngtona jest ~ ~. 
wem. 

- » , 
8 i pół miliona grzy\Vw 

ny i rok aresztu 
za fałszywe zeznania 

podatkowe 
LWóW, 'n. 4. (PAT). W dniu 

dzi5iejszym w sądzie grodzkim za 
padł wyrok w sprawie karno-skar · 
bowej przeciwko Rudrofowi, oskar 
ionemu o świi'l.dome składanie fal· 
.~zywych zeznań podatlwwych \V 

imieniu własnem oraz spółki "Bro· 
dy". 

Sąd skazał Rudrofa na 
grzywny w łącznej kwocie osiem i 
pół miljona złotych oraz rok .1resz 
tu be'" za wieszeni..l. 

Sheilield W~dne~~'-~ y 
zdobył puhar piłkarski 

Anglji 
LOJ\DYN, 27. 4. (PAT). Na 01-

brzymim 5tadjoI,ie w Willlbl.~rlon 

rozegrany został w sobotę prz;')' 0-

grontnem r.aintereflowaliiu p~lbl· cz­
ności, która w liczbie 101),000 w~'peJ 

niła f.t'Hljon, I'illalow~; mecz o {luha! 
AIIg-lji pomiędz~r Sheffielll Wedlle,;· 
day a ,\ est Bwmwich. Zwycię;,yla 
drużyna Shrffjeld Wcduesday w 
stosunku 4:2 (1 :1). Puhar lcapitano 
wi zwycięsl;.i.e-j d1Ulyny wręczył w 
imieniu kr61e? I.siązę Walji. 

w auli Ui:iwersy~etu genewskiego j Były sCllator polski Ludwik Ham 
odc: ~·t wicem~rSlałka s~.imu prof lIu~rling z.ahił się, spadając z 15 go 
Makc~v",ldego o w:pf~'cz.lych Ilowej piętra, prawdopodobnie ,,;skutek (l' 

Komunikat urzędowy motywuie lony przez strażników podcz'łs 
tl) zarządze-aie koniecznośelą niedo próby ucieczki z obozu ko'n­
puszcrenia do zakłóceń porządku, centracyjnego. HuscJ1lnnn zo­
publicznego, l<tóre miały mie.isce I stał aresztowany w marcu T. łJ llwJllm,-przy wywieszaniu flag )><'uis1wo b. H,'c;cmann został pochowa- ' fla.!l'I7 ~~ltl~J 

1 Ut:b lWIl tytt,cji polskiej, ta/w sercowfgo. 
\vyrh na Żydow5kkh slde")ach l do ny w B'.}chulll w duill 20 kwic- I h""r.mr.b 
mach prywatnych, ~ Lnia. U~tŁ V 



NOCNE DYżURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następują' 

ce apteki: A. Potasza (plac Koś· 
cielny 10), A. Charemzy (Pomo1ska 
12). E. Millera (piotrkowska 46), 
M. Epsztajna (Piotrkowska 225), Z 
Gorczyckiego (przejazd 59), G. An 
toniewicza (p.abjanicka 50). 
"RZEGLĄD POJAZDóW MECHA 

Ni~NYCH 
Jutro do przeglądu cywilnycb 

pojazdów mechanicznych, prxed ko 
misją przeglądową Nr. 1 (ulica Wi' 
gury, dojazd od ulicy Kilińskiego) 
należy dostarczyć pojazdy mecha 
niczne osobowe właścicieli (instytu 
cji, firm), których nazwiska rozpo 
czynają się od liter Wi do końca 
W, Za do Ze włącznie. 

Pojazdy muszą być dostarczone 
na godzinę 8 rano. . 

OSOBISTE 
Lodzianin młody inźynier archi· 

leJct p. Dow Fajn, zdobył drugą na 
gr odę na wielkim, nieograniczo­
nym konkursie arChitektonicznym 
za projekt S.piętrowego gmachu 
Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Chorzowie o konstrukeji stalowej, 
w kwocie 2000 złotych. -

Iglko zł.2tłO.-
lIos:ituje nowocllesny apalat 

4RBO·IIIIPIJI ~ 
3 lampy, 3 zakresy fal, elektrodyna. 
miczny głośnik. Zasięg stacji samor­
ski ch. (Dotychczasowa cena sł. 280). 
W yłąelna sprsedai: 

1ł4DIO·4IJDION 
Traugutta 1. (Gmach Grand Hotelu) 

POZYCZKA INWESTYCY JNA 
Zarząd izby lekarsltiej w Łodzi 

subskrybował pożyczkę inwestycyj 
llą w wysokośei 10,000 złotych. 

śWIĘTO 3 MAJA 
W związku z obchodem świata 

trzeciomajoweg~, komitet obchodu 
prosi wszystkie organizacje, zrze­
szenia i korporacje o wzięcie udzia 
łu w pochodzie. 

Zgłoszenia należy kierowa6 telf!' 
fonicznie do dyrektora zarządu 
miejskiego, Kalłnowskiego. 

SAMOCHOOAMI NA TARGI 
POZNA~SKIE. 

Polski Touring Klub delegatura 
'" Poznaniu łącznie z Automobilkl. 
Wielkopolski i Aeroklubem Powań 
skim orgaruzuJe ~ólnop(l18ki 
zjazd gwiaździsty 4 maja. r. b. na 
t:1rgi poznańskie. 

Uc.z~stnicy zjazdu będą mien spo 
lOoblluŚĆ zwiedzenia. . targów poznań. 
!Jldch, oSl)bliwości lll. Poznania. i o­
kolic, korzyst:tjąc z całego sz<lregu 
ulg i Udl)g'llunień wyjednanYl!h 
przez kierownictwo zjawu. 

PllDadto kaźdy zawodnik otrzy­
ma na pamiątkę art.ystycznie wyko 
llaną. plakiet.ę orat. moźe zdobyć dla 
debie, lub dla reprezentowanugo 
klubu jedną z nll.gród, !>rzewidzia­
nych regulaminem (Złoty pnhar m. 
Poznania, nagroda .,Dziennika Po· 
zIt:1.ńskiego, nagroda dl3. pani i in· 
ue). 

Kluby organizująca zjazd w Spd' 
. ('jalnych kom'mikach gorąco zachę· 
r:lją. swych czhnk6w do licznego 
udziału w tej impl'ezie ze względu 
Jla j-:'j wyjątkową, atrakcyjność. 

Do wynajęcia lokal na 

~IUR~ ID~ ~Klf' 
gm:chv HOTElU BRUIOL 

W WARSZAWIE 
Krakowskie Przedmieście 42. 

Og61na powierschnia 135 mtr. 
Inr. (parter, podziemie i 1 piętro) 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYżA 
.:itaraniem sekcji od('zytowej ou­

działu łMzk. polsko Ozerwonego 
Krzyża, dz:siaj o gfldz. 12,30 w po 
łudnie w I<ali stow. polskich kup­
cćw i przemyE'lowców cbrzl}śc. (ul. 
Piotrkowska 113) insp. Gorczykt1W 
ski wygłosi odczyt na temat· ,,0 
tYI,ach psyehicznych'·. W~tęp bez­
płatny, 
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Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie, Oddział w Łodzi 

W niedzielę, 28 kwietnia rb. o g. 12 w pol. odbędzie sie w Teatrze "Hozm j ilości" ([egieln. 27) 
Uroczysta Akadell'lja 

.z okazji clziesięciolecia Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie 
PlIem6wlenia AndrzIJ- StrUg dyr. Michał Branstltter. dr. Jeremiasz Frenkel I adw. Zygmunt 

wygłoszą: . , Sztrauctr.- W części wokalno-mulIycznej udział biorą: p anisła Artur 
Balsam, Leo Rlasaoz.. (śpiew) i ch6r pod dyr. prof. I. Fajwl8zysa. 

. Bilety w aenle od gr. 25 do zł. 2.5) Sil jd do nabycia w kasIe teatru wRollmaito§ci-

Dalsze! losg H.l'Iarkosa 
zdet:gdujQ si.; po zakODtZeniu śledztwa 

., lodzi i loodgnie 

Nr. Ub 

Tom~S2ÓW 
PRZED 3 MAJA 

W dniu onegdajszym w sali rady 
miejskiej odbyło się zebranie lokal 
nego Iwmitetu obchodu 3 maja. Po 
wyczerpujących referatach omówio 
110 sprawę zbiórki na dar narodo· 
wy i utworzono dwie sekcje: orga 
nizacyjną i zbiórkową. Wybrano 
również 2 podsekcje, któie )Jfzy ' 
stąpiły do pracy. 

PROPAGANDA KOMUNISTYCZ· 
NA 

Policja ujęła czterech oE'obnil;:ów, 
przy których znaleziono większą 

ilość bibuły komunistycznej, prze· 
znaczonej na propagandę obchodu 
1 maia. 

Nie odpowiadają prawdzie pogłoski o mającem 
zwolnieniu oszusta z wi~zienia 

• Aresztowanych oddano do dyspo 
nastąpIć zy(;ji sędziego śledczego. 

Śledztwo, kt6ra ma za zada­
nie dokładne wyświetlenie ca 
łej afery Hersza Markusa i je 
go bandy, trwa nadal. Bard.w 
ważne jest dochodzonie prowa 
dzone przez angielski.e władze 
śledcze w Londynie, które dO 
tyczy przedewszystkiem han 
dlowej strony tranzakcji z fir 
mą Ziew. Przedwczesne są za­
tem pogłoski, krążące w sfe­
rach handlowych w Łodzi o 
mającem jakoby nastąpić zW:Jl 
nieniu z w.ięzienia Markusa. 
Decyzja taka może nastąpić do 
piero po zakończeniu docho· 
dzeń londyńskich i łódzkich. 
WiaTogodność tej pogłoski no­
towana jest w ten sposób, że 
Markus nie dał w pokryciu na 
zakupione szmaty weksli fał 
szywych, ale autentyczne z wy 

stawienia rumy K"lI'kwood u­
mited, które własnoręcznie ty· 
rowal. W kiJka dni po dokona 
nej tranzakcji jokoby firma 
ta ogłosiła sobie upadłOlŚ6. 

W tem oświetleniu cała 
sprawa pozbawiona byłaby 
cech pnestępstwa i redukowa­
łaby się jedynie do sprawy czy 
sto handlowej. Na potw·ierdze­
nie tej wersji przytaczany !est 
fakt niezwykle wysokich cen, 
po jakich dokonana została 
tranzakcja. Dowodzi.ć to mi:!­
ło, że sprzedająca fi.rma; która 
niewątpliwie orjentuje się w 
~~~~~ ..... ~ .. 
WODA GORZKA MORSZVŃSKA 
i s61 krystaliczna lub proslIkowana -
znakomite środki w nawykowem ZIl­

parciu lłolca. Żlldajcie 1111 aptekach 
i słdadach /lptec:znych. 

~łi rynkowycll, zdawała 
sobie sprawę z niepewno.~ci o­
trzymanego pokryoie. Całą o· 
perację, związaną z transpor­
tem zakupionego towaru z 
Londynu do Łodzi zalatwił 
Flatt(), przyczem transport ten 
został d4lkonany z niezwykłą 

. szybkością. Listy przewozow(: 
były również wystawione na 
jego nazwisko. Całą tę wersJę 
należy przyjąć z zastrzeże­
niem, biorąc pod uwagę, iż 
szereg osób, mających jakąki!1 
wiek stycznoś'ć z pochodzącym 
z oszukańczej afery tOW'łrem . 
stara się wybielić Markusa. 

Nawet jeżeli pogłoski te ma 
ją jakąś podstawę, to nie· 
wątpliwie w trakcie śledztwa 
wyjdą na }aw inne sprawki 
Markusa. 

* Przy ul. Spalskiej i Szczęśliwe} 
na słupach telegraficznych niezna­
ny sprawca zawiesił transparent 
komunistyczny. Trailsparent zdjął 
funkcjonarjusz policji. Sprawcy po 
........................ 

W,grana, która i~h nie doszla l 
'w O N N' "t 
PI~CIU WYBRA­
NYCH KWIATÓW Smu_De dzieje składkoweao losu na lo_eri.; 

Sensacją dnia w całej Belgji 
jest obecn,ie wydarzenie, które 
miało miejsce w małem mia­
steczku Zande w związku z 
tern, te 250 mieszkańc{tw tej 
mieściny wygnło 100 tys. Iran 
ków na t. zw. loterji kolonjal­
nej, która cieszy się w całym 
kratju wieUdem powodzeniem. 

Jeden z mieszkańców Zande 
zaproponował podczas uroczy­
stości, odbywającej się na uli· 
cach miasteczka, aby :t:akupić 

składkowy los na loterję. 250 stwie wesołych niewiast, z któ 
0iS6b zebrało potrzebną sumę i rych jedna przed wyjazdem 
na zakupiony wspólnie los pa · ",b~at:so wujaszka." znik?ęła r 
dła właśnie wspomniana wy. zabIerając na pamIątk~. Jego l 
g~aIi.a. Do Brukseli ,,!słano po I portfel WTaz z zawartosclą· '.- 8 
pIemądze tego ~ł~śme obywa· Oskubany zawiadomił o kra .~ 
t~la, który szczęshwą ręką wy dzieży policję, wsiadł do pocią. 
Ciągnął 108. gu i ruszył do rodzinnego mia· 

W stolicy po otrzymaniu go· steczka. Tymczasem ziomko 
tówki wu!aszek z prowincji wie jego jeszcze o niczem nie 
znalazł' się w wirze wielkomiej wiedzieli i przygo.fowali mun~ 
skich uciech. Oezywiście zaba dworcu uroczyste przyjęcie. Ot 

.kłoda .... lIG doIn. 
noły lIud,r ro'li~ 
5 FI.ura. Fo",łt 
Mia/kl. dobrze przyle. 
go. nie szkodzi c;erze_ 
tladajqc lei 'wleto~ 
I wdzięk młodołcl. fil 
przyłem pollada SłlD­
łelny, naturalny I trwo­
Iy zapach ~wlał6w. 

FC)Ił\l. 
PARIS 

wa odbywała się w towarzy kiestra ~traży ogniowe~ odegra KOBIETY JAKO SĘDZIOWIE! 
~~~~~~~~~!!!~~!!!~~~~~~!!~~!!!~!!!~~!! la tusz ~ marsza pO~ltalnego, Dla zbytu towa.rÓw jest dziś re. 
:: g?y pociąg wtac.zał S'lę na sta- i klama bezwzględnie potrzebna.. Nie 

WYCIECZKI ~ JU60SłftWJI ~a~i:Y~ i::!:a~;e ~R~~~ 
TOWARIY 'KIJ: Q orali FRANCOPOL, War-

Ił L I szawa, Ma:lowieoka 9. -

cJę· Delegat Wyjrzał przez o· istnieje jednak stała. reguła., j&k 
kno i zobaczył na peronie oko- naleiy prz('prow!..dzać reklamę. Po 
lo 20 delegacji z rozwiniętymi w~ż:ne pr!.edsiębiorstw3. poslugują 
sztandarami oTał większośf się w tym celu siłami fachowemi. 

~~ znajomych, którzy byli szczę Trudno jest stwl13rdzić, jak ła.b 

Popiersie Mieczysława Frenkla 

We foye-r teatru Narodowego w Warszawie, na którego scenie 
ś. p. Mieczysław Frenkiel święcił ty le zasłużonych ti")1JmrÓW, ustawio­
no jego p'odobiznę :II: bronzu, dłuta artysty .. rzeźbiarza Ostrowskiego. 

śliwymi w9pó~właśdcielami lo reklama dziala na panie domu. WO. 
su. Nie chciał on pozostawiać bec teg0 umieszczono w konkursie 
swych przyjaciół w nieświ:ado fabryki mydła KolłOOltay& między 
mości i natych:qtiast zawiado innemi zadanie, wybrania najlep­
mił delegacje o swej bruksel ~zego z pośród 6-ciu ogłoszeń. Cie-
skiej przygodzie. kawern bylo, że 65,5 proc. wszyst-

. kich gospodyń wybrało ogłoszenie 
N?stróJ tłumu. uleg! ~om.en nr. 5, które już prz(·dtel11 llznane 

talme . rady~alne~ zml~I~. . zostało przez fachowców jako naj-
Krzyki pOWitalne zamlemły Sl~ &kuteczniejsze. 
na ordynarne wyzwiska; tłum Patrz również i na ilzisi<'jsze 
wpadł w szał, rzucił się na de · c/!,łoncnie tabrvki Ktllłontava. 
legata i zaczął go grzmocIe • . '" _ 
drzewcami sztandarów. W ezwa 
no pogotowie ratunkowe, w 
którego karetce znalazł przy 
tułek nieszczęsny delegat, ':ł 
trudnością wyrwany z rąk o 
burzonych współobywateli. -
Jednocześn~e policja spisata 
szereg protokułów za narusze 
nie spokoju i b6jk~ w miejscu 
publicznem. 

Z MIEJSKIEJ SZKOL Y PRACY 
W czasie od 1 do 15 maja rb. w 

miejskiej szlmle pracy w Łodzi od 
bywają się zapisy kandydatów 
(tek) do klasy L 

Bliższych informacji udziela kan 
celarja szkoły przy ulicy Łęczyc­
kieJ 23 teł. 138-36 w godzinach od 
9 do 15. 

MiesiElczne bilety 

TramwajowB 
sprzedaje w cenie zł. 2?.50 

P.B.P."O BIS" 
Piotrkowska. 18, tel 249-33 i 249-40 

Tydzień ulgowych przejazd6w 
do Poznania 

Teatr "ROZMAITOśCI" 
Cegie lniana 27, tel. 112-25 

o.ościnne wystęPl1 znakomitych 
gwiazdor6w amerfkańskich 

$lOl 8Un60lD i UM AUKRUH 
Dziś. w niedzielę o godz. 9.30 W. 

po cenach znltonycllt od 80 gr. do 2 zł. 

IOb;eta, która mUcz, 
Melodramat ze śpiewami ł tańcamI. 



Nr. 115 

l . rodniC!zg §.lof~r 
przejechał dwie dziewczynki i zbiegł 

w dniu wcoraJ3zym przechodnię I gę na numer rejestracyjny, auto 
t:a ul. R:J;gl)wsldej byli świadkami ~zyblw odjechało. 
mrożącego krew w ż~:łach wypad' Do leżących na jezdni w kałuży 
l.u. Od strony Placu Reymonta zdą krwi nieszczęśliwych dziewczynek 
żał bardz6 !"llyoi<o elegancki Samo podbiegli przechounie i przenieśli 
t'hód prywatny, Kiedy samodlód je do s~siedl1iej bramy, alarmując 
znalazł się w pOb!jż'l p~sesji nr. 83, jednocześnie pogotowie. I 
~zofcr, chcąc wyminąć tramwaj, Jak się okazało, ofiarami szalo 
~Iiręcił niepezepisowo na lewą steo lIej jazd~, szofera były: 11-letnia 
r.t; jezdni, wpada,iąc na przechodzą Irena WOjCiechowska' i 'l-letnia 
ce dwie d:dewczynld. Marjanna Kostrzew'lka. zamieszka· 

Obie znalazły się pod kołami sa- te przy ul. \VysoJdej 23. 
mo~hodu. Rozległ się straszliwy Lekarz stwierdził u WOjciechow­
(Jkrz~7k trwogi. Szofer nie stanął. E-Idej złamanie obu r~k, zgniecenie 
Prz~ciwnie, zwiększ~'ł tempo i za· klatki piersiowE'j i złamanle Iwści 
nim ktokolwiek zdołał zwródć uwa CZOłowej, u KostrzewSkiej ególne 
O' ...... ~.~~~t4}-~~G ciężkie c.hrażenia cielesne ora2 
PRZEPROWADŹCIE wstrzą~ mózgu_ Obi~ dziewczYI~kj 

REMONT ŻOŁĄDKA ": stal1!e bar~zo groznym pr~ewle. 
... ZłOno do szpttala Anny Mafll. 

I:tala tro:;;ką \) prawiJl(,we funkcjfl Mimo natychmiastowej pomocy, 
nowade 7,0ł:)dlo, zażywając znane nad ranem Wojciechowska zmarła. 
i wypróhow:l '11' zioła francuskie Stan drugiej ofiary j~!.t bardzo cięż 
ll,0 Chambarcl, które znakomicie !d, nie odzyskała dotąd przytomno 

l"E'g'ulujil wyprrżnif>uic . Skutcezne IŚCi. 
przy llporczywrm z:lpar('in. Cena Za szoferem policja czyni poszu' 
t0J ,'hk i 1~ gr. kiwania. 

Ile y aia na-lecznictwo 
nasze ubezpiec zalnie społeczne 

Z tytułu składek ubezpieczenio­
{\ ych i OdS<:!71'.k Z" łoki wpłynęło 
do ube;:pieczal;.: społecznych '" 
dągu 193.f r. ogółem 201 miljonów 
;>;1. Na sumę tę sldadają się pozycję 
nastr'J l'.illl'e: z ubezllieczenia na wy 
p<Jdt l , chorob:v 75 milj. zł., z ubez· 

Hi O 

1\ 
Narutowicza 20 

Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

DziŚ oDraz oslalni I 

A. B. C. 
Ił SeJ 

W roI. gł. 

AdoK' Dymsza 
Maria Bogda 
Kaz. Hrukowski 
Dziś 2 poranki 

o g. 12 i 2 
po cenach zniżonych. 

Jutro Drem·era! 
Na.ino\V~ze arcydzieło 
filmowe produkcji ~us­
trjackiej osnute na tle 

wielkiej 

Mlt~~[I ~RA~łAnKI 

ESI BHAlY 
do 

pieczenia emerytalnego rob'otni· 
[{ów - 50 milj. zł., z ubezpieczenia 
pracowników umysłowych - 55 
miI.i. zł. j z ubezpieczenia od wy 
padków - 21 mil,i. zł. 

Wszystkie ubezpieczalnie społecz 
ne wydały na świadczenia chorobo­
we w ciągu 1934 r. ogółem 94 mi 
ljony zł. 

Z ~unly tej prz~llada na opiekę 
lekarską 35 mili., na szpitale i za­
kłady lecznicze 25 milj. zł., na środo 
I-j lecznicze i pomocnicze 18 nul]. 
zł., na zasiłki pieniężne 13 milj. zł .• 
na przewozy chorych i lekarzy 3 
milj. zł. 

TEll TIł i 1'I1J1l'KIl 
TEATR MIEJSKI 

D7.iś o godz. 4 "Golgota". 
Dziś wiecz. oraz we wtoreli: kG­

'nedia. amerykańska "KIoic". 
W poniedzia.łek "Morfium". 

WYSTAWA ROZENT ALA PRZE· 
DLUtONA 

JaK się dowia.dujemy, wystawa 
art . . malarza, Romana. Roz.entala 
(Paryż) w instytucie propagandy 
sztuki, została przedłużona. jeszcze 
na trzy dni, a mianowicie na dziś, 
poniedziałek i wtorek. 

Interesujące prace artysty. zgro 
madzone na wYFtawie, ciel'1zą. się 
dużem powodzeniem. 

ODCZYT NA WYSTAWIE 
J. ADLERA . 

Dzisiaj 6 godz. 6 wieczorem zna­
komity :ut. mal8.fZ J. Adler z Diis· 
seldorfu powtórzy na wystawie 
swych prac (6-go Sierpnia 2) wczo­
r::tjszą prelek~ję o "Nowej sztuce". 
'iVyt:ta wa otwarta do 10 wieczorem 
i .ic~t licznie zwiedzana przez pu­
bliczność. 

KALINÓWNA W ŁODZI 
Te:ttl''lln(L pnbliczp.ość łódzka hf) 

c1zic mhb ppnownie okazję podzi· 
j IViani.:t pit"Twszej w Polsce mistrzy 
: ni słowa i {!ry !lktorskiej na wIa.· 

Sllvm jej wi')czorzp., który odbę ' 
dv.ie się w nadch0dzący czwartek. 
dnb 2 maja o g'O'lz. 8,30 w filhar 
monji. 

WYSTAWA A. BEHRMANA 
Dzisiaj o godz. 12 w pol. nastąpi 

t:roczyste otwarcie wystawy znane 
!!,C art. malarza A. Bebrmana w sa 
lonach p:,zy ul. Piotrkowskiej 85. 
N:t wys~a.wie zgt'om::tdzone są, obra 
zy z kilkuletniej pracy :LItyst,y 'l 

Marokko, które niewątpliwie zn.intl) 
remją. nasze społeczeństwo. 

28.IV .. GŁOS PORANN'Y" - 1935 
,--~--------------

Sl\MOCH0D ST 

MODEL 508 5.400 BERLINA 4-osobowa zł. 

MODEL 518· 8.900 BERLINA 5· o:;opowa zł. 

••• "Nabywca samo", LIMUZYNA 7· osobo .. ,,' 120500 zł. 

chodu spełnia naj- MODEL 524,L 
17.500 ~ LIMUZYNA 7-osobow. zł. , pnedzlałem 

pilniejszy obowią- () zek wobec kraju" ... 
Wszystkie ceny worów .Potat. Fłat* do-
tyczą kompletnego samochodu. 2 pełnym 
wyagutę!ll@ll"l I dwoma ogumlo.MJnI ~amt 

z.a~ł~~ 

Przedstawicielstwo: Henryk Buczyński i Soła, J!,ódź, Al. Kościuszki 13, tel. 207-62. -Szmu iel ludzi do li ob- i n 
Kilkunastu łodzian 

na lawie 
z "tcnirali" 
oSkarżong,h 

W dniu wczorajszym oono· 
siliśmy już o wielkiej aferzfl 
przemytniczo • emigracyjnej 
Siedzibą s~ęroko ro'zbudowa· 
.~ .................... . 

nej i doskonale zorganizowa 
nej 'lzajJ"i przemytniczej, 1iJtór'l 
trudniła l'iię 

przemy~mli1.'1l1 emigrantów rlu 
Birobidżanu, 

B. Fuksa· z przydomk·iem "Fe I Lącznikiem między "tró!ką" 
ter" i T. Minca fals~ "Tadka' . kierowniczą szajki, skł1adają 

oraz szereg innych . ! cej się oprólCz Goldsteina, mie 
przedstawicieli świata podzie .. szkańca Warszawy, z Musina 

mnego Łodzi. Krulfelda, b. urzędnika magio 
Szajka., jak obecnie ust RIo stratu rówieńskiego j Aroąlł 

no, p05iadała swe filje WE' Tajf,ela, a właściwym persone· 
wszystkich nieomal miasltach lem przemytniczym był mL~ 
Polski, a więc w Warszawie. szkaniec Równego Majer W:J .. i· 
Piotrkowie, Kaliszu, Częstocho nerman, który w latach 1921-
wi~, Ta'l"nowie, I\karżysku 22 uprawiał na szeroką sl,alG 
Zgierzu, Pab2anicach, Krako przemyt towarów do Z. S. R. 
wie. !Lwowie i t. d., gdzie wer R. i wskutek tego posiadał Sle 

bowano chętnych do nielegal· rokie znajomości wśród zaWQ­
r.ej emigracji do Z. S. R. R. Kli dowych przemytników_ 
jenc,i "Zajki rekrutowali Sil~ 
pncważnie z pośród rolodzie 
ży żydowskiej, której przemy 
tnicy opowiadali niestworzont 
r7eczy o bogactwach i 
doskonałych zaI'obkach w Biro 

bidżanie. 
W latach 1932 - 33, t. j. w 

okresie największej f{ktywno 
~ci szajki przemycono do Ho 
sji 

nielegalnie około 1200 osób. 

Obecnie śledztwo jest już 11-

k oI'icz one. Zawiera ono 3ii to· 
mów akt. Na ławie oskarżo­
nych 

zasiądą 53 osoby; 

w Rosji ~owieckiej było, .la l, 
wi2-domo. RÓwnf'. Tam mi"~~'j \V tej liczbie byli również () 
ła się '!enŁrala transpO'I'towa, sobnicy, poszukiwani przez są 
podczas ~dy w Lodzi przy ul dy polskie za przestępstwa kry 
Kilińskjego 90 zO'I'ganizowano minalne i polityczne. 

rozprawa, która odbędzie si .. 
w Równem, potrwa 4 - 5 ty­
godni. W charakterze świad·· 
ków zeznawać b~dzie 127 os6b 
oraz 2 biegłych. V/śród oskar· 
żonych znajduje si~ kiU.uuaslu 
łodzian. 

JEDYNY WIERNY PRZY JACIEf.... 

reżyserji Wi.lli Forsta 
twórcy "Maskarady A 

p. t. 
R E K L A M A 

centr~lę werbunkową· I{jeru' Służba przemytnicza hyła .:1(1 

wał nia. znany w przestępczych skonale zorganizowana i prze 
jb sferach, a główpie na Balu myślana w najdrobniejszyc 'l 

Powinien tow:1n:yszyu Jf'J za.· 
w~z(' i w::;:zf!ll'li\~: przy IJr:l\'~' Z~IW(" 
d(lwC' j w biurze i w rlown. w POlllÓ 
ży i na ulicy, w (ukierni. k:::.wial'lll 
i na d·w,~ill;!:ll. \I' t"a! rzc i 1I:1 knl' 
c(~rd('. zimą i latem, na ~kl'Czni i 
na plaż.v f) każl] "j Jlot''l.!' dni,l, o,];:aż 
d€-j godzinie. On, j\' ll~'l1y wiC'rny 
przyjaciel pięknej pani, 'l.l1'll-omHy 
i wytworny _ plHl!';' ri I;lf'nr~ Fol'­
vi1 - P:lriS, którego niedo:cigniona 
snlitd n' f~'; i d y~kl'vtlly :lfOl lat są 

o~tatnill1 wyrazellI duhrC'j!'\ +~i1'1. 

"niedokoónona ~ymfonia" 
W roI. gł. 

Marla Eggerth 
Hans Jara, 
H. Moser 

O R G A N P O L S It I E G O tach szczegóładt. Szajka posi ~dała 
ZWIĄZKU REKLAMOWEGO CbiI Majer Lipszyc z 'przy· ,,"we ekspozytury w miejscowo 

Numer 2 . domkiem "Głuchy". . I sciach nadgrani.cznych _.: w 

w., s z ot dl LlpSZyC był w swoim czas!" OstTogU, Korcu l na terem e po 
z d r u k u karany za dezercję ~-letniem wjatu kostopnIskiego i ilvsp'J 

więzieniem. now~ła całą Cena egzemplaua aL l 
Prenumerata półroczna ·:lł. 6 

Redakcja i Administracja 
War s z a w a. ul. Królewska 5 

, Po !'kładu sztabu cen lral i armją chlopów-pl'zemytników, 
1':dz1,iej zalii<'zan~ ponadto S świetnie orjentnjącyr'.l) <;ię '" 
Krzaka vel .. Gapowatego", J terenie granicznym. 
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Dnia 26 kwietnia 1935 r. zmarła w Tel-Avivie i tamże pochowaną została moja najukochalisza Żona, nasza nieodżałowana 
Matka, SioatIa, Teściowa i Babka 

b. p. flłJ\JBll J\IłONSON 
urodz. Lewłow, była obywatelka m Warszawy. 

O sm.utaym tym ciosie zawiadamia krewnych i przyjaciół pogrążona w głębokim smutku 
IłOBIIN4. 

NorIDU sobskrgp(ji P.I. Szefom nasZym, p.p. Waldemarowi i Mieczy­
sł.wowi Aronson, II powodu zgonu Matki I.h 

dla pracowników pańsfwowgch i prgwatngtb Bo P. 
Zjazd prezesów wojewódzkich 

pracowniczych komitetów propa 
gandy pożyczki inwestycyjnej u­
chwalił następujące normy subskryp 
cji, jako obowiązujące moralnie 
pracowników państwowych, samo­
rządowych i prywatnych. 

Pracownicy, zarabiający poniżej 
11)0 zł. miesięcznie zwolnieni są od 
obowią7ku !illh~kr>"p('jj; praC'I)~.'ni!~ 
zarabiający od 101 do 200 zł. mie· 
sięcznie, subskrybują 100 zł., w 
it-m 50 zł. oblig<łcjami pożyczki na 
rodowej. Zarabiający od 201 do 250 

zł. miesięcznie subskrybują 200 zł., 
wtem 100 zł. poiYczką narodową; 
zarabiający 251 do 300 zł. miesięc3 
nie subskrybują 200 zł., wtem 50 
zł. pożyczką narodową; zarabiają. 
cy 301 do 400 zł. miesięcznie sub 
skrybują 300 zł., w tern 50 zł. po· 
życzką narodową, zarabiający 401 
do 460 zł. subskrybują 400 zł., za· 
rabiający 461 do 550 zł. miesięcz· 
nie, subskrybują 500 zł., zarabiają 
cy od 551 do 630 zł., subskrybują 
WO zł., zarabiający 631 do 700 zl., 
subskrybują 700 zł., zarabiający od 

FR NCOPOL WAS ZAPRASZA 
I 18.V.-26.V - 6 dni w Paryłu 25.V. - S.VI - Wystawa I 

18.V.- 6.VI - Pa TV ł, Riviera Francuska Międ>.ynarodowa 
21.V,- S.VI - Wzdłuż wybrzeży Morza Śr6- w Brukseli 

dziemnego (Dalmacja, Neapol, Sycylja, I 
Malta, Trypolis, Egipt, St!lmbul). - -

Zapisy, Informacje, prospekty: FRANCO POL, Warszawa, MazowiecKa g. --

701 do 1000 zł., subskrybują jedno 
miesięczne pobory z zaokrl!gleniem 
wzwyż do wielokrotności 100 przy 
końcówce uposaienia ponad zł. 20. 

Propaganda POŻyczki 
w adwokaturze łódzkiej 

Adwokatura łóozka powołała ko 
mitet propagandy pożyczki inwe· 
6tycyjn~j w składzie: adw. St. Pa· 
\dowski, adw. I. Adamowicz, adw 
E. Moszkowski, adw. J. O<jiecki, 
adw. E. Zejda, adw. A. Obuchowic3 
arlw. B. Ficbna, adw. WI. Rozen· 
blat, adw. A. Biłyk i adw. F. Feit, 
który to Iwmitet rozpoczął już swa 
je czynności. 

Komitet urzęduje w lokalu dele· 
gatury rady adwokackiej w Łodzi 
(piotrkowska 56) w godzinach od 
11 do 14 codziennie. 

FRAJDY ARONSO 
zmarłej w Tel-Avivie, wyratai. najgł~bne współclueie 

Penonel biuro., i Majstrowie 
firmy A. Aronson i Synowie, Sp. Akc. 

Po krótkich i ci~tkich cierpieniach .marł w dn. 
27 b. m. nasz ukochany m~, ojciec, teść i dziadek 

b. D. Samuellewin 
przeżywszy lał 60. 

Pogrzeb odbędzie si~ dzisiaj, dn, 28 b. m. o g. 
3 po pot z domu przedpogrzebowego na cmentarzu 
żydowskim, o czem zawiadamia krewnych przy-
jaciół i znajomych Stroskana rodzina 

Dyrekcja 
Izba łódzka 

K.E.L. subskrybowała 
pozyczkę na 28.000 zł. 

przeciwko gminie m. Łodzi 
W swoim czasie dOlIlosiliśmy ' zł. 10 gr. kosztów procesu. Wy 

o skardze gminy miejskiej Lo· rokowi nadany został rygor 
dzi przeciwko Kolei Elektrycz tymezasOłWej wykonalnOlŚc1 
nej Łódzkiej, przyczem suma Po wyroku wpłynęła do ",. 
sporu wynosiła «.005,03 d. Ił du skarga apelacyjna K. E. L. 
zysków. 

Obecnie sąd handlowy zasą·' Druga skarga K. E. łJ. b~ 
dził od K. E. L. na rzecz Lo· «łzie w najbliższym r,zasi I 
dzi całą kwotę z 10 proc. 00 przedmiotem ro~ważań sądu 
dnia 8 maja 1929 r. Ol'az 2181 apelacyjnego . .............................. 

-[II materj!lly na ubrania i O . I -H m-I PIOTRKOWSKA 38 
.",!! .1 . I orom !:.,I~:j~~:,.;: '~ł.:::t:~h 

Obsuwająca się góra 

'tóra zagraża, położonym u jej stó p wioskom pod Oberoudorfem ' nad 
rzek, Inn. 

Izba przemygłowo - handlowa w 
Łodzi postanowiła subskrybować po 
żyrzkę inwestycyjną na sumę zł. 
28,000.- z czego prac.Qwnicy izby 
subskrybowali pożyczkę na sumę 
zł. 18,000, izba na sumę zł. 10,000 

RozwóJ motoryzacji 
uzale:!niony od pożyczki 

inwesłycy jnej 
ROZWÓj motoryzacji uzaleinlony 

jest w dużym stopniu od stanu dróg 
W kraju. Dobre drogi natomiast 
czerpIą docbody z rucbu samocho­
dowego. 

Pożyczka inwestycyjna prze2 
znaczną poprawę stanu dróg rozwi 
nie motoryzację i stworzy nowe 
ofródła dochodu dla dalszej rozbudo 
wy polskiej sieci drogowej. 

Motoryzacja to postęp, to ko· 
rue('zność przy obecnym wyścigu 
pracy narodów. Kupując pożyczkę 
inwestycyjną ulepszamy drogi, 
wzmagamy komunikację samocho 
"ową, potaniamy transport, podno· 

Koledze naszemu, p. Ottonowi Szulcowi, 
z powodu zgonu Matki Jego 

Ś. P. . 

01Y1JI SIIJlf: 
składa wyrazy współclueia 

Admlnistracia i Majstrowie 
fabryki Rozen i Wiślicki w Łodzi 

Po długich i cięilrich cierpienieah rozstał się % tym 
~wlatem mól ukochany mąż, nasz drogi ojcIec, teść, dziadek 
brał, 8.w!lgier i wuj , 

B. P. 

Emanuel Sz,kier 
(b. kupiec I obJWat81 m. Łodzi) 

przeływuJ l!lt 63. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nasti\pi d.iś, w nie­

dzielę, dnia 28 kwietnia 1935 r. o god2l. 2·ej popoł. ~ domu 
przedpogrzebowego, o ciem ~awiad!lmia pogrilłone w głębokim 
smutku 

RODZINA. 
Upr!lsza si~ o nieskł8danie wlzJt kondolencyjnych. 

simy postęp bogactwa kraju. • , • 

Komitet I~gi dr.o~owej pro~ag.an- Co USł,szJmy dZIS Drzez radIO? 
dy pozyczkl mwestYCYluel· I 

• 0,00 Gimn.'lstyka. i muzyka z płyt 21,30 "Co czytać'?" - szkic li 

Wszydtkim tym, którzy 
oddali hołd zwłokom 

B. P. 

mieCIusława LUbki 
wyrazy głęb klej wdzlęc:mości 
składnjl\ 

Żona I Rodzice. 

PodzięKowanie 

9.45 Transmisja z odpustu teracl~:i. 
w Gnieźnh 2l?15 Koncert w wvkonaniu Ol'· 

12.15 Poranek muzyczny z filhar Id€Stl'y symfonicznej z· udziałem Sto 
monji. Orki:str:1 i Stef:mja Feltens Zawadzkiej (sopran). 
(forte)}ian). W przerwie: Fragment 23,05 Wieczćr taneczny. 
z~ sztuki Jerzego Szaniawskiego AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
p t. "Zeghrz". Berlin (356) 

14.00 Koncert żyozell. 20.00 Opem Verdiego "Traviata" 
15.00 Odczyt p. t. "Rl)ia ,vycllO- Wiedeń (507) . 

wawczt1 spółdzielczości". :ł(j.~O K·)neert fort?llianowy A-
16.00 Koncert solistów: Grażyna moll Schumana, Warjnrje Schmid· 

Bacewiczówna (skrzypce) i Zyg·· ta, :3oiree de Vienne Szuberta . 
n1Unt Mosoczy (bas). Lit.zta, Rapsodja. węgipr8ka liI". 2 

Uważamy sobie za miły obomą.· 16.40 "N:1 ozimku" - nowela. Ja· l.i~zta i Uwertura "Leon era nr. 3" 
zek złożyć tą drogą. podziękowanie rosławskiego. Bt'pth0vena). 
lćazki6mU oddziGlJowi Wagon~ I.its 17,00 Audycja w wykonaniu ka· Bruksela ' (322) 
Cook za zorganizowanie j wzorowe f:eli ludowej. ~O,OO Sym[ollja 11\". ~ Haydna, 
przeprowadzenie wiosenn'3j wyci€l~z 17,30 "Święto lasu" - au.dycja K(lllt :ert wiolt:l1l'z('kwy Rt' r!'l.cri· 
ki na traBie Łódź - Wiedeil - We ella dzieci. niego i Krvnika mie~z('zl\1't~ka 
necja - Neapol - Port Said - 17,50 "Urzędnicy i intere~anci" TI .. edta. 
Kair _ Tel Aviv. _ odci\yt. Strassburg (349) 

Dzięki spreźystemu kierownictwu 18.00 Reportaż: muzyczny. 1 !-l3fl }{t1miczl1,1 "l wrn ~' .,.lr:\ 
wycieczki ~ieliśmy możność do- 18.45 "Życie mlodzieiy". "Kapelmistrz". 
kładnego poznani~ i zwiedzenia ,19,08. Piosenki w wykcnaniu p(~. Sztukholm (426) 
wf,zystkich objętych programem praws~ego .(płyty) . ]!).,:lO Sy(llft1nja X[ , 
mi€'J·scowości. . I 19,40 Fel]etOl: "Przez lądy l mo· B,' Ptnflvpna. 

~~ ~p~~ 
Tu następuje kilkadziesiąt podpi· 20.00 ~{, >yka (płyty) 21.r.rl t:wL'rtnra Riil.ky' "!l', i K(JII . 

~ów uczestników wycieczki. 20.30 .. Na wesoki lwow:5kiej [ali" cert wiolec('zrlowy Dwol7.aka. 
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WI OS~CI SPORTa KAŻDĄ 
uRZESZKODĘ 

Naw praw(doD~rliDa zwyciężają perfumy 
i wody kwiatowe 

mOUnARD JEUnE·, 
brakuje komile.owi olimpiiskiemu .~O igs. zł. PIIIS 

Konferencja prasowa związku związków sportowych w Bzezególnośoi zaś 
piękna kompozycja 

W piątek wieczorem odbyła 
się w Warszawie w lokalu ZWIą 
zku Polskich Związków Spor­
towych konferencja prasowa 
na zaproszenie zarządu ZZ. i 
Polskiego Komitetu Olimpij­
,kiego. 

Konferrencja dotyczyła szere 
gll spraw aktualnych w związ­
",u z reorganizacją sportu pol- ­
skiego. Płk. Glabisz referował 
prze-<lews~stkiem ~prawę re, 
form w sporcie polskim, pod­
kreślając dotychczasowe braki 
w strukturze organizacyjnej 
sportu polskiego, a szczególnie 
brak jednolitości i planowości 
w działaniu istniejących ZWląZ 

k6w sportowych. Główny n3.­
cisk przewodniczący konferen­
cji położył na braku dotych­
czas dostatecznej egzekutywy 
ze strony ZZ. Obecnie, po re· 
organizacji sportu pO'lskiego, 
przed zarządem ZZ stoją zwięk 
szone zadania, co będzie musta 
Jo spowodować zwiększenie 
składu zarządu. 

Następnie płk. Glahisz streś­
cił plany komitetu olimpijskle 
go, kładąc gł6wny nacisk na 
uruchomione już drużyny olim 
pijskie w 7-iu działach sportu, 
wreszcie zapowiedz,iał, że jeże­
li w najbliższym czasie PolSKi 
Związek Narciarski nie zgłosi 

rn m_ 
Mistrzostwa tennisowe PIlski 
Wima bez gry przechodzi do następnej rundy 
Drużynowe mistrzostwa Pol 

ski w tennisie na rok bieżący 
zostały już Iozlosowane. Do 
konkurencji tej zgłosiło się 29 
klubów z całej Polski. Tytułu 
mistrza broni, jak wiadomo, 
stołeczna Legja. 

Ze względu na wielką ilość 
zgłoszonych klubów, rozgryw­
k.' przeprowadzoae wstaną w 
grupach. Stworzono cztery ........................ 

Sl\ przyczyną złego sa­
mopoczucia. i t. p. Nale­
ży bezwzględnie usunąć 

te dokuczliwe cierpienia. 
Przy hemoroidach sto-

suje się 

~!1,1USQł 
-~e.d.e!ck.e. 

DO nabycia w aptekach. 
........................ 

grupy: warszawsko - łódzką. 
lwowsko - lubelską, krako ·. 
sko • śląską i poznańsko ~ po 
morską· 

Do grupy pierwszej, to zna 
czy warszawsko - łódzkiej, za 
liczono 13 klubów: Widzew· 
ską Manufakturę, ŁKS., Ł6dl­
ki KL T., Radomski KILT. Czar 
ni (Radom), Union ~ Touring, 
WKS. (Warszawa), AZS. (War 
szawa), Jagiellonja (Biały-
stok), Żolibórz (Warszawa), 
Craccłvia (Grodno), Wars70aw­
ski L TK. ~ Proch (pionki.). 

W wyniku przeprowadzone­
go losowania drużyna Wimy 
przechodzi ·· do następnej run­
dy bez gry i tu zmierzy się 
ze zwycięzcą meczu ŁKS. % 

łódzkim L TK., a więc najprllw 
dopodobniej z łódzkim L TK. 
Po ukończeniu rozgrywek w 
głupach i wyłonieniu finali ·· 
stów, zmierzą się finaliści gru 
py warszawsko - łódzkiej i 
lwowsko ~ lubelskiej, oraz po­
znatiJsko - pomo!"skiej z kra­
kowsko - śląs~ą. Zwycięzcy 
tych natomi~t spotkal'i wyło­
nią przeciwnika dla obrońcy 
tytułu - Legj.i, 

Ni~laki Wałlówng 
Wzgardziła pożegnalnym upominkiem ŁOZLA. 
w meczu lekkOatletycznym Po- iliwy. Sprawę tę poruszono na po 

·znań - Łódź) który odbędzie się ~iedzel1iu zarządu ŁOZLA, który z 
w Poznaniu w dniu 3 maja, miała okazji 3statniego występu Wajsów 
IV barwach reprezentacji Łodzi star ny w barwach Łodzi chciał wrę­
tować Wałsówna. . . . I czyć jej po~egn~lny u~omine~. 

JakkolWiek WaJsowna zgłosiła I Tymczasem, Jak SIę okaZUJe, WaJ­
nkces do Sokoła poznaliskiego, nie Gówna kategorycznie odmówiła 
olrzymała jeszcze potwierrlzenia j startu, nie podając f)rzytem żad­
Ftart jej w barwacb Łodzi był mo- Inycb motywów. 

Rot-W iss pro adzi jui 3:0 
Hebda przegrał z Crammem. Doubl Legli pokonany 

w drUgim dniu międZynarod. owe [larnie. Ogólny wynik 6:1 9:7 6:4 
~o meczu tennisistów Legji z Idu· ula Cramma. 
lJem Rot-Weiss w Berlinie, dolmń- W grze podwójnej Goepfer, Den­
Clone zostało spotl{anie Hebdy z keI również w trzech setach roz­
Crammem, przerwane \V piątek na prawili się z polską parą Hebda, 
I)kutek ulewnego deszczu. TłoczyńsIei. Po dwuch łatwo prze-

Spotkanie to wygra l b2zapelacyJ granych pi.erwszych S?ta~b! ~ie­
Ilie Cramm, górując zwłaszcza zde ro w t~z.ecl~ Tłocz~'nskl I. !lebda 
cydowanie w pierwszym secie. Je· popra,,:lh SIę znaczme. Berhnczycy 
dynie tylko w drugim secie Hebda wygrah w stosunku ,6:2 6:2 7:5: 
zdołał nawiązać walkę i grał regu· W grze pOlmzoweJ farłowski ~o 
•••••••••••••• .......... konał Lunna 6:2 7:5. W teR Sl10SGb 

po dWllcb dniach w ogólnej punkta 
c,ii zawodów prowadzi Rot Weiss 
3:0. Legja conajwyżej liczyć mo:i.e 
na zdobycie honorowego plU1ktu tV 

&potkaniu dzisiejszem Hebda­
Hf"!1lcel. W ten .sposób ogólny wy­
nik meczu brzmiałby identycznie z 
ze~złorocznyl1l wynikiem, kiedy to 
berlińscv tennisiści odwiedzili Le­
gj~ w \Varszawie. 

8-iu nazwisk do 01łm,płjsk1iej 
drużyny narciarskiej, drużyna 
ta wogóle nie będzie sformo­
wana. 
Omawiając sprawy finanso­

we Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego, płk. GIabisz oświad­
czył, że wkrótce już rozpoczę­
ta zostanie akcja zbiórkowa. na 
rzecz funduszu ołimpi~kiego. 
Akcja ta prow-adzona będzie 
w drodze wydania specjalnych 
nalepek na biletach wstępu, 
wypuszczenia złotej księgi 0-

fia,rodawc6w, wydania przez 
ministra poczt specjalnych ~a 
czków olimpijskich, wreSZCIe 
zbiórki za pośrednictwem pra­
sy, odezw i t. d. W terenie u­
tworzone zostaną regjonalne 
komitety. olimpijs!kie. Komite­
towi brakuje obecnie około 
120 tys. zł. . ' : I 

Prawdopodobny koszt ekspe 
dycji olimpijskiej wyniesie 90 
tys. zł., z tego zimowa ekspe· 
dycja pochłonie 30 tys., a let­
nia około 60 tys. Przygotowa­
nia przedolimpijskie prowa­
dzone przez polski komitet o­
limpijski wymagać będą w 1'0· 

ku bież. jeszcze kwoty około 
30 tys . zł. Zatem komitet mu­
si zebrać przeszło 100 tys. zł. 

/Ue maqnelyxuje .Jtę od 
telefonu, '1adj'a,i mafo1'u'j 

Znów klęska 
zapaśników w Dort· 

mundzie 
Reprezentacyjna drużyna pol 

&kich zapaśników, która brała u­
dział w zawodach o mistrzostwo 
Europy w Kopenhadze, w drodze 
powrotnej do kraju st:Irtowała w 
Dortmundzie, biorąc udział w za· 
wodach z miejscowymi atletami. 
, Tak jak naszym bokserom, Dort­

mund nie p~łużył zapaśnikom. Z 
wszystkich polal(ów wyróżnił silj 
tylko Szajewski, jako jedyny, któ' 
ry odniósł zwycię'itwo-. Pokonał OD 

Weickerta i Meizego. Reszta zosia· 
ła pokonana. 

'1,-' 

Dzisie;sze audycie 
JAK SAMEJ SKRAJAĆ SU­

KIENKĘ· 
Aktualną i pożyteczną poga 

dankę dla kobiet wygłosi przed 
mikrofonem warszawskim o g. 
12.45 p. Marja Dobrowolska.­
Aktualną .- ze względu na se­
zon wiosenny, k,iedy każda z 
pań pragnęłaby odświeżyć się, 
kładąc na siebie "coś nowego", 
pożyteczną, gdyż w czasac!l 
trudnych i ciężkich, kiedy .naJ­
mniejszy wydatek. stŁanowl. lV 

budżecie domowym powazną 

różnicę, wszelkie rady "jak sa­
mej sobie skroić sukienkę" bę­
dą pomocą dla wi.elu ze słucha 
czek. 

WIERSZYKI PORAZIŃSKIE.J 
I TUWIMA. 

Audycja dla dzieci o godz. 
17 zawierać będzie ucieszne i 
miłe wierszyki znanej dzie­
ciom autorki, Janiny Poraz·iń­
skiej oraz wybitn~go po~ty Jul 
jana Tuwima. W cZęŚCI dru­
giej audycji - piosenki o wio­
śnie, słonku i kwiatach śpie­
wać będzie Mieczysław Fogg. 
"tEGLAR.Z:' ~ZAN lA WSK lEGO. 

Z pisarzy polskirh, kUrzy r,o 
hvięt'ili się .gł~wnie dramatowi, Je­
rzy 8za-niawski, wyróżnia się wybit 
nie pośród innych. Wprowadza. na 
st'enę, szare C'odzienne postacie, 
konflikty życiowe przenosi w głą.b 
dll~Zy swych hohat()rów, nieibmó_ 
wieniami i refleksami zmiennych 
naświetleń psychicznych wydoby­
wa na.strój niecod~iennej poezji, z 
wydarzań dnia 'Powszedniego. Po­
zatem poczucia sceny i świetne dja 
logi dopełniają reszty. Z twórczoś· 
cią. Jerzego Szanil1wski<'g'o sp~)tl;.aIi 
się radjosluchcze niojadnokrotnie 
w programach !"adjowych. O godz. 
13,00 na.tiany będzia przez mikrofon 
warszawski fragmmt jedi1~j z naj· 
lepszych jeg') sztuk :J. t. "Żeglarz". 

"Szlakiem melodji przez pół EUT(} , 
py". Z głośników rozległ się znany 
im jw'; dobrze głos speakerki p. 
Celiny Nahlik, która tym razem wy 
stąpiła przed mikrofonem jako au­
torka i wykonawczyni nowego je­
szcze rodzaj'.! audycji, mianowicie 
reportażu muzycznego. Nowość ta 
zdobyła sobie odl':LZU ogromne po· 
wodzenie. Zachęcona su],cesem, 
przystąpiła p. Nahhk do tworzcnia 
dniszych reportaży. 

O godz. 18,00 nadaje Lwów 50-ty 
zkolei jubileuszowy ftlporta.ż mu 
zyczny p. Nahlik, który przy~omni 
słuch<tczom szereg fragmentow z 
l::oO'atego dOrobku reportażowego " . , tej artystki. 

PRAWDZlWY 
S L 
NIGDY NIE ZAWODZI . ... "'~ 

Niedaici~sję'wprą· 
wadzać' IN błqd 
bezwarłołcJowem; 
haśladownicfwam~ . 
ŻĄDAJCIE WYRA~NIE 
TYLKO PRAWDZIWEGO 

- SI OOL.U 

PRAWDZIWY 
TYLKO ZTYM 

ZNAKIEM 

SETNA "WESOŁA FALA". 
Dnia 23 października 1932 r., na­

dala rozgłoĘJ:Jia lwowf-ka .pierwszą 
"Wesołą, lwowską, niedzielę". Audy 
ej~ te, układu Wiktorg, Budzyńskie 
go, były jedną. z pierwszych prćb 
wprowadzenia. hUo.lOrn (1.0 progra­
mów Polskiego Radja. Nioktćre 
frttgmanty tego obfitego programu 
transmitowane były ::J!J, całą Pol · 

URZĘDNICY I INTERESANCI. skę. "Lwowskie niedziele". których 
Pogadanka p. Jadwigi Krawczyń ogółem było osiem, pf3'3ksztalciły 

::kiej p. t. "Urzędnicy i interesan- dę z biegiem czasu w " We;;olą, lwow 
ei", ktćrą. prelegentlca wygłosi l;ką. falę", nadawaną. raz na tydzień 
przed mikrofonem warszawskim w zasięgu ogólnopolskim. Dzisiaj 
(I godz. 17,50 nawią·żę do wciąż je- uslyszymy "Setną. wesołą falę", 
f:oZcZ~ rzecby można nie uregulowa która w typowy dla tych audycji 
nych stoaunków mięrlzy urzędnika- ~posób :lazaaiomi nas z ich genezą 
mi a internsl1Ilhmi. Mowa będzie o i rozwojem. Autorem jubileuszowej Trzy wieści wzajemnych pr'Jtensj3.ch, () nieżycz fali jest vViktor Budzvński, inkia. 

O znanych zawodnikach liw<,m ustosunkowa:1iem się obu br "Wesołych niedzicF itwórc:t 
'~iron, o braku uprzejmości utl'ud- ,,'Vesolej fali '" odkrywca pqJul8r-

CEBULAK ma dość Cracovii. niająccj życie lmżdemn obywatelo- Dych dziś w cal0j PolEce "Szczepka 
Środkowy pomocnik ten, były gracz wi, który ma jakąkolwiek 8pr~wę i Tońka". Udział w audycji weźmie 
Legji, po jednym nieudanym wystę do załatwi<aia w t<3m, czy innem \'uly zespół "Wesołej fali". 
pie w aarwat!h Cracovii i półrocz- biurze. A przl:!ciai zhgoc1zenic tych STANIA ZA W ADZKA 
nem pauzowaniu, zażądał zwolnie· niemiłych incydant6;v zdcży tylko Zna1wmita śpiewaczka polska. 
nia, twierdząc, iż ma zamiar wrócić t'd dobrej woli j ~,llltllrv kaźde~o Stanie Z:twadzka, występujQcu sta-
do Idubu, w I{tól'ym grywał po- człowieka. Ił' na wialkL::h cstr:Jc1ach cnrop0J-
przednio, to znaczy do Legji. ~];_ich (F,tryż, Wiede6. La Scala) 

TRENER KURT OTTO, zakoń- 50 REPORTAŻ MUZYCZNY ćła si~ sł:vsz-3~ rlf7.ez raćłjo I) gooz. 
czył już swą pracę w Katowicach CELINY NAHLIK. ::2.15 w kOl1eercie wteczornym 110.il 
i z dfliem dzisiejszym przenosi się Słuchacze lwowskiej rozgłośni pa c1y!'ek0ją ~[ierzejews\iego. W pro-
do Krakowa, gdzie będzie obecny miętają. dobl-ze, jaką njl)spodzianką .g:ramie artyst1d ~lJ·je z opel' VC'r-
na meczu Cracovii z Pogonią· była dla nkh w rok n 1931 Iwclycja fli'cgo i P'l,'.·in1".cp:o. (I') 

WAL ASIEWJCZóWNA, pozosta- _______ ~ .• =. -----_mliD~_~mJ~~ 
je wierna dan~j obietnicy i również 
w bieżącym sezonie przybędzie do 
Polski, by bronić barw narodowycb 
w meczacb międzypaństwowyell. 
Wałasiewic~ówna przybędzie do 
kraiu w końcu czerwca. 

TRANSPORTY DO PALESTYNY 
NAJSZVBCIEJ, GDYŻ BEZPOŚREDNIO ZAŁATWIA 

P HlEDBOft!KI, KOlnER i !-k8. tń~ź. Sienkiewicza 6. felef. 247-75 
Udzielamy beJJ;llafnie wszelkIch infOł"macii. 
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przem!1s1 domaga sie rozszerzenia 

"rz" likwidacji zaległości 
ulg 

W czwartek odbyło się pierw 
sze . pos.iedzenie pOf'wołalnej do 
życia w Zw. Przem. Włók. w 
P. P . . komisji badania produk­
cji anonimowej. Przewodniczą 
cym został p Robert Geyer, 
zastępcą p. dyr. Dr. Bursze. -
Komisja ustaliła zakres działa­
nia i metody pracy związku Vi 

dzied2Jinie badania produikcji 
anonimowej i przystąpiła odra 
zu do analizy kalkulacyjuej 
przygotowanych lllŻ wzorlów 
i próbek tkanin, stanowiących 
obecnie, w stopniu coraz więk­
szym, domenę wytwórczości a­
nonimowej, która z powodze­
niem wypiera z rynku identycz 
ue artykuły produkcji wielko­
przemysłowej. 

W toku dyskusji wyłonił się 
m. in. pogląd, że objawów ano 
ninlowości szukać należy, nie­
tylko w obrębie tkactwa, ale 
także w innych stadjach pro· 
dukcji wł <Jk i ennicz ej, a 'w 
~,zcze.gó1n();Ścl w wykończalnie 
twie. 

Tegoż dnia oubyło się posie­
dzenie komisji podatkowej 
I. wiązku, która poddała szcze­
gółowej dyskusji całokształt 
' praw, związanych z zagadnie­
n iem amortyzacji w świetle u­
~lawodawstwa podatkowego o­
raz prawa handlowego. W dal­
szym ciągu omówiono projek­
to waną akcję związku w spra­
wie 

-Ii 
., ., zes, 

rozciągnięcia oslatnich zarzą- ' świadectw moment uwzgl~dn: " 
dzeul o umarzaniu zaległości nia czasu pracy zatrudniollych 
podatkowych na osoby prawne, robotników. WkOllCU komisja 
a zatem także na spółki akc;vJ omówiła sytuacjQ, wytworzon" 
ne, która to forma przeważ!! I wskutek znacznego w roku bip 
w wielkim przemyśle włókien- żącym 

czym. podwyższenia wym.iaru podal-
Przeprowadzono równie:i. 4u od pl3Ców niczahudow~ 

wstępną dyskusję nad ewentu nych, 
alnem wystąpieniem związku a zara.zem wskutek objQcia o· 
w sprawie podatkowaniem tcnerów pod· 
reformy świadectw przemysłoM w6rzowych, parków i t. p. 
wych wyższych kategorji pi·Z'ó!· ,y piątck odhyło si~ posie· 

mysłowycb, uzenie komisji traktatowo - cel 
która według intencji zwiazku nej, która poddała dyskusji s)' 
winna wprowadzić do sys~enl1l tuacj<;" wytworzoną na rynku 

-----------iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiii -- OBYWATELE SP6ŁDZIElCY! 
Wzywamy Was do jaknajliczniejozego wyścigu pHy podp!sywa niu 

3°10 PremiOwej POŻUCIMI Inluestu CUinui 
Nie zwlekajcie do ostatniej chwili! 
Zwracamy się też do szeroltich rzesz naszej S!:. Klijent~li II we.wa­

hiem do subskrybowania u nas fei korzystnel Pożyczk i , prowadzonej pod 
slcllytnem hasłem: B U D U J M y! 
KapItał w tej POZVC<lce pra~uje, procel'l!uje, xysk.uJe a nic n let ry'!Jy­
kuje I Zwolennicy loterjl- mal~ SEanse wygr5nej. (" iułacze - lilapewnione 
odsetki i możność wzmocnienia w ten s 'Josó h p ewnoś ci innych swych IO~dt. 
Wszyscy %!linteresowani I'f buduwie Kl'lju, winni subskrybować tę Pożycll~~ 
dob10wolnie i samorzvtnie I 

Kasy lIasze prz:nmują nieprZGr\'HlUie tiuhd; rypcję od godz. 
S-ej rano do godz. 2-ei p o poł. 

Słu:tymy wszelkieml udogodni~;n I5Ml l 
Prywełl!s Inlcjat': w3 l n'01przJmUSPI')n9 wole muszą wyka'l!sć, 

te są w stenie odnieść walne ~",yeięshyO ! 
Otwieramy specjalne okienko po południu od godz:. 4 - 6-ei 

I ocz4lkujemy was::ych liczn~ch zgłolłZeń. 

Bank Kupiecko-Kredytowy Spdldliełczy 
li ogr. odp. 
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ikanin wełnian~cb i baweJnin­
nych, wskutek wejścia w życie 
zniżek celnych, przyznanycb 
W. BJ"Ytanj~ O'.rlll/l związanego 
z tern ukazania się w zwięksw 
nej ilości wyrobów zagranicz 
nych. Następnie komisja zao 
pinjowała pOlZytywn1e projekl 
wystąpienia związku w spra· 
wiej pl'Zedł'użenia mocy obo­
wiązującej ulgowej stawki cel­
nej na przędziwo sztuczno-jed 
wabne (vistr~), traktując akcj~ 
Ł~ jako wstępny fragment rea· 
lizac~i ogólnego programu 
związku~ dotyc~Celgo pa-oduk­
tów sztuczno ~ jedwabnych.­
Omówiono również n.iektóre 
sprawy, związane z reglamcn· 
łacj~ przywozu barwników. 
Wkońcu komiBja ro,zpatrzy· 

n wniosek kilku zakładów 
prtzemysfuwychr w sprawie 
wszczęcia kroków o obniżenie 
kosztów kontroli celnej surow 
ców, artykułów technicznych i 
maszyn, importowanych przy 

zastosowaniu cła ulgowego. 
Odbyte tegoż dnia posied~e · 

~Jic komisji surowcowej podda 
to ana lizie zebrame w drodz(; 
ankiety wśród firm przemysło 
\',-ych ma terjały, ilustrujące 
ksz;lalLo~ anie si~ cen energj.i 
elektrycznej oraz szeregu pro­
duktów, nabywanych przez 
przemysł wWkienniczy, a m 
in. papieru i krochmalu ziem­
niaczanego. 

•• u 
Firm, 16dzkie muszą Dremjowac rumuński eklDorł 

Warszawa, w kwietl\,iu. mywał zapłatę w Polskiem To- I duszu na odmrożenie dawniej przyczem po polskiej stronie 
Nowy układ kontyngentowo warzystwie Handlu Kompens., szych należności w Rumun ji , bierze się w rachubę całość kon 

dewizowy, sprowadza w dużej z sum wpłaconych przez impor które wynOs.zą około 6 miljo- tyngent6w przyznanych Rumu 
.. \lierze obrót na tory kompen· terów polskich na wszelkie to- nów złotyoeh. W tej sprawie nji, a po rumuńskiej stron:e bil' 
ltlcyjne, zostawiając tylko część wary rumuńskie. Na to jednak, min. przemysłu i handlu ulo- rze się w rachubę sumy kontyn 
1'Ywozu polskiego do Rumunji by w ramach tej II kategor:i żyć ma spis firm uprawnio· gentów z kat. I i II, przyzna· 
~a bazie zobowiązań Banku Rumunja udzielała pozwole iJ nych i opracować klucz do po· nych Polsce. 
~arodowego w sprawie przy· przywozu, polski eksporter mll działu tego kapitału. Przewidu- Niezależnie od częściowego 
t17ielania . dewiz. W sprawie u (si rummiskiemu eksporterbwi je si~ wprawdzie, że dopiero odmlOżenia należności prze.l 
\ładu, który: ma doniosłe zna wypłacić względnie ·boninko w G Jat wszystkie zaległości zo- Tow. Handlu Kompens. ekspor 
tzenie dla przemysłu łódzk·ie wać premją eksportową, wyno ! stałyby odmrożone, ale należy leny łódzcy powin~i nadal sta 
go, czynniki miarodajne wyja~ szącą około 30 proc. Tra1lZak, : wziąć pod uwagę, że umowa rać się prywatną drogą o od­
Iliają co następuje: cje eksporlowe zalem h~dą za z RUlllunją jest zawarta narazi!! mrożenie należności, gdyż to w 
Część eksportu do Rumunji leżały od tego, czy obciążenie tylko na rok. s~\)slmkach rumuńskich może 

należy do kategorji I, obejmu danego eksportu powyższą do Z powyższego wynika. że w lzasem dać rezultaty przy pew 
j 'icej artykuły, które produk. płatą ht;:dzie się knlkulowału I: Cilll ach obrotów, idących przel nych ofiarach, a z drugiej stro· 
I'ja rumuńska niezbędnie potru lub nic. Polsl,lc Tow. Handlu Yompens. ny nie jest bezwzględnie pew. 
buje w ramach pewnych przy· Nadto prz ewidziane jest: ż,> import z Rumunji . będzie mu be, czy rozmiary naszego im­
znanych przez Rumunję Pol 15 proc. wszystkich wp~ywów I sial przewyższać eksport z Pol· portu z Rumunji, a tern samem 
s'ce maksymalnych Ikonttyngen r ~ ekspol'lu rumuńsidego do Po) ski do Rumunji - zwłaszczn , także i źródło, z którego pły­
Łów. Tu należą rury dla prze· 6~d, wpłacanych w Polsce prze;< że lis ty obustronnych kontyn ' nie fundusz odmrażający JUZ 

mysłn naftowego, przędza wel· polskiego imporlera do c1yspv genl{nv maksymalnych są tal, l \V niedlugim czasie nie SklUCZy 
!liana, nasiona buraczane, żela zycji To'y . . Handlu K01ilp'~ !l S skonstruowane, iż warlość tych się w wysokim stopniu. 
zo, maszyny włókiennicze itp służyć będzk do tWOi'z~' lIia hill J-onl .vngcnlów wyrówl1uje się, Val's. 
Yontyngenty na te artykuły 
obe!mują 60 proc. naszego eks­
portu do Rumunji. DJ.a tej gru 
py Rumunja zobowiązała si~ 
przydz.ielić dewizy bez kom­
pensaty i bez innych opłat on 
poparcie swego . eksportu nie 
więcej, jak 10 proc. Nowe zo­
bowiązanie Rumunji, uzyskane 
z okazji bytności polskiej mi­
sji w Bukareszcie, idzie w tym 
kierunku, że dewizy muszą być 
przydzielane do 45 dni po przej 
ściu towaru przez granicę. 

Druga kategorja eksportu· do 
RUll1unji obejmuje e.ałą resztę 
tego eksportu czyli 40 procent, 
w ramach przyznanych przez 
Rumunję maksymalnych kon­
tyngentów. Cała reszta nasze· 
go eksportu będzie pokrywana 
importem do Polski, r6wnio?;l, 
w ramach ustalonych w ostat­
nim układzie kontyngentów. 

W ramach tej II kategorji 
Dolski eksporter będzie otrzy-

~'waą t"'_IrJł '~ 

8BZhSiążhOwcU bolą Się' Ulumiaró 
I 

Nadmierne obciążenie drobnego przemysłu spowoduje jego ruinę 
W r. b. wymiar podatl{u obroto­

wego po raz pierwszy cdbywać się 
będzie- wyłącznie przy współudziale 
('zynnika urzędnkzego, z pomillię­
cj~m obywate18kich k0!11isji szaCUll­
Iwwych, Idóre dotychczac; powaz 
ni~ wpływały na wysokość wy­
J1Haru. 

Wymiar podatk!l za. r. 1934 dla 
osób ' nieprowadzących ksiąg będzie 
najprawdopodobniej określony 

przez urzędy skarbr)\ve w ciągu 

maja, w związku z crem w kołach 
włókiennictwa pan'jfą poważne oba 
" 'y co da wysokości wymiarów. Te· 
gorocmy wymiar podatku obroto­
wego ma dla całego średniego i 
drobnego przemysłu włókienniczego 

olbrzymi~ . znaczenie, szczególnie 
dla przemysłu zarobkowego. Wielu 
nakładców ' klijentów od wymiaru 
ni~jednol{rotllie uz.1.leŻl1ia dalszą 

t>gzystencję. Nakładca, którego ze­
znania nie wzięto pod uwagę, a 
wymierzono mu podatek znacznie 
wyższy, wycofa się w roku następ­
nym z produkcji, gdy';; nie będzie 
mógł dokonywa.ć większych obro­
tów, ze względu na to, że -vylwpu­
Jąc np, świad~ctwo handlowe II 
kat., zmuszony będzie prowadzić 
księgi bandiowe. 

Surowy wymiar podatku pn.yczy 
ni się do eliminowania pewnych 
odłamów pr-remysłu l\'łókiennicze­
go .. 'J: IlOOród t. zw. pr7Am1ysłowców, 

produkujących bez fabryk i jako 
taki-:-h niezwłązanych silnie z tece 
nem. 

Inac.rej przedstawia się sprawa 
z producentami zarobkowymi, któ­
rzy, wobec tego, że są związani sil­
nie z .te.renem prze~ gwoj~ fabryki, 
ostrozliJe poctawalt sWOJe obroty 
w zeznaniach i nieuwzględnienie 
tych zeznań może spowodować zu­
pełną ruinę, bo nie ~dą oni w sta 
I!ie tak szybko zniknąć z rynku, fak 
ich klijenci . IUlkłallc~'. 

W związku z tern zarówno mniej.. 
si, jak i drobni producenci, niepro­
,~adzacy prawidłowych ksiąg z nie 
CIerpliwością oczekują wymiarów 
podatkowych. 

Łódź, 28 kwietnia 1935 r. 
~ 

~YH(ł{ ~łf"lfl"' 
Ceduła giełdy łódzkiej 

Na wczorajszclll zeul':lliiu gieł. 
dc,wem w Łodzi notowano: 

Dolary 
nudowl!l.TI.a 
Dularćwka 
Inwestycyjna 
~ tabilizacyjna 
B::mk Polski 

Sprzedai 
5.28 

·t :-5.­
~:t,-

103,50 
(jli.50 
88/Ą) 

TC'ndencja i51absza. 

K11pno 
j.n 

-l4.::JO 
3,1,75 

10!),­
(i('.2' 
~~. ' 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Na -wc-.;orajs~em zebranir gield .v 
waJutnwo - dewizowej w '\'a!' ~z a ­
wie obroty dewizami były l1( rma!­
Ile, przy tendencji naogół zniżko­
wej. Notowano: Amstel'daill 357.75 
Berlin 213,35, Belgja 89,78, Gdallsk 
173, Kopenhag::. 113,90, LondYD 
25,49 Nowy Jork kabel 5.29, O~lo 
128,10 Paryż 34,95, Praga 22,13, 
Sztokholm 131,50, Zurych 171,65, 
Medjolan 43,87. W obrotach pry­
w'atnych: marka niemiecka 198, 
6:ryling austrjacki 100, kc,rona cze­
óka 21,94, frank francmki 34,96, 
frank szwajcarski 171.50, funt ltn· 
gielski 25,50, dolar 5,27.50, rubel 
7.!oty 4,68, dolar złoty 9,09, rubel 
srebrny 1,85, bilon 0.86. Bank Pol­
ski placił ~a banknoty dolarl)we 
5~26. 

AKCJĘ 

Na rynh.ll akcr jnym tendencjll 
była utrzyman:l, przy więk!'?veh 
obrotach akcjami Banku Pol~kiego 
N'otownno: Bank Polski 88,75, lf~ 
drzejów 5,31) - 5,25. Tranzakcje do 
konane a nienotowane: Węgiel 
12,75, Ostrowiec 19:50. Hltberbuseb 
46,25. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych ten 

urncja pf'lE'waźała słabsza, pr7.y 
wi~kszych ohrotaeh 7 proc. stahili 
zncyjaą;. Notowano: 3 proc. budo­
wlana 44,25, 4 proe. dolarowa 
53_25 _ 53,50, 5 proc. kl)nwerEyjna 
t17,75, 6 proc. dolarowa 76.75 -
79, 7 proc. stabilizacyjna 66.50 -
6(;,38 - 66,63, odcinki po 500 dola 
rćw 66,83, 8 p!'oc. Przem. Polskie­
go funtow~ 88.50. 5 proc. 'Varsza· 
wy nowe 60,38. Tranzakcje noko­
nane anienotowane: 4 proc. inwe­
,tycy.ina zwykła 105, 7 proc. ślą· 
r,ka 71.50 - 71.75, 4 i pćł pror. 
ziemskie 49,50, 4 i pM proc. War­
~zaw'y 68,50, 5 proc. Warsz:Jwy sta 
re 70, 5 proc. Siedlce 40, 6 proc. 
obligacje Warszawy 6 om. 64.,25 
7a 7 prć}c. z!emskie dol. chriano 
placić 49,50, za 7 proc. warszawską 
dolarową 70,50, za 8 proc . di11ono>'l' 
ką - 90,75. 

Zwyżka bawełny 
na wszystkich giełdach 

Na. światowych rynkach bawełny 
od kilku dni notowana jest tenden­
('ja mocniejsza Stosunkowo najwię­
cej zwyżkowała bawełna na giel-
dzit' nowojorsldel: o 30 do .t5 nunł{­
t6w. 

W Liverpoolu notowauia zwyżko 
wały o 1{) do 12 pUllktów. Zwyr..k~ 
& 13 do 18 punktów notowano ~ 
Bremie, stałą mniej - ,"ięcej telldell 
l~ję notowano jedynie wAleksa'" 
rlrji. 

Zwyżka lunta 
Wczc>raj na rynku piellięzll~ m 

zanotoWaJ10 słabszą telidencję rlla 
dolarów i funtów. 

W obrota.::h prywatnych dolary 
Ilotowaio 5,27 -- 5,25, funty -
25,50 - 25,40 

Balll( P,.llski kurs dolara pozosta­
wił bez zmian 5,26 - 5,25 - 5,28, 
obniiając lmrs funta o 15 punktów 
do 25,30. 

Na rynka pa)liel'ów państwo 

wych tendencja kształtowała 81~ 
niejednolicie. 
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J k są umarzane z eał • 
I 

na zasadzie w,danrch ostatnio rozDorzadzeń władz ·skarbowych 
Szczegółowe wJI;aśnienia kompetentnych czynników 

z praktyczn"m; przykładam; 
wraz 

W Dzienniku Ustaw Rz. P. 
Nr. 22 i 29 ogłoszone zostały 
dwa rozporządzenia Min. Skal 
bu o ulgach w spłacie ~egłoś' 
ci podatkowych. Rozporządze­
nia te interesują nieomal wszy 
stkich podatników, czego dowo 
dem są liczne telefoniczne zgla 
szania się do naszej redakcji 

celem uzyskania potrzebnyell 
informacji. 
Chcąc poinformować na-

szych czytelników o istOCIe 
ulg w spłacie zaległości, zwró­
ciliśmy się do wybitnego znaw 
cy spraw podatkowych, który 
nam udzielił wyjaśnień, doty­
czących obydwu tych rozpo 
rządzen. 

ku od kapitału i rent, specjal­
nego od tantjem, nadzwyczaj­
nej daniny majątkowej, podat· 
ku majątkowegct, nadzwyczaj­
nego podatku od niektórych za 
jęć zawodowych i podatku od 
energji elektrycznej. 
Zaznaezyć trzeba, że ulgi te 

będą traktowane w każdym ~ 
łych podatków odrębnie; spo­
sób udzielania ulg poniżej wy, 
jaśnimy. . 

Ulgi, o których będziemy Dl.) 

PliERWSZE ROZPORZĄDZE· nie złożenie zeznania o obrocie wili przysługują Z URZĘDU, 
NIE i dochodzie niezłożenie wy ja- lecz tylko osobom fizycz-

Umarzanie zaległOŚCi 

Min. Skarbu z dnia 2'8 marca śnień w podatku od obrotu i nym, spadkom wakującym i 
1935 r. (Dz. U. Nr. 22) dotyczy dochodu, nieposiadanie szyI- spółkom jawnym. Nie dotyczą 
umorzenia zaległośel pr2lepro- du, nieposiadanie świadectwa zaś osób prawnych (spółki ak· 
wadzonych z urzędu przez u- przemysłowego na widocznem cyjne, spółki z ogr. odp. i in.) 
rzędy skarbowe w księgach miejscu. Nie dotyczy to jednak oraz pl~tników posiada.D!lcych 
bierczych; a mianowicie: grzywien wymierzonych za nie ordynacje (fideikomisy). 

al płatnikom podatku od lo- wpłacanie w terminie lub nie- Osoby prawne dla uzyskania 
kali, od nieruchomości i od pobieranie podatku dochodo- ulg przewidzianych omawia· 
placów budowlanych, o He wy wego od uposażeń służbowych.. nem :roZ'poh'ządzeniem muszą 
miar w każdym z tych podat- Wyżej podane umorzenia po składać za pośrednictwem wła 
ków za rok podatkowy 1934 wodują równoczesne umorze· ściwych władz skarbowych po 
nie przekracza sumy zł. 100 u- nie przypadających od powyż dania do min. skarbu, zaś płat· 
marza się wszystkie figurujące szych zaległości dodatków pań nicy posiadający ordynacje 
w księgach bierczych zaległoś- stwowych i samorządowych, również muszą składać indywi 
ci w tych podatkach, a wymie- kar za zwłokę oraz kosztów eg- dualne podanie lecz bezpośred, 
rzone przed 1 kwietnia 1933 r. zekucyjnych. nio do min. skarbu. 
(a więc wszystkie uależnośei Dla ścisłości należy zazna- Ulgi, przewidz:i'ane rozporzą 
pod koniec 1933 r.);, czyć, że jeżeli w podatku od dzeniem, są następujące: płat· 

b) w podatku przemysłowym nieruchomości zaległości z nikowi, który w roku budże· 

nionych, a którzy jednakowoż 
posiadają zaległości pochodzą· 
ce z okresów z przed 1 kwiet 
nia 1933 r., o ile ogólna suma 
tych zaległości na dzień 31 
marca 1935 roku w porówna­
niu z ogólną sumą wyprowa­
dzoną na dziel} 31 marca 1933 
r .. wskutek dokonanych uisz· 
czeń nie uległa zwiększeniu 
lub zmniejszyła się nie więcej, 
niż o 25 proc. - w wysokości 
połowy zaległości, a o ile u:e­
gła zmnie$szeniu więcej, niż o 
25 proc. umarza się całkowicie. 

Dla łatwiejszego zorjentowa 
nia się podajemy kilka przy· 
kładów praktycznych. 

PRZYKŁAD PIERWSZY. 
Płatnik, posiadający w dniu 1 

kwietnia 1933 r. w podatku od lo­
kali lub od nieruchomości lub od 
placów niezabudowallych, bądi. też 
w podatku przemysłowym od obro· 
tu, dochodowym, woj~kowym zale­
głość w~'no~zącą kwotę 4 tys. zł., 
a któremu w okresie od 1 kwietnia 
1<J34 r. do 31 marca 1935 r. wymie­
rzono w którymkolwiek z wywj 
w~'mienionych pOtlatków 1 tys. zł. 
i w tym samym okresie czasu t. j. 
od 1 kwietnia 1934 do 31 marca 
1935 r. zapłacił bez względu na co 
zostało zarachowane (na zaległość 

czy też za bieiący podatek) 1 tys. 
zł. a więc sume stanowiącą równo­
wartość .tego ostatniego wymiaru 

lub też wif;'cej I. j. do 1250 zł. -
umarza mu się z urz-ędu z pozosta' 
lej zaległości polowę. Natomiast 
jeżeli włacił w tym samym okre· 
"ie cza<>u t. j. od 1 kwietnia 1934 r. 
do 31 marca 1935 r. na poczet po­
datku sumę przeinaczającą U5U 

zł. umarza mu się całą zaległość 
pochodzącą z przed 1 kwietnia 193:1 
r. a figurującą w k .. ięgach bier­
<'zych urzędu skarbowego w dniu 
31 marca 1935 r. 

PRZYKł,AD DRUGI, 
Płatnik, który w dniu 31 marca 

1935 r. posiadał zaległość podatko­
wą w którymko\wi~k z wymienio­
nych w pie;;wszym przykładzie po­
datków wynoszącą zł. 4 tys., a któ­
remu w okresie od 1 l{wietnia 1934 
r. do 31 marca 1935 r. nie wymie . 
rzono tego podatku wskutek tego, 
że przestał być płatnikiem w tym 
podatku lub nie podlegal podatko­
wi natomiast zaległość jego wyrro 
\\adzona na dzi~ń 31 marca 1935 r. 
w którymkolwiek z tych podatków 
pozostała w dalszym ciągu 4 tys. 
zł. pomimo dokonanych do dnia 31 
marca 1934 r. wpłat lub też zmniej. 
~;zyła się o 25 proc. t. j. do kwot~1 
:3 tys. zł. wówczas połowa pozosta· 
lej na dzień 1 kwietnia 1935 r. kW{l 
ty, a pochodzącej z okresu z przed 
1 kwietnia 1933. r ulega umorzeniu. 
Natomiast o ile zmniejszyła się wię­
cej niż o 25 proc. to zaległości te 
podlegają całkowitym umorzeniom. 

od obrotu I '\IV podatku docho- przed l kwietnia 1933 r. w pań towym 1934-35 uiścił conaj­
dowym, o ile ogólna suma tych stwowym podatku nie istnieją, mniej sumę, stanowiącą równo 
zaległości w każdym z tych po- natomiast istnieją zaległości w wartoś·ć wymierzornegOI mu w 
datków nie przekracza od po- pobieranym od tego podat~u tym roku podatku, a ogólna su 
szczegóilnego jpłatnika zł. 2Q, dodatku samorządowym, to do ma zaległości w tym podatku, Gdr zaległośCi sie Dowiekszul, 
umarza się zaległości pochodzą datki te umarza się również z wyprowadzona na dzien 31 . • 
ce z wymiatr6w dokonanych urzędu o ile zaległość w tym marca 19-35 r. w porównaniu Cil ~atnicy,1 ~rJ1Cb' zaleg-- przed upływem termIna oz.na:. 
przed 1 kwietnia 1933 r. (ostat dodatku samorządowym nie z ogólną sumą zaległości, wy· łości na dzień 1 kwietnia 1933 czonego w upomnieniu, to zna 
ni obrotowy za r. 1931 i 4: za- przekracza sumy d. 20. prowadzoną na dziel'i 31 marca r. w porównaniu do zaległoś- czy, że jeżeli płatnik nawet po 
liczki za r. 1932, a w doehodo- Umorzone są również opła- 1933 r.: ci wyprowadzonych na dzielI otrzymaniu z urzędu skarbowe 
wym za r. podatkowy 1932); łJ za upomnienia, nie przekra- a) nie uległa zwiększeniu, 31 marca 1935 r. nie uległy go upomnienia wpłaci w eią~IJ 

ej w podatku gruntowym, czające sumy zł. 3, a pochodzą- l~b zmniejszyła się nie więcej zmniejszeniu, a przeciwnIe po- dni 9 należność, wpłatę taką fi 

pobieranym od. jednostek ,zbio cez okresu z przed 1 kwietnia mż od 25 proc. - umarza sic: większyły si~ pomimo zapla· Waż a się za uskutecznion, do 
rowych t. $o wymierzanym dla 1933 roku, które stały się zaleg' połowę zaległości w tym podat cenia w okresie od 1 kwietnia browolnie. 
całej wSii., umarza się bez wzglę łoścą, bowiem płatnik zapłacilI ku, pocho?zą~ych z okresu z 1934 do 31 marca 1935 r. rÓ1w. Za podatek wymierzony u­
du na wysokość wszy!Jtkie za- daną zaległość podatkową, a przed 1 kWletma 1933 r. nowartości wymierzonego w ważana jest suma ogólna podał 
ległości pochodzącej z przed 1 nie uiścił jedynie opłaty za u- b) o ile zaś zmniejszyła .';,.~ tym okresie podatku, uzysku· ku łącznie z dodatkami, zmniej 
kwietnia 1933 r., a więc łącz- pomnienie. Dotyczy to wS2$CI- więcej niż o 25 proc. - uma- ją odroczenie terminu płatnoś· szona o dokonane odpisy, do­
nie z pierwszą ratą tego podat- kiego rodzaju upomnień, pocho rza S!ię całkowicie zalegIloaści ci zaległości podatkowych, po tyczące tegoż wymiaru. 
ku wymierzaną za rok 1933.-- dzących z przed 1 kwietnia pochodzące z przed 1 kwietnia chodzących z przed 1 kwietnia 
Również umarza się w tym po- 1933 roku, a więc skarbowych, 1933 roku. 1933 r. i zaleglo-ści powstałe 
datku bez względu na wyso- komunalnych, ubezpieczeń spo Dla ś<cisłości dodajemy" że jeszcze w okresie od 1 kwiet , 
kość zaległości podatkowe po łeczDych, funduszu pracy, Pań- za zaległości pochodzące z nia 1933 r. do 31 marca 19~i 
chodząee z wyżej podanego o- stwowego Zakładu Ubezp. Wz" przed 1 kwietnia 1933 r. uważa r. - do dnia 31 marca 1938 1'. 

kresu płatnikom, którym poda- opłaty za radjo i t, p. się: o ile w latach budżetowy/:,h 
tek ten wymierza się indywi. Umorzenia te zostaną prze- 1) niezapłacone kwoty po· 1935-3'6, 1936-37 i 1937-38, t. j. 
dualnie, a wysokość wymierzo prowadzone w księgaeh bier- datku od lokali, od placów bu· aż do 31 marca 1938 r. będą 
nego im podatku za rok 1934 czych przez urzędy skarbowe dowalIiych i od nieruchomości dobrowolnie uiszczać wymie 
nie przekracza zł. 20. i o ulgi te starać się nie należy. za czas do kOl1ca 1933 r. rzony im w latach tych poda 

d) . umarza się bez względu Jedynie zwraca się uwagę płat 2) w podatku pl'zemysłowym tek. 
na wysokość wszystkie zaleg- nikom podatku od lokali, posta od obrotu za rok 1931 (ostatni Jeżeli natomiast płatnik nie 
łości podatkowe pochodzące z da}ącym zaległości do r. 19J3 ro-k) i 4 zaliczki za rok 1932. będzie dobrowolnie płacił wy 
przed dnia 1 kwietnia 1933 r. włąeznie, który w r. 1934 prze 3) w podatku dochodowym mierzany mu w okresie 1935· 
w podatku wojskowym (ostat- prowadzili się i otrzymali wy- do roku podatkowego 1932, 1?8 r. po~a~tek, tr~ci ~dl'oczen!!' 
nio wymierzony podatek za rok miar tego podatku za rok 1934 4) w podatku gruntowym od l ~aległoscI te stają SIę. natye.,.· 
1932). • w innym urzędzie skarbowym, pierwszej raty podatku grunta' mIast płatne,. oraz traCI prawo 

e) zostaną umorzone również w nieprzekraczającej kwocle wego za rok 1933. do korzystama z dalszych ulg, 
grzywny nałożone przed l-ym zł. 100, ażeby zwrócili si .. do u- Um . kt' h .' Zaznacz"ć trzeba, że za do· .. orzenla, o orvc wylPJ J.. 

PRZYKŁAD: 
Płatnik posiadający zaległość \IV 

którym\młwiek z podatków na 
dzień 31 marca 1933 r. 4 tys., a 
któremu wymierzono w okresie od 
l kwietnia 19~4 r. do 31 marca 
1935 r. w którymkolwiek z tych 
podatk6w 1 tys. ~ł. i ta,ką samą 
kwotę t. j. 1 tys. zł. w powyższym 
okresie zaplaci i zaległość jego wy 
prowadzona na dzień 31 marca 1935 
r. wynosHa ponad 4 tys. zł. (wsku· 
tely niezapłace!lia w pelnej wyso­
\u;ści podatku wymierzonego w o· 
kresie od 1 kwietnia 1933 do 31 
marca 1934 r.) nie korzysta z umo­
rzeń, le.:z zaplata zaległośd jego 
zostaje mu odroczona pod wyżej 
wymienionym; warttnlmmi do 31 
mare:! 1938 r. kwietnia 1933 r. o ile zaległoś- rzędu skarbowego, w który'l~ n d . '1" "ł' browolne U~5ZCZel1le podatku 

. k'd' l . d k a mlelll lsmy, - przys ugUją .. d . CI W az ej poszczegó neJ przy posiadają zaległości po at owe r' '.. t I t'k kt' uwaza Się oi,oname wpIa!y . .. k . Olwnlez l ym p a nI om, O· . 
wme m'e prze raczaJą sumy w podatku od lokali i przedsta- k . ~ARI ł·· b 
zł. 100. Za grzywny uważa się wili nakaz płatniczy za rok ~~;~ ~o o ~~es:a:c~ 119~~i~~~~ l' uuJ II IC~ Sle iei:.tcJI DOdatek 
wszystkie wymierzone kary za 1934, a to celem umożliwienia . ~ 
nieposiadani~ wog61e lub po· urzędowi skarbowemu dokona n~e wymierzo,no k~ó~egokol. Niezależnie ~d w?,żej poda- okresie od 1 kwietnia 1934 r. 
siadanie nieodpowiedniego nia umorzeń zaległości. w~.:!g!;!~..:;::~.r;~I~U~;!'~~ do 31 .~arca 1~35 r. zapłaełl 
świadectwa przemysłowegor- l całkOWICie wymIerzony mu w 

~AnK ~An~l~WY W t~~ll 
tym roku podatek, albo też za-

Ulgi W sDlacie zaległości 
(dział I), od nieruchomości, od 
lokali, od placów budowlanych 

ROZPORZĄDZE- i wojskowym wraz z doda łka­
NIA mi państwowymi i samorządo· 

Min. Skarbu z dnia 15 kwietnia wymi. Za dodatki pallstwowc 

Przechodzimy teraz do omó­
wienia 
DRUGIEGO Spdłka Akcyjna Al. Tadsuszil Kościuszki 15 

ma jeszcze do wynajęcia 

S4ffS 1935 roku o ulgach w spłacie uważa się: 10 proc. dodatek 0-

zaległości podatkowych, ogło- raz dodatek kryzysowy. Nie do · 
szonego w Dz. Ustaw Nr. 29.- tyczy zaś należności za świade I 
Rozporządzenie to dotyczy za- ctwa przemysłowe (patenty). na dogodnych warunkach poczyn.ając od 4 ~ł. miesięcznie 
ległości w podatkach pallstwo.\ podatku dochodowego dział 11 I Sałe jest .najpewniej~ze,m . miejscem przechowy-
,,,ych: gruntowym, przemysło , ustawy (podatek pobierany 0:1 wama posagu Twe] corkl. 
wym od obrotu, dochodowym 1lIPosaż~ń sllużbowxch), podat· .. _________________________ • 

płacił w tym okresie czasu 
l'ównowal'tość wymierzonego 
mu w fym samym okresie po­
datku, umarza 8ię w roku bie· 
żącym 10 proc. zaległości po· 
zostałych do zapłacenia, nato· 
miast w roku budżetowym 
1935-36 15 proc., 1936-37 - 20 
proc. i 1937-38 - 25 proc., :> 
ile w wyżej wymienionych o­
kresach będtie placił dobro­
wolnie podatek w tej wysokoś-

.(Dok()ń :~ zenie ll.:'L stl'Ollie następnej) 
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ił um z D e (Dokończenie) 

ci, w jakiej mu zostanie wy· 
mierz-ony. 

Umorzenia, o których mowa 
b~dą dokonywane zawsze w o­
statniul dniu każdego roku bud 
ietowego, t. j. w dnu :51 mar­
ca. gd~-ż są uz:ależnionc od do 
browolnego wpłacania wymie­
rzonych podatków. 10 proc. u­
morzenia, o którym powyżej 
wspomnieliśmy, zostanie dOKo 
l1;-tue dopiero 31 marca 1936 T 

łą-cznie z umorzeniem nastGP' 
nych 15 proc, o ile płatnik w 
<oku 1935-36 dobrowolnie za­
płacił wymierzony mu podn­
lek. 

PRZYKŁAD PIERWSZY: 
Płatni!., któremu z posiadanej 

1Ia dzień 31 marca 1933 r. zaległoś­
ci wyUfJSlącej w Idórymkolwiek p<>­
datku 4 tys. z!. umorzono połowę 
podatku, bowiem w okresie od 1 
kwietnia 1934 r. do 31 marca 1935 
r. zapłacił równowartość wymierzo. 
nego mu w tym sam~-m okresie cza 
~u podatku i zaległości jego w po 
równaniu ze stanem na dzień 1 
kwietnb 1935 r. nie zwi~kszyła się 
alim też zmniejszyła się o 25 proc., 
IJzysliuje ponad umorzenie połowy, 
je~zcze umorzenie 10 proc. cd pozo 
t tałe.i do zanłacenia kwoty zaległoo$ 
śd 2 tyg. zł. czyli 200 zł. a o ile 
7aś dOldni w okresie od 1 kwietnia 
1()35 r. do 31 marca 1936 r. warnn· 
Im dobrowolnego zapłacenia wyroie 
tzonego mu w tym oltresie czasu po 
datku umarza mu się dalsze 15 
proc. od sumy zaległ(!~ci 2 tys. zł. 
czyli 30Q zł. W tym wypadku z su­
my 2 tys. zł. zaległ~ci urząd ~kar· 
bowy w tiniu 31 marca 1936 r. urno 
fZy I11U 500 zł Dalsze umorzenia a 
więc 20 proc. i 25 proc. będą tłoko 

nywane w latach następnyc1\ na 
tych samych w<trttnltarJh. 

DRUGI PRZYH.ŁAD: 

-Płatlll!wwi, I,toregl> zalcgłosć na 
dzień 31 marca 1933 r. wynoszą<~a 
4 tys. d. w pnró'wnaJl!U ze stanem 
zaległości "'yprowadzonych 11a 
dzień 31 marcc\ 1935 r. pOmil:l0 Z'l· 

płacenia wymierzonego mu w okre 
od 1 kwietnia 1934 r. do 31 marca 
1935 r. w kwode 1 tys. zł. podat­
ku zwięk3zyła się ponad 4 tys. zl. 
uzyskuje tylko odroczenie za piaty 
tl'j zaległości do 31 marca lCJ38 f_ 

oraz umorzenie w wyso!<ości 10 
proc. zaległości odroczonych. t. j. 
jeżeli zaległość jego wynosiła na 
dzień 31 marca 1935 r. 4.010 zł. 

umarza mu się 401 zł. i po zaplace 
niu w okresie od 1 kwietnia 1935 r. 
do 31 marca 1936 r. wymierzonego 
mu w tym okresie podatku, umarzU 
się dalsze 15 proc. czyli dalsze 601 
zl. 50 gr. 

UmClrzenie podatku 401 zł. i 601 
zł. 50 gr. zostanie dokonane w I{się 
gaeb bierczych dopiero w dniu 31 
marca 1936 r. 

We w'!izystkich wyżej wymienio. 
nyeh wypadkach przysługuje pra­
wo do korzystania z ulg płatnikom 
pomimo niezapłacenia w okresie od 
1 kwip.tnia 1934 r. do 31 marca 1935 
t. sumy stanowiącej równowartość 
wymierzonego w tym samym okre­
sie ezasu podatku o ile płatnik d<>­
browolnie lub też w drodze egzeku 
cji \V terminie do dnia 1 ezerwca 
19:35 r. brakującą kwotę uzupełnił. 

Termin uiszczenia tej różnicy o 
Ue chodzi o posiadaczy gospo­
darstw wiejskich i których główne 
zaj~eie stanowi prowadzenie go­
spodarstw rolnych wyznaczony zo­
stał na dzień 1 września 1935 r. 

Natomiast wpłata ta dokonana I zł. zaległości, zaś dokonana w okre 
w okresie od 1 kwietnia 1936 r. do sie od 1 kwietnia 19317 r. do 31 
31 marc,a 1937 r. pokryje tylko gOO \1l~rca 1938 r. pokryje tylko 600 zl. 

1935 r. uiśpi łącznie z poprzednieml 
'A płatami kwotę 5 tys. zł. i zale­
głość jego wyprowadzona na dziell 
31 marca 1935 r. nie zwiękSzyła się 
albo też zmnIeiszyła się d o 25 Vroe. 
to umarza mu się połowę tej zale 
gło§ci oraz 10 proc. pozostałych Je­
szcze do uiszczenia zaległości, zaś 
w następnych latach zaległości te 
zostają umorzone w takiej samej 
wysokości i na takich samych wa· 
lunkach, jakie w poprzednich przy­
kładach zostały podane. 

Wal e zawo 
Jest jeszcze jedna kategorja 

pl~ lników nic objęta ulgami po 
danemi wyże5 i dla których ul 
gi zost3j~1 udzielone na nieco 
odmienoych wal'onkach. Do 
płatników tych należą: 

Pr~edstawicieJe wolnych zu· 
wOdów, osoby którym dochód 
usta la się z kapitałów pieni!!ż 
l1ych oraz osoby uznane na 
podstawie par. 10 rozporząd7.~ 
l1ia min. skarbu z dnia 25 listo­
pada 1933 r. o ulgach w spła· 
cie zaległości podatkowych za 
........................ 
Największy sukces 

Kioa 

Ozarująca, melodyjna., wesoła 
komedja 

~ r O ~. \V i ~ ~ ~ ń ! k i ~ i 
- w języku niemieckim. -
Muzyka ROBERTA STOLZA 
Reż. GEZA V. BOLVARY 

, i ka -te liści 
płatników jawnej złej woli. -
Wyżej wymienieni płatnicy (J 

ile w terminie do dnia 1 czen. 
ca 1935 r. wpłacą w gotówce su 
mę odpowiadającą r6wnowar· 
tości wymierz.qnych im w okre 
sie od 1 kwietnia 1932 do 31 
marca 1935 r. wszystkich po­
datków wraa: z dodatkami pau 
stwowymi i samorządowymi o 
raz z przypadającemi odsetka­
mi i kosztami egzekucji przy­
znaje się te same ulgi z tą r6ż· 
nicą, że daty powołane przt!· 
suwa się o jeden rok wstecz. 

PRZYKLAD: 
Płatnik, ten, który posiailał za­

ległości na dzień 1 kwietnia 1932 r. 
wynoszące 10 tys. zł. • któremu 
w okresie od 1 kwietnia 1932 r. do 
31 mnrca 1935 r. wymierzono .., po 
datkach jakie winien w tym czasie 
opłacić 5 tys. zł. i do 1 czerwca 

O ile zaś wslmtek zapłacenia 
tych 5 tys. zł. wraz z przypadają­
ceml odsetkami za Zl ... lokę i koszta­
mi egzekucji zaległość wyprowa­
dzona na dzień 31 marca 1935 r. 
zmniejszyła mU się więcej niż o 25 
proc. pozostała zaległość podlega 
całkowitemu umorzeniu. Natomiast 
o De by pomimo zapłacenia ale·· 
gło§ci wyprowadzona Da dLleń 31 
marca 1935 r. mększyla tdę ... ,. 
równaniu do stanu zategłMeł wypro 
wadzoneJ na dzid 1 kwietnia 1932 
r., wówczas pła tnlk ten kOf'Z)'8ta 
tylko z odroczenia do Si lDIIfta 
1938 r. l wpłaea~ mofle swoje zaJe. 
gło§cl na warunkach w popr~ 
JłnyIdaclach JłOdan1cb. . . r 

Ci, kl6rz, korzrstali Z alg 
Jeszcze pozostaje do omówie Dia 1936 r. 

nia bardzo ważna rzecz. Niekł.6 Zaznacza ~, te płałnley. 

Um rzanie Drz, wDłaceniu 

rzy płatnicy skorzystaU z olg rzy zrezygnują z ulg, jut im do. 
w okresie poprzedzając~ to spłaty zaLegłości ndz.ielooyeli 
rozporządzenie, a mianowicie i wyrażą chę~ korzystania z vl8 
z rozporządzenia min. skarbu na mocy ostatniego rozpo~ 
z dnia 25 listopada 1933 r., wy- dzema min. skarbu II dnia U 
danego w porozumieniu z min. kwietnia 1936 roku nie będą 
spraw wewn. o ulgach w spła- mogli później prosi~ o pt'z,wt'ó 
cie %al~łości podatkowy~ cenie im prawa do korzystania 
To jest mają swe zaległości % ulg, przyznanych Da pod.sta­
rozłożone na spłaty w ciągu lat wie dawniejszego rozporządze-
10 lub też na lat 3 z rownoczes ma min. skarbu z dnia 26 Ulto 
nem umorzeniem jednej CZWtu pada 1933 roku. 
tej zaległoś~ oraz % umorze- Ulgi pnyzna~ na pod­
niem kar za zwłokę. Ulgi przJ' sławie ostatni~h dwuch rozpo-­
znane tym płatnikom pozosła- rządzeń min. skarbu z kwiet­
JII ... mocy, o ile płatnicy II nich nia 1936 r. pnyznawene ·są t 

nie zrezygnują i nie wniost\ w arzędu i ładn"m podań akbt­
terminie do 15 maja 1935 roku da~ nie należ)'. - Wskazanem 
do właściwych władz skarbo- jest jednak, aby płatnicy asłDie 
wych podania o rezygnac; a informowali ~" Ul'zędaeh 
korzystania z tych ulg oru · » skarbow'Jeh o stanie ich al .. 
chęci skorzystania z ulg prze-\ rości, wpłatach i rocJaja prq­
widzianych w ostatniem rozpo sługujących im ulg. ł-I 
rządzeniu t. j. z dnia 19 kwiet· 

Pln tl11cy, którzy korzystają 
l w ·żej wymieniony-ch ulg, u' 
z~-skują odroczenie zapłacenia 
za ległości, powstałych do dnia 
l kwietnia 1934 r. natomiast o 
ile posiadają zaległości podat­
kowe po-chodzące z wymiar6w 
dokonanych w okr. od 1 kwiet 
n ia 1934 r. do dnia 31 marca 
1935 r., to zaległości z tego o­
kresu mogą wpłacić w terminie 
do dnia 31 marca 1936 roku z 
odsetkami ulgowemi za czas 
od dnia powstania zaległości. 

Również płatnikom kony3ta 
jącym z ulg umarza się odsetki 
za zwłokę narosłe do dnia l-so 
kwietnia 1934 r. Odsetki te u­
legają definitywnemu umOll'ze­
nin nawet i w tym wypadku, 
o ileby płatnik nie dopełnił 
wymaganych przy odroczeniu 
zaległości warunków, t. j. do­
hrowolnych wpłat w okresie 
do 31 marca 1938 r. 

Celem szybszego realizowa­
nia pozostałych po umorzen;u 
zaległości lub też pozostałych 
do zapłacenia wskutek oclrocze 
~~ia llapłaty załeglośd pIlh6ni­
kom, którzy wpłacą na poczet 
tych zaległości w okresie od 1 
kwietnia 1935 r. do 31 marca 
H)36 r. pokrywać się będzie za 
ległości w stosunku 250 pro.'. 
w okre. ie od 1 kwietnia 1936 
do 31 marca 1937 r. 200 proc. 
i od 1 kwietnia 1937 r. do 31 
marca 1938 r. ] 50 proc. doko· 

Dziś O g~ 12-ei 
speeialne DOranki 

pO !ił I 85 dr. 
P ocza,;tek codz. O ".. 4 

nanej ka,żdorazowej wpłaty z 
równoczesnem umorzeniem od 
s.etek przypadających od pokry 
tych w ten sposób zaległości, 
przyczem wpłaty te mogą być 
dokonywane gotówką i obliga­
cjami 6 proc. pożyczki narodo­
wej i 5 proc. pożyczki konwer­
syjnej z 1924 r. Zaznacza się, 
że obligacje te będą przyjmowa 
oe od pierwonabywców tych 
obligacji, oraz od osób, któ!'e 
otrzymały te obligacje na la­
sadzie przelewu dokonanegJ 
za zgodą komisarza generalni:!. 
go pożyczki narodowej. 

PRZYKŁAD: 
PłatniJi, ),tóry po uzy~l\aniu ttmc 

rzt>nia polowy zaległości i zaSlOSO­
waniu umorzenia z pozostałej je­
szcze zaległości w wysokości 10 
proc. albo tl'Ż płatnik, który nie 
mógł korzystać 'Z umorzenia poło­
wy zaległości łecz skorzystał z 
umorzenia tyllw 111 proc. a to wsku 
tek zapłacenia sumy, stanowiącej 
równowartość wymierzonego mu w 
ol,resie od 1 kwietnia 11)34 r. do 31 
marca 1935 r. podatku ma ODRO 
CZONĄ DO ZAPf.ATY ZALE­
GLośt. w~'no!'zącą jeszcze 1 tys. 
zł. to o ile '" okresie o'd l kwietnia 
1935 r. do 31 marca 1936 r. wpła­
ci na poczet tej zaległości (gotów­
ką lub ohligaejami pożyczki naro­
dowej lub też obligacjami pożyczld 
konwersyjnej z 1924 r.) 400 zł. to 
cała zaległość 1 tys. zł. zostanie 
pokryta. 

Z Eć 

TBi!... 
Rewelacyjna obsada: 

Liana "Bid 
6u!taw FrUbli ch 
SzUbe SzaMaU 

Film, który zach wyci! całą 
Łódź! 

W S Z Y S O Y bez wyjątku 
chcąc się uśmiać i zabawić, 

śpieszą do _ 

ina " ALACEli 
Dziś 2 poranki 

od 12-2 i 2-4 

Oeny miej~c Od 80 gr 
na poranki • 

Bilety bezpłatne f ulgowe niewaZD8 

Dziś Drezenlujemy największego tragika. Europy 

(OD a fł!i 

-
NOTOW ANIA BAWELNY. 

NOWY JORK 
toeo 1225 maj 11.85 er.erwłec 

11.87 lipiec 11,89 sierpień 11:15 
wrzesień 11,62 październik' 11,49 
listopad 11,52 grudzi9ń 11,56 sty­
('zeń 11,59 luty 11,63 manee 11.,67, 

NOWY ORLEAN 
Loco 12.30 maj 11.80 lipiee 11,85 

październik 11,45 grodziE'ń 11,51 
styczeń 11,55 man:ee 11,63. 

LIVERPOOL 
Loco 6,78 kwiecień 6,58 maj 6.54 

czerwiec 6.52 lipiec 6.50 sierpień 
6.40 wrLesień 6,32 październik 6.24 
listopad 6.20 grud;~ień 6.20 styczeń 
6.~O luty 6 20 ma.rzet} tl,21 kwiecień 
6~20 maj 6,20. 

Egipsks: loco 8.45 mad 8.14 li­
piec 8.13 p.9.ździernix 8,12 listopad 
8,09 styczeń 8,08 marzec 8.11 maj 
8,11. 

Upper: loco 7,94 maj "7,60 lipiec 
7,32 październik 7,12 listopad 7,11 
styczeń 7,11 marz.ec 7,11 maj 7,11. 

BREMA. 
Loco 18,89 ma.j 13,02 TIpiee13,14 

vaździernik 13.05 grudzień 18.14. 

w arcydziele reżyserji LOTHARA MENDESA 

y 
wg. rozgło~nej powie~ci LIONA FEUOHTW ANGERA. W rolach głównych: 
Benlta Hume. Frank VasDer. Gerald da Maarer. Cedril Hartwtekle 

KONKURS JEDNANIA CZł..ON­
KÓW; L. o. P. ~~. 

RO.rIpoesyDaj~ Iłę .., C1ntu a 
maja. rb. "Tydzieil. LOPP" odbywac§ 
się będzie pod hasłem, "W ftyWf 
pracullw. ... szeregach LO~. 

W zwią.z1tu :II tem łłdzJd "Obd 
m.~ej8ki LOPP. orga.nizu~ .., d~gu 
m. maja. rb. pomiędzy pracownika,. 
mi i robotnikami wazystkien i8tnie 
jąeyeh na. terenie naszego wa.sta 
oz:aldadów konkurs jednania. człon , 
ków LOPP. 

Konkurs polegać będzie Da Jeana 
niu zarówno członków rzeczywi­
stych jak i popierających oraz Da 
tworzeniu kół LOPP. 

Za wynik jednania. członKów 
LOPP. zbliżony najbardziej do 100 
proc. stanu zatrudnienia w odno~ 
nym zakładzie sp'3cjalne jury przy­
znawać będzie pracownikom odnoś 
t>.ego zakładu odpowiednie dypll' 
IDy z wymienieniem osiągnięteg(} 
miejsca w klasyfikacji ogólnej. 
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'rywatna ~l~oła ~~wne[~na : mmnalIum M~~~ie l~roma~lenia KU~[IW m.lD~li 
W lodzi, ul. P .. ~z. NarufoD'j(za 68 

zawiadamiają, i7; sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów do wszystkich klas codzienrtie od godziny g-ej do 14-ej. 
Egzaminy wstępne w pierwszym terminie odbywać się będą w dniach 27, 28 i 29 maja r. b. o godzinie 4-ej po południu. 
Uczniowie, którzy zgłoszą się w okresie do 13-go maja r. b., jako kandydaci do egzaminów do I klasy gimnazjalnej, będą, 

mogli skorzystać ocl tej daty z bezpłatnych lekcyj przygotowawczych, zorganizowanych przez szkołę w godzinach popołudniowych. 
Egzaminy dla tych kandydatów odbędą si~ po 15 czerwca r. b. - Szkoła rozporhądza kilkunastoma ' miejscami nlgowemi. 

, Dyrektor ANTONI IDŹKOWSKI. 
• .- ;':1 ': ~ ' " '., , , \ " 

lania i na dogodn,ch warunkach do SDrzedania. Wiadomość przy ulicy 

tAr 
i 

( 

-e 
II 

Dr. Biegańskiego 19 "ZARZĄD DOMINJUM JULJANóW MARYSIN III" 

Marysin ID to świeżo powstałe osiedle, którego plany ty łko co 7.ostały zatwierdzo· 
ne przy nowopowstającej Hnp tramwajowej na ul l.,agiewnickiej. Rozbudowa tego 
osiedla przedstawia si~ imponuiąco. Wobec dzisiejszych niepewnych czasów kupno 
placu na Marysinie m przedstawia najpewniejs~ lokat~ kapitału. Nabyć można u 
nas i na dwuletnią spłatę. 

ZarZąd Dom. JUllanOw margSin III 
Tal. UO-19 uL Dr. Bleuadskl8UO 19, doiazd tramwaJami do szpitala Radogoskieun 

Zawiadomienie 
Wi. 

Zwill.ek Mllisłr6w Prlemysłu Włóknistego Woj, 
Ud.k. LegjoncSw 8a 

Niniejszym zawiadamiam S •. Kliientelę, le z dn. 29 bm. komu'likuje, te d.lł o god •. 7.30 wiecz., technik włd-
obejmuję prllcę w Zakładzie fryzJer.klm f. kiennic,y, p. N. Nusabaum wYRłos! odczyt n. t. 

S"hl-elke .. Grand Holel fBI. ZI5 .. Z'I .Palestyna a przemysł wł6klennlca,", na który U , &I członków I sympatyków .apraua. Zarząd. 

karmiqc jq złym pudrem lub złym Specja!nołć: farbo"anie, trwllła ondulacja, c.esanie podło • 
kremem szybko już zauważymy nainowlllliych modeli paryskioh Piekarnia Mechaniczna 

~~ ~~t;~en~ediż;~t7,ięc~~6r~ei: 8 R O N I S ł. A W OlIona banghalla wł. fdw. Haiiński 
jednocześnie pielęgnuje i ułrzy- b. pracownik f. Muszyński i Wawrzyniak. Ł6dź, W61czańska 175, tel. 137-52. 
m u j e w ś w jeż o ś c i. T a k i e m i ' CenJ 2nllonel _ Wykonanie solldnel Zawiadamia Szan. Publilzność. il zaatała otwarta 
odżywkami i kosmetykami sq: tllJa przy ul. ANDRZiUA 2 

P U D E R • K R .. M PoleclI enane lł8 Iwej dobroci pieczywo wSlel1dego ro-
I 1:'. DOKTOR d.lliu jllko to tort" cillstll, specJlIlność herbatniki. A 1ł... Ił I D W. lagunowski UWAGA! 3 rUF dziennie 'wie!e bulki. • 

" P E R 1= E T I N II I'::łl~~~~;:h '1~~~~""l..ah, nowootworzonu sMł8d aoaralOlU lotOgrallCZnpCh 
DOKTÓR 

KLI E 
spec. ehor. seksualnych, 

wenerycznych i sk6rnyoh 

Andrzeja ~, tel. H2-28 
Pu"jmule od 9- 11 rano I od 6-8 w 

W nled:liel~ i §Il'ięta od 10-12 
-~---

DOKTOR 

H. Braeutigam 
choroby wewnętrzne I nerwow. 

od 8 maja r. b. przJJmuJe 

W Hotelu "laUDY" 
w godz. od H-ej do 12.30 pokój 210. 

_ poleca naJnowsae aparaty fotograficzne w większym wyborze 
Cablnet Roentgeno· I §wiatłolecznlcz, P,.., składzie nowoc •• ane laboratorjum. Wykonanie przez 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181·83 plerwazorzłldne aiłr fachowe ~ .\ 

Pr.,JmuJe oG B.8O do !O.JO IIIDO, od 
1-DI do 1:1.30 pp.. od 15 do 8.30 "ao. 

w bledziole I d"'. ad 20-1 M. JAKUBOWSKI. Piotrkowska 82. Tul. 190-82. , ............................. .. 
NODnE "'RTERJR,.y B I EL S K I E 

Dr. med. 

D. Frid 
BA UBRAłłlR i 'RbTR najprzedn. gatunków. - Choroby wewnętrzne 

przeprowadził się 

Dr. med. - - .J. AOZEN KOPF na ul. Zawadzką 16a 
Dr. ~ed. &: U M -.J 10 Ił fr. I p. tel. 224-78 

W O k O S k I \J. B. JW. l~ IIÓDŹ, PIDTRKOWSKR Z8. - FRON' II PIETRO godz. przyj. 9 - 10 i 5 - 7 w. VI y Spec. chorób sk6rnych TELEFON 235-46. - CENY PRZYSTĘPNE r 
przeprowadził się na ul. i wenerycznych '- __ I Dl'. med. 

C:~ir~~~~!y!~n!~1.!o:~~~2 UL. PI?eIR~!!!~KA 90 ob~i:~c~~~i~ 1851/3ł Dr. me~ 1\. Rleszczelsk i 
płcIowe I sk6rne P"yjmuje od 8-2 I od 6-9 wleCI Komornik Sądu Grodzklf'go w Łod.i S Krrnska 

Przyjmuje od 8-12, 4-g w. W niede. I §wiełll od 8-2. rew. 13-go ~amieB.k. w Łoda!. pny Chirurg-Urolog 
N nied •. i świeta od 9 do 1 po po , ul. Aleja I-go Maja 3ł. Chor. nerek, pęcher.a I dróg 

=~~ __ ._ na zBsaclsie a~t. 602 K. P. C. Chor, ak6rne I weneryoane moczowych 
----~ DOKTÓR ogłaulI że w dn. '2 maja 1935 r. (łloblet, I dcleai) NARUTOWICZA 16 

DORTOR od g~dl!i 13 w Łodzi pu, ulicy ) Z. Henr,kowski odbędzie 6-II~ięSier::~lic~~~ 1 licytacja SIRDkluwICl8:ł~ teleł. 146-10 (PIłSUp~:::::~ !:)~_~e~:t·:o~7.7Sj R I ( E Specjalista chorób wenerycznych ruchomo§ai, a mianowicie: gods. pnyl· od 11-1 I 3- 4 PI' • ,-.. ... ~ ___ _ 
skórnych i seksualnych mebli, żyrandola, firllnek li 111mbre-

mieszka obecnie o .. aco!~nnay~~ i n'!:1!~~~~ sumę WCbiok,olirr'emuMmeda'itylclznee r DO wunalę. Cia. ' powrócił 
Specia1ista chorób skf' n)1tlh 
wenerycznych i seksualnych 
Polo dnIowa Z8, fel. ZOl ·9li 
przyjm. od 8-11 rano i 5-8 w. 
w nled.iele i ~wlę.a od 9-1 pp. 

TraugUlla 9. ~~~\6;-9f' w dniu ~::;fai~~;O'~~:~ac~ sprze- Wll _ 

przyimuje panów od 8-11 I od 6-9 w. daiSt, w czasie wytej oznaczonym. ul Slenkl-BWI-CZ2 40 . 3 skl.epy z mleszk~ma.ml 
w niedz. i świeta od 9-12.30 pp. Łódź, dn. 17,~.35 r. • III 1 duzy skład z plWlllCą 

Panie od 10-11 r. i 6-9 111. Komornik (.) St. Dulkowskl' T I 146 11 
e • - 1 piwnica. Sprawa Plluli Sommerowej p-ko Bru- .. d 4' 6ł d 7 

DR MED MARJA . E t '.5 merowi przYJmuJe O l P o. Kl·ll·n'skl.·eoO'o 121, teJ. 218-20. Starszy Felczer •• nonowI rnes o~ ~_~ _~ Fizykalna Terapja. 

U~~6ł~~!k4~~i~1!6 ~~r~~~~~~ e!! Ala zbicka SILV-OZON ~ MOTOR 
SzczBplenłe ospy codziennie tel. Z65·96 

. . ż krlllwlanką Kosmetyka lekarska sWle ą III pielęgnowanie cery I włos6w 

pielęgniarka dyplomowana) 

Narutowicza 47 
8-11 i 4-6 Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiec •. 

Dziś i dni następnych! 
F enomenalny śpiewak, 

genjalny artysta 

tel. 246-36 

, 
OZ 

• f c 
zachwyci, olśni i wzruszy w arcydziele reż. Maxa N eufelda 

SienHewicza 40, tel. 141-22 

Pocz. o g. 4-ej, w sobotę, 
niedz. i święta o g. 12 w poło 

Pore.n~ n.a. wszys- 54 gr 
tkie mIeJsca po • 

. Sprzedany 
(Ein Slern filit von Himmel, 

Nadprogram: W KRóLESTWIE ZABAWEK 

Glos 
Mówiony i śpiewany po niemiecku. 

groteska kolorowa 
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WARSZAWA aR'1YBOW5I<A2i 
TU.flQO·n, 655·25, óSQ·2.5 

BLOKI 
BLACHY 
PRĘTY 
DR. UTY 
RURY 

CYNA. C.YNK. OŁÓW.MIEDt.NIKIEL.ANTYMON 
ALUMINIUM. BIZMUT. KADM. MANGAN. MAGNEZ 
KOBALT. RTĘĆ. 
M o.HĄDZ • D RO NZ. • noPY ŁQ'ł,YJ KOWE • JTOPV DRU­
KARSKIE I INNE. . '. . " , 
MINJA I uLEJTA OŁ.OWIANA ' 
BLACHA C.YNKOWA. BLACł4A POCYNKOWANA 
BLACHA 131 ĄLA. GLA(~A CZARNA 
lTAR& METALE. 

Zarząd Centratnego Stowarzyszenia Kupc6w i Prze­
mysłowców Województwa Łódzkiego (ul. Piotrkowska 10) 
10daje do wi.adomoś'Ci pp. Członków, że w myśl § 27 Statutu Stowa. 
r7.:v~zenia w niedzielę, dnia 12 maja 1935 r. (\ godz, 4-ej po poł. 'w pior_ 
w~zym terminie, w lokalu Stowarzyezenia {ul. Piotrkowska 10). odbę, 
'!I.ie si~ 

Doroczne Walne Zebranift 
l. następującym porządkiem dziannym: 

1. Zagajenie zebrania. 2. Wyb6 r przewodniczącego . 3. Odczytanie 
fll'otokułu poprz. walnego zebrania ... j . 0dczytanie sprawozdania z dzia. 
lafnośd za rok 1934. 5. Odczytanie prot.)kulu Komi~ji Rcwjzyjnej. 6. 
Zmiana § 3fi Statutu Stowarzyszania i uchwalenie regulnminll obrad 
Walnego Zebrania. 7. Uchwalenie budżetu na Tok 19311. 8 Wybór 
\'; łndz Stow:1rzyez~nh. 9. Wolne wnioski 
r II' A G I: 1. W razie nieprzybycia d0statc('zn'j ilości członków w pier 
"'''-z ym terminie Zebranie odbędzie się tegoż dnia o godz. 6-ej po pel. 
\\' ćlrug'im terminie bez względu na ilość ohe.~nych członkćw (§ 32 
~ tatlltU). 2. Wnioski, które mają. być przedłożone Walnemu Zebraniu 
1l;11 eży zgłosić pisemnie na. ręce Zarządu do dnia 5 maja 1935 1'01\:11 . 
t~ 29 Statutu). 

Kilińskiego178 DoJ.tramw. Nr. 0,4, 6, 10i 17. 

Kino-teatr 

J'PI E T R OU Ił i 

słoneczne z kuchnią wy­
godami przy ul. Zachodniej 
17 od l-go maja 

do oddania. 
Wiadomość u gospodaua. 

T)o akt. Nr. Km. 2546/34 
ObwieszclEenie 

Komornik Sądu Grodzklpgo w Łodzi 
rew. 13-go aamiesJ5k. w Łod!!i przy 

uJ. Aleja I-go Maja 34 
na 15!Hlads\e art. 602 K. P. C. 

ogłasza, że w dn. 2 maja 1935 r. 
od godz 12 w Łodzi prz7 ulicy 

Andrzeja 11 
odbędzie się publiczna Iicyłncja 
ruohomo~ai, n JlIlanowicle: 
mebli, aparatu projekcyjnego, dy",a­
nu, patefonu, żyrandola, radjoodblor­
nika, firanek i kasy ogniotrwałeJ 
oszacowanych na łąc~ną sumę 

zł. 2760.­
kt6re można oglądać 

w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznauonym. 

tódź, dn. 17.4.35 r. 
Komornik (-) St. Dulkowskl. 

Sprawa Komunalnej Kllsy Oszcz~d­
noś ci, m. Łodzi p-11O Marji Goldber­

gowej. ____ o __________________ _ 

LODU 
od najmniejszel ilości dostarcza 
B. Rub!nek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Punktualna dostawa do mie­
szkań prywatnych. 589-7 

Drn[laoe nOl~~D~~:: 
clonkl ł tkaniny po 
bardao zredukowa­
nych cenach, poleca 
firma RUDOlIP lU1l1i 

WOlc.ańska 151 tel. 128-97 
Ro" załołenia 1894. 

8EZPLATNIE. 
Astrolog. ktćrego przepowiedn ie urzeczywistnia. 

j ą się z:twsze i którego radami kiertdą się na.jwybit, 
niejsze osobistości, 13EZPLA TNIE I'rze~le Ci amulet 
czezęścia i Twój horoskop. ułoZony według rytuału 
hinduskiego. Horoskop ten uf!taIi Twoją przyszłość, 
w~każe Ci nicomylnie okresy pomy ślne, w których 
zdobęuziesz roiłoś'ć, pieniądze i po wodzenie we W8zyiltkiem. 
J eayne medjum uznane w Paryżu odpowie Ci DIL każde pytanie i wpły 
nie myślą w poz'ą·danym kierunku. Z pośród tysięcy otrzymanych li 

et.ów oto kilka przykładów. 
Wdzi~<.' 1.ni autorzy z8'Lwoh1J na. opublikowanie ieh. 

Osona poleccna. mi prz~ Pana. po. 
mogła mi materjalni", i tem urato­
wala moją llytUACję finansową. 

Ja.cques Exoron 
1'116 Massena _ NICE 

Poru trzeci zmlJf!zona j~stem zwró. 
cić się do Pana. Rady Jego były, 
dla. mnie tyle razy z.bawienne, że 

uf:t.m JedytOO Pa.nu. 
M. de WItt 

100, ma de l'IndU8trit 
Ostenda. ' 

Nie DOzostawaj samotn,m w i,cia! 
Szczęśliwi, którzy dzięki radom Fakira Birma.na wygraJi na Lot8rJl 

Palis~wo,V'ej Francuskiej: 
Wygrana 500,000 fr. P. M. Bigre. Ajent samochQdć·w "lA Lieome­

w Perigu~u.x. ' 
Wygrana 100,000 fr. P Nina Larol, tancerka w Teatrm NarodowyD 

Opery Paryskiej. 
Na Loterji 8weepiltake Luxembursldcj: 

Wygra"1'], 100,000 fr. Pani F1eury w Bruk>:3eli. 
N a loterji Hiszpańskiej: 

Wygrall:l. 100,000 ptas. Z. Eustaehico, R:t.mbh 50 w Barcelonłe. 

Jak oni bądź moim prz,jacielem! 
Jak wyż,~j wymi.3uion·3 osoby - przyjmij FAKffiA BIInfANA, jako 
(')Jiekuna i przyjaciela. Jest to tar eza przeciw niedoli, światło prze­
wodnie, ktćre oświetla noc Twojej przyszłości W za.wikbnyeh spra­
wach, w okrl3sach poważnych i de cydujących, w ebwila.ch rozterki, 
zwróć się 10 niego. Zapytaj, co masz uczynić. On wilka!.e Ci Wla-Ślli , 

wą. drogę, a zwycię~ysz. 
Pod:l.j imię, na.zwisko, adres, datę i miE'-jsce urodzeni30. Załą.cz 1 zł. 

w znaczk.1.Ch pocztowych na koszta prz<.'syłki 
Dr. med. Adr!:l8ować: Fakir Birml\n (Oddz. 7) Warszawa., SkrytKa. Por2tQwa I iSKI, Nr. 370. 

SpeoJallsta chorOb weneryoanych 
akOrnJch i seksualnych 

AndrIeja 5, tel el 159-40 
pl'.vJmu'e od 8-11 rano i od 5-9 w 

w nled!illale i ~WI~8 od 9-f 

Dr. med. 

s. bie eskin 
Akuszer-G inekolog 
prllleprowad:Ilł się na ul. 

łUf łl KlEJ" Z, tel. 216-66 
przyjmuje od 4-6 

Dr. med. 

Choroby nerwowe i psychiczne 
przeprowadził się 

na ul. Sienkiewicza 31 
Tel. 147-72. 

Dr. med. 

M. Dawidowie! 
chor. wewn. 

ELEKTROKARDJOGRAF JA 
(zdjęci!! prlld6w uJmno§clowych serca) 

ul. Naru~owicl8 42 
Tel. 184-91 God.?:. 5-7. ------- ._--

. Fe 
Akuszer-ginekolt»g 

Dr. med. 

• R 
Dowr6cil 

choroby skOrna I weneryczne 
prayjmuje od 8-1, 4-8 w. 

ol. (ł!ei~IDjana ł 
Tel. 100-57 

r. Jan Polak 
ohoroby wewnEłtrzne I allergl •• n. 

mieszka obecnie Nawrod 1, tRI. 164-zt. 
Kilińsldego 113 przyjm. w godz. od 17-ej do 

(Nawrot 41) Tel. 155-77 I 20-ej. 

IY I LilA Ul. 
gł. Jean Murrat I Spirelly -----

Następny program: 1) "Zagłada, 2) ~O czem śnią dziewozęta" 
f t FE""F gFM,," -Ostatnie 2 dni! 

" W!ł-g 

PRZEJAZD 2 

Początek o g. 1~ 
W roli głÓwnej: A 

e 
ZA GŁóWNA 1 

Początek o g. ł 

Kino Teatr 

}li 
11 listopada 16 

(KoDstantynowaka) 
Pocza~ek O g. 12-ej 

Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważoe 

Dziś dni nastElpnych ! Przebojowy fil m polski p. t. 

" 
. W rolach głównych asy ak~orstwa polskiego _ 

Ileksaader Zelwerowicz, Junosza Stepowskl. Igo S,m. Wład,sław Walter I inni 

! 
J 
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PRZECHOWALniA FUTER · 
urządzona 
na wz6r 
amerykański 

skład 
futer 

CH. TUlł081NE Ceny m~nimałnie 
-- n~słde. --o PIOTRKOWSKA 82. Tel. 190-24. 

I········ OG·LOSZENIA DROBNE •• .. ···il 
Afi;lA'P', rlnS§rt&.i), • 'iftC?Cłtt....... nr "ZE 

1_,Hauka i WfelUlul~IB J 1 ... _IhIP_DD._i _SPf_zed_ai. __ 1 DYW ANY: Penki€, kr:1jowe, ręcz· 
D,(' i maszynowe naprawia. a.rtysty­
czny zakład naprawy uszk(1dzo· 
nych dywanów H. Mi1grQm, Kiliń, 
skiego 18) ID. 10. 311-{j 

MISS MARY gives English Frencb 
aud GermM lc;gsons Correspon· 
dance Visible from 4--8. Piotrkow 
.ka 24 m. 7. " i -
NAUCZYCIELKA z angielskim 
f'I.'ancus"dm, niem.ie-ekim, po, 
moc w nauce, przyjmie kondy. 
cję (pół) do starszych dzied 
(wyjazd). Of. f,Kwalifikacjlc" 
lub tel. 152-19 od S - 9 w. 

WYKWALIFIKOWANA wycho­
wawczyni potrzebna do 2-ch 
dziewczynek ll\t '( i 3. Zgłosić 
się ze świadectwami Główna 51 
do Lekarza-Dentvsty. 

KASETKĘ większą w dobrym 
stanie kupię okazyjnie. Oferty 
z podaniem rozmiaru i ceny do 
admin. pod "Kasetka" 

uw AGAt Poco śpicie na. słomie, 
gdy od 3 zł. tygodniowo dostaó 
można materace, otomany, tapcza· 
ny, leżanki i krzesła.. Setki klijen' 
tćw się już przekonało, iż najsolid 
oiejszą. i najmoeniejszą robotę wy­
konuje się tylko u tapicera P. 
Waj sa., Łódź, Sienkiewicza 18. Pro· 
szę przyjE'ć, przekonać się! 

9977--10 

ZA ZWROTEM kosztów tram· 
wajowych zgłoszę się, zamel­
quję, wymelduję w lJhp.zpie­
czalni Społecznej. Telefon 
166-78. Pomorska 6 m. 21. -'2 

BTJFł:T, plaże i /,\.'\rdE'robę w Kolu­
mnie oddam w dzierżawę. Wiado­
moŚĆ: Andrzeja 2, sklep kapeluszy. 

Posad, 

------'...... . . WDOWA (w wieku średnim), 
URZĘDNIKOM NA RATY i skromna, gospodarna poszukuje 
Eleganckie damskie płaszcze! posady wychowawczyni, gospo­

BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i 30me Różne jedwabne. wełniane . dyni, może być do samotnej 
rykań~kiej oraz pisania na maszy- do prania towary na suknie. osoby. Referencje pierwszorzęd­
nie ~ntownie wyucza za 25 zł. Biały towar, obrusy, kapy, koł ne. Oferty Bub. "Skromne wy­
Skrócocy kurs w e1ągu 1 miesiąca. dry, chodniki, damska i męska magania " do adm. nin. pisma 
zł. 15.- Pisania na maszynie G:zł bielizna, obuwie, pończochy 8:16-3 
Udzielam rćwnież korespondencji poleca Leon Rubaszkin, Kiliń- -~-'- - ------
i arytmetyki handlowej i stefi')gr~ skiego 44. 144-8 PANNA do dzieci rutynowana (ma 
fji. Kiiińskiego 50 poprz. ol. I pIę- turzystka) z hebrajskim i niemiec' 
tro. Dla młodzieży szkulnej 2C SKLEP gala'lteryjny do sprzeda,. kim poszukujE' posady Da. skrl:m' 
proc. zuiżki. nia. w dobrym punkci~. Tel. 229-i2 nych warur.kach. Ewentualnie wy 
______ --------------------- jazd. ŁasIc oferty administracja 

s. O. S. Wiosna! st:b. "Lwowianka". 

------- - -----
POSZUKUJĘ panienki do 2-ch 
chłopczyków 2 i 4 letu. Zgła­
szać się U·go Listopada 32, 
m.41. 

Jak racjonalnie piel~gnować Ul'od~ na wiosnę wskaże pezpłatnie 

w Łodzi, 6, 7 i 8 maja Grand-Hotel 
w Pabjanicach 9 maja Hotel Polski 

p. Doktorowa 6rabowIlI absol,.entka Dr. J. !wltalskiaj POTRZEBNA zdolna podręczna 
do salonu mód. Tel. 238-88. 

Be.pl atne uproszenia wydaj .. : 
Perf. L. Daiwińakl, Piotrkowsb 3S 

• E. Firlch .. 103 
.. H. Goldhiru .. '58 

Ski. ap'. J. Lipiński, Narutowicza 5 
Per f. "Marja" Piotrkowaka 122 
Sld. apt. J. !<aspePilti, Pabjanice 

ul. Zamkowa 15. 

----_.---------

llość zaproszeń ograniezona; wcześniejsze zgłoszenia wflkazane. 

BIEGŁA stenotypistka polska 
z długoletnią praktyką poszu­
kuje posady. Oferty sub "Ste­
notypLstka". 

NOWOCZESNY dom pod da­
chem niewykończony w nowo­
powstałej pięknej dzielnicy, do 
jazd tramwajem miejskim nr. 
5 tanio do sprzedania. Wiado­
mość Gdańska nr. 1 m. 4 w g. 
od 7 - S wiecz. 

OKAZJA! Willę kcmfcrt.ową, duży 
ogn'.d spr.wda.m. Wpłata. 20,000 zł. 
Of~rty pod "JHR" Jo Biura. Ogło· 
szeń, Bydgoszcz, Dworcowa. 54. 

f>LACE na ul. Aleja I M:tja nr. nr. 
112, 114 i 116, szer. 38 1. dług. 8:{ ł. 
do spr7.3!lania. Dzwonić: tel. 
nr. 16828. 

SE..LEP ~arożny Sl1czywczo - kolon 
jaluy doblZ'il prosp>3rują.ey, z powo 
du ohjęcia praf!y sprzedam od 1.a' 
l nz. Wiadomość wadmm. nini€,jsze 
go pif>ma. 

KUPIMY używaną, w dobrym 
stanie, nowoczesną, technicz­
nie udoskonaloną, kasę ognio­
trwałą. Oferty sub NAS. -R6ine I 
DOKTOROWI Jerzemu Hersz­
iinklowi za wyleczenie naszego 
synka l; ciężkiej ohoroby, skła­
dają serdeczne podziękowanie i 
ofiarują na Dom Sierot Zgier­
ska 40, zł. 5. - Opatutowie. 
_._.---- -_._------
~NIEW AŻNIAM skradzione mi 
4 weksle po 200 zł. platn. 15.5, 
30.5, 1,5.6 i 30.6 1935 z wystaw. 
Mech. Fabr. POI1czoch "Szwaj­
carja' • Ajzenberg i Kalowski 
w Łodzi na zlecenie I. M. Pili· 
cera. - J. Glaucer. 

ZGUBIONO matrykułę, wyda· 
ną przez Spoleczne Gimnazjum 
na nazwwo Dzi:ałoszYIlsk, 
Maksymiljan, ucz. VIII kI. 

STADJDN Wojskowego Klubu 
Sv"rtowego (pl gen. Hallera) Kor· 
ty unnbcwe godzina zł. l (dla m· 
o.ziny w,)jskow<:,j i członków 60 gr.) 
Te;ef()n 1M~j-30. 10310--2 

DOŚWIADCZONY bUJhalter - bi­
lansista znawca spraw podatko· 
wych i świadcz. socjalnych poszu 
kuje posady, ewent. na godziny. 
L:lsk. oferty sub. "DoświadczQny" 
do :ldm. . 

Ninlejszem mam zlIszczyt ZIlwladomić Sz. KIiJentelę, ił z dniem 
1 maja Fabryka Ram do Oblaz6w, Tapet I Firanek 

z. ZagańczJ/k 
została przeniesiona z ul. Bandursklego 9 

na ula Pioir"owską tri8, tel· 2]1-91. 
Skład fabryczny ram oraa oprawa obraJ:ów i detaliczna sprzedai; obrazów 
przoduillcych art. malarzy nadal zostaje prlY u •. Piotrkowskiej 165 tel. 249-91 

POTRZEBNA zdolna. i uczenica do 
pracowni sukien. Zgłaszać ~ię mil)' 
dzy ::3-4 PiQtj:kowska lat: H. Ch· 
relik. 

·l 

I - Lokale 
z I 

ZARAZ poszukuję 2-ch pokoi z 
używalnością kuchni, z mebla· 
mi lub bez, na przeciąg 6-ciu 
miesięcy od 1 maja. Pożądane 
centrum: od Moniuszki do Głó­
wnej. Oferty sub. ~150 X" do 
"Głosu Porannego". 

POKóJ umeblowany, z niękrępu­
jącem wejściem, oddam za 30 
zł. miesięcznie. Narutowicza 21, 
m.27. 

4-POKO.JOVlE mieszkani:>. frontu' 
we, SlOlleC7.Df", sueho z wszolkiemi 
wygouami, II piętro oraz llartt3r 
przy ul. W ólez:tli.~kiej !~5, do wyna.­
jęcia od 1 lipca r. b. Wiadomość u 
go~pod3.rza tamże. 

...... __ ._--
LKOr.jA WVGt.ADP·li\:R:.·"0~y.GrNAt. 
t )NÓ:"~(ZdSnv .ł sYsłerif:'~ ~ o pjd~a·",'i a : 
.: , d~kum';;;'ió.:y\ · ty,0~kól'" .. I"łów· e ł~" , , 

. .. ~ ~ ; KO"KO:rE~ . . iÓ,'bź. >' 
P,ołrkow,ka 88 .,~' T ell'for 218·66. · . 

DO WYNAJĘCTA przy ul. Piotr­
kowskiej 120 3, 4 i 6-pokojowe 
mie~zKania z wygodami. Infor­
muje telefon 237 -56 od godz. 
1-2 i od 8 w. 

l ... 

• LOKAL O 3-ch dużych salach, 
POKóJ iednoosobowy, umeblo- na parterza w osobnym bu-
wany. frontowy, z niekrępują- dynku, Ile sceną, nadający się 
cem wejściem; wygodami, teIe' dla stowarzyszeń, związków i 
fonem, do odnajęcia. Zachoonia t. p. jest natychmiast do wyDa-
57, m. 1. jęcia. Wiadomość ul. Główna 

..... -, 17, tel. 190·09, albo 140-33 u 
DO WYNAJĘCIA od 1 lipca administratora. 
sloneczne, frontowe 4 pokoje 
z kuchn·ią, ze wszelkiemi wy­
godami oraz centralnem ogrze 
waniem na II p. ' oraz 1 pokój 
z osobnem wejściem w aomu 
p. Salomonowicza. Gdańska 
57. Telef. 185-94. 10314-3 

2, 3 i 4 POKOJE z kuchnią wy 
remontowane ze wszelkiemi 
wygodami w czystym i spokoj· 
nym doonu do wynajęcia na­
tychmiast. Ul. Andrzeja 31, 
tel. 123-22.. 

su 

,bu Wylat·ku. czy lO do prac) 
m.terlal6w Jedwabnych. ....eI-

~,"=-;l.1 nlanych \alb .ba.elniaDYch. bia. 
łyda łlll> kolorowych. albo' do 

mycia POdlogi. mebli. ·""rzC­
Iw. ulcl. I I. d .• CZF ·te! do 

klWi"'l lub llieAegnowaJtia ciala 
'k-~.-~_HJ _ zawsze 'iest ' J pozostąnie 

meS!<lkodUWvm. lllLilepszym I 
Died4"ogim irodldem do pra";., 

t1I3De z swel dobroci .mydlo 
.. KolIOlltay Z oralką". Do IIb­

wania mydla .. KołlGotay :t pral­
"<"'.~"'Y· -, kil" nie potrzeba żadnych 

wskaoz6wek. bo iest 'on(1 bez· 
llieC2ne VI kaidem użycia. 

.SzC26gólnie $iillla. BromatyCZIUl 
i. zawieraiąca glicel'Y11e piana 
mydła .... Kollontay z pralką". 

usuwa ź zadziWiającą S2yb­
icością wszelki bru·d: a prze­

dews7.ystkiem · wpl,wa dC>datoiu 
-ł1a skóre, : 

. otrzymało to oto ogło· 
szenie 'tla 3-cie pyta­
nie rozpisanego kon­
kursu p r e m j o w e g o 
Kołłontaya: "Które 
ogłoszenie podoha się 
Pani najlepiej?" Było 
do wyboru 6 r61nycb 
ogłoszeń. Większa . 
część Gospodyń wy· 
brała ogłoszenie ,.00 
wszystkiego". albo­
wiem cenią one mydło 
Kołłontaya z pralką 
przedewszystkiem dla· 
tego, 2e m02na go u2)" 
wać taK do prania de· 
likatnej jak i zwyczaj­
nej bielizny, mycia 
twarzy i rąk, do ku· 
chni i dla domu. Ob­
fita piana, zawartoŚĆ 
gliceryny i miły za­
pach są dalsze.mi za~ 
letami, które rzadko 
występują u innych 
mydeł. Dlatego te2 wy­
brały Panie powy2Sze 
ogłoszenie i u2ywają 
stale tylko znane z qó= 
broci mydło KołłolP 
~yazp~ • 

3 POKOJE, kuehnia, przedpo­
kój, służbowy, kąpielowy, wy­
gody, dwa wejścia, gaz, elek­
tryczność. Zawadzka 9. 

349-3 

MAL Y umeblowany po1i61. 
niekrępującem wejściem • 
wszelk~emi wygodami. ZecliQf 
nia 39 m. 28. I i :_'1. l~i 

3 i 6-POKOJOWE mieszkania 
z wszelkiemi wygodami na­
tychmiast do wynajęcia. Pira­
mowlcza 15. 315-2 

------ - ... , --.... ---''''' .. 
POSZUKUJĘ mfeszuma I ... 
koi z wszelkiemi wygodami ~ 
śródmieściu, nie wyżej U p.* 
tra. Telefon 215·85. , .. .ii.t I, 

.. . ., 
. 'm; .... 

POKÓJ umeblowany jt>dnoosobowy l'OKÓJ do wynaJęCIa. CIfa; ~ 
filoneezny do wynajęcia. Sienkiewi· Ul. Piotrkowska. 211 m. 14. . 
cza 40 m. 23. 

4-POKOJOWE mieszkanie kom­
fortowe do wynajęcia w domu 
Przejazd 36. ZgłoRzenia do p. 
Hermana, Piotrkowska 40 w 
dni powszednie od 10-12 i od 
4-6 popołudniu. 299-2 

POSZUKUJĘ pokoju bez mebli o 
dwuch okna.eh w czystym Ur.illU 
dla samotilf'go. Ofei·ty "Głos Po' 
ranny" sub. "S. K:'. ------
POKÓJ umeblowany, słoneczny, 
wejście niekrępujące, wszelkie wy 
gody do wynajęcia. żel'omskiego 4 
front, II p. m. lO. ----_ ....... ..-
FRONTOWY, slor.eczny pokój przy 
illtelig·.:mtaej rod7.inie dla ma}żeń­

;twa z używalnością. kuchui cIo od, 
lluIlia. Piłsudskiego B7 m. 7 (Po-

I [udniowa 12). 

NIEUMEBLOW AN Y lwkćj, Ul'zą· 
d7.cny hall i pvc7.pkalnia., wszelkie 
wygou Y:. ś!'0r1m.iośde, I p. front) 
ew. dla lokarzn., adwokata, denty­
aty. Dzwonić: 141-41. 3(17-2 

ŁADNY pokój umeblowany, 
słoneczny z telefonem do od · 
dania. Piotrkowska 37 m. 20. 
Obejrzeć od l - S-ej. 

-----
1 POKÓJ z kuchnią Stary Ry 
nek 5, 3 pokoje z kuchnią i l 
pokój z kuchnią ul. Andrzeja 4-
już do wynajęoia. Wiadomość 
Weltfrajd, Kilińskiego 60, tel. 
233-2t5 od 14 _ 17. 

POKOJU bez mebli z wygodami 
pJ'Z.y rodzinie na 1 lub 2 piętrze po· 
Ezukuj9 starsza san,otna pam. Dzwo 
nić 102-03 od 2 do 4 pp, 300-2 

L Uzdrowiska I 
PenSjOnat "Różana" 
W8 WłodzimIerzowie - CZYNNY. 
Oświetlenie elektryczne. Informlcjf 

poc1tll lub tel. 108-20. 

PENSJ0N AT dla m1odzici:y w Ort 
łowie, uajpięk'liejszym zaką-tku wy 
brz.)ża morskiego pod kierownil.. ... 
twem Marji Frallkenbergowej (inf. 
Sterlinga 1S, tel. 262·21) i B3lli 
Cukierowej (inF. W ólczair.ska 62, 
tel. Hi8·U, od 9~11 rano). 300-·3 

Wiśniowa-Góra 
PENSJONAT 

J. lJłlłlJl'IOWfJ 
Willa ~Le§na· wf. Kajser (obok Liah· 

tenfelda) 

Czynny od 1 maJa rb. - 'l'IIIBlan 16. 
--__ t-... _ ............ _ .-.--, ..... 

Do akt. Nr. Km. 2410 I 34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rew. 13·go, lIamie!>lIkały w Łod.t 

pny ul. Aleja ,. go Naja 34 
na zasad.ie art. 602 K. P. C. ogła­
sza. że w dn. 2 maja 1935 r. 

o godz. 13 \IV Łodzi przy ulicy 
Andrzeja Nr. 7 

odbędzie siEj publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: 

maszyny do pisania, mebli 
I radjoodbiornika 3 lampowego 

oszacowanych na ł~cznl\ sume zł.1200 
które moina oJ!lądać w dniu IicJta 
cji w mieJscu sprzedaży, w czasie wy­
i;ej oznaczonym. 

ł,ódź, dn. 17.4. 1935 r. 
Komornik: (-) St. Dulkowskl 

Sprawa Mojżesza OpocJyńskiego p-k. 
feli ksowi MIssIIIi. 
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HURTOWNIA WYAOl6W GUMOWYCH 

,TEItE BLUIfI ~l\~~!~~~~.z~ 16 
U~~~:A:OPO Y illl DETKI S\MOCHODOWE, MOTOCYKLOWE ORAZ ARTYKUŁY CHIRURGICZNE, 

. I ROWEROWE SEMPERIT'" . - m ark i _ " .11 TECHNICZN8E, SPORTOWE I t. p. - -

Instytut Kosmetyczny 

Pio rkowaka 175, teł. 138·76 
przyjm. od 10-2 I 4-8 w. 

Bezpowrotne usuwanie owłosienia 
naJnow8zą radykalną metodą baz 

śladOw. 
Kuracje odmładzające metodą 

hormonową· 
Trwale przyciemnianie b.wi i rzęs, 
Upi<:k5lenla dzienne i wieczorowe 

E Z 1(I"OBlEGA" 
i gabinet dentystyczny 
Główna 9, talef. 142·42 
Przyjmują lekarze we 

wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie,zasłrzy 

ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

Stacje zapobiegawcza 
• ,nna cał~ dobę 

Porada :I zł. 
....-.-.- - -_ .. ----

Gabinet kosmetyki 
IeQIInlO3leJ I toaletowej 

Z. SZ ALIE 
dyplom Uniwersytecki 

Moniuszki 1, teł. 127·99. 
Ueuwanle waelklch 

defektOw OB". 
Usuwanie bezpowrotnie I bec 
ślad6w upecqcyoh włosów. 
PrłI!'lmule 10-9 ł 4 -6 wlec. 

Do właśtitieli nierutbomoltl, 
fabryk, mienkań, biur i t p. 

Remonty, przeróbki i nowe ro.' 
hot Y wykonywuje szybko i 

solidnie I 

POGOTOWIE BUDOWb""E l 
tel. 111-83. 

Dźwiękowe kino 

Przedwiośnie 

Zeromskiego 74 I 76 
tel. 129·~8 

Kino-teatr 

opernika 16, tel. 14.0-72 

• 
~li~ ~~[l. O ~O~l. ll-ei 

z firmy 

Ogólnie znana i stosowana od wielu lat w kraju i zagranicą 

CH 
H. łłlB I KlE 

Stosuje się przy chorobach t 
Wątroby I na Jej tle: 
Kamienie i6lclowe. 
Ż6łtaeakll. 
Chroniccne _aparcie stolca. 
Katary (nl€3yfy) łoł!łdka i kis_ek. 
Na tle złej przemiany materJI: 
Atretyzm. 
Choroby skóry na tle idej prse· 

miany materii. 

Zioła Cholekinaza" system~t'ycznie wsmagajlt 
BRlłWHA 

" csynnosc wl1troby l wyda· 
lają w ten sposób szkodliwe poboczne produkty przemiany ma­
terji (barwiki żółciowe, kwas moozowy, kwasy !ółciowe), Ifni~mo' 
iliwiając zaleganie ich w organlźmie. 

Labor. Fiziol. chem. "C h D I e k i n a I aU 
Warszawa, Nowy-Świat 5, oraz apteki i składy 

Karłoom sta'rSle Plen~ (stamowe) formowane, SpecJaI­
W~ ność Agrest wielkoowocowy scczepiolly 

i kr_acaasty gwarantowany. Wielka pora samllwiac9 Poleca 

Leon Kolaczkowslli ~~~3zal~f~~IlI~ 
teL ~ tS·Oj. Dojazd t7llm_Jem N1>. a. 

apteczne. 
Żądać bezpłatnych broszur. 

Cukiernia "l Ił Ó D lO" 
Przejazd L. - Tel. 209-87 i 133-'l2 

poleca SZ~OŁA POWSZECHNA I 
i Gimnazjum ieńslkie z prawami szkół państwowych I 

R. Kono Czy' siei • lewskiej 
KIIU,sklego 94 (naprze~iw pa rku Sienkiewicza) tel. 128-62. 

wy!mienite 
O c·a s r • 

Zapisy do szkoły powszechnei od 1 maja, 

I 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas gjmnazjum dn. 28 go i 30'go maja 

w pierwszym terminie, dn. 17, 18 i 19 CEerwca w drugim terminie. 

KancelarJe ozynne codziennie od 9 - 14-ej. 

wraz z wodą sodowI} i waflem 
dowym 

.'. _"' _____ 2...-:-:.::. 
,i'" ,'.~ ~ 

Do akt. Nr. Ka. 1001 • 
OBWIESZCZENIE. 

~ 

rr2 ej 0-2 d 6.2 

~el. lo5H 

r'Ocownlo ro1ow 

J JzenL~I.!owei 
rJec ° 0otow"oe modele 

Inslylut kosmetYCZny 

•• EA--
pod fachowem kierownictwem 

lekarza. 

(eeielniana 15 
tel. 149'07 

przyjmuje od 11-2 i od 3-7 wlecz. 

PU1.0WERY KOSTJUMY 
ręcznej roboty (na drutach) pg. naj· 
nowszych modeli po oenach przJ· 

stElpnych poleca: 

HEASZKOPFOWA, 
Plotrkoweka S3, Dl. 30, 

Iiomomik S"dtt Orod_lllege»" ao. 
dsi re •• 15-go, .amiesskałJ • 

prs!, al. Aleja I·go Maj. Ił 
n1ł usads1e a,t, 602 K. P. Co .. 
Sila, te w dn. 2 maja US5 • 

o .xts. U • ł.od"'nrJ .., 
Aleja Kolfc:iuadrl 11 

odbl!jdsie się publlcs_ I"" 
rUQhomośoi, Ił młano.lciet 
przyrzlld6. gimnaltrcmJch, bIIaJo. 
d_lira, t-c:h atołów pi",pon,o.,eb, 
2.ch piecylł6w, mabli, port,. ....... 
aillDych l komplet instnnaenł6w Ile-

tych 
O'%IIco_nyc:h _ ł~oznll S1DIUł 111.011 
kł6re mo in. ogll\da~ w dnia li~ 
eji w miejscu spr_edaty, w _fe .;. 
:!ej oznllczonylll. 

Mdt, dn. 115.4. 1935 r. 
Homomik: (.) St. Dut1ro_W 

Sprawa Majera Zajdego poiło Robota 
Stow. Sport. .sstern-

Ostatnie 2 dni! Entuzjazm prasy - aplauz publiczności dla polskie go arcydziela filmowego p. ł. 

'. : .. ~ ". , •. z:'" ' 
~ ~ .. ( . 

Potężna epopea miłości, bor 
,haterstwa i poświęeenia. 

W rolach głównych: Marja Bogda, Bogusia Samborski, Stefan JaracI, Antoni BednarcQll. 
Maria BalcerkiewicB, Jei KobuSI, Adam Brodzisz, Junolza Stepo ski, Michał Znicz. 

Miecz,slaw Cvbulski, Władyslaw Walter, Tekla TrapsIo i in. 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., ITr m. 50 gr. 
Początek: o godz. 11-ej 

Dziś i dni następnych! 

,t 

Passe-parlouts i bilety wolnego wejścia. mewdne 
N asiępny program: "Piotruś" z Franciszką Gaal 

PERŁA SEZONU! 

w nieby walej komedji muzycznej , 
" 

" Przepych ! Wystawa! Humor t oraz czarujące melodje z uroczą Martą Eggerth 
rlrenum"r'1ta miesięczna "Głosu Porannego- ze wszystkiemi do· li Ogłoszen.-a za wier~z milimetrowy l-szpal.towy (strona 5 .S.llpale.~, .1.SL.1l strona 2 :!ll., Reklamy te,betem r II C datkami wynosi w ł'.odzi :d. 4.60 za odnoszenie - redakcYJnym zł. 1.50; w teiIŚcIe: z zastrzeBenlem InleJsell 60 gr •• bell llastr5aaenla mlejaoa 
40 QrOSl!!V. z pnesyłką poc.tową w krsTu - zJ.. 6.-, z~anjcą - zł. 9.- 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sl!patt) '2 gr. Drobne 15 gr. za wyrsz, najmniejs!!e oQłolillanie 1Ił. t ~ 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyra~ najmniejs!łe zt 1.20, Ogłoszani3 ,."r~c.ynow~ i lIa~lllbinowe 12!1ł Oglo· 
Rękopisów redakcja nie zwraca. s1!enia zamle}scowe obiiclJ_ SIt o SOOJochotel. firm saSI'. 1000/0. Za ogłoszenIa ł6belar7clme lub fanie .. dodatlI 

5rP1(>. Oglossenill dwuholor. o ~/o dra tel. 

Led.ktor odp. ' Stanisław R-ożniecki Za Wydawnioiwo • Prasa". wydawniOllB sp •• OgI. odp. EuaenjuBZ K..onman. W drukarni wiaanąi PloirkowalIa 101 
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x 
\Viliam Fox przegral swój 

proces w \Vaszyngtonie z kre­
lesem. '\Vygrał go wprawdzie 
w niższej instancji, ale sąd naj 
wyższy wypowiedział się prze~ 
ci\vko niemu. \V ten sposób za 
kOI'iczyła się skomplikowana 
walka, która trwała bezmała 
lat sześć. 

Toczyła się o przeszło sto mil-
jonów dolarów 

i dała miljOll1owe honorarj\l 
adwokatom (za pewną tranzak 
cję, przeprowadzoną w pocią­
gu w tym tak bardzo nieprzej­
rzystym sporze finansowym, o­
trzymał nowojorski adwokat 
Untermyer honorarjum w su­
mie miljona dolarów). 
Z czystym zyskiem z tej spra­
wy wyszły amerykallskie elek­
tryczne koncerny ze swoimi 

bankami, 
Chase-Bank z kapitałem depo­
zytowym i rezerwami, wynoszą 
cemi dwa milj\ardy !dolarów, 
Halsey, Stuart Comp i inne fil 
je domów bankowych, które 
pokonały mały koncern Foxa 
7. kapitałem zaledwie 100 mil· 
jonów dolarów. 
Czyżby chytry, giętki i nie­

rJrawdopodobnie twardy Fox 
naprawdę już się skończył? By 
wało już nieraz w życiu, że da 
wała mu się fortuna ciężko we 
maki, ale ten węgierski żyd, 
który 
~aczął w branży manufakturo­
wcj i grywał jednocześnie ko-

miczne skecze w Variete, 
i;tał się z ciasem jednym z 3-ch 
'!zy 4-ch najpotężniejszych ma' 
!,(natów filmowych całego świa 
ta i potrafił z naj cięższej sytua 
cji wyjść z nowemi siłami do 
nowej walki. 

Fox walczył, jak bona ter. "--' 
Przetrwał, pomimo ciężkich 
llerwowych ataków, choroby 
żółci, cukrzy~y, leżąc w gorąc~ 
ce, 
trawiony ciągle cnęcią samo, 

bójstwa, 
od czego powSltrzymywalla go 
chyba religja. Nie uległ- w wal, 

• 
GRUSZKI NA WIERZBIE 

ce z przeciwnikami, do któ' 
rych nie dorósł i którzy wyda' 
wali się niezwyciężeni. 

W roku 1930 stracił głos w 
radzie nadzorczej i wtedy 
cofnął się na 'pozol'nie bardlO 
wąską linJę obl'onną swoich 
patentów na filmy dźwiękowe 

"Triergon". 
Tutaj właśnie wkraczamy w 

kompleks tych międzynarodo­
wych swarów o patenty n') 

dźwiękowce. Pomiędzy wielki· 
mi radjowymi kOlllcernami i 
koncernami elektrycznymi to· 
czy się stała walka. 

\V roku 1929 zaniepokoiły 
całą Europę procesy o paten­
ty. We wszystkich stolicacb 
kontynentu działała zorganizo 
wana partyzantka, składająca 

się z adwokatów, ll1zynierów 
i komorników. Zdarzyło się, że 
dziesięć minut przed rozpoczę· 
ciem premjery zjawiła się taka 
grupa w berlit'i.skiem kinie "Pa 
[ast" i przecięła kable aparatu· 
ry, mimo że przedtem zlożOI1<l 
była kaucja w sądzie w wyS\)· 
kości przeszło stu tysięcy ma· 
rek. Te partyzanckie walki u· 
stały chwilowo, 
zakoiiczyły się zawicszcniem 

broni w Pal'Yżu, 
skąd ,,,\Vestern - Electric" j 

"Tobis" obdzielały Europę. -
Mimo to procesy o patenty na 
.filmy nie ustawały. Przykła· 
dem jest Fax. W Berlinie tak. 
że zadzierają ze sobą. ,.Ufa" i 
"Tobi . ... Niedawno w Pradze 
zaczęła się walka pomiędzy 
koncernem Philipsa i dźwiękow 
cem "Tobis". 

Zdaniem "Tobisu" film ,,1'0' 
całunek w śniegu", który lJyl 
~liedawno zrobiony na aparatu 
rze Philipsa, nie jest zupełnie 
czysty pod względem patentu 
To też w dniu premjery, 29-go 
marca 1935 roku panowała nie 
{Jewność, czy nie powtórzy Sl~ 
afera z r. 1929 i czy nie zos!a· 
ną przecięte kable w praskiem 
kinie " Fenix". Nic się wpraw 
dzie nie stało, ale ,proces się 

ad. a S! ii&WijztiiM 

Pracowity "Orędownik" - of!l'odnik w łódzkim sadzie. 

L c Odsetki z 30 m"ljoftów 
dolarów na otarcie łez 

odbędzie. 
Wróćmy Jednak do Foxa i je 

go Triergon-patentów. Sens slo 
wa "palent", którego celem 
jest 
obrona wynala'lcy pl'zed nadu· 
życiami niepowołanych fabl'Y-

kaeji, 
nabrał w tej sferze zgoła inne­
go znaczenia. Koncerny odku­
pują patenty od wynalazców, 
za grosze i chowają je w swo· 
ich kasach. Robią to dlatego, 
r.e alpo nie chcą, aby patenty 
ll1alazły zastosowanie, albo z 
1111Ślą, że może ldedyś si~ przy 
dadzą. \V tym ostatnim wypad 
ku, gdy patent zostaje zreali­
lOwany, staje się on jednocześ­
nie źródł.em. powszechnego; na 
całym świecie podatku i hara·, 
czu. 

\V ten sposób z każdego na­
kręconego i nagranego metra 
dźwiękowca musi obecnie być 
spłacana danina koncernom e · 
lek trotechnicznym, które po­
siadają licencję na korzystanir> 
l tych patentów, dających 

miljal'{lowe renty bez pracy. 
Fox również ongiś zakupił 

palen ty na dźwiękowiec od in­
żynierów Engla, Vogta i Mas­
sola dla eksploatacji ich w 
Stanach Zietlnoczonych, ale za 
mroził je. Było lo jeszcze w 
tym okresie, gdy 
cały świat u\\ażał dźwiękpwic(' 
za dziecinną zabawkę bezl'oboł 

nych inży~iei'Ów. -
Fox zapłacił wynalazcom -za 

ten "Triergon'f całych sześć­
dziesiąt tysięcY' dolarów. Gdy 
następnie, po wiel.l<ich suk'.:e 
sach firmy ""arner Brothers l 

Al Jolsonem w r. 1928, zacząl 
się wySClg w przedsiębior­
stwach filmowych, Fox wyciqtj 
nął na światło dzienne ów pa­
tent. Obecnie wysuwa tę broll 
w walce z \Yestern Electric, Ra 
clio Corp. i koncernami filmo­
wymi, które używają aparatury 
\\' estern Electric i 
żąda daniny za każdy mełt' ua-

kl'ęconego dźwiękowca 
za okres lal pięciu, czy sześciu. 
Czyni lo, jak powiada, nie z 
chciwości. a};e z pburzenia, a 
spotyka go lo samo. co sam był 
zrobił w swoim czasie owym 
trzem inżynierom: że mianowi 
cie dzieło jego życia, 
konccrn Fob;:-fiIm zostaje wy­
właszczony za grosze (któl'e wy 
noszą trzydzieści miIjonów do· 

larów). 
Tak, wywłaszczenie idzie na 

przód, ale nie zostało hynaj­
mniej podjęte przez zrewolucjo 
nizowane masy proletarjackie~ 
Upton Sinclair mówi w swojej 
książce o Fox'ie o tem, jak 
amerykańskie banki wchłania­
ją w siebie samodzielne koncci' 

ny przemysłowe. 
Sprawa Foxa jest tedy przy· 

kładem bardzo wymownym. 
Od stu lat kapitał przemysłowy 
pozbawia samodzieluości ręko-

dzielnika, 
zabierając mu środki produk­
cji. Oboonie zabierajl\ kapita­
łowi przemysłowemu z kolei 
środki produkCJi, a czynią to 
najpierw przemysły, które w 
procesie produkcji odgrywają 
większą rolę i stwarzają owe 
środki produkcji. Są to Wes­
tern.-Electrid, ktfuy Tobi apa­
raty do dźwiękowców i banki, 
które na wszystko dają pienią­
dae. WWciwie wszystko ra-

zem przeQstawia się jak 
piramida, w któl'ej ci, którz~ 
są wyże-j, zgarniają śmietankę 
tym, którzy zajmują miejsca 

niżej. 
Na samym szczycie króluje 

kapitał bankowy. Ale i to jesz­
cze nie jest najwyższa instan· 
cja. W razie kryzysu danego 
banku 
wkroczyć musi pallstwo, aby 
nie dopuścić do załamania ca-

łej machiny bankowej. 
Tak było we Francji. Gdy za 

łamał się największy koncern 
filmowy GFFA, właściwie pal'r­
stwo miało cały ten krach na 
głowie. A czy nowy Filmowy 
Bank Kredytowy w Niemczecll 
jest czemś innem, jak przerzu· 
ceniem passywów przedsię­
biorstw filmowych na barld 
płatnil,a podatkowego. 

Fox zatem został wywłaszcz o 
ny przez banki i przez elektro· 
koncerny, które fabrykują apa 
ratUl'y filmowe i radjowe i któ­
re mu dawały duży kredyt. -
Skorzystano z kryzysu w roku 
1929, aby zmusit do poddania 
się· 
Bl'onił się rozpaczliwie, ale da 

renlIlIe. 
Fox twierdził pried sądem, 

że bynajmniej nie chodzi tu o 
kredyty, na które mógłby dać 
skądinąd pełną gwarancję, al!? 
o to, aDy Fox został wchłonięty 
przez banki. Koncerny elektry 
ezne i banki twierdziły nato­
miast wręcz coś innego, a mi­
mo to połknęły koncern Foxa, 
Taka jest machina gospodarki 
światowej, że nawet Fox, któ­
ry już stał bardzo b1isko wierz 
chołka piramidy, nie ogarnia 
sytuacji. 

Jakiś mały wyrobnik, wy­
rzucony na bruk i pozbawiony 
pracy, wierzy w złośliwe fig1.e 
ludzi i losu, gdy tymczasem 
rozgrywa się z żelazną logiką 

pozostaje nic innego, jak 
zapomoga dla bezrobotnych, 
która w tym wypadku ruwna 
się~ odsetkom' od> tl'zyd:!!f~stu 

mil jonów dohwów, 
które mu pozostały na utarcie 
łez. .Widzimy więc, że świat 
nie jest sprawiedliwy. Ale ką­
sek był nawet dla pot~żl1ego 

Chase Banku zLyt wielki. Krót 
ko bowiem po przejęciu inte­
resów zespołu F(,x: - Theater 
Corp. wartość kapitału akcyJ­
uego Chase Banku spadła z 
miljarda dolarów na 175 miljo­
nów, zaś akcja Foxa warta by· 
ła 31 lipca tylko jeden dolar. 
Nastąpiła potem ' 
zmiana dzięki wielkiemu fiłmo 
wi "Kawalkada", który zdobył 

świat. 
Z tej bohaterskiej walki po­

zostaly tylko odgłosy wyzwisk 
miljarderów, niby bohat~ów 
z pod Troi. U Sinclaira można 
znaleźć ustępy, jak wodzowie 
świata finansów korespondują 
ze sobą, jak piszą noty dyplo~ 
matyczlle i jak się tytułują, ni­
czem Hektor i Achilles, albo 
Ryszard III z Anglji, jak "dear 
William" prosi do t'eldonu 
,.,dear Herberta" (prellJdetlta 
Hoovera), aby zechciał coś 
przedsięwziąć przeciwko "dear 
Pierpontowi" (Morgan) -wsz" 
sey oni bowiem 
są starymi przyjaciółmi l kol'-\.. 
gami, którzy się n8W~J1Il d0-

bijają· 
Także "dear HenrY." wmie­

szał się kiedyś ale cofnął się w 
porę. Był to Henry Ford. Praw, 
dopodobnie stary dobry wuja­
szek Jonny (Rockfeller) odra­
dził mu maczania palców Yi. 
tych sprawach, 

Tak skończyła się wojna tra 
jallska zakrapiana łzami pomię 
dzy samymi dobrymi i starymI 
przy jaciółmi. 

E. Renaud. 
proces światowy o znaczeniu .-_IIIII.mB!l&:!i.ilBZ!il:!Ja __ 
historycznem. 

D<yktatm'a wielkie) produk-
cji jest bez Iitośc,i, 

jak każdy his,to'ryczny proces 
ewolucji. ILos, który ,,"CZOl"', 
przypadł w udziale małym r~­
kodz1elllikom, doświadcza o­
becnie koncerny przemysłowe. "r latach dobrobytu objaw ten 
nie bywa tak wyraźny, ale pod 
czas kryzysul, gdy niema no­
wych placówek pracy, wystc;­
puje .iaskrawo. 

\Yilliam Fox, twórca, właści 
wy przedsiębiorca swych wy­
twó(l'ni, indywidurjmy speku­
lant - przemysłowiec, który z 
całą llamiętno~cią tworzy. 
"swoje dzieło", 
musi obecnie w okresie stagna-

cji ustąpić. 
Racjonalizacja od dołu zo 

slta.łJa uzupe};niona. biUl~okraly­
zacją od góo:y. Całym koncer­
nem f'lmowym zarządzają . o­
becnie jacyś urzędnicy banko­
wi i fa,chowi organizatorzy, ja­
ko zaufani banków i fabryk a­
paratur, a na czele rady' nad­
zorczej sŁoi osoba z najwyż­
szej finansjery o wielkiem na, 
zwisku, ale bez pojęcia o pro­
dukcji fil.'TIoweU~ mianowi1c'ie 
mI'. COirnelius VaJllderbildt. -
Cóż tu poradzi Fox ze swoim 
"Triergon" patentem? 
Patent tyle jest wart, ile wla· 
<łzy i siły posiada jego właści, 

ciel. 
Biednemu panu Foxowi nic 

KONHIJIłS 
na dowcip łódzki 

Trzy n29rod~ po 10 zł" 
Pojutrze upływa termin nad· 
. syłania dowcipu 

Pl'zypomillamy o ogłoszonynt 
przez nas konkm'sie ua dowcilł 
na warunkach następu.iących: 

l. Dowcip musi mieć cłUłrak< 
tor łódzki (doweip O ehm'akte· 
rze ogólnym, obejmując'y jaką­
kolwiek dziedzi.nę życiD lód1.:kie 
go, dowcip polityczny, aktual­
ny; lub dowcip lokalny, dotyczą 
~y Łodzi i stosunków łódzkich). 

2. Dowcip winicn być orygi­
nalny, nigdzic pl'zcd ('m nie ~h'u 
ł'O\''o'tlUY· 

3. Każdy uczestnik liwie IlCl' 

desłać nieograniczOlul Uoś.; 
Ilowcipów każdeJ kategm'.ii, 113-

opatrujł!C każdy dowcip w od­
Jlowiedni tyłuł. 

4. Nadsyłać konlml'sowl! ,1ow 
cipy należy DO DNI.\. 30-~\) 
RWliETNIA R. B. w kopcl'd(', 
zawiel'Ująeej lll'f~{!Z tq~41. 11 azw i· 

,sko tlutOJ'a i ndl'cs, ewt'l1t. gndhl 
;- w tak.im wypadku dl'llga za· 
"pieczętowana kOll(~l'ta pO'WiUlH' 

zawicl'ać n3lr.wisko. 
5 . . Wszystkie dowdjJy. IU'Z\" 

jęte I)('zez l'('dakC.l~, b~dą wydm 
kowane w "Glosie Poru nn.yu!' '. 

6. Trz~' na.Ue})s:l(· dowci!1y 0-

łt'zymają NAGRODY PO to 
~L .... -
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Nałura niszczy, człowiek ' tej pomaga 
~==========================~' ~========= 

1. Francuski ekspress pirenojski wykoleił się, jadąc z s7,ybkoEcią 100 . 
klm., przyczem było 3 zabitych i 10 ciężko rannych. 2. Groźne przerwa­
ni~ tamy miało miej~ce z powodu wjosennego topnienia śniegów nad 
rzeką. Siego 3. Artylerja armji cze chosłowackiej zost.ała ostatnio zmo­
~oryzowana, przyczem działa p;.'zewozi się na samochodach ciężaro­

wych lub przy pomocy traktora ślimakowego. 4. Kapitan armji a.n· 
gielskiej, J . W. Lane, ustawił w swoim ogrodzie kilkanaście rozmaitych 

arma.ł. 

REWIA *' = m 

nairomanlUCZnle)szą przUOOda KKwieMu , 
James -Brooke -.maharadża Sarawaku 

W kwietniu 1803 roku p~ly' - koron~i tęskni! do wielkich czy 
,!'gedł na świat James Brook,~: n6w, można było w ten sposób 
bohater , jednej z najdziw~t'1. - lókować ' kapitały. 

szych i najromantyczniejs'1:Yci: James Brooke, obecnie "Sir", 
przygód XIX wieilu. poprost~ sprzedaje całą posiad 

Urodził się w majątku swa- łóść, uzhraja i wyposaża trójma 
jego ojca, Coombe Grove kO;Q sztowiec ,;Royalist", który mu 
Bath. Lata jego młodości przy- się udało nabyć bardzo tanio i 
pndły nil przełomową e{l'>kę Au wyrusza na morze bez żadnego 
gIji. .- W ' dymach Waterloo i określonego ., celu. - PoprosŁ!l 

pjerwszych strajka:ch robotn~- . przt'd siebie w poszukiwaniu 
~ych konała "Old 'MeJ."rie En- Wielkięj Przygody i dla znisz­
gland", spadkobierczyni stuar- częnia ' korsarstwa. 
towskiej radości życia, a rocU: '. W trzy lata p6iniej "Roya­
ła się . purytańska epoka krplo,- list" zarzuca kotwicę u wybrze­
wej Wiktorji - epoka premje· ty Borneo. ' Największem pań­
r6w ' teolog6w i w'oj~Q, wypo ~ stwem tej wyspy; hvł w6wczas 
w'adanych w imAę cnoty. . sąłtan -. Brunei; 
Nadchodzą~e lata .miałv się -W chwili przybycia tregaty 

odznaczyć olbrzymią ckspaud-a Brooke'a na Brunei trwały we­
koląnjalną Wielkiej &ytanji. wnętrzne - zaburzenia. 
Bujne natury, ściśnięte w· domu, Wuj panującego sułtana MM­
ideałem gentelu"ana, wysokiem~; Hassim; prowadził wł.8Śnie w i· 
kołnierzykami szukały sobie nj mieniu władcy, 'Wojnę z buntow 
ścia i wyżycia się w dalekich niczymi . .Dajakami prowincji Sa 
niezbadanych k·rajach. rawak. 
Kanału · Suezkiego jeszcze ule Nie mogąc dać rady w'łlecz-

było. Na wsch6d od Ceyl{)I1u je- nym "łowcom gł6w" Mir Has­
dynem, ogólnie obowiązując'cm , sim zawezwał na pomD<' Bro­
prawem była sHa i wiele był.} oke'a i jego "Royalist'a". 
miejsca dla mocny:ch ludzi. Interwencja anglików Qkal'l 

James Brooke okazywał Ił la się skuteczna. - Wdz~czny 

wantu-rrucza. żyłkę od najmł .. ~d- Mir Hassim, ·w nagrodę mianu­
szych lat. . je sir ' James'a Brooke'a, lizlach-

Kampanja wschodnio -indi]- cica angielskiego, maharadżą 
ska, spółka bankQwa sprawują- Sarawaku. Ludność zm~zona 

ca suwerenne prawa nad zn ' .. ;z . walkami z antuzjazmem wita 
ną częścią HindoshulU była ide nowego władcę, a w rok p6ź­
alną iru.tyłucją dla awantumi niej 1842 sułtan Brunei, suwe­
Clych duchów swoj~go czasu. . ren Sarawaku, konfirmuje t y-

W 1825 roku, jako młody tuł i prawa ' angielskiego poszu­
podporucznik jednego ' z pułlrów kiwacza przygód do odentalne­
kompanji, został wysłany do In ' go tronu. 
dji. ' Śwież.o - upJeczony mMlarChll 

Trafia dobrze. Właśnie -wyhu z e~tnzjazmem przystępuje do 
chła wojna z ' B~ą. Pułk .. 8~'o pracy. Słudjuje koneksy. ukh­
oke prowadzi operacje ,w . słabe . da .prawo dla: swojego państwa, 
w6wczas zbadanej doliJ.lie Bra- a przedtem wszystk-iem realizu­
maputry. je wreszcie "idee fixe" swoje-

Z Począ~ku -- wszystko i<liir! go . żyCia. Zaczyna ' oczyszczać z 
jaknajlepiej. :Do:w6dca Wróży korsarzy:-wschodnie arr.hivela-
młodemu oficerowi świetną · kar . gi. ' _ 
jerę. ·W rok' później jędn'l.kże,- p.qs'tępuje ·z ·nimi. niemiłosier~ 
pod RllDgp'ore, Drooke zostaje nic. Wycina ' i~h w pleń . Samo ' 
poważnie ranny ·· i odesłany - do podej~zenie o sprzyjanie rozbój 
domu. nikom wystarcza do ska'7.ania. 

Ale kalectwo nie zatamowat:> W walce nie cofa się prz~d 
żądzy przygód. niczem' i z nHdm się nil' liczy. 

W roku 1830 odbywa podróż W 1847 roku napada n~wet na 
do Chin. Nie hyłl\ to wó~czas stolicę swego suwerena ~ultanQ 
bezpieczna ·wycieczka . lus'lUso· Brunei i zmusza go do llciecz­
wym transaUantykiem . . Pomija ki. Powodem były wie~ci, że 
jąc niewygooy ' f niepewność sułtan czerpie dochody 7. kor­
jazdy żaglowcem, morza młoko sarstwa. W dwa lata później 
ło Chin roiły się od pirat6w .. - w 1849 wyprawia ~ię przrc~wko 
Daleki Wsch6d był poprostu po Dajackim piratom w Seribas i. 
kryty tysiącami zbójeckich or- . Snkuran. W parę miesięr.y po 
ganizacji, które ruetylko grabi- zrównaniu z ziemią tych miej­
ły przejej;~żających, ale tworzy ' scowości, niszczy rentralę kor­
ły prawdziwe państwa nir.miło sarstwa na Borneo, sułtanat S'l 
siernie ~ciskające ludność. Ja. Rezultat osiągnięty. Po Ar-

Brookt-'a 'romantyka ' (ideali- chipelagu Sudajskim cora7 g~~­
stę ' oga'l'oęła idea ·.oswobodzenia ' ciej krążą towarowe dronki 
tych odl~głych' wysp od · zarazy chińskich kupców. 

Brooke jest u szczytu sławy 
- jest bohaterem na,rodowym 
i wybawcą llciemiężon:vch ma­
lajów. 

Jednakże prawie równocześ­
nie z kanonizacją rozpoczyna 
się "odbronzowywanie" . Roz­
powszechniają się panfIeŁy o Je 
go zdzierstwie i okruciet'isŁwic . 

Zaczynają go przedstawiać ju · 
ko wsc:hodniego tyrana. Afera 
zupełnie przypomina później-
sze napaści na Stanleya. 

Wres~cie skandal wybucha, 
Józef Hume, członek parlamen 
tu, oskarża Brooke'a w hbie 
gmin o wypłacenie ,pogłówne­
go od każdego zamordowanego 
pirata. Awantura nie daje się za 
tuszować i rząd wyznacza . komi 
sję dla zbadania całej sprawy. 
Wprawdzie ostatecznie Bro­
oke'a uniewinniono, ale gwiar.­
da jeg'o zaczyna przygasać. Ocle 
brano mu gubernatorstwo La­
buanu i opincja coraz mniej wi 
dzi w nim bohatera. 

Rozgoryczony wraca ao Ku· 
chin g, stolicy swojego pau­
stwa. Nie upadł jednak na du­
chu i żelazną ręką utrzymuje 
porządek w swoich posia&o~­
ciach. 

Chińscy piraci szykują mU w 
tajemnicy odwet. Niespodz.iewa 
nym. atakiem 'opanowali jego 
pałac w Kuching i spalili «(J, 
a sam Brooke ledwo uszedł z 
życiem. Po' paru tygodniach 0-

panowuje z powrotem stolicę, 

a przyw6dców napaści, kt6rych 
udało mu się ująć skazuje na 
ścięcie. 

Był to jego 'ostatni akt wla'­
dzy. W 1863 roku Wielka -Bry­
tal' ja uznała de jure niepodleg . 
łość Sarawaku. W 1865 .roku 
Brooke udał się do Londynu, 
aby .zalbt'wić lf1órmalności, . ah; 

po· przybyciu został tkni~.ty pa 
raliżem. 

~Był-zupełnie bez środków do 
życ~a. , Aureola na'rodowego bo· 
haterstwa przyszła mu z pomo­
cą· Komitet pomocy zbiera zna 
czrre fundusze drogą poblicznej 
sk,ładki, za które zakupiono pa 
siadłość w Devonsthire. Ofiaro­
wano ją zupełnie choremu Bro 
oke'owi w imieniu narodu an o 
gielskiego. W r. 1868 sir JamE"s 
Brooke umiera. 

nalsze dzieje Sarawaku!l~ 
"banalne". Po śmierci sir Jam\! 
sa na tron wstąpił jego brata­
nek sir Charles Johnson Bro­
ok e, a dziś panuje tam syn te 
go ostatniego, sir Charles V j­
ner Brooke. Kraj, przyjęty", 
1883 r. pod protektorat Wiei· 
kiej Brytanji, liczy dziś l08.8or} 
klm. powierzchni 600.0011 
mieszkaI'ic6w i jest jednem I 

najlepiej zagospodarowanych 
na świecie państw-nic ma ani 
grosza dłu!Zu wewllctrzne<1o. 

- * " 
Na uroczystościach jubileu 

korsa,r-stwa. Myśl ta zapanowa- Do Anglji dochodzą wieści o 
la w , nim ni.epop~ielnie. Na re- bohaterskich wyczynach Bro­
aIizację:jef.je'dmikże musiał je- oke'a. Rząd mianuje go gubcr­
szcze czekać: '. '. .' natorem i komentantem sił 

W 183s. roJm. umiera . jego ' oj . . zbrojnych pobliskiej kolonji 
ciec . . Wielka fortuna , przypadła angielskiej Labuan i konsult'm 
w udziale SyDowi. Jedynie tV generalnym na Borneo. 
czlllSach &wc,zesny'ch, kiedy ~o W 1850 roku, kiedy przy je­
wierzono ' w· autentyczność Os- chał do kraju, londyńska C.!y 
sja.na, a egzotyczny Endymion ofiarowała mu obywatelstw') 
d'Israeli, przybrany w -kamee i hon()rowe. 

szowych, które za miesiąc odb~ 

dą si.ę ' w Londynie, wśr6d ty 
siąca wschodnich władców, -
składających hołd Jerzemu V, 
będzie maharadża Sarawaku, 
wnuk człowieka, kt6ry, jak po· 
wiedział Kipling, został krIS 
Jem. 



REWJA 

J rk zwalcza śmierć gł 
Dwadzieścia milionów ludzi na utrzymaniu miast ; pańsf CI 
Vi' Nowym Jorku 

kryzys pozbawił pracy każde-
go h'zeciego mieszkańca. 

Nieubłagana statystyka dowo· 
dzi, że z sześciu obywateli ol­
brzymiego miasta jeden żyje z 
ofiarności publicznej, a jeden 
z zasiłku, pozostającego, pomi 
mo różnych ładnie brzmią­
cych nazw, zasiłkiem dla bez­
robotnych. 

230.000 roeIzm otrzymuje 04 
miasta mieszkanie, pożywie­

llie i odzież. 

20 milionów doiarów 
miesiecznle 

w roku HI30 Nowy Jork wy 
datkowal na zasiłki dla ofiar 
kryzysu miljon dolarów mi:~­
sięcznie. W roku 1935 wydatki 
na ten cel wynoszą na miesiąc 
zawrotną sumę dwudziestu mi 
ljonów, co stanowi 

trzecią część ogólnych wy­
datków. 

System udzielania zapomóg 
jest bardzo skomplikowaDJ" 
Brak pracy nie uprawnia do 
pobierania zasiłku, dopóki bez 
robotny posiada najdrobniejsze 
zasoby. Dopiero, gdy je .. t abso­
lutnie "down and out" -~ 

w sytuacji bez wyjścia. mOże 
"pl'osić" o pomoc, 

nre jest jednak "uprawniony" 
do pobierania zasiłku, o który 
może jednak ubiegać si~ rów· 
uceż pracownik, któremu 

dochody nie wystarczaią na 
utrzymanie. 

Zbadanie warunków Tllatc­
l'plnych pelentów wymaga 01-
ln'zymiego aoaralu adminislra· 
cyjnego, złożonego z prywat­
nych . organizacji filantropij­
nych, rozporządzających wi!!".l­
kim zastępem pracowników za 
wodowych i dobrowolnych, o­
raz z instytucji miejskich. Spe· 
cjalni. inspektorzy ("Case woor 
ker s") badają osobiście sytua­
cję materjalnli rodziny, ubiega­
jącej się o "home relief", po­
czem udzielaną jest pomoc za­
leżnie od okoliczności. Inspek­
torzy obowiązani są również 
krzepić zgnębionych morflInie 

biedaków, 
dodając im otuchy i odwagi. Za 
danie to staje się :t dnia na 
·hiell trudniejsze. 

15 O pOdań dziennie 
Ciężka tegoroczna zima po­

(goF~:;yła jeszcze krytyczne poło 
ż~nie ludzi, częściowo Inb zu­
~'łnlc pozbawionych pracy. 
Ilo~~ próśb o zasiłek wzrasta z 
900 do 1500 dziennie. Chodai 
dzienniki mówią o wydatnem 
polepszeniu się "konjunkŁury 
matcrjall.1ej" Ameryki, faktem 
jpo;L. że 

liczba l'odzin, żyjących z ~asił 
ku, wZl'osła w l'oku 1934 w po-

"ównaniu z "okiem poprze­
dnim o 77.000. 

Coraz fantaslyczniejsze stają 
"iPa sumy, potrzebne dla ?Upl:! 
wnienia biedakom minimum e­
nystencji. 

Trzf milion, 
włóczegów 

Gdy wroku 1929 krach gid· 
do wy pociągnał za sobą konit>:.:: 
"prosperityf', Ameryka posiada 
la jeden tylko rodzaj pomocy 
dla ofiar swej gospodarki: fi· 
lantropję pry\" ątna, czerpiącą 
środki 
z durów bogatych jednostek i 

zbiórek publicznych. 
',"ohec n~dzy, zataczającej 

~ora7, szersze lut:gi, pomoc ta 

okazała się wkrótce niewystar. 
czająca. Wtedy powstały w 
miastach "melfare organisa­
tions" --. 
urzędy dobroczynne, przezna -
czone dla własnych obywateli. 

Uzyskanie zaś obywatels.twa 
zależy od liczby lat zamieSZKi 
wania, różnej dla różnych sta­
nów. Kto się przesiedla, lub u­
daje na wędrówkę za zarob­
kiem, traci obywatelstwo. a 
wraz z niem Drawo do zasiłku. 
Człowiek taki 
nie może pozostawać w mie-

~cie dłużej, niż dobę. 

Sląd powstały w Stanach rze­
sze bezdomych włóczęgów, wv 
noszące około 3.000.000 lud~;. 
Każde miasto 
daje im posiłek i lloc1.eJ(, lecz 
nie pozwala pod żadnym pozo-

"em na dłuższy pobyt. 
aby nie krzywdzić własnych 
bezrobotnych biedaków. 
Rząd usiłował złagodzić te 

nieznośne stosunki, przyznają~ 
różnym miastom fundus7-e na 
utrzymanie niestałych mi2' 
szkańców. 

Miasto i stan Nowy Jork po­
noszą połowę wydatków z te';:Q 
tytułuj drugą pokrywa rząJ. 
Akcja pomocy ofiarom kryzysu 
przy jęła tu imponujące rozmia 
ry, kierowana przez wielkJ­
dusznego burmistrza. FioreHo 
la Guardia. 

Robot, publiczne 
Amerykanin wzdryga się na· 

myśl o zapomodze. Nie może po " 
~od7.ić się z zapłatą za niewy. 
konaną pracQ. Jest przekona-

ny, że podjęcie robót puhlicz· 
nych zaradzi złemu. N o wv 
Jork wydaje też na nie zawrot · 
ne sumy. W zeszłym roku 
l'OZpoczęto budowę mostu przez 
Ęast River kosztem 42 miljo- . 

IlPW dolarów. 
37 miljonów przeznaczono na 
l,udowę tunelu pod Manhatta­
nem, 5 miljonó<w 'na rozszerz(>· 
nie bulwarów. 180.000 ludzi o· 
trzymało pracę przy wykony· 
waniu tych robót, a drugie tyle 
w przemyśle, 7. niemi związa· 
nym. 

. Bial, kołnierzYk 
Nowy Jork stwarza również 

pracę dla "white collar wor­
kers" - pracowników w bia· 
łych kołnierzykach, czyli 

·dla bezrobotnej inteligencji, 
dla której stworzOlfo placówki 
w szkołach , szpitalach, ogro­
dach dziecięcych, bibliotekach 
i uniwersytetach. 

\V dzielnicach robotniczych 
otworzono 18 dziennych przy­
tułków dla dzieci między 2 a 4 
rokiem żyda. \Y przytułkach 
tyc.h · 

~ozorują dzieci bezl'obołne 
wychowawczynie. 

Akcja dożywiania dzieci w 
w szkołach dala ptacę znacznej 
liczbie ' bezrobotnych kucharek 
i hygjenis·tek. 
\\7 450 szkołach dzieci oh'zy­

mują 80.900 obiadów 
dziennie,· 

na co miasto wydaje miesięc~· 
nie 85.000 dolarów, 3.800 bez­
rohotnych lekarzy i psycholo· 
gÓw. pracuje nadetatowo w 

miejskich zakładach wycho­
wawczych. 

Pomoc dla. mlod~iei, 
W publicznych parkach No· 

wego Jorku zostały , otwarte 
place gier, gdzie nauczyciele i 
nauczycielki różnych sportów, 
kszłałc4 w nich bezrobotna 
~nłodzież, . aby powstrzymać ją 
od włóczenia się po ulicach. 

W udzielonych przez szkoły 
. i kluby pomieszczeniach mro .. 
dzież i dorośli uczą się muzy­
ki, tworząc po ukończeniu nau 
ki . . 

zespoły muzyczn~, koncertują" 
ce w parkach i na placach 

publicznych. 
Bezrobotni aktorzy grają' ... 
pięchi wędrowny<;h teatracll, 
dają.cych co wie~zór pUedsta .· 
wienia w parkach. ' 

Podjęta przez miasto akcja 
pomocy dla inteligencji dała 
vracę 30.000 bezrobotnym, ra­
tując ich pned ))ajsk.raini~~Fą 
nędzą· 

Podczas śn~eirc, ' 
l>omimo wysił15ów, c:r.Yllio· . 

Hych przez mif';sI'J, brak;r 
[':-e pracy dla D:ł~dzo wi-elu hic­
<bków. 

\Yyniszczeni przez nędzę, lIIle 
zdolni do żadnej pracy, . , . 
ciągną ze wszystkich stron cło 

Nowego Jorku, 
który stara się o ile sił pomóc 
~ tym nieszczęśliwym. 

-- Vi Nowym Jorku nikt -nic 
powinien pozostawać bez da­
chu i pożywienia - oto hasło 
rynrmisŁrza lit Guardia. 

Instytucje miejskie wycla.i<t 
cziennie 72.000 obiadów. 17000 
ludzi otrzymuje Hoclp.g w pny 
lulkach. Są one jednak za· 
ulknięte we dnie i pozbawiclI i 
dachu bezrobotni wałęsali ~it.: 
DO ulicach. 

Szczególnie ciężkie było kh 
położenie zimą. 

·{{u.pili się gromadkami we 
wn kach bram, ścigając lwz­
myślnym wzrokiem przeclw­
qniów. La Guardia nie omie­
~kał pośpieszyć z ratunkiem. 
Na jego polecenie 
obrócono siedem arsenł'łów 

miejskich na świetlice dla 
~ezdomnycb. 

Klub bezrobotn,ch 
,1.wiedziłem taki arsenał pc· 

wnego mroźnego marcowego 
dnia. 1500 ludzi tłoczyło się w 
olbrzymich dobrze ogrzanych 
Ilalach. Dwaj nadzorcy pilnowa 
li porządku. Niektórzy z "go­
ści" siedzieli, patrząc bezmyśl. 
nie przed siebie, lecz większość 
starała się urozmaicić sobie 
~zas. Grano w szachy, w piałkr, 
nożną, doprowadzano ~o po 
rządku garderobę. Ktoś grał 
na fortepianie, a gromadka 
przygodnych śpiewaków nuciła 
przeboje. 

1'en "klub bezrobotnych" sta­
Dowi żywą llustraeję nadludz­
kich wysiłków, jakie czyni No· 

wy Jork i jego burmJstn 
dla złagodzenia okropno§ci u)' 
zysu, lecz przewaga wci~ jesz­
cze pozostaje po stronie tego 
ostatnieGo. 

• 

ajkrółszy wywiad 
Jed,ne PJtanie dla mr. Ochsa i jego odpowiedź 

W Nowym Jo.rku z.mar1. mr. A­
c10lph Ochs, zalOoŻyciel i wydawca 
największego amerykatiskiogQ 
uziennika "The ~ew - York Tiruas" 

W roku 1927 bawiłem w Meksy. 
ku, g'dzie toc.zyła S!ę walka rządu 
?; kościołem. Po spełnieniu mego 
zadania zamierzałem już wracać do 
Europy, gdy otrzymalem list z po· 
laceniem udania się do N o.wego 
Jorku. gdzie miah'm pracować kil· 
ka tygodni w rerlakcji "Nt'w - York 
Times", aby zapoznać się ze szcze 
gćłami organizacji amerykańskich 
<hiennikćw. Z,:hranc wiad0moś.3i 

miałf'm wyłGŻyć w ob~zernem spra 
wozdaniu w celu ewentualnpgo za­
stosowania amerykań~kiej metooy 
w Europie. 

Pięć tygodni, które spędziłem w 
olbrzymim gmachu na Times Squa­
re, nalC'ią. do najbardziej interesu­
cych ehwii mego życia. Organiza­
(ja .,The N:"w - York Times" jest 
nic'wątpliwie doskonałością, j"dyną 
w dziennikan:twie pomimo swoistej 
met.ody redagowania, podawania do 
wiadomości publicznej i reportażu, 
a1)cej dziennikn,rzom eunpejskim. 
Spotkałem się z niazwykle uprze}. 
mel11 traktowaniem amt>rykanskich 
koleg'(jw, co umllżliwilo mi w sto­
sunkowo krótkim czasib poznać 
gruntQWfl.i'3 sposób kierowania 01-
hrzymim dzionnikiem. Poznajem 
rćwnież wszystkich wybitnyeb p.ra 
cowników. Jed-3n t.ylko pozosta­
wał dla mnie niodostępnym. Nie 
',\ iClzialem ani rMU mr. Adolpha 
Och~:t, za,lożycie!a, wł:t.~ciciala i wy 
dawcy chiennib. Moją powitaln~ 
\.i7.yt~ pi'Zyjął ; eolen z redaktorów, 

mćwiąc, że mr. Ochs jest niezdrów 
i '['Olecił mu przywitać mnie w jego 
imieniu. Wyraziłem JUlhieję, ze 
mr. Ochs w;Jci prędko do zdrowia 
i pozwoli mi pażegnać go osobiście 
i .złożyć pQdziękoo;vanie za pozwo· 
leDie zl\.p0znania się z organizacją 
d~iennika. 

- Spodziewam się - brzmiała 
niezbyt obiccują.co odpowiedź za· 
stępC;Y· . 

Nowa radiostacja 

!ostała zalnst;';wana ~:-Koblellcji. 
(' , 

Wiuziałem, ~e '"N ew - York Ti­
mes" zawdzięcza swój rozkwit je. 
c1J.7nie pracy i energji )załotyci@la. 
(ljciec Ochs,'\, wyemigrowa,ł do ·A· 
meryki z Fra.nkftl~'tu nad Mene.ro, w 
połowie zesdego stulecia. Porzucił 
Niemcy, nie mogąc ' znieść zamku 
idei wolnoś!)iowych i antysemityz . 
mu. Niechęć do niemców. przeszla 
na syna, który przybył do Ameryki. 
jako dziecko. 

Nie będę tu opo.wiadał, · ja~ 
Ochs junior nabył mały zbankruto· 
wany dziennik i uczynił (ro przed­
stawicielem amerykanskiej prasy, 
nie ńależą:cym absoh~triie do przy­
jaciół Niemiec. 

Zbliżył ;;i,~ dzi~ń mojego wyjaz· 
du i prosiłem ° goi.3gp.a!ne P;)slucha. 
ide u mr. Ochsa. Przyjął mnie ten 
sam uprzejmy zastępca ' i . oświatl· 
e:zył, że nie mogę widzieć wydawcy. 

- Miem, Że mr. Ochs bywa co· 
dziennie w !"edal\;cj~ -.:. rZE:kJem. 

- To prawda, lecz nie ma czasu 
na rozmowę z pa.nem. 

- PozostanQ wi~c w Nowym Jur 
ku tak długo, dopóki mr. Oehs znaj 
o.zie dl:!. mni\) czas. 

- To moto. długo potrwać . .nIt. 
Ochs' polecił mi życzyć PI,UlU' szczę 
6liw,:)j podr6ty. 

.....:. Pasłuf::baj mnie pn,n rze-
kłem. _ Wiadomo mu tak dobrze. 
jak mnie, że nie mogę. wyjeclla6, 
nie zokczywszy mr. Ochsa, On 
sam zwolniłby natychmiar-t reporte­
ra, kU·ryby nie potrafił uzyskać 
wywiadu z kierownikiam pisma, w 
którego redakcji pracował przez 
kiJka tygol1ni, jako zagraniczny 
gość. Nie mam zarruruu blamować 

się w oczacli mr. Ocnsa. Będę 
więc przychodził codziennie. dopć­
ki nie uzyskam posłuchania. 

- Zatelefonuj 1)3.n do mnie ju· 
t!·o o 9.ej - rzekł rudaktor. 
Zatelefonowałem. 

- Mr. Ochs przyjmie }Jana dzi-: 
siaj. Ma dla pana trzy minut~' wrl 
llC i pozwala na jedno pytanie. Czy 
7-gad'l:1 się pan na te warunki? 

Rozumie się, że się zgot1:dkm. 
W ściśla oznaczou2j chwili zapro­

wadzono mnie do gabinetu mr. 
Ochs!J. na najwyższcm pil~trZl) ~Jna· 
cbu, w którym mieścih ~iQ redak­
cja. Ujrzałem pr~y wielkiCH: hinr­
ku ruał"g'o starego t'zlowi,>ka C 

lJc'zsprzecznle semickir:. \\)'gl:],1zie. 
I'omar:;zcznn·a. twarz ś\\,iau('/vJa <l' 

chorobie wąŁl'ol.;y, luh ż/Jei. \V~ka 
z'tł mi krzesło : 

- Ma pan tny llIillttty (·z;a~tl. 
Nie trać go n'1 g'rz;eCZlh)~ci. Jak 
urznli pytani!' p.:111ski.;? 

- Jaka za'::l.la, nmoźli\\'jl:l l':lnu 
~tworz('nie (lziu1J1ika. jak .. Xow . 
LO!=!\: ' 'l'ime ;'? 

I1rr. :Ckhs my~lal przez l'hwil~. Pl)' 

czem rzeki: 
- .Za\\':ze llIi:Lleul 11a. Cp1n ,:;h'o­

l'z t:lij(J najknszeg'1 dril"!'llka. jaki 
ty'lkn nh"g'ł islnh'6. );!e " .. :!:VlaIPlll 
f;;~ na kol~ztV. Rvlt 111 1<1'1. konali'''. 
żr się 'WkOli(~l1 (li'l:\(~:} . - . 

Podnioslem si~. , 
- Pc:zt.:",talo panll j(,~zl'l.e p"] 1111. 

nuty - rzekI mI'. f'j"i!s z tl?llIie· 
cllem i po.[:t1 mi rr.kl!. 

Mój najkrritszy wy",i;lll "ki lirozyt 
E\. ~ ~ia h"l llaJgor~·/.y. 

c. z. K. 
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'i..llcźe w ohjektgwie 

1. Młoda matka w.raz z dziN; 
kiem . na ' wyspie ' Bali. - 2. W 
stolicy Anglji nie zobaczy ~iS; 
nigdy" aby mężczyzna pozwo· 
Jił iść kobiecie od strony jezd­
ni. Chodzi o to, aby ją uchro 
nić przed , ewentualnymi wy· 
padkami. - 3. Demonstraf!ja 
związku a/Ilgielskich podatni­
ków. odbyła się ostatnio w miej 
scowości Standlake przy oka· 
~ji licytacji zagrody wiejskbj, 
stanowiąc . drastyczny protest 
przeciwko wygórowa.nym ,cię·, 
iarom podatkowym. 

_ REWIA 

DWA NARODY 
ś""iaty i .1AIiatopogICłdy 

Słownik" lub' tez encyklopedja, ~świetl~ją~ wiele pojęć, ma du.­
ży wpły'Y na kształtowanie się umysłowości dan,ego Jlarodu. Za- , .' >'liberalizm 
równo ijtł.:ldzież czerpie z encyklopedji, swóje _ pierwsz..e wiado· .. S n ·-doktr n w zna w 11 
m...:.,,' . k' t' t h' , " b d' . . "J dn u la y y anyc """"I, la l s arsl częs o c cą Je w ten sposo o sWlezyc. e o- l'b ł' Z ' . ._, 
--~_ . ł 'k tak' . k ' .• ł ' • " przez I era owo naczeme ~.). 
c~nu~ s owlfi ' I rzuca cle awe SWlat o na nastawleme Jego l'b l' m" b ł t 

• ' • o wa 'l era lZ y o z począ , 
twórców, które często Jest nastaWIemem całego narodu. k b" d o L'b 

P d . . . . k'lk h kt t h d f' ..., u ar zo ogramczone. l era· o aJemy pontzeJ I a c 'Ira erys yClnyc e ImC)1 z ran o ~ ł' t któ n} a 
..... sk· ł 'k L ' o h d . d Ok' ł ' • 1em zwa SIę en, ry ~OS.łl ".. lego s owm a arousse a, oraz IC o powie m I -W S owm t l 'ć' . 
k . . k' D KI Al h be " . k' pos ęp przez wo nos l przecIw-u memlec Im "as uege l p a t, ktory u azał SIę w· tym t . ł' . . b d' . 
roku w Berlinie. (REDAKJA). S aWla Sl~ mmeJ czr ar .zleJ 

OKreślenia francuskie Określen~a niemieckie 
Karol Wiel"i 

Karol Wielki, król franków' 
i cesarz Europy zachodniej: 

Podbił akwitanów, longobar­
dów, bawarczyków, saksonów i 
awarów; zorganizował . wypn­
wę przeciwko maurom w Hisl· 
panji, która zakończyła się ldp.· 
ską jego tylnej straży, pod Ron· 
cevaux, gdzie zginął Roland. _.­
Jednakże dzieło polityczne Ka­
rola. 'Wielkiego nie przeżyło go; 
jego słabi spadkobiercy nie po­
"iadali bowiem tych \vłaściwo· 
ści, które Karolowi PQzwo]iły 
dokonać tego d~ieła. Karol WieI 
ki jest najwiekszą, postacią wie­
ków średnich; wojUJąc ciągle z 
powodzeniem, czynił- wytrwalt:. 
wysiłki, aby połączyć -rozmaite 
szczepy swego ces;1fstwa w je d­
nlł całość. 

Karol Wielki, król franków: 
Pokonał (773-774) królestw.) 

longobardów, zwyciężył w 778 
Tassila, króla Bawarji, obronił 
północną Hiszpanję przeciwko 
maurom i Niemcy południowe 
przeciwko awarom. Przez dłu~i 
czas toczył ~cięte walki prze­
ciwko saksonom, którzy pod 
'dowództwem księcia Widikinda 
bronili się przez trzydzieści lat 
(772--804) przed wcieleniem ich 
w skład królestwa franków. -­
Podbój ich nastąpił dopiero po 
rzez·i werdellskiej i po narzuce­
niu im siła chrześcijaństwa. 
Wewnętrzne vrzeciwieIlstwa 

rasowe spowodowały po jego 
śmierci rozdrobnienie cesar· 
.l:.twa -

N owi hiswrycy rasistowscy 
widzą w nim przedewszystkiem 
przeciwnika saksonów. cywiliza 
cji postępowej i czystszej rasy, 
a zatem uważają, że zaszkodził 
germanizmowi. 

Kom'unlZm· 
System, który ma na celu za­

pewnienie szczęścia ludzkości 
przez równy podział d6br i pra­
c~. -

System ekonomiczny, w Jitó­
rym ślOdki produkcji i jej wy~ 
twory są podzielone w równych 
częśoiach między wszystkich 
członków społeczeństwa. Prze­
kreślając wartość jednostki i 
znos7.ą.c pojęcie własności, ko­
munizm prowadzi do zagłady 
wszelkich uczuć moralnych 
narodowych. . 

WJlchowanie 
Zespół celowych wysiłków, 

przy pomocy których . pomaga 
się naturze w rozwoju zdolno­
ści fizycznych, umysłowych i 
moralnych człowieka, . mając . na 
względzie jego doskonałość, je­
go szcięście :i przeznaczenie i{l0 

leczne. 

Głównym celem wychowania 
jest dobro i doskonałość jednost 
ki: gdyż, im więcej będzie ona 
posiadać wartości dodatnir.h, 
tern będzie zdolniejsza do osia~ 
nięcia szczęścia : do uszczęśli· 
wienia , bliźnich. , Zresztą ponic~ 
waż ' to zbliżanie się do ideału 
powinno być l'praWialle przez 
całe życie, najbardziej wskaza­
ne wychowanie jest takie, ktMę 
przyzwyczaja dz:iecko do do 
browolnego dawania i żądaItla 
.doł:-r:.a., '- uczy je . wychowywać 
się samemu. 

Systemaiyc21ny udział wycho 
wawców (rodzice, J;lauczyciel· 
stwo, doradcy) w rozwoju um~ 
słowym, moralnym i cielesnym 
młodzieży. \Vychowanie łączy 
się z wykształceniem, lecz jeg' 
zasięg jest większy,. Cele, do któ 
rych d=lży wychowanie, rÓżnił\ ' 
się zależnie od cywilizacji, epo' 
ki, narodu, pokoleń i ich poglą I 
du na świat (Weltanschauungt) 
\Vychowanie niemieckie ma n~ 
celu nietylko rozwój zdolnośd 
umysłowych ale jednocześn;l' , 
zgodnie z duchem przeszłości j 

ideałami Trzeciej Rzeszy, dąL.'t 
do rozwinięcia woli, męskiej 
odwagi, subordynacji, POCZUci9 

koleżeńskości i mpełnegó odda· 
nia się dla dobra narodu (V('Ilk9 
tum). 

Honor 
Sława, szacunek, poważani", 

które przyznaje się cnooie, od 
wadze, talentowi. Reputacja, po 
czucie godności osobistej i' ehę,;; 
wzbudzenia szacunku - ktÓlFf1 
nas pro:wadzll do , czynów · .~h· 
'chetnych i prawych. 

absolutnej władzy panstwa l ko 
ścioła. Po Restauracji, partjG 
liberalna została założona w ce· 
lu zapewnienia . poszanowania 
swobodom osiągniętym przez re 
woHlcję. Po swem zwycięstwie 
w r. 1848 przeciwko rządowi de 
mokratycznemu. Zastąpieniem 
w roku 1848 p!,zeciwko rządowi 
demokratycznemu. Zas,tąpienie 
problemów politycznych kwe­
stjami natury społecznej, po· 
stępy socjalizmu przyczyniły 
się również w pewnej mierze do 
tej ewolucji pojęcia liberalizmu 
Obecnie w imię wolnośoi jest 
on przeciwnikiem wszelkich do 
ktryn narzucanych silIl, i w teu 
sposób przeciwstawia się zarów 
no cezaryzmowi jak i radyka· 
lizmowi antyklerykalnemu, SQ· 

cjalizmowi paIl~twowemu i ko­
lektywizmowi, jakkolwiek 
wszystkie te kif'fun ki tam samo 
przypisują sobie jedynie stoso­
wanie się do za.'iad liberalizIDll 
prymitywnego. 

Koncepcja burżuazji przedwo 
jennej, oparta na ' źle zrozumia· 
nem pojęoiu wolności, która o· 
bejmowała wszystkie dziedzi­
ny: administracyjną, polityczną 
ekonomiczną i kulturalną. Za­
czątkiem liberalizmu był kieru­
nek filozoficzny 17 i 18 wi-eku 
(prawa człowieka, suwerenność 
ludu, mająca na celu rządy de,· 
mokratyczne, wiara w nieogra­
niczone doskonalenie się i~d.) 
Największym tryumfem libera­
lizmu była Rewolucja francu· 
ska. Celem politycznym libera·· 
!izmu jest konstytucjonalizm, 
to jest zobowiązanie się mQnar 
chy do podporządkowania SIę 
konstytucji ,i podział władz. Po 
zwycięstwie nad absolutyzmem, 
cele liberalizmu stały siE: bar-o 
dziej pozytywne, ale w dalszym 
ciągu nie p:t:zywiązuje on dosla 
tecznej wagi do społeczenstwa 
i do państwa~tak, że ruch libe­
ralny po swe zwycięstwie nad 
korporacjami i nad absolutyz­
mem doprowadzU w swych nie 
których objawach (przesadny' 
parlamentaryzm itd.) do rozkła 
du państwa narodowego i do 
zapomnienia o obowiązkach jed 
nostki wobec państwa. Z filiera-' 
lizmu mieszczańskiego, któr)j 
rozwinął się w kcmstytuej .... 
!izm i parlamentaryzm ..,.,04.1 
rębniły się z biegiem czasu: zde 
generowany kierunek intermf.i · 
cjonalizmu i pacyfizmu • 
bardziej radykalna tendeQcja' 
marksizmu. l, r l' 

Honor jest jak ' stroma i nie· ' 
dostępna ' wyspa, ' z ' której~ ; gdy 
się raz wyszło, trudno jest na 
nią powrócić. 

BoUeau. 

\Vartość człowieka w oczach 
własnych i w oczach innych lu· 
dz,i (honor wewnętrzny i ze­
wnętrzny) oceniono na podsta· 
wie moralności, odwagi i eDf't' 

gji. Tak samo jak jednostka, 
każdy stan, każdy zawód, kai 
dy naród posiada swój honor, 
który nie powinien być ~nie""p · 

. żany przez dłuższy okres czasu, 
jeżeli ' jedMstka lub naród IlIP 

~hcą na skutek tego zginąć. 

1'. W tych dniaCh przed efiI nwał pn~ez ulice Dublina oryginalny po­
chód. Dookoła olbrzymiego sztucznego słonia, jako symbol11 szczlzścia, 
szły korow.,dy dzieWilZąt w malo\'\oniczych strojach, nio~ąc kosze z lo 
sami słynnej tr:tdycyjnej lotorji irhndzkil3j na cele szpitalnictwa. 
2. FI:agDlent nowowybudc;,wanego sanatorjum wojskowego w Otwocku 
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ierala 
Makabr"czfty spór religijny "od szafotem 

:'Jarja Stuart pragnęła uczy- mąk i, cisnąc krzyż do piersi, Chryste, ducha mego i odpuś~ mowac z jej szyi łaJÓ.~ucłi I wł- - In te, ł:łomme, eoBlido, b4t 

,Ii{' z ostatniej godziny swego wypowiadała niezachwianą wia mi przewinienia. Amen". zerunkiem Baranka Boiego. -- eonfunda, in aeternum, 
życia uroczystą chwilę męczetl- rę w zbawienie przez przelaną Średniowiecze było okrutne, Czyniła to pewną ręką i jaJt o- Niewiele p,ozostało 'do uezy-
~.iwa, ja~niejącą na cały Śy krew Chrystusa. - Jeszcze raz lecz nie bezdu'szne i zachowało powiada służący jej :wroga, lor nienia, tylko 
I: ~! \\ alą katolickiej wiary. Gest pr6bował fanatyczny Eaol of w niektórych zwyczajach więk da Cecila: położył głowę na piei1ku, ktÓ1')' 
~(n 1lie był D'l rękr. angielskim Kent oderwać Marję od ,,(l' !'zą świadomość swej nieludzko '- ... z takim pośpiecnem jak .objęła rękoma. 
lordom. Dokładali też w<;zel- ~zustw papistów"_ Lecz myśli ści, niż nasze czasy. W każdej hy z niecierpliwością czekała Do ostatniej chwili zaChowa-
kich starał l, aby jej dalekie już były od spraw kaźni, nawet najokrutniejszej, na chwilę zejścia ze świata, la, Marja powagę królewskiegii 
przeszkodzić M31'ji w zamanHe ziemskich. była chwila szlachetnego aktu: Gdy opadł czarny płaszc7. i majestatu. Żadnym ruchem, i'a 
'lłowaniu swej przynależnoś('i Nie odpowiedziała ani jednem zanim kał podniósł rękę, by za ciemna suknia zsunęła si~ z rll- dnem słowem nie zdradziła 

do katolicyzmu. słowem, ani jednem spojI'Z!'- dać dos śmiertelny, musiał pl'O mion ukazała się trwogi. Umierała godna imienia 
l~rocząc ze swej komnaty do niem, sil skazanego o pl'zebaczenie. spodnia odzież z ezerwonego Stuartów, Tudorów i Gwizju-

.. aii, gdzie ustawiono szafot, a zwracając się do obecnych, Ukląkł więc kat i jego pomoc jedwabiu. szów. Nie ujęło to jednak okru-
królowa rozglądała się, szuka- rzekła, że przebacza z całego nicy w maskach przed kr6lową Służebne naciągnęły jeJ n:l deństwa i okropności l,aźni, 
jąc wśród osób, stojących ~ serca wrogom, którzy łaknęli ' i prosili o przebaczenie im czy ręce czerwone rękawiczki i wy- która stała się 
ohu stronach tej krótkiej drogi, jej krwi i prosi Boga, aby ich nu, nakazanego przez prawo.-- niosła postać stanęła przed o- wYl'afinowaną tOl'tUl'ą pl'zez nie 
<:wego spowiednika, aby otrzy- oświecił i dał im poznać praw- Królowa rzekła: becnymi, zr~czność kata. 
mać od niego chociażby mil- dę· - Wybaczam z całego sel'ca, niby kl'wawy płomien. Pierwszy cios, źle wymierz/)-
czący znak rozgrzeszenia i bło- N~stała cisza. Marja wiedzia gdyż żywię nadzfeję, że śmiel'ć Zaczęło się żegnanie. Królo- ny, trafił nie w kark, lecz w tył 
qosławiellstwa. Napróżno. ła, co teraz nastąpi. Ucałowa- l)ołoży kres moim ciel'pieniom. wa uściskała swe służebne i u- głowy, Głuchy jęk wyrwał -si(' 
S~)owi('dnikowi zabroniono {l- la jeszcze raz krzyż, przeżeg· ' Kat z pomocnikami zaclp.li !)Ominała, aby nie płakały głoś- z list skazanej, Przy nasL,pnym 

puścić jego pokój. tlała się i rzekła: czynić przygotowania do kaini. no. Następnie Marja uklekła C'iosie topór ugrzązł w l,adm i 
ctdy pogodziła się już z my- W rozkrzyżowane litości- Dwie kobiety rozbierały kró na poduszce i odmówiła głośno lu'ew trysnęła strumieniem w 

b l · .. . wie ramiona SwoJ'e przYJ'm, lawa, która pomagała im zdcJ'- psalm' ó ślą, że umrze ez re IgIJnej . grę· 

pociech~ • ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Dopiel'o ~zeci~ udrl'zenk od-

.w stopniach szafotu ukazał się Sb b -- - I- - I ci~ło głowę· 
miglikański pastor Fletchel'. IW Ol Sl~ Z le JI ergn r Lecz na tem nie SkOllCZyły się 
Do ostatniej chwili trwało 'i okropności. Gdy zgodnie z zwy-

, czajem kat chciał unieść głow! 
ponure zmaganie SIę dwuch W T .. . t d .. dl . d' , " 
'\~'znaIl, walka, która zatruła 

" amlzle Jes osc mIejsca a pana l ro zlny. za włosy i pokazać J'q obecnym, 

l1łodość Marji zburzyła jej "Mówimy właśnie o Pan- twiera się rozległy widok U3 W rok później wystąpiła w fil- uchwycił jedynie peruk«:- Glo-
życic . skich zdolnościach reżysi>r- Tamizę, roi e, Byłem o tyle nieostrożny, wa upadła na podłogę i lłOtoCJl)j 

skich i serdecznie Pqlla no- że poszedłem ob 'g ła się po niej, TrzykroLna odmowa Marji l' Przybyłem na obiad w towa z aczyc 0.-
7drawiamy. . T b' h N Znów mnie zaraziła, NazaJ'utrz znacząc krwią ślady. Kat po-

J,yla dla lordów dostatecznym rzystwle re ItSC a. a sa- - chwycI J'ą WkOI'lCU l' vnl-ósł do 
(
lowodem, że G. B. Shaw. mym wstępie uderzyła nm1e Zjawiła się influenza. Nie, mI) 

S.·e<ffl'l·ed Trebitsch". • - . 'd t 't Je zapotrzebowanie na tę cho- , u· e rozmca pomIę zy ą WIZy ą a g:;!y, Jrzano 
umrze racze.i bez pociechy re- d . d ' , H tm ~obę zostało już w zupełności 

T tó k k-t6 t o WIe zlDamI u aup ana, k tw~I'Z starej" kObiet.'.. z k('ótko 
li~ijnej, a nie przyjmie jej od a pocz w -a, rą o rzy- Panował tu nastrój koleżeński. po ryte, .1 

pI'otestanckiego księdza. małem we wrześniu 1928 roku który można napotkać jedynie Widyw91em później Shawa ostl'zyżonym siwym włosem. 
była pierwszem bezpośredniem w Anglji, pełen elegancji, le:!z często. Nic się w nim nie zmie- Przerażenie zamknęło na chwi-

Lecz chcieli bronić godności zwróceniem się Shawa 410 
bez najmniejszego przymusu. nilo. Zawsze zdumiewająco o- lę usta i zaparło oddech w pler 

swe!.{o wyznania równie gorli- mnie. Spotkałem sip. z nim po , . 
, - . . 1()<,'2 Wiadomo, :te Shaw J'est jaro zywlOny, zawszje w świetnym siacll śwhdkó.w, Po długiej (IQ 

wie, l'ak to czyniła królowa w raz pIerwszy Jeslemą vi) l'0· - humorze zawsze 'kI'zepk' . k 
ku w ILondynie. szem, lecz żona nie podziela' l, Ja - piel'o chwili 

stosunku do katolicyzmu. Pod . d b' G d . by liczył najwyżej lat 50, a , Jego upo o ano ospo arZOWI pastor Fletcher zd41b"ł sic na 
pozorem serdecznej troski c SIedem tygodni przed tl~ru podawano więc wyszukane J'ar przy tern uosobienie dobroci i 

spotkaniem b~wiłem II pnYJ'Q , J 't ,. S k' Okl'Zyk: ~bawienie skazanej skie potrawy, podczas gdy pa lumam arnOSCl. ar 'azm Jego 
riół w Hiddensce Gerhart.. to tylko wał ochronny dla - Niech żyJe krółowH! 

!'OZllOCz/łł pastor łagodną prz~- H 'ł' m domu l goście raczyli się 
auptman zaprOSI mme na mięsem, winem i papierosami, zbyt dobrego serca. Jego głębo Zaszłemi bielmem oczyma pa 

mow~, którą MarJ'a usiłował:. kolacJ'ę do sweJ' noweJ' wBIi. k;e nl'ebl'eskI'e oczy serdeCZllj . Shaw nie pije i nie pali.' , trzała marl\va głowa na prze-
kilkakrotnie przerwać Poznałem tam jego :tonę, bra- dziecinny śmiech i porywają~y 

. . l' h tanka i prezydenta Stralsundu. Rozmowa toczyła się po an- urok pozostawiały mi zawsze świetnych lordów. Gdyby los 
!uecterp IWym ruc em, proszą e P t b ł ś' 't d gl-elsku, po nl'eml-ecku po .• l . rozstrz"\7unął inaczej, b"liby J'c_i o rawy y y wy mlem e, u- UCZUCIe, Ja (lego doznaje czlo- J v _ J 

żC'by się daremnie nie trudził, żo alkoholu i Hauptman prze , francusku. wiek, pijąc z czystego gó<rskie-
że trwa niewzruszenie VI wier,,' pijał wciąż do mnie: Shaw właśnie powrócił z Ro go źródła. . 
rzymsko, katolickiej, za którą _ Zdrowie pańskie, koch'l:t- sji. Gdy zawiadomiłem go pned 
z łaski Boga krew przeleje. -- ny doktorze, chociaż od trzech - Stalin ma być bardzo in- kilku miesi.ącami o zamiarze 
Pastor nie uszanował jednak lat nie wystawHleś ani Jednej ieligentnym ctłowiekiem wystawienia kilku jego utwo-
woli umierającej. Spora doza mojej sztuki! rzekł Trebitsch - lecz nie na- rów w Londynie, otrzymałem 

zbyt wykształconym? następującą odpowiedź: 
próżności nie pozwalała mu po Opowiadam o tej wi;r.yde, ja 

ko absolutnym kontraście mo . - Tern lepiej odrzekł "Drogi Panie, Mr. Bernhal'd 
wstrzymać się od wygłoszeo q ich odwiedzin u Shawa. Shaw, Shaw prosi mnie o zawiadomic 
siarannie przygotowanej mowy nie Pana, że nie b~dzje w Lon-

Przybyłem w końlcu wrześ- - Dlaczego właściwie nie 
wohec tylu dostojnych osó1l - włączono . "P"'lZmaIJ'ona" do dynie przed 20 b, m, Będzie 
:'II"ł . dl' t nia do Londynu, aby widzieć J ~ mÓ.!!ł przyjąć lana 21 lub 22 
• OW1 WIęC a ej z pa osem pierwsze przedstawienie sztuki zbiorowego niemieckiego wy-
WkOllCU Marja, chcąc przer- dania dzieł Shawa? _ zapyta- przed południem. Prosi jednak 

"Zbyt prawdziwe, aby moglo usilnie o zwalczenie niebezpie-
wat potok nienawistnych słów. być piękne", Prawo wystawI'c- łem Trebitscha. 'l k cznel po \USY. Se retarka , B. 
z kl'zyżem w jednej r~ce i mo· nia jej nabyłem dla Berlina. - Myślałem, że po\viniellelll Path". 
dlitewnikielll w dl'ugieJ padł.:; Shaw siedział w loży. Tro:!- wydać jedynie arcydzieła W długie i rozmowie, jaka 

bitsch zaprowadził mnie do odrzekł ŚWI'ętą Joannę" ua kolana i poczęła modlić się . ~ " , później nastąpiła, czynił wszyst 
niego i przedstawił. Cezara l' Kleopatrę" głośno po łacinip.. "... ko, aby mnie odwieść od po-

- Więc to pan jesteś tym - Nie rozumiem, czego pan wzj~tel:w zamiaru. U sLóp szafolu rozegrała siL: v 

głupcem, który chce zaryzyko- chce - przerwał Shaw. - _ A jeśli szczęście panu nic 
koszmarna wall<a wyznaniOw9 wać swoje pienią.dze, kupnjąc "Pygmaljon" jest dziełem ory- dooiszc _ rzeld , wkoIlcu. 
y klóre; nienawiść przeważyłfl ode mnie tę nudną sztukę? -- ginalnem, w kt6rem stworzy- wskazując z uśmiechem na ply 
lilość .. Shrcwsburg, Kent i Ostrzegam panal łem zarówno akcję, jak typy, nąqą pod oknami Tamizę _ 
większość obecnycb dostojni- . Po tych słowach 1-l.\prosH a "Cezar i Kleopatra" to ko pozostaje zawsze rzeka . 
•. ' t' ł t' mnie do siebie na obiad na pja z Mommsena. N" t t k ,.;o~~r w (U'owa a pas Ol'OWl~ mu- Rozmowa zeszła na temat - le mogę, nIeS e y, s 'o-
(}Ją(' si~ po angielsku. Marja j następny dzień. w .... stawienia "Świętej Joanny" rzystać z tego środka, - od-

• . SI . d d 'k J rzekłem. Mam żonę i dziecko. jl'.i słudzy modIlU się po łaciuw law pOSła a wa mlesz ':1- w Berlinie z Elżbietą Bergner 
G-cly paslor zamilkł i salę 7H- nia, Jedno w wiejskiej posin- w roli tytułowej. - \V rzece jest jeszcze dużo 

dłości w Ayot St. !Lawrence. a O t-b' 'h . wolnego miejsca - zauważył. 
lćgła chwilowa cisza, Marja po - ej oso Ie me c cę Wlę 
(,7~ła w anlZie)skieJ' mowie br'.1- drugie w londyńskiej dzielnicy "P. i słyszeć -- wzdrygnął się Wielu te słowa mogą wy-

" Whitehall Court, w olbrzy · Shaw. _ Odwiedziła mnie pe. dać się nielitościwemi. Dla 
nić gorąco pol<rzywdzonego ka mim domu, mieszczącym re- wnego roku, będąc mocno prze mnie były raczej otuchą, niż 
łolir.yzmu, Składała Bogu dzil~- ~taurację i kilka kluhów, zi~bioną. Nast~pnego dnia za- pociechą, 

ki za wybawienie od dalszych Z okna gahinetu Shawa o· padłem na ciężką influenzę, ,J('izef Klein. 

najw!erniejszyini 
Jf'SZCZ(' 
przez doJ)I'y kwadrans 
b.onwulsyjllie wszystkie 

szczękały zęby 

dl'gały, 

lista i 

pod wpływem hnmowaurgo siłą 
p1'7erażenia, 

Szybko narzucono czarn~ 7.a­
sronl: na cialo j potworną gło­

wę, Słudzy hyli już gotowi wy­
nieść zwłoki, gdy nieprzewj(llill 
n~: wypadek przerwał cisz~. 

l~od mm'łwem ciałem z~~z('lo 

si~ coś POI'uszać. 

OLo uluhiony pieso'k kr~!­

wej wsunął siG niespostrzeżQnv 
[oeI jej sulmie i vrzywarł do 
~wej pan~ 

''''y skoczył teraz cały z]U'o r z .. • 
11~ kl'wią i I'zucal si~ 7. wśd"k 

łością na obeeny('h, 

nie chcąc odstąpić zwłok. ~f'­

pr6źr:o starali się kaci pochwy 
cić rozwścieczone stwol'7:en;p. 
Skakał do. oczu obcym cr.:lr­
nym hestjom, które pozhawi~y 
życia jego panią, Bronił jej 
wierniej, niż własny syn i ty­
siące tych, co zaprzysi~gli jej 
wienlOM~ i tak niecnie ol>uścili. 



_ REWIA 6 
TYDZIEŃ UBIIE.GLY 

Na lewo od góry: 1. ITroczystośd w Ma'drycie w dzień 5. 
rocznicy ogl'Jszenia republiki. - 2. P.t;of. Fryd?ryk Wal 
ther w spBcjalnie skonstruowanych przez sie1;lie' "WO,!o"dlo 
d:H'h" zamierz!\. przejść pi~!;zo przez La Manche. Pośrodku: 
3. Powalony byk i eięzko ranny t0rreador na piasku 
:t: ('ny. _ 4, Uroczysty p(lgrzeb gubernatora :Maroka, Re­
mrc1a, który zginął w katastrofii! samolotowej w' Airyce. 
- 5. Bieg n3, wrotkach odbył się w tych dnhcn po uli­
cach Berlina. _ 6. Wyklaily llauki -(Jbchodzenia się z bro­
nj~ w sowieckich 87.k0lacn zawodowych. Na' prawo od 

' góry: - 7. K:1nadyjskie krćlowe pszenicy wyjechaly do 
l.or.dynu, aby w dnia j '.lbilem;zu złoiyć król()wi Jerz-3mu 
8ymboliczne pod,lrunki. _ 8. Mr. Johnstoa, szofer autobu ' 
su londyńskiego, zbudował swojemu synowi malntki autobu 
sik, naogól wi0rnia Skł)pj')Wany z wozu, k,tóry sam pro. 
wadzi. _ 9. A1.ltomatyczny ubijacz stosowany obecnit~ IL.'I. 

s ;~os::tch niemieckich. _ 10. Kadłub ,.Moro - Castle" został 
fprz odany na "szmelc" za 150 tys. 1.1. Stat-ak 'ten' w swo1m 
('Hlsic kos·~tował 25 milj. zł. Udolu: 11 _ 12. - N!l kor­
bC'h rCllrez9atacyjnych Legji w W~,)'nawie odbył się mecz 
tpunisovry AU England - Legja. 7ajęcia nasze przedta.­
wbją. tennisistów !lngiel3-kich: (na kwo) Peter s i Avolij 
(Ila prawo) Fr~shwater i Tinkler. _ 13. Braddock wal­
l"7yĆ bQc1zic 13 czerwca w Los An!l;E-les . z' M. Baerem. 

w ILUSTAAC..-I 

• • 



"Bieg czasu" 
i ukolorowiec" 

z Hollywoodu donoszą o 
dwuchnowych wynalazkach, 
które llłoga wywołać przewl'ót 
w Drzemyśle filmowym. Jest to 
lJ~rwny film i tAk zwi>.ny ... bieg . 
czasu'\. 

InżYl1iel' .Edward Kalmus za­
łożył na' krótko przed "wojhą 
Dierw~ze towarzvstwo dla . 
t'!(!ukowych badali "'. ,Jziedzillic 

bal'wnegG filmu. 
K::llmus i Jego wsp ółpraco w­

n ir.y bli wycho-i:v:aI1cm11 i tec'I1l1o 
logicznego idstytutu 'i upamięt­
nili go w nazwie, jaką nadali' 
wynal,ezione.l1lu !)l'Z~7. uiSh , sp~ ' 
~oho",,' i, ,produkcii lmrwnych' f,il 
m{iw:~ -,.tr.chnokolor". . , , 

Bal~wl~y film był , na poęząt,ku ' 
inter:esującem ija:wisl~iern Z0 ' 

wzg1Qdów I llauli.:owych. Prak- " 
tycz:n~g'o :zllUC7f!ni!,l, nie !)Q.siu~ 
Oll!. " I • ; • 

'l'wÓl'cy nic umieli nadawać nIe 
bięskiej b~\rwy. N~f:h() n». ' ljlia-' 

Itt zaw~'Zck,ol~I' zielony. 
Pierwszc trzy barwne film~' 

pojawiły si~ [11a ~kranie w rnku · 
lHf!~-ym. .s);stem "tcdlllOkolo- , 
ru" udoskonalono ,v 1;)32 rok u, 
lec;';',: wyiwrh~t~nill ' osiągnięte, 
go sukcesu stall,!! na prze.szi\.ó­
uzice , 1';1;YZYS. I " . 

Nie żnlYaz~y tlę 'sl'odki ,na fin::ta . 
.!>o"Hlllie nowej pl'OdlllUtii: 

\Viell.ie hQl1yvyoodski~ wy­
t":órnie nie. tyle lękajił się wy, 
so)iicb kosz:ló,," pJ;'oduKcji ,bąrw 
ll)'dl filmów, He' prze",~rotu . w 
ciótycli~zaso"j cj' fHm'owej .tech­
uic,e. Gdyby barwny .filin mial 
wyprzeć dotych(!zasowy, operu­
jący jedynie białym i czarnym 
kolorem, zaszłaby . 
konieczność zmiany metod cha -

rakłel'yzaeji, " " 
!ll worzenia nowej leclllliki fo10~ 
gellicznych ban>; i, co .naj trud­
lliejsze, ustalellią, czy wszntki'~ 
obecne znakomitości nadadl,~ 
się ąo nowych ram. . 
Bal'w~y ek,ian ' ; -rtoże w~kryć 
szpecąc~ nief~łogenic.znie ' piegi 

, lub ' inne' defekty. ' 
nie\vidoczne IW ' dbtyehczaso-' 
wym sposobie filmowania: i wy­
rząd~ić wśród "gwiazd" spusł:.J 
<;zeni;;t. .niemniejsze, niż wywo-
łał . dfwię~owiec. . . , 

,Barwne kino,sp'otyka los wie 
lu innych wyi.1alazków. Nowv 
systeilt został ,"w ' zt.tp,elności ,d':: 
pracowany, ~ale ,kapitał obawia 
. k I 

SIę ryzy ,a .. f . ,' , . , 

Drugi wypal:azek "bieg cza­
su" j~s\. ni.etyle wymtlazkiem, 
ile zastosowaniem Ptostego lecl 
dowcipnego - 'P9Illysłu, aby za­
cliować ' dągło~ć ' aklualńości.~­
Gdy nie moż,e by'; wykónane 
sfilmoWanie wypadku np, ,kata 
strofy, lub przes.tępstwa, 
illsceiIizule się go. starannie i fU 
llluje tak., że I'oM wrażenie !'Ze-

, c.zywistości. 

Niedawno sfiimowano ~ A-' 
meryce "Katastrofę Morro-Clłst 
le'a". Zatonięcie statku oddano 
z taką prawdą, że widzQwie by­
li do głębi wzruszeni, pomimo, 
żc wiedzieli o sztucznej insce­
nizacji wypadku. Inscenizacja 
była bardzo kosztowna, gdyż 
~atopiono istotnie stalek "ucha 
{'akteryzowauy" na "Mol'ro-Ca-

, sUe" 
w tern samem miejscu, ,gdzie 
wydarzyła ,s~~ katastrofa. ........................ 

HUMOR RADJOWY 

Radio' wśród zwierzql. 

REWIA 

· ChaDlin bla a Cecile 
ab, 'nie Datrzała . na jego film, któr, uwaia za ch,bion, 

.' 
We·frałlCit~kiem .. c~sópiśin ie', ,;Candłde" wielka akjorka fran-

·cus!{a). Ce.eile ~rel, druk~je wspomnienial w których. opowiada 
u . s:wyc~ spotkaniaeli 'le zna komitościami sr-ęny i filmu. Qto w 
ja!d sposób pani Sorel ·pqzna. ła' Chaplilla. (REDAKCJA) . . 

I " '.' • 

, 'Ryło to w P'aryżu 'bezpriśred " 
nio po ukońćzeniu 'wojny~ . Na- , 
zwisko Ghąplina było duż ,wtedy , 
sławne 'wę .~rancji, gdy.ż , ja.k 
mówi Cecile .SOrel ~,';,w n:ajtra , 
gićzi1iej~'zyćh · mO~1Pntach ' s1ło ' 
się do k,ina, aby ~or.ieszyć Się ; 
optymizme-rrt ' tego ' uąj,bardii"j 
uf'łuchowionego . wesołka, . którY' 
7.nr.howuje . ," we .wS7.·y.stkich , 
sw~ch przy:godaJch ,przy1ern- , 
nych :i nieprzyjcmn~ch, dziecię" 
C',y uśmiech". : ' ' . 

Charli-e miał przyjechać do 
Paryża na' premjerę "Kida" 
( .. Brzdąc"),. Kino "Trocader/)",~ 
,y k tórem , ~rlysta miał rozlla-
• .... ::tt pubHcznbśCi 'sw~ ' autog1'a'-'~ 
f y na rzecz ' francuskic'li szp,ita~--
11, było pr:zepełnfone_ Ponieważ' 
Chaplin . nie: znal frnncu~,!degQ, : 
ówcze;sny , minister sztuk pięk­
nych i członek pąr1amentu, Le, 
on Berard, który pełnił obo- ' 
wiązki gosponaJ:za. zwrór.ił się 
z prośbą do Cecile Sorol, a b;,! 
ta zaopif'kowała się 3łynnym 
gościem. Pani Sorel miała więc 
honorową loŻ'ę WŁSD&ł -z 'Ch~!" 
nem. Oto jak opisuje ona śwe 
pier,,-sze wrażenie: 

" Nieskazitelny gentleman o 
miłej i napiętnowanej dziwną 
tc;sknotą twarzy. Wydawał się 

hardżo, ,onieślllielony w obliczu 
sete~ciekawyeh nczu. którp. go 
formalnie pożerały, Zwrar.ając 

się . do ~:qJ.nie,.. za1?'Ytał: 
'-:- ' Jak może pani pracować 

pried 'publicznością? Zdaj l! , mi , 
srę, ' że gra p'rzestaje być wtedy 
grą; a ' staje się walką ,z obcymi 
fluidami. przeąikający)ui , ~ wi­
dów~il" z' tysiącem ' irÓJżnicik.o-, 
wanych indywidualnoscl, które 
śledzą aktora tak chei~ić ... . 

- Przeciwnie :..- odrzekłam, 
~ poto; abym się mogla w peł­
ni "rozegrać", muszę czuć na 
sohie, te tysiącznc ' spojrzenia 
tłumu. Zmuszają : mnie OJ:4I do 
tem większego wysiłku, dopin­
gują mnie. Dlatego też nigdy 
nic gram tak dobrze przęd ' mi .. 
krofonem: brak mi publicznI}. 
śd, którą muszę podbiĆ i pod, 
IiQrządkować s,wej woli. 
. ~ Ja nl}.tomiast'~ ,odparl JW 

to Chapiin - nie mogę praco 
wać, jeśli nie mam odpowi.:d , 
nich warunków, a terni są: ~b 
solutna cisza i odosobnienie. --­
Zresztą, musi, pani wiedzieć, i.e 

. sam układam scenarjusz, sam 
reżyseruję i sam szkicuję deko · 
racje do mojego filmu. - A 
jednak, gdy dzieło jest u kOll . 
czone, nie 'zadawalnia mnie l) 

no". Widzę jego braki, wydaje 
mi się, że fabuła nie jest int,~ 
resująca-jesteni upokor10ny ... 

I nagle, nachylając si~ ':i~ 
mnie, szepnął: 
~, Czy nie moglibyśmy - wyjść 

stąd na godzinkę? Czy ,pl.\blic1.­
n.ość zauważyłaby .to? 

Ton jego był błagalny, . a ' na . 
twarzy malował lIię niemal pril: ' 
strach. 

Z trudem wytłumaczyłam mu 
że_ jest to niemożliwe, gdyż za , 
chwilę przyjdzie ~inister i wr~ 
czy :ruu w imieniu _rządu or.der 
legji honorowej. Twarz ' Chapli. 
na oUlazu przybrała inny ' wy:; 
raz. Vełen dziećięcej radości · 
dziękuje mi w ' gorących slo· 
wach za zaszczyt" jaki go svo . 
łyka; jest wzruszony i l·ozpro· 
mieniony. ' 

Ale w miarę ' wyświetlania fi] 
n1.U , trema jego powraca. Ścisk" .. 
mnie za rękę i szepcze błagal, ' 

nie: 
- Nie, niech pani nie patrzy. 

Rozmawiajmy lepiej. Każd(l 
dzieło po realizacji jest chy· 
bione. 
~ agle rfa widowni zrywają 

się oklaski. Odwracam się od 
Chaplina, chcąc popatrzeć na 
ekran; wtem wielki bukiet rOl 

zasłania mi twarz. To Chapliu 
błaga mnie, aby nie patrzeć. 

A była to jedna z najbardziej 
wzruszających scen filmu: SPQt 
kanie Chaplina z małym Brzdą 

(zapaj~w Inówi O sobi~ 
Sy~ cygana i córki:gubernatpra --_ bohater~m rewolucji i ... filmu 

Niebaw~m wyświetlany, oQ4zte u nas sowi<3cki film ,,8za113o­
jew'. Bohater filmu. C.zapjl.jew, WÓdZ, -Cz'3cwonej ;1.rmjii towa.rzy· 
sząq mu kOmisarz 'I'tirma:n.w są. postaciami, wzięt~mi z życia. 
Oba.j zgin~li w c,zasie wo.jny domowej: W literaturze sowieckiej 
istnit}j~ wiele opowiadań idi życiu i c~yna.ch:- Obecnie druko· 
wane s.ą w Moskwie pamiQtnjlti Czapajewa, z ktćrych wzięty jest 
ponizf5zy' urywek, przypa.({ają,r.yna rok 1919. (Redakcja). 

Jestem synem córki kazań- braK Uli czasu. Czytałem o Na 
sk,iego gubernatora i artysty - poleonie. Hanibalu. Pugac~e­
cygana, który ją uwiódł i po. wie. SDartakusie i Garibaldim. 
rzucił brzemienną. Umarła pod Podobają mi się ci ludzie_ bo 
czas Pbrodu w domu swej mat kochali wolność [ nie chcieli ni 
ki, kt@ta oddałfl. mnie na W'y- komu ulegać. Powinienem po­
chowanie bratu sWego stangre- pracowl\ć usilnie chociażby 
ta. Pozostawałem u niego do przez trzy miesiące, lecz brak 
9 roku życia, czyli do chwili, mi cierpliwości. Nie miałem jej 
gdy rozpocząłem zarabia6 na i w akademji wojskowej. Dziw, 
siebie. Z początku pasłem świ· na to akademja. Dużo tam lł-
nie, później bydło, później włń cza teorji, a nie mają pojęcia 
czyłem się po ludziach, pracu o praktyce wojennej. Jestem 
jllc jako przygodny rzemieślmk lepszym praktykiem od nich.-·-
Byłem kolejno cieślą, mala Odbywał się raz egzamin. 
rzem, stolarzem. Do 18 roku ży - Czy znasz rzekę Ren? -
cia byłem sprzedawcą w skle, pyta się nauczyciel. 
pie, a potem wędlOwa!cm ~ ku Rozumie się, że wiedziałem, 
tarYll.ką ~ t?~ar~ys~wle dZiew· gdzie się znajduje Ren. Ale 11· 

.c~yny, ktor.e~ na llllilę b?,ło Du,· - dale'm, . ie nie ' wiem ' i wpjta- , 
ma. Gdy oSIągnąłem WIek po · łem zkolei: ' 
borowy, wzięto mnie do woj- _ A pan wie, gdzie jest rzc. 
ska. Nastała wojna,. a po nH::J 'ka Solanka?, 
rewolucja. Czas scl)o~zi mi na . 
woj~czce. 

Nie miałem, czasu na nauką" 
Dop'iero! przed dwoma laty na· 
uczyłem się · czytać j pisać. O~e­
niłem się, lecz nie żyj~ z .. żoną. ) 
Zostawiła mi ' troje dzieci, któ 
~'e 1:1mieściłelll na. wsi ' i ł.ożę na · 
ich ntrzymanie., 

Podczas ~łuiby w wojsl{u o ·. 
trzymałem cztery krzyż~ św.' 
Jerzego . . Starałem się o dalsze 
odzl1aczenia, aDy doc;tać, się. na 
jakieś wybitn:iejsze stanowisko. ' 
Dosłużyłem się wkoń.cu st0p~ia 
porucznilta. Ż9.łuję mocno, że 
nie posiadam wyks~tałcenia.­
Gdy posiadłem umiejętrioś'ć' czy 
tania. zacząłem , tiochłanlać 
książki. 
Lubi~ bardzo czytanie, '- ale 

..;:- Nie -odr.zę,kt nauązy~Jel. 
- .A ja. wiem - rzekł.em. - . 

Nad 'tą tzeką:' r·o:ig~omUeiiJ. ko­
zakóW. Będę więc do , końca ży' 
cCia panliętił, 'gdzlie , siG , znaj- ' 
duje. " ' 

J ~ • • ,~ f ' 

Egzam.in.: z9ą.ł~n?-, . chociaż , ói,! 
zuałęm rzekomo Renu. 
. St~ram się ks:?tałcit sam. Pod 
uczyłem się arytmetyki i geOillf, 
1rji-i, .:'ozwią;mj~ już za,dania. W 
okopaph, gdy l)aucv~yłem siq 
pł&ać, pis:ałem w każdej wolnej 
chw,i.Ji. Zacząłep.\ teraz pIsać dtl 
żą powieś.ć. Napisałem już sp<> 
ro. Słyszałem,,' że są /,pięknc 
dzieła, . Turgienje~.ą, Gogola. p(J 

staram, .. się, przeczyta4 je. POZl1\ł 
łf'm już bajki Kryłowa i wieJe 

. siE: z · nich nauczyłem. Zastana , 

lO 

w,iam się nad każdą przeczyta· 
ną książką. staram się zgłębir 
jej treść i myśl prźewodnią. 

Posiadam silną wolę, za co 
nazywają mnie anarchistą. By­
łem nim coprawda, lecz zrozu 
mialem później, że ideologja ta 
nie da się urzeczywistnić i zo, 
stałem bolszewi kiem. Jestem 
przekonany, że należy być P()· 
słusznym władzom centralnym, 
lecz nie spełniam ślepo rozka 
"ÓW, Jakiemuś lam dowódcy łJ 
two rzucać słowa na papier. Ale 
gdy ja mam iść w pierwszym 
szeregu i narażać się na kule 
nie idę posłusznie, jak lOielę Uf! 

rzeź, a wybieram sposób i m'cj 
'liCe' tak, aby rozbić wroga i 11 

nieść całą głowę. Nie ufam wyi. 
szym dowódcom, bo łatwo im 
rozkazywać, nie narażając Sl~ 
na niebezpieczeństwo. J cstem 
komunistą, ale nie mog~ być je 
dynie posłusznem narzędziem. 

Dalej opowiada o Czapajewi:! 
'Fu1'm~now w swoich z~piskach 

"Czapajew otoczony jest szta 
hem pomocników, oddanych 
mu ciałem i duszą. Są to ludl.:e 
prości, mało pos·iadają książko­
w'ej' wiedzy, ale zato duże do· 
świad.czenie 'w sprawach woj­
skowych. 

Ubóst,,'iają Czapajewa i gohJ 
wi są iść za niego w ngiCll. MIę 
d7.y nimi a wodzem panuje 
wielka zażyłość. Czapajew jest 
spokojny, nie umie . klóci'Ć si.c;, 
uie pije, nie paii, n~e gra w k~li' 
ty. Nie jest chciwy. Nic upomi­
na ' się nigdy o ' zaległe 1;lohory. 
Umysł posiada bystry. Jest sta­
nowczy i· twardo broni '. swego 
zdan~a. Ale chętnie idzie za 
słuszną radą. Obowiązki pełni. 
gorliwie, Dla g.i~bie żąda ' bar­
dzo niewiele. Jego ba~aż nlieti('i 
się w tłumoczku 'tak małym, że 
wstydziłby się go szeregowiec". 

cem. Głęboka uczuciowo~G te} 
sceny wycisn"ła mi łzy " oczu. 
Charlie to zauważył i z wdzięcz 
nością ścisk'a mi rękę: ' , 

- To najpięklliejsza pochwa 
ła, jaką kiedyJwlwiek otrzyma 
łęm... .- Tak ..,...... przyznaje po 
chwili .- to najlepszy moment , 
filmu; sz~z.ęśliwy" jestem, ' że 
pani to wyczuła. 

W moich oczach Cha.plin. ,'z 
ekranu i ten nieśmialy m~żcz:yz 
na, śQiskający moją .r"4kę. nj­
czem, się od 'siebie nie róinią.--­
Pierwszy ukrywa 'swą dus:~ę 
pbd maską groteski, drugi I)ocl 
maską chłodnego gentlemana. 
A, powodem w ' jędnym i dru­
gim wypadku, jest zbytnia wrs 
żliwość ,obok wieiklej_ nieśmia· 
łości: . 

' Pytam go Jeszcze, dlaczego 
z pośród . tysią'ca f'orm arłystycz 
nych, wybrał akurat zni.eĘszt~ł 
Cfl.jącą go · groteskę, dlaczego ,nIC 

występuje w swej , własciwej po 
staci? 

- 'Byłem zbyt niepozorny, 
zbyt brzydki, aby grać l'(lle ho­
haterskie. Śmiech pozwala mi 
s,ię w:ypowiedzieć najswobod­
niej i najpełniej. Trudno jest 
wystawić swoje serce na pokaz; 
trżeba za to dać jakąś rekom­
pensatę. ' ' Moją rekompensatą 

jęst śmi~ch: Tłum' pie lubi. aby 
nad nim górować. 

Wieczór ten jednak nie za­
końć~ył 'się , beż awantury. W 
przerwie przyszedł Leon Be· 
rard i oznajmił, że Chapl~D zo­
stał odzJ}aczony. 

- Wiemy już o tern, - ~ 
ś\viadcza Charlie łobuzersko,- ; 
Je.st 'dumny, jak małe dziecko. 

Minister wr~za mi .,.lon pt}r 
gaminu i, zamiast oczekiwan~j 
w-stążeczki legji, fiofeto"'ą 
wstążkę z palmami akademic­
kiemi. Oburzenie moje nIe ma 
granic i, nie -kr~pując się, d~]ę 
mu -upust: 

- Palmy dla takiego genju 
sza?1 Ależ to żarty chybal Cha­
plil1ow~ przystoi wyłącznie Qr­
der legji; kochany ministrze, 
błagam, idź pan i przynieś pfll1 
order legji! 

- To niemożliwe- tłUl11aCl~ 
Berard - nic więcej nie da sil; 
zrobić. Zresztą, kancelarja nie 
wydaje orderów po godzinie 
dziesiątej wieczór ... 

Charlie spogląda na nas zmie 
szany, zdumiony, wzrusza ra­
mionami, trzęsie gł0Wą, wreSl' 
cie chce sobie przypiąć skra· 
wek fioletowej wstążki, ofiaro­
wanej mu przed chwilą. 

- Niech pan to schowa rIo 
kieszeni. 

Teraz jest już zupełnie zhit) 
z tropu. Uderzając się zwiniG­
tym rulonem, jak szpicrutą, po 
nogach, przerywa nam \\Te<;.l· 

cie, śmiejąc się: 
~ Chodźmy do domu, czek,., 

nas kolacja dla wszyslkich JlH' , 

ich przyjaciół. 0, I am ddif'lJ 
te d, my dear. 

Wychodzimy. 
Publiczność w ll1g11il~llill ():..:1 

poznaje Chaplina, otacza go. 
RoLi się ścisk nicl1lożliwy . _._, 
Charliema minG tropi~nego 
zwierzęcia.; Lłum wyrywa sobJ(' 
jego chusteczlu;:, kra wat, ma n 
kiety; 'po pięciu minulach I. 

gentlemana bez skazy P07'ostnl 
groleskowy clown, Uh",pi.in- IJ­
bogic~. 

\Vidzę go, jak nic"ioJl~' J'Ja n' 
mionach wielbicieli, usiłu.je ' si~ 
wydostać, krzyczy, geslykuht· 
je ... " 

Niewiadomo już, ' czy to n~ 
pad, czy tylko owacja... . :' 

... Ale jest to pOpI ostu... . .111", 
wa .... 
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OZWOD o ZAD U 
Dawnie; za wiar ' lomsłwo " i bigamie ka,ano ścieciem 

Czy zmieniły się powody f oz dów materjalnych, należą rów- kiem, kryminalne przestępstwo dnak prawdą jest, że co trzy minuty zostaje uniewa~ 
w:odó\~? Jednym z najgłównicj- nież zwi:{zki. mają,ce popełnione przed zawarciem przyczyną rozwodu mogą sta~ nione jedno małżeństwo, 
szyi:h od naj dawniejszych cza- na celu związku, złe traktowanie. Poza się przepisy dewizowe. W 73 proc. winien jest roąi. 
Q6w 'po dziś dzieli jest ZDRA- zapewnienie jednej ze stron - tern przybyły obecnio Pewien amerykanin ożenIł Ten karnawał rozwodowy run 
DA MAłiŻEŃSKA. krajowego obywatelstwa. nowe zupełnie motywy, POWQ- się z cudzoziemką· Przepisy de również swą smutną kart!!. 

; Je~t to tem dziwniejsze" że KońcZlł się zawsze rozwodem dujące rozwód, przedewszyst- wizowe stanęły na przeszkod~ie Około 100.000 dzieci rocznie za 
rł~j?':t· ~sza mOf"llność traktuje niezwłocznie po dopełnieniu f()ł' kiem brydż_ otrzymaniu przez męta znacz- staje nawpół sierotami 
lelH:ewuienie wiernoE.:i małżeń luaIności ślubnych, W jednym wypadku przy,czy nego posagu żony. Powstałe na skutkiem rozejścIa się rodti-
~kil'J' dakk(l pobłażliwiej, niż Znamiennym objawem nowc! na. zerwania maMeństwa był tcm tle nieporozumienia , sp..owo caw.' 
Zll dnwlIydl ~?as,ÓW, Niema dz,i~ · moralności rozwodowe; iest m<>ż, oddaJ'ący się teJ' grze do- dowały rozwód. 

'. By6 moze, ze ta oKoliczność 
~owy· o tak surowych karach dyskretne ' przemilcznnie roz- słownie przez całll dobę, aż stra Najoryginalniejszycn powo-

I nasunęła amerykanom myśl .Q 
!(l , złiLmani,e wiary m'ałżeńskiej, wodu. ' cil maJ'<>tek i żon". Nie należy d6w do rozwodu dostarcza, ro-

't " reformie stosunków małteu-
j:~"j,. stosowano przed trzema Wyrok sądowy nadmienia 'J'e jednak zapomin.g~, że tWl sam zumie się" Am,eryka, gdzie 
Jtszcze " 'l'ekanll', skch, Powstał mianowicie pro-
- '- n dynie, że rozwód nastąpił za brydż kojarzy często małżeń- zerwanie małżeństwa bJWa ezę 'kt' 

. ITI 'on: l' kI' ml'asta Du"bnn z ] G ' ki dl Je Jeszcze większego ułatwie • 
. ~ L obopólną zgodą małżonków, - słwa sto skuteczną re amą a , 

~ .. ":~eku mówb o Tra~iczne dawniej przeżycie ze i stanowi łącznik, silniejszy _od gwiazdy fllmoweJ. ma rozwodów, które maj, byc 
scięciu burmistrza Elansa ł 'dał udzielane bez podania P.QWjkł' sz o do roli błahego codzie~nt.'- miłości. -- Amerykanin Alwyc Jean · Harlow np . . zaza a d6w, Natomiast 

S~hmidta za niedochow~lDjp' go wypadku Knight ożenił się ze swą mał- rozwodu, podając za przyczynę 
wial'y małżonce. Wiele jednak powodów rOl- ż~nką po dwukrqtnym rozwo- sarkazm męża. Sąd uznał ten ma bIć utrudnione II8włeftllh 

W następnem stuleciu ukarfl- wodu nie zmieniło sie. zachowy dzie po raz trzeci, podajac za motyw za wystarczający. Cały zwIązków, 
llO w taki sam sposób innel!o jąc dawń'ą siłe, ' powód, ze proces trwał osiem minut. Jest aDy zmniejszy6 lkz~ meJ.. 
osobnika za bigamję. Gdyby ,~- UKRYCIE POW AŹNEJ CHO- nie mOże dobrae sobie lepS:7l'-to również jeden li rekord6lv teństw, powstałych przez -.; .. 
becnie prawo , było równic su- ROBY go nad nią partnera-do brydża. szybkości, osiągni~tych prze1. komyślność, lub z llieuczci~ 
rowe, przed przyszłym , współmałżon- Brzmi to D,aradokljalnie, a je Amerykę, gdzie go wyrachowania;.. lAmel7~ 
kat~ep~~~~~~~~om •• ____________ • __ ••••••• _._ •• _._ •••••• __ ••• _~n~ &~li&pn~oun~~~ 

W dzisiejszych czasach 'z dra ' lepiej uprzedza~ zło, Diż ~ł-
da małżeńska powoduje ' jed\' - Harmonja W świecie zwierząt CZyć z jego skutkamI. 
nie rozwód, o ile strony sohjc Przyczyny rozwodów bywa. 
tel{o życzą. Częstość jednak tE'- ją różne, Czasem bardzo tragi-
gO motywu dowodzi upadku czne. a czasem błahe. W. Wer-
moralności. saln pewna para rQzeszła ~ 

poniewd ' 
Obecnie cz~stszym, niż daw, 

mej, powodem rozwodów są mąż wymagał, aby Jego ulublct 
' WZGLĘDY MATERJALNE DY piesek działU loże z małżoa 

górujące w większości wypad, kaml. 
ków nad motywami uczucio- W drugim wypadku rozw6c1 
\:'..;emi. Dane statystyczne w A- sDowodowała ehOl'oba ~ 
meryce ustaliły wprawdzie skutkiem ,Otrzymanej na ,~oj .. 
fakt, że nie rany postrzałowej w głu-

Bość rozwodów idzie w parze wę, 22-1etni student rozszedł 
z !Jodnoszeniem się knrsów glel się z 53-letnią żoną, gdyż . tro- \ 

ilowych. ' chę za p6źno doszedł do wni" 
Należy jednak rozumieć zja- ku. że jest dla niego za stara.:' 

wisko to w sensie ujemnym, _ W Brnie pewien rolni li roz-
H~J~wody w Amel yce są bard70 wiódł się z 42-letnią żoną zdra 
k~s~t~wne." i ludzie, pragnący dzającą go z lS-letnim mlo· 
się rozłącżyć, 9~zekqją lepsz<?j dzieru:em, Małżonkowie spło-
konjunktury pieniężneJ. ,~ re- dzili pięcioro dzieci. ~ W St. 
Ruły jednak ,'" ..... ILouis rozeszło si~ małżeństwo 
pomyślne warunki materj'llne z błahego powodu po ezter. ' 
wpływają na spadek cZt:stoś~i dziestolełniem pożyciu, 

rozwodów. Pobrali się ponownie po upit,o 
Wyjątek stanowią tu małżcli wie jedenastu lał ku radoleJ 

,thva, zawarte w celach speku- sześciorga dzieci i trz;ydziestu 
lar.yjnych, gdy kandydatowi ni ' wnuków. 
chodzi o bogatą żonę, lecz o wy We Wiedniu pewna Kobieta 
muszenie alimentów, lub nil, opuściła wkrótce po ślubie mę 
'''7.kodowania ża za jego zdradę i udała si., 
Kroniki ,sadowe świadczą o ist- do Ameryki, Oboje nie doznali 
uieniu z9wodowych rozwodni- w tern małżeństwie s-zczęścia. 

ków. Mąż znalazł sobie przyjaci6łkę, 
ciagnących pokaźne zyski z Z:l' z którą przeżył zgodnie 20 lat. 
,vierania coraz to nowych związ L" góry: Pies i maciora· z małemi -- idylla. w zagrodzie wiejf:kiej, - 1] dołu: Wiosenny flirt w wu'd- gdy nagle powróciła zona i u-
ków małżeJlskich, których ce- nie pelikanów, . pomniała się o swe prawa. Cr.y 
!em iest wymuszenie odszkodo- powinien był ten człowiek PiJ-
wania drogą rozwodu, Pewien JEDNORODZINNY DOM p~zychodzi. zapak~wany , ~ ,.skrzy- rzucić kobiet~, która hyła mu 
zwolennik łatwego zarobku 1'07 • nlach za kIlka ' tysięcy dolarow wierną towarzyszką życia 
wodził sie kolejno trzv ra7.Y.- W jednym z tutejszych "wieI jego nie przepuszczaia dźwię- opatrzone w automatyczny przez 20 lat dla żony, nigdy 
Umiał zdobyć , sobie najpierw kich magazynów" wystawiono ków i niezniszczalny przez ter ' przyrząd do otwieTania ich i nie darzącej go uczuciem, cn,,­
', .. p' " p i L' lUłhmvch kohiC>t na pokaz model domu jedno- mity, Wytwórcy nazwali go zamykania znajdują się wył:ł- ciaż zaprzysięgła je prżcd olta-

rodzinnego, urz!>dzoneno z naJ' "IMotohomiJ', Ściany podtrzy- cznie ' w narożnikach, aby pozo 
s:kłonić je do małżeństwa , .. - ...., . 'l ,.' k ' . k ncm? Rozwód w danym W)" 

wyższem bezpieczeństwem, mUJe rus21Łowame sta owe. a staWIe Ja -naJwIę szą prZl~-
Później zaś starał się 'obrz'Ydzi,~ komfortem, a zarazem nie- zbudowane są one z asbesłu, sfrzeń wolnych ścian. Pod po- padku byłhy jcdynem wy} 
hu wsnólne pożycie do iel!o zmiernie taniego, Dom tRki, cementu i aluminjum. Dom za dlogą, znajduje się przestrze{l ścicm z fatalnej sytuacji, a po­
stopnia, że parterowy, lub piętrowy, ma- opatrzony jest w kuchnię elek próżna wysokości trzech stóp. wód do nicgo bardzo poważny, 

, d t l d . d' tryczną, lub gazową (według . . 
z~adzały się na wypłatę wszel Jący o cz eree lOSIe mJU . Fabry~anci oprócz tego zao- Jak w wte~u innych wypad 

pokoi, kosztuje , od 3.800 do życzenia odbiorcy, w przyrząd 
kieao odszkodowanIa. do sztUlcznego chłodzenia pa- patrują dom ten bezpłatnie w kach, gdy 

9,900 dolarów 'l k l d żywność wystarczaJ'ąc<l na dwa Z'llUl'ast p t' dl I wIe pozbyć siG uprzykrzone Wletrza, w e e ·tryczna. o ow- .... y ama, aczcgo li-

P l d .J· d 'db'orcy ' . l ,dni dla rodziny, złożoncJ" z 4- d' , 
gO r.złowieka. Prawo iest h rzyc 10 111 011 o o l , mę, w centa ne o~r7.ewame, w ZIC SIę rozwodzą,. należy zapy 

cały zapakowany w skrzvniach ·· l' kt .. d d l" osób, a na półkach uslawiaja .. iIne w stosunkli do takich o e e rycL.ny przyrui o e ImI- . '" bł' ł b'bl' łać, dlaezego trwają w zwią~-
a robotnicy wytwórćów budu- nowania zapachów kuchni, w rowmez ezp atme ma ą l JO k b d 

szustów, gdyż nie można im Ul ją fundamenty i ustawiają dom radjo i elektryczne zegary. teczkę, złożoną z książek, tra] ' u, ę ącym dla obu stron źró 
rzucić obetścia przepisów. Do w przeciągu dwu ch tygodni:- ' Podłogi wykonane są z twar tujących o uprawie ogródków dłem eiągłe.i udręki. 

D 't 't I ś' i o sztuce ozdabiania domów, małżeństw. zawartych ze wrl.glf,! om ;es ognlO rwa y, Clanv dego drzewa, drzwi i okna za- S. L--n. 



REWjA 9 
Wrażenia z podróży do ziemi kalifów 

ROl IRA U SYMPATYZUJ -I -~ .. ----

Szeik nie : uznaie ani' noży. ani wide:(~(Jw , 
~ ." ... - .. -

Fin'wszy okres pobytu w 
zmlenionych egzotycznych wa­
l'un1. ach w Bagdadzie przecho­
dzi ila oszołomieniu. które ba\' 
d~o puwoli mija, zanim pOzwo 
li oio;iem obserwatora ogarn'i<! 
nuw(- warunki bytu. Oczywiśc~e 
l,ontakt z szerokiemi warstwa­
mi Judności jest niesłychanie 
utrudniony, przedewszystkiem 

ze w2gl~ów językowych. Nic 
wiec dziwnego, że obserwacje 
,·lI7poczynają się od wierzchoł­
kóW sll"leczeństwa, do któ­
I'ych dostęp, szczególnie przy 
lłOsiadanych stosunkach, jest 
względni~ łatwy-

DR. MAKOWSKI, nadworny 
lt'kar:l kr,óla .uaku, opiekujący 
się wy.fątkowo serdecznie pola­
kami. któryeh los rzuClU w tam 
te o~oilt"et l walczący energic~­
nie, a konsekwentnIe o dobre 
iwię i prestiż Poł8ki, umożli­
wił mi OTRZYMANIE AU­
DJENCJI u młodego króla Uli­
ku, Ghadeao. 

Kr61 posiada w Balfdadzie 
DWA PAŁACE: jeden dla sie­
bie l Jeden dla królowej. Go­
dzi się zaznaczyć, że Ghazl po­
sb da tylko jedną żont:, która 
jest e_q jego stryja, Alego, 
b. wladą Hedżasu. Oczywiście 
królowa, jak wszystlde kobiety 
arab8ld~ nie bierze absolutnie 
udziału w jyciu publleznem, 
nie 1Ikuuje alę na żadnych 
przyjęelaeh, • posiada kontakt 
jedynie s kobietami europej­
skiemi, pozostając dla m~ż· 
czym stale nIewidoczną. 

Otóż pewnego dnia minister 
dworu .. telefonował do mnie 
i oświadczył mi, je mam wy­
znaczoną audjencJę. W pałacu 
królewskim przeprowadzono 
mnie najpierw przez wielki o­
gród, w którym stały lieule 
warty. Wojsko ubrane i wy· 
ćwiczone całkowicie na modłę 
angielską. Wprowadzono mnie 
następnie do wielkiego salonu, 
urządzonego po europejsku, a .. 
le z przedwojennym mieszc~.1I1 
skim gustem. 

AudJencja U króla 
Po chwlli WSZEDL KRÓL 

GHAZI, drobny, delikatny mło­
dzieniec, o bardzo inteligent­
nym wyrazie twarzy. Był w 
mundurze wojskowym, bowiem 
spełnia funkcje wodza naczel' 
nego j marszałka polnego ar­
mji Iraku. Jest on w całem 
tego słowa znaczeniu europej­
czykiem, wycho,,' anym w uczcI 
niach angielskich. Cechuje go 
niezwykła prostota i bt>Zpośred· 
niość. Wskazał mi miejsce i na 
tychmiast l'ozpoczął' swobodnł} 
pogawędkę. 

Zaczął od tego, iż wie, że gdy 
Il'ak przystępował do ligi na,'o 
dów, przedstawiciel Polski w 
Genewie wy~łosił przemówie · 
nie, wyrażając )'a(lość z powo­
du odzyskania przez ten kraj 
niepodległości. Wprawdzie mię 
dzy tymi dwoma krajami ist , 
nieje bardzo luźny kontakt, 
chociażby ze względów geogra­
ficznych, ale wiąże je TRWA­
LA NIĆ SYMPATJI, a stosunki 
handlowe rozwijają sit: stale. 

Rozmowa lll'zeszla niebawem 
na wrażenia, jakie odniosłem 
w pierwszym okresie pobytu w 
tym egzotycznym dla mnie 
kraju. 

- Niewątpliwie raź" pana 
różnice - mówił król - w ży. 
du Europy j Wschodu. Warto 
się jednak dokładnie temu 

przyjrzeć, bo pÓzory w grunei~ 
rzeczy mylą. To, co pan widzi, 
nie omacza "wielkej nędzy, łI 
jest jedynie rezultatem BAR­
DZO MALYCH POTRZEB. In· 
na zupełnie , jest psychika tego 
narodu, inna mentalność, inne 
zainteresowania, inne poglądy 
na sprawy doczesne... Po dłuż· 
szym pobycie napewno ujrzy 

go pojechaliśmy z wizytą, słoj 
ua czele plemienia, składające­
go się z ' 20 tys. iudzi, ale zie­
mie tego plemienia są rozległe, 
tak rozległe, że sam szelk nie 
potrafiłby określić ich ob~apu. 

Niedaleko posiadłości szeika, 
ujrzeliśmy wyłaniający się z tu 
manów kurzu ODDZIAŁ U· 
ZBROJONYCH , ARABÓW NA 

wpadał między tańczących . fJ '~ ŻONy SZEJKA NIE PRACUJĄ, 
zagrzewał ich okrzyk.a..mi w 1'0: 'Bł~ . są szeikami kobiet całego 
dzaju: "ŻYCIE I . KREW '" ZA Jł1lemienia, sprawująe nad nie­
GOŚCI!" Te okrzyki podiiieca-. mi sądy. Kuchnia mieści się w 
ły rzeczywiście tańczących, kłó domu kobiet, oczywiście poło­
rzy wirowali, jak obłędni, two- żonym osobno, i stamtąd przy­
rząc malowniczą ruchomą gru nosi służba potrawy dla m~ż­
pę, zmieniającą co chwila for- czyzn. Rolę Shlżby i dozorców 
mę • .- spełniają murzyni, uważani 

• )Po tym. tańcu, ~llaliśmy ,~~ę przez ludność arabską za ludzi 
na zwiedzenie posio.dłQśel szc- -"goiszego gatunku, jako pocho­
ika. Przedewszystkiein , zach~ dzący z niewolników. 
cały mnie przecudowne stadni- Po powrocie ze spaceru in­
ny, w kt6rych przeważają siw- spekcyjnego spożyliśmy praw­
ki. Obeznani z tutejszymi zwy· dziwy ARABSKI OBIAD, Na 
czajami ostuegli mnie, abym wielkim dywanie ustawiono ca 
się zbytnio poszczególnymi ru- ły szereg misek z potrawami i 
makami nie zachwycał, bowiem talerze. Główne danie stanowił 
taki szeik got6w natychmiast pilaw, t •. j. ryż z korzeniami, 
PRZYSŁAĆ GOŚCIOWI DO najrozmaitsze kaszki, pachną­
DOMU SZTUKĘ, która wyjąt- ce wodą l'óżaną, a przede­
kowo mu się podobała, a było- wszystkiem cały baranł'k, 11-

by sprzeezne z tradycją, gdyby pieczony na l'ożnie. O nakryciu 
przyjęcia takiego daru odmó· niema mowy. WSZYSCY JE­
wić. DZĄ RĘKOMA. Trzeba pi'Z~'-

Szeik Abdulah el Azis (pośrodku) z bratem i kuzynem 

Rolnictwo znajduje się na znać, że tubylcy doszli w w.i 
niesłychanie pl'ymitywnym po- dziedzinie do niebywałej WtJl'U 

ziomie, Sprzętu rolniczego n~c - wy. Jedzą nalll'z. niezwy1de 1-:0 
maI wogóle niema. Ziemia .łest I'ący I'YŻ ł)alcami, n nie upusz­
dobra i UI'odzajna, a jedyny klo ezą ani .jednego 2;ial'llka. Wszys 
pot stanowi głód wody, który cy sied;<.~ kołem przy dywa­
zmusza' do dość przemyślnego nie na ziemi, ]]odwinąwszy 110-

systl'.mu il'ygac,ji. Plemi~; u kló gi pod siebie. SZEII{ RĘKAMI 
rcgo bawiłem w gościnie, ąpra WYRYW A Z BARANA S1\IA-

pan to wszystko ( w -, supełnie 
nowem świetle. 

Rozmowa trwała -; .. koło 20 
minut. W pewnym momencie 
król oświadczył: 

- Bardzo pana przepraszam 
ale CZEKA NA MNIE RZE·Ź­
BIARZ, który ma wymodelo· 
wać moje popiersie na monety. 
Mam nadzieję, że jeszcze pana 
zobaczę przed wyjazdem z Ira­
ku. Życzę panu wuelakiej po-
myślna4cl_ -. 

Audjencja skończona. Nic 
miałem już okazji rozmawiać 
drugi raz II królem. Widzia­
łem go tylko, gdy w Iliałym 
mundurze jechał Da c~ele ka­
walerji na pięknych białych ko 
niach na otwarcie parlamentu, 
~dzię onstcpnie WV~łASił ok.o­
lieznościowe przemówienie. 
Rozmawiałem potem jeszcze 

z jednym władcą wschodnim, 
a mianowicie z B. KRÓLEM 
ALIM, który mieszkał w Bag­
dadzie. Zył w domu' arabskim, 
w którym wszelkie tradycje by­
ły jeszcze w stu procentach u­
trzymane. Wyjątk,owo miły i 
mą(lry staruszek, pełen po~<ly 
ducha i I'ównowagi, którą daje 
częste, Ił gtC!bokif! spojrzenie . w 
dal zaświatów. Rozmawiałem 
z ninl bardzo długo. Wiele rze· 
czy, dotyczących Wschodu, wy 
jaśniło mi się w tej rozmowie. 
Król Ali przyrzekł mi, że w tym 
I'oku, gdy przyjedzie do Euro­
py, WSTĄPI DO NAS DO ŁO­
DZI. Niestety nie było mu t;q­
dzonem dotrzymać obietnic,v. 
W kilka tygodni później, po 
krcltkiej chorobie zmarli, o 
czem niewątpliwie Czytelnicy 
dowiecbieli się z depesz. 

Wizyta u szeika 
Pierwszy prawdziwy, bezpo­

średni kontakt z tym nit>zwy 
kłym światem miałem jednak 
dopiero podczas WIZYTY U 
JEDNEGO Z SZEJKÓW, mie­
szkającego w odległości 3 go-
dzin drogi samochodem od 
Bagdadu. Po drodze mijamy 
kilka nędznych miasteczek, w 
których ponure, pozbawione 
okien sześciany z gliny stano­
wią domy młes~kalne. Szełk 
ABDALLAH EL AZIS, do kt6re 

KONIACH. ' ,Jeźdźcy wydaw:\1i Wia bawełnę, pszenicę, owies, KOWITSZE I{ĄSKI i l)olla.;(' 
dzikie okrzyki i od czasu do cebldę~ groch etc. gościom, jako dowód Sl)cl'jalne.i 
czasu palili z fuzji w powietrze. Szeik Abdallah LICZY. LA T sympat.ii. Początkowo h'och~ 
Robiło to wrażenie zbrojnego 35 i szeikostwo odziedziczył po nicswojo się czułem, gdy mi l~ 
napadu na nasz samochód, co ojcu, jako na,lstarszy syn. Ni- laskę okazał, ale niebawem ja­
zresztą w tych okolicach nic gdy' ,d()tychczas nie wyjeżdżal koś się do tego pl'Zyzwyezaiłem 
jest znowu taką rzadkością. -, po za ·g ... an~ee , Ir~ku. , Jest on Odmowa byłaby przecież obcl­
Niebawem jedn~k ok~zało się" przed , k~~!em ,i skarb~~ ' _ pali- gą nie do darowania. 

, Część świty szeika, która powitała nas dzikimi okrzykami 
i salwami. 

że to właśnie szeik Abdallah, 
uprzedzony o naszem przyby­
ciu, wyruszył na spotkanie mi· 
łym gościom ze świtą i w ten 
oryginal~y sposób chciał nam 
OKAZAC SWOJĄ SYMPATJĘ. 

Gdy oddział jeźdźców zrów· 
nał się z nami, szeik zeskoczył 
z konia, ściąg~'ął z grzbietu 
swego rumaka dywanik i roze· 
słał go przed samochodem, a­
by nam wygodnie było wY-o 
siąść. Po ceremon.jalnem przy­
witaniu szeik wsiadł z nami 
do samochodu, jego świta oto­
czyła wóz i ruszyliśmy na· 
przód. Po przybyciu na mie.i­
sce uroczystości rozpoczęły się 
od typowego arabskiego poczę­
stunku, składającego się Z 
GORZKIEJ, GORĄCEJ KAWY. 
Trzeba wiedzieć, że słodzona 
kawa je~t specjalnością turec· 
ką, natomiast arabowie zasad­
niczo kawy nie słodzą, podając 
jej zaledwie łyk, ale bez słody· 
czy. Jednocześnie świta szelka 
odtańczyła na naszą c:ześć 
EKSTATYCZNĄ FANTAZJĘ 

stwa .. odpowiedzialny za całe 
plemię, bę(ląc · jednocześnie naj 
wyższym sędzią' pleniienia. PO­
SIADA TRZY ŻONY. Za żonę 
płacił mniej wlęcej 150 f. szt. 
. jej ojcu. ' Jedn~k ńie jest -to zwy 
kła zapłata. ' Do tej sumy bo­
wiem teść dodaje coś nie coś 
i tcn kapitał stanowi posag na 
urządzenie domowego ogniska. 

Jeśli chodzi o owoce, to bana 
ny, daktyle i pomarańcze uwa­
żane są za owoce zbyt tanie i 
pospolite. Dlatego też szeik 
sprowadził dla nas specjalnie 
JABŁKA I GRUSZK,I z Bagda­
du. Alkohol jest wykreślony z 
jadłospisu, zgodnie z przepisa -
mi Koranu. Jako napój służy 
lemoniada.: równj~ż specjalnie 
sprowadzona ze stolicy. 

Kobict oczywiście nie było na 
przyjęciu, wyjąwszy europejki, 
które pl'zybyły z nami, Gdy gn , 
ście się nasycili, DO "STOŁlJ" 
PODESZŁA SLUŻBA, a szeik 
wyjątkowo dobl'ze usposobiony 
sam służbę podejmował, krą­
żąc między jedzącymi i zachę­
cając ich do spożywania dal'ów 
bożych. 

Już o zmiel'zchu podziękowa 
liśmy szeikowi za miłe przyję­
cie i ruszyliśmy w powl'otną 
drogę, odp"owadzeni znowu 
przez gospodarza i jego konną 
świt~, która z niesłabnącą ~ . 
nel'gją na naszą cześć wznosiła 
dzikie okl'Zyki i stl'z~lała z ka· 
rabinów. 

H. ImON, 

arabską, w której okrzykom 
i wysł1'zarom nie było końea. 
Od czasu do easa sse1k sam Dom szeika, tv którgm, siedzqc na podłodze, jedliśmg te rfld. 



J , A ZDO 
Warunki dobrego odpoczynku nocnego 

Dobry sen, sen pokrzepiają~y do lÓŻka z napełnionym pęcbe-
odnawiający siły, zależy od kil rzem. 
I,U warunków. Pierwszym z Przed ułożenieni się do snu 
nl'ch będzie . dobrze jest · , 

odpowiednie pożywienie. zrobić około 20 powolnych i 
. Odpowiednie - to znaczy .nie głębokich oddechów w ~l'Zewie 
zł/y! obfite i właściwie dobr~ne. trzonym pokoju 
. Drugim warunkiem doqrego (najlepiej przy otwar-fem oknie) 

odpoczynku w 'czasie snu po~ i ułożyć się do łóźka tak usta-
,.",lnno być wionego, aby głowa . leżała na 

oczyszc.zenie kis~ północ a nogi na południe. --
następnie dostateczna ilość ru- Tego ostatniego -wskazaąia ni~ 
rhu i świeżego powietrza, spo-· potrafimy ol?jaśnić,. powtarza· 
k9j 'psychiczny i nerwowy, ,,:,ła my je tedy, jako .zalecenie bar­
~ciwy -ludz·i9m opanpwanym" Q,w stare, dawane również bez 
m.a.jącym z~y'czaj. porządnego uzasadriienia przez , wybitnych 
iałatwiania swoich -obowillzk6w. l,ek~rzy. , 
i instynkt ładu w życiu. . . Ludzie ' cierpiący na bezsen-

Jeśli wskazane już przez nas 
środki nie pomagają, .należy 
zwrócić uwagę na ,inne. 
Sprawdźmy nasze polożenie 

w łóżku. 
Najlepiej leżeć w pozycji wycią 
gniętej na plecach, zlekka na 

prawym boku. 
Jeśli pozycja ta nie odpowia­

da nam najlepiej, można obrać 
inną, choćby mniej racjonalną, 
bylebyśmy się w niej czuli ja"k­
najlepiej. Każda jednak pozy­
cja mus,i jaknajdokładniej zwal 
niać wszelkie mieśnie naszego 
ciała. 
Starajmy si~ oddychać gł~boko 

i wolno, 
zwracając uwagę, by najpierw 

działać przeponą brzuszną, a 
później mięśniami ' unoszącemi 
żebra, to znaczy, aby najpierw 
powietrze napełniało nam dol­
ną część płuc, a później dopiero 
górną. 
Oddechy muszą być bardzo rów 

ne, spokojne, powolne. 
Nie ruszajmy się w łóżku, ni(~ 

zmieniajmy Po.zycji. ~eżmy zu­
pełnie nierucho.mo. 

Czy liczyć w wyobraźni świnie, 
przechodzące przez parkan? 
- zapyta czytelnik, znający ten 
fortel w walce z bessenno.ścią 
Wielu ludziom to pomogłol -
Inni wyobrażali sobie, że pa­
trzą na ustawiony przed nimi 
cza·rny ekran. Inni znó'w widzie! 

li swą wyobraźniq, jak w takt 
wahadła zegalowego dwucil 
wioślarzy wylewało szufln.mi 
wodę z łódki, lub wczuwali '>H} 

w sytuację podróżnego, jadące 
go. w pociągu przez długi ni" 
kOtńczący s,ię się. tunel i patrzy!: 
przy tern w czarną pn(>strzf'l' 
przez okno itd. 

To., czy inne, usiłov\'anie 
skupienia uwagi na wyobl'ain. 
nlch sobie monotonnych wyda-

rzeniach 
~dnosi skutek, jeśli Cierpiący 
na bezsennoś-ć leży bez ruchu 7. 

rozluźnionemi' mięśniami i wol 
no oddycha. Jeśli i te środki nie 
pomogą, trzeba szukać porady 
u lekarza. Nie' wystarczy dla ludzi chcą, Mś-ć po~inni z nią walczyć. --

cych wypocząć, aby jedli w mia :---.....;~------_--------_._----------------._------~------------
l.·~, muszą oni ' pamiętać p'onad-' 
to, aby przynajmniej na dwie 
godziny przed spaniem 'skoń­
czyli z jedzeniem. Jeśli przed 
snem odczuwamy pragnienie, 
najlepiej będzie napić się szklan 
kę chłodnej wody. 

Pamiętajmy, że przyjęcie po 
karmu zmusza do pracy nasz~ 
gruczoły trawienne. Nie można 
ich tą pracą ohcillżać w czasie 
snu, Jest to jeszcze i z tego 
wzgl<:du uiewskazane, że pur:­
,! t,!Ż 

tirgallizm nasz musi mieć czas 
mI zaopatrywanie gruczołów w 

nową treść. 
\V czasie snu praca trawien­

na odbywa się w tempie dwa 
rDZy wolniejszem, niż na jawie, 
jeśli wi~ zaraz po załadowaniu 
żołądka układamy się do łóżka, 
lwia część naszego odpoczynku 
wypadnie na pracę trawienia, a 
gdy wstaniemy ze snu, nasze 
l.'ł'\le~ły trw,awieuue, w)'~zerpa 
ne pl'acą, nie b~t;ą zaopatrzone 

w dostateczną llośc5 soków. 
a więc nie będą dobrze przygo­
towane na przyjmowanie no­
wych posiłków. 

Odzież nocna (koszula, pidża 
n1a) nie powinna być ciasna i 
opięta, 

abyśmy mogli lekko oddychać 
iby nasz krwibobieg nie był u­
trudniony. 

Przed udaniem się 'ha spoczy­
nek musimy być spokojni. 
Dziecko nie będzie dobrze spa­
ło, jeśLi przed połozeniem go 
do łóżka pozwolimy mu na ży­
we, podniecające, huczne zaba-

wy. 
Człowiek starszy bardzo czę­

Jto psuje sobie sen przez czy ta­
~ie podniecającej (np. sensacyj 
nej) lektury, lub przez spędz(!, 
nie wieczoru na tragedji ' w te­
Qtrze. 

Nie wpływa też dobrze na 
S,CD gorąca dysputa, choćby to­
czyła się ona w gronie rodzin­
nem. Kłótliwi małżonkowie.,: lub 
przyjaciele, po jedzeni,!-, przej 
jedzeniem i przed snem p.)­
winni wzajemnie składać b.roii, 
ho walka w nieodpowiednirn 
('zasie stokroć więcej ich kosl' 
1uje, niż sądzą. 
Kąpiel gorąca przed pójściem 
do lóżka nie rokuje dobrego wy 

poczynku. 
To leż dla cierpiących na hel.' 
senność zalecić należy raCZI!j 
ciepłe wanny. 

Pokój, w którym śpimy, nie 
powinien mieć pieca o czyn,' 
Ilym płomieniu. 
~ie należy trzymać w Wllt 

kwiatów. 
Nie poleca się też dzieLić sy­
pialni ze zwierzętami. Okno po 
winno być otwarte, lub uchylo­
ne, Przed samem spaniem nale­
ży sobie przypomnieć, e'ly kisz­
ki ,nasze są czyste i 
eZJ przypadkiem nic idziemy 

Małżeństwl miedzr kre\Vnlmi są W najlepszym wypa~ku 
bardzo ryzykowną loterją 

Dwie są grupy społeczne, bi(~ 
gunowo od siebie oddalon(;, 
wśród których najwięcej stosu n 
kowo i najczęściej praktyko.w~ 
ne są małżeństwa między bliż· 
szymi lub dalszymi krewnym;; 
najwyższa arystokracja, zaczy· 
nając od rodzin panujących ~)­
raz lud wiejski, stojący na nb· 
kim stosunkowo. Slto.Dnju kultli.­
ry. 

W pierwszym wypadku głów 
nym mo.tywem podobnych mai 
żeń'stw bywa dbałość o .zach,,­
wanie czystości rodu, o ochro· 
nienie go przed do.mieszką ob­
cej, mniej wartościowej krwi 
Klasycznym przykładem w tylu 
kierunku byli fa·raono.wie egip­
scy, którzy - jak historja po­
daje - zaślubiali niejednokrot­
nie własne siostry. 

Inny zupełnie podkład mają 
podobne małżeństwa, zawiera­
ne wśród ludu wiejskiego. Nll 
zapadłej wsi, zwłaszc7.a w g6-
"Ach, przy utrudnionej i uciąt­
liwej komunika'cji, zdała od li­
nji kolejowych, ' mieszkańcy 
tworzyli jedną wielką ro.dzinę. 
Tam się rodzili i umierali, 'tam 

pracowali przez całe życie -
1 tam na miejscu szukaJi żonv, 

Stąd do. dziś dnia jeszcze zna 
lr.źf mo.żna w gó'rskich wios­
kach i osadach po kilka i kiJka 
naście rodzin o identycznem na 
7.wisku, spokrewnionych ze so­
bą Dd dziada pradziada. 

Dzisiaj, w miarę postępów 
kultury, stosunki te ulegną 
zmianie na lepsze. 

Pozostał jeden tylko, poważ, 
ny motyw: ukochanie ziemi. ,­
Aby nie rozdrabniać tych kUk.l 
czy kilkunastu morgów gruntu, 
aby nawet drobna częŚ'ć tej zie­
mi nie przeszła, jako wiano, w 
ob~e ręce - zawiera się małżeó 
sŁwa między krewn,ym, przy­
czem nawet sentyment schodzi 
na plan dalszy. 

* ' Pozosłałaby do omówienia 
k'westja, czy tego rodzaju mał- . 
żeń'stwa odpowiadają postula­
tom polityki populacyjnej i za­
sadom eugeniki. 

Ze statystyki, przeprowadzo­
nej wśród ludności wiejskiej, 
wynika, że pod względem plod 
noś ci nie wykazują podobnG 

małżeństwa znaczniejszych od, 
chyleń od ogólnej normy. 

Inaczej wygląda sprawa z 
punktu widzenia eug-eniki. Jest 
rzeczą stwierdzoną, że najważ­
niejsze cechy charakteTystycz­
ne ro.dziców przenoszą się na 
ich bliższe czy dalsze potom­
stwo. I to również cechy doda t 
nie, jak i ujemne. W małżei'i­
stwach między krewnymi wy­
stępuje to ze zdwojon/l siłą, ~ . 
dz,ie tu bowiem o cechy dziedti 
czne zarówno ójca jak i matk;. 

Moment ten uważać możn~ 
za specjalnie korzystny, o ile w 
rachubę wchodzą cechy 'Zdecy­
dowanie dodat~ie, spotykane 0-

czywiśc!~ najczfiściej wśród ro­
dzin stojących na wysokim 

. szczeblu kułłury i cywilizacji, 
żyjących w dobrobycie,. nIŻ 
wśród prostego ludu. Dodatnie 
te' cechy przechodzą na potom .. 
stwo Łem łatwiej i pewniej, lm 
mniejsza jest _ różnica wbku 
między rodzicami. 
NaŁomia,st wśród ludu whj, 

skiego . małżeństwa zawicralH' 
między krewnymi kryją w sobie 
więcej niebezpieczeństw, grożą 

przeniesieniem na potomstw(i 
wszyśtkich ,....:. niezbyt licinyr.b 
z reguły - cech dodatnich, ale 
też i wszystkich cech ujemnych, 
wad i ułomności zarówno fhy­
cznych, ja,k ,i umysło.wych. 

A nawet w ,,:,ypadku, , gdy o­
boje małżonko~ie są zupełn\' 
zdrowi fizycz~ie i umysłowo­
moiliwem iest nrwnip.sienie WI 

ich potomstwo pewnych wad u­
krytych, odziedziczonych rl) 
przo.dkach. 

Stwierdzonem też zostało, it 
ryzyko przeniesienia tych w .. :1 
jest tem więks<Z'e, ,im bliżsży jest 
stopień pokrewieństwa rod !~­
ców .. 

Jak z powyższego. wyniJia _., 
małżeiistwa zawierane międ,? 
krewnymi są hwsze pewncgp 
rodzaju lotel'ją, przy którzj 
szanse wygrania są dość skro.m 
ne. Chyba, że ma- się .absolutna 
pewność, iż w rod~inie - du l 
szej i blizszej - na przestrzenI 
paru pokoleń, nie było ani jer1, 
llego sobnika" obarczonego j~­
kąś ułomnością, czy to fizyczną 
czy umysłową. . 

(zelD bgla NaJ.orz 
Ludzie we śnie hypnotycznym przypominają sobie poprzednie żywoty 

Jak wiadomo jest licznu glU­

pa ludzi, którzy wderzą w to, il~ 
żyli już wiele razy na świe~k 
i że wiele mzy jeszcze narod'~fJ 
się tu i, umrą, zanim wreszr.:c 
duch ich osiągnje ten stofJi,~ó 
doskonałosci, który pozwol! ilU 
nie powracać więcej na ziemię: 
Jednakowoż' ludzie :....... naogół 
biorą:; - nie przypominają SC>, 

bie- swoich . pop\zednich e~t.r 
st:)ncji,1 . . 

Wybitny zwolell~ik powytt;j 
przytoczon-ej teor ji, 
dr. Roehas próbował ożywi(! . t(l 
wspomnienia w medjach, pogl'., 
żOl1ych w śnie hipnotycznym. 

Sugerował im, że są coraz 
młodsi, aż wreszcie doprowa, 
dzał stopniowo do czasu, po­
przedzającego narodzenie S;t;, 

Medjum opowiadało mu wÓw· 
czas o innych bytach, a Rochas 
spii;.'wał dokładnie te wyzna­
ula. Niektóre ze szczegółów, u-
7.yskanych podezas tych sean­
sów, okazały się ścisłemi. Inne 
trzeba było uznać za twory wy .. 
obraźni. Stronnicy teorjl wę­
drówki dusz uważali taki~ do­
świadcz-euia za dowód mi.aro­
dajny i przekonywujący. Tak 
czy inaczej warto zaznajomić 
.<:ię r.hoćhy tylko pobJc:~lii(' l 

wynikiem tych prób, podajemy 
wi~c Po.niżej streszczeni'! (lp'<>' 

wieści, jaką us.lysz'lł ',1r. Ro, 
chas o.J. ;ednego z me<ij5w, pa, 
ni Marunrite N. 

Madarr~.,' Marguel;te " y1a lilłv 
,Ją osob .. \, o żyw'j int,:,;;g~ncj;, 

lv.Ychow)wala się N klOlSf.tone 
w TuluzLe. Była zdrowa, \ weso· 
ła, dowcipna. JeźdzHa konno, 
prowadziła z·ręcznie własny sa 
mochód, polowała, lubiła sztu· 
kę i znała się na niej. Przed pu­
ru miesiącami wyszła zamąż za 
człowieka o wiele od niej star­
sz·ego, który zabrał ją do swego 
majątku, położonego w Pirene­
jach. Młoda kobieta obracała 
się odtąd wył2,cznie w§rq,d krt;>­
wnych >i znajomych męża. 

Dr. Rochas poznał panią N, 
u wspólnych znajomych. Pani 
Małgorzata zainteresowała !;i~ 
żywo problematem wędrówki 
d~sz, które tak pasjonowały do 
ktora i pozwoliła się uśpić. P,"Ó 
ba udała się odrazu doskonale. 

W ciągu dwutygodniow~go 
p()bytu doktora Rochas w Pirt!· 
nejach urządza codzień dwa 
sp.anse. 

Z braku miejsca podamy tn 
tylko w krótkie'lll streszczeniu. 
opowieść o egzystencjach, któ­
re Małgorzata podobno. już pl'le 
żyła. Egzystencje te przedsb­
wione będą chronologicznie, a­
Je w odwrotnym porządku. 

Najdawniejsze jej życie spę«l:zo­
Qe być miało wIndjach. 
Małgorzata była wówczas cór 

ką maharadży i jego niewolni­
cy. Odkryto jej płomienn.ą m:­
łość do angielskiego oficera, a 
Q,ieiec skazał ją na spalenie na 

stosie. 
Przed śmiercią Małgorzata po 

słała swemu ukochanemu kosz 
róż, w którym hyły ukryte trzy 
straszliwe żmije. Chdała, aby 
anglik zginął również, by się :. 
nim mogła w śmierci polllczyĆ. 

Dalsze bytowanie spędza MaJ 
gorzata w Marokko. 

W ódz hiszpańskich korsarzy 
wpada w ręce jej plemienia. 
Zostaje zamurowany w wieży 

na śmierć głodową. Ale Malgo 
rzata zakochuje się w więźniu, 
uwalnia go i uci-eka !r; nim do 
Hi,>zpanji. Umi.era jednak \V 

drodze. Wedl~ słów Małgorzaty 
Ąw I I , 
hiszpallski przywódca kOl'sarzy 
Jest właśnie jeJ obecnym m~-

żem. 
W ohmem znów wciehmiu hy­

ła Małgorzata podobno dzikim 
hiszpa'llsldm szlachcicem, który 
porwał młodocianą pastuslkę. 
Małgorzata twierdziła z głęb o . 
Idem. przekonaniem, że ta 
pastuszka , była właśnie j~dnel'J 

z uprzednich wcIeleń doktora 

" Rochas, 
który później zjawił się na śWtie 
de jako superintendent Foquet, 
a jes,zcze później 
żył w Austrji, jako dama dworu 
i serdeczna przyjaciółka Marji 

Ludwiki. 
Podczas tego bytowania spot­

kał się znów z - Małgorzatą, któ­
ra zbierała wówczas laury, ja­
ko waleczhy marszałek nap ole . 
otó. k,i Ney. Wreszcie ogólne 
spotkanie nastąpiło wobecnem 
życiu Małgo.rzaty, podczas któ­
rego ta spotkała również daw·· 
niejszego wodza hiszpanów 
wyszła za niego zamąż. 

Małgoll'Zata posiadąła niety]-
ko zdolność opowiadania w 
transie o różnych bytach. 
Podczas snu hypnotycznego Ą'O'j 

dwajala się jeJ osobowCJŚć. 
Ciało stawało się lliewrażL 

~e, a obok niego pojawiała si,.~ 
dziwna zjawa. Zjawę tQ mógl 
doktó·r wysyłać, gdzie chciał. -­
Była posłuszna jego rozkazom. 
Jednakowo·ż nigdy nie udało si:: 
stwierdzić, czy te podróże był~ 
rzeczywi,ste. Pewnego raZll rh 
kt6r starał się nawet doprowa· 
dzić ,do materjalizaiji zjaw~' 
przy pomocy innego J.:ned.iul1l, 
ale Malgp·rzata hyła tak wyrzer 
pana, że , trzeb~ było zaprZI!stflr 
dalszych prób. 



REWIA 

Bliźniela .. iak dwie krople wod, 
Dzieje ludzi, którzy przyszli na świat w dwuch egzemplarzach 
Przeglądając amerykański,~ 

dzienniki z zeszłego miesiąca, 
można dojść do wniosku, ŻI~ 
szczęśliwi 

obywatele Stanów daleko wię 
cej interesują się przyjściem 
na świat w Kanadzie pięeiora­
ł'zków, niż spotkaniami Simo­
na z Hitlerem i Edena ze' Sta-

linem. 

Europejczykowi trudno jest 
1.rozumip.ć wrażenie, jakie wy­
woilało w Ameryce przyjście 
na świat w małem kanadyj­
skiem miasteczku pięcioracz­
ków dziewczynek. Zjawisko to 
zwraca uwagę nietylko li:! 

względów ludnościowych. lecz. 
jeszcze bardziej naukowych, 
nasuwając szereg zagadnie ó 
hiologicznych, z których wi('k-' 
szość nie znalazła dotychcz~lS 
rozwjazania. 

30 raQ piecioraczki 
Przyjście na świat picciorac!l 

ków jest zjawiskiem rzadki~m. 
Statystyka dowodzi. że 

dwojaczki rodzą się w stOSUll­
ku 10 na 1000. h'ojaczki 1 n:! 

10.00U, czworaczki 1 na 1 mH-
JOIJ. 

!.O się ·tyczy pięcioraczków, 
to nauka znała dotad około :11) 
wypadkórw. Najdawniejszy 1. 

nich odnosi się do czasów Au· 
gUS~ft .. 

Jedna z .niewolnic cezara uro; 
dziła pięe!oraczki. które zma.·-

ły wraz z matką. 

W 20 stuleciu zanotowanu 
h·7.Y wypadki przyjścia na świat 
pi~(·iOl·ączków. 

\\" roku 1924 wc wloskie!]1 
. mirośc.ie Regio Marja Iuceoti u­
rodziła chłopca i cztery dziew 
czynki; w roku 1928 'w egip­
skip.m miasteczku Abmellara o 
rodziło sie trzech chłopców j 

dwiC\ dziewczynki: w roku 
193~ w Torre- ~{aggiore we Wło 
s7.ech Antonina Tesła zostałlł 
ma tką równierżl 'trzech chlor­
ców i dwuch dziewczynek. 

Gran5ca płodności 
Medycyna zna jeszcze trzy 

wypadkI przy~scIa na świolt 
sześcioraczków. mianowicie w 
roku 1888 we Włoszech, w f. 

190~ w niemieckiej Afrvce i w 
roku 1916 powtóruie ~e Włc~ 
szech. Naoaół jednak ucz"ni 
jeszcze w darożytności byli 
zdania ~p 

eranicą płodności ludzkliej Sil 
vi ecioraczkl. 

HiezwJkła skłonność 
SLatyslyka dowodzi. że rodle 

nic sic bliźniąt zależy w dużI'i 
mierze od narodowości i miej­
scowości. \V góle bliźniela r,~ 
dZq siQ w stosunku 10 na 1000 
\V f! Francji jednak stosunp.l.. 
ten wvnQsi 11. w Holanqji 1:;. 

w Norwegji 15 na 10UO. 

N ajczęściej rodzą się bliznic · 
ta wc 'Włoszech i w Kanadzie 
Pozatem zosŁallo dowiedxlont'. 
że niektóre kobiety są oh d!! . 
rzone szczególną skłonnoticią 
do rodzenia bliźniąt. Zanotowla 
no również. że 

w pewnych latach wzmaga si~ 
ilość urodzeń bliźniąt. 

Nauka nie posiada danych 
mogących rZUCIC światło na 
przyczyny tych zjawisk. Nilt 
może również wyjaśnić, dlaczt 
go rodzą się bliźnięta. Nip.któ­
rzy uczeni uwazaJą rodzenie 
się bliźniąt za zjawisko nienol' 
malne j 

przypisują je skutkom gruźl,ł­
cy, alkohQliżmu, a głównie sy­

filisu . 

Inni są zdania, że po każdem 
zapłodnieniu powstają dwa em 
brjony, lecz w dziewięciu wy­
padkach na dziesięć zanika je­
den z niCh. 

Wiadomo, że dojrzałe jajecz 
ka przedostają się do macicy, 
gdzie ulegają zapłodnieniu 
przez spermatozoidy. 

Zapłodnienie obejmuje na]wf-
żej dwa jajeczka. 

. tleszta ginie; wyrzucona na­
zewnątrz. 

.' Falsz,we bliźnieta 
Może się 'przytem zdarzyć, 

że dwa j~jeczka zostają zapłod 
nione jednocześnie, lub w \ krót 
kim odstępie czasu przez dwa 
spermatozoidy. W rezutacie ts 
J,tiego polączenia rodzą si~ 

bliźnięta, które biorąc rzecz 
ściśle naukowo, wcale bliźnię-

,tarni nie są. 

Mogą być różnej pk-t 1 po­
dobieIlstwo w tym wypadku 
nie jest wieksze. niż miedzy 
rodzeństwem niebliźniaczem. 

Normain, bieg rzecz, 
Istotne bliźnięta powstają 

skutkiem zapłodnienia iedne· 
"O jajeczka przez dwa sperma­
tozoid}', lub przez jeden, posła 

dający dwa jądra. 

Zdarz.a się równie, że pod 
działaniem niewiadomych 

pr7qczyn normałnie zapłodni o 
ne jajeczko dzieli się na cześ·. 
d i w każdej z nich -powstaje 
oddzielny zarodek. W ty~ wy 
padku 

bliźnięta posiadają wspólne In 
żysko. są ' jednakowej płci l tak 
do siebie podobne, że rodzona 
matka nie może ich odrÓŻDM. 

Kanadyjskie pięcioraczki 
przez to właśnie zasługują na 
uwagę. że .są jednei vłd. 

Historie wesole 
i smutne 

Podob1eńst.wo bliźnilłt sIwy 
lo wielu pisarzom za temat ko­
miczny. lub tragiczny. Znana 
jest 

OIlowieść Marka Twaina 

o tem, jak jego matka pomie­
lizała w kąpieli dwoje bliiniat. 
autora i jego brata, gdy liczyły 
wszystkiego po dwa tygodni,' 
życia. Jedno z bliźniat utonę­
ło w tej kąpieli i autora dr~ 
czyła przez całe życie nil.'pew. 
ność, kto właściwię utoną.ł -
jego brat, czy też on sam '1 

Twain żartował. Lecz ld'lka 
lat temu gazety ' pisały o 

dwuch tureckich przemytni-
kach . bliźniętacb, 

kt6rvch absolutnie nie można 
l>yło odróżnić. Władze kanne 
jednego z nich, nigdy nie były 
pewne, czy skazany jest istol-
nym winowajcą. . 

Zakochali się w jednej dziew­
czynie, która darzyła obu rów­
nem uczuciem, przekonana. i.-

kocha iedne:.to. 

Zdumiewajilca iden­
t,czność 

Niema w tem nic dziwne~o. 
Badania naukowe ustaliły, że 
właściwoścI fizyczne takich "i· 
stotnych" bliźniąt sa absolut-

nie identyczne: 

budowa ciała, wymiary, waga, 
zęby. kolor włosów i oczu, 
brzmienie głosu oraz przypad­
kowe ułomności. Wichman i · 
Schaff dowiedli, że 

hliźnieta należa zawsze do ied­
nej i tej samej grupy krwi. 

Tischer twierdzi, że iclentycz 
ne są odciski palców. Bertillor 
twórca kryminaHstyczIiej oak 
tyloskopji, nie zgadza si~ z 
tem, lecz uznaje, że 

odciski palców są podobne. 
jak u żadnych innych osobni-

ków. 

Jeszcze bardziej uderza po­
dobieństwo psychiczne bliźniąt 
Posiadają te same zamiłowa­
nia, jednakową gestykulacj~, 
ten sam ~topień intelige~~ji.--

Ich charaktery, namiętności 1 
wady nie ' tracą podobieństwa 

przez całe tycie. 

Galton ustalił takie absolut: 
ne podobieństwo u 16 par bliź­
niąt na 35 zbadanych. 

Kilka lat temu dzienniki nn: 
gielsk'ie iJlteresowały się ba!"­
dzo parą bliźniąt Ellis, urodzo­
nych w Londynie. 

Zapada\y- jednocześnie na te 
same choroby, również jedno­
cześnie wracaj~c do zdrowia. 

W szkole uczyły się jedna­
],<owo, robiły te same błędy w 
zaidaniach, chociaż siedziały 
daleko od . siebie. Po ukończ~~ 
niu nauki obrały ten sam za, 
wód 

W roku 1919 w Londvnle 
popełnili jednocześnie samobój 
stwo dwaj lekarze - bliźniacy. 

Jedna i ta sama przyczyna 
pchnęła ich do tego kroku. ;.. eJ 

W Nancy zmarły jednego dnia 
dwie siostry bliźniaczki. . 

Podobieństwo "istotnych" 
bliiniiąt zachodzi r6wni&ż w 
wypadkach . patologicznych. 

Reumatyzm, cukrzyca oraz In· 
ne choroby, spowodowane zb 
przemianą materjł, występują 
zwykle u bliźniąt jednocześnie. 

To samo . daje si~ r6wnież 
zauważyć w wypadkach cho.­
rób zakaźnych, prZI,Ycze.p1 no-
towano wypadki zapadan' 
bliźniąt na tę samą chorobę, 
gdy były daleko od siebie, prze 
bywając w różnych mlelSCO­

wościach . . Psychjatra zna 
wypadki je~noczesnego zapa­
dania bliźniąt na te samą cho-

robę umysłową. 

Zanotowano wypadek, gdy 
dwie siostry blźniaczki, zamie. · 
szkałe w miejscowościach, od­
ległych od siebie o setki kila 
metrów, 
dostały pomieszania zm.ysló w 
wśród identycznych objawów 

Człowiek w dwuCh 
egzemplarzach 

Wszystkie te fakty świadcza. 
że bliźnięta, poczęte z jedne6:o 
jajeczka, sa w istocie 
dwoma. ~~mplarzamil jedne­
go i tego samego osobnika. 
W bardzo rzadkich wypad­

kach dwa embrjony, które po 
wstały w jednem jajeczku. ła · 
czą się i przychodzą na świat 
w postaci bliźniąt .. sjamskioh" 
s tanowi ac inne stadium te"", 
samego procesu. Nie jest wieI' 
wykluczona możliwość nar.l· 
dzin potwora, powstałego " 
kilku zrośniętych ze robą blii 
niaczych egzemplarzy w rodza 
iu koszmatnych istot z •• W" 
soy doktora Moreau". 

WiI. 

• ... '!55. iW 11 
Wiosna w 'Parqżu 

OgólDY widok-na kwitna.ce·srtpalery drzew na. ,Polaeli EIi:tejskicli. 

81 . sztandarów ·narodowych 
. ~ 

vi pochodzi~ na. czeŚĆ 8zekspir-a, ktćry odbył się w Stl'aHotdzie 
: .w- 371 rocznicę · urQdzin . znakomitego dran:aturga 

plpież Pius XI udzielał . hlfJgo:-;ła Wif'llStWn. z katedry św. pj(,tra. 

Rozwód · tiiiig 41par 
ZWllly niemiecki aktor filmowy, mala upćr FrOhlich",. Wszcząl pro­

Gusta.w Frohlioh, ożeni/my był z U:~ rozwodowy na zasadzi;) nowego 
m--cystką. opentkową, Gittą A1var. prawa. 
Wladze 'I'r.z-3Ci-3j Rzeszy. oddawna Frbhlichowi~ posiadają dwuletnią 
już na.leg3.ły na. Frohlicha, aby roz- c6rerzkę. Vi' Niemcze(h p"zb:n\'inno 
wiódł się z żoną, żydówką. z pocho · by. rozumie się, matkI) lJr::tw:t opi!". 
dzenia. Artysta. nie ch0ia l E-ię z po- ki nad dziel'kirm i nddallo je ar.d­
czą.Łku zgodzić i opuśr.ił !\h'Ill(·.y. sldt'ffiu ojcu. Lecz dziecko znajduje 
Lecz groźba niewyEwictlania. jego się poza ob~b:!m hilerowskicb praw 
filmów na. niemisekich ekranach zła. i zostanie 11 matki. 



,~~~~~~~~~~~_~~~~R~E~W7~A~~~~~~~~~~~~~~. 
* wiał wrażeń ,na lalaclI eteru 
Paderewski słuchał 

swego koncertu z przed 
50 lat 

Koncert kompozytorski Ign:tcego 
I'adel'ewskiego, na ktćrym wykona 
no utwory mistrza z przed lat 50, 
był pl'awdziwym ewenementem w 
życiu artystycznem stolicy, Te sa­
me utwory, w tej S [ł,mej sali co 
wzeu pól wieki9pl, świetny dobór 
wykonawców, a nadC'wszystko za­
powiel1ż _ "sam Paderowski s1u­
i'llaĆ będzio swego koncertu przez 
radjo" - wszystko to zelektryzowa 
1(1 \Yarszawę. Podczas uroczystości, 
,r~zyscy przenosili się myślą, <lo CI­
chego Rione - B08son, ciekawi­
jttk też słucha, Paderewski. 

J liŻ popołudniu zainstałc,wano w 
w:lli dwa radjoorlbio1'llild, ktćle wy 
IJJ'(', bowano ze szczeg'61ną. piec7.01o­
witośrią. Na kilka minut przed Somą. 
n-jechała przcd siedzibę Paderew­
~kieg'o ljmuzyna naszego posalstwa 
w Bernie, To przybył poseł Modze­
lewski, w towarzystwie referenta 
)1l',lSOWCg'O poselstwa,' dr. A. Bronar 
"kiego. vVkl'ótce już wokół okrągle­
g'o stolu, rezydującego w rogu Sl\.­

lGlll1 , zgromadzHa 8ię towarzystwo 
zid,ono z kilku osób niecierpliwie 
rzekaJącyoh rozpoczęcia audycji. 
lYifldome było, iż koncert ten trans­
JlJitować będzie rad,iostacja szwaj­
(,:Jl'~ka, Sottens. Odbićr bezpośred. 
ni W:::.rszawy byłby bowiem w Mor­
::reB zhyt utrnc1niony. 

Odzywtt się wreszcie głos szwa,j., 
c:tJ'!'kiego speakera, który w krót· 
kich słowach zapowiada,' audycję. 
7D.r:lZ potem następuje polączenie 
7, Warszawą i już słyszą zebrani jak 
Jl~{,wi Stanisław Ni~wiadomski sw~· 
je- zagajenie z sali Resursy. 

Paderewsld słucha skupiony,!t 
~,1y pierwsze dźwięki sonaty skrzyp 
('C \\'<'i popłynęły !II głośnika. wida6 
Jja twarzy mistrza przelotny moment 
'\'zmszenia.. FOItepian p. Dygata 
fil) ehać nieeo lepiej, nit skrzypce 
]', Umińskiej, których głos chwflami 
ginie w dźwiękach fortepianu., Może 
artystka znajduj~ się w niezbyt KO 
ll~ystnej po'Z.ycji ~ględem mikrofo­
nu, moż'e to zła akustykt, slili ... ala 
to nic, to tylko szc7.egóły. nh' nil! 
'l.imujące całości wl'azenia, wrażenia 
l1icpJ'zeciętnił~ miłego. Paderewski 
dueha uwaznie, ('zasem lekkim (\'0' 

f;rem głowy przytakuje, czasem 
~"'Z010tnym błyskiem orzu podkre­
i51a momenty .. może zbyt szvblde­
g'o tempa. Wreszcie przerwa 15, mi., 
I'ntowa. W ciszę salonu miesza sIQ 
~wal' głosc'w żywo omawiajllr.y('h 
~tldycję· Po chwili telefon. To zn.a~ 
~v kompozytor szwaje:trsld. Gustaw 
bc,ret, dzwoni z Lozannv lwmuni­
kując, że ze wzrus7.enie;Jl siedzi 
plzed gł05nikiem i słur.ha. 

Koni0c przerwy. Znów w salonie 
f;Jychać, dźwięki fortepianu. To gr:1 
Aleksander Bl'achocki _ .,Album 

. "P d ' ;J1[L,Jowe ' .:L, crewskie.o·o. Potem 
p~eśni do słów Asnyk~" w wykona­
LlU p. Szl'}miI'tskiej, potem rytmy 
z. "Albumu. T~t.tr'Zal'tskiego" _ w~zy 
Hl ko to Wler1ll8 odd~je głośnik Ta. 
('jowy. 

~;l.~erewski sipdzi zad1\many; wi­
d:\c ze walczy z falą. wspomnień, ja 
kw mn n<1SllWa ten kOllC'ert. 

WreszciE !),'l'zmot okla8kf:w i 57.UJU 

~a]j, p0dkl'eślający je~zcze bardziej 
wrażenie bezposredniości słnchanej 
audycji. Krćtkie, zwięzJe słowa 
~per..kera warszawskiego i k')ni('c 
alid.vc)i, która przyniosła tyl~ pi~k-, 
nyrh l gł~hokieh wraźeń. .... ~ .......... ~ 

~słttuł de '8emd:ł 

l-orno 
Piotrkowska 121 
poprzeczna oficyna, I piętro. 

Tel. 155-55 

l························ 

ŻuCie I Draca radiOfonii niem"eCMlei 
Trudność B. B. C. w dziedzinie słuchowisk 

Londyn, w kwietniu. 
W nomenklaturze rad1a an~ 

gielskiego, wszystkie słuchowi­
ska sceniczne, z wyjątki~m rew 
jowych ,i muzyczno-wokalnych, 
należą do grupy zwanej •. dra­
matem radjowym", 

Na czele tego działu progr~­
Ulowego stoi p . Val Giełgud, an 
glik polskiego pochodzenia, '--­
~vnuk znakomitego generała 
polskiego z dziejów powstania 
1830-31, sam znany tutaj autor 
powieśóowy i drami1tyczny. ~ 
Rozmowa z dyr. Giełgudem od­
kryła przedemną i wyjaśniła mi 
wiele pozornych sprzeczności, 
przedewszystkiem w dziedzin~e 
najbardziej interesującej nas: 
Ilłuchowisk inscenizowanych w 
studjo. 

Nie znając szczegółów progr9 
mowych. z kCYDieczności sła· · 
w.iam pytania ogólne i bezpo-
~rednie: ' 

- Jak układa się praca dzia­
łu słuchowisk ~ 

- Z punktu widzenia powat­
nej prooukcji dramatycznej -
objaśnia p. Giełgud - kilka lat 
ubiegłych przyniosło i zachf!tl! 
i rozczarowanie. Ujemną stroI!ą 
było, żeśmy nie osiągnęli wyni­
ków, na które liczyliśmy w la­
tach wcześniejszych: 1931 - 33: 
Elpodziewaliśmy się znacznego 
rozszel zenia programu słuch o . 
wisk, zarówno pod względem ,. 
lościowym, jak gatunkowym.- -­
Mam na myśli przedewszysŁ­
kicm słuchowiska specjalnie 
dla radja pisane. 

- Możnaby stąd wnOSIC, że 
w Angilji brak autorów, intere­
sujących się pisaniem dla r9-
dja. które, jak przypuszczam, 
płaci znaczne honorarja? 

--.. Zdawałoby się - mów,i p. 
Giełgud,-że albo ta nowa dz~e 
d7ina niedostałecznie jeszcze 
pOCIąga naszych pisarzy, Inb 
lP:7 honorarja wydają się nic­
współmiernie skromne. Małe za 
interesowanie pracą dla mikro­
lOHU widz,i1ny u znanych już i 
l)Os:1ukiwanvch autorów, jak i 
mnirj popularnych, a nawet ni~ 
znanych. ale obiecujących 

piór. I jednych i drugich pochl­
ga silniej kino, teatr. wresZ(·i~ 
wydawca. Zapewne, nietylko, 
jako instytucje starsze, ale i le 
pie~ pbcą,ce i skuteczniej zabie 
gaj~e o dobrych autorów, ('o 

" I 

znaczy to samo, co popular­
nych. 

" '- Przecież Broadcasting mo 
że płacić wysokie honorarja, n 
,Hzytem zapewnia mniej ,.,na 
ilym pisarzom wielką. pOI>lllar· 
rJoś~': 

- - Gdyby nawet płacono zna 
r:.-:nic więcej, jak dziś, to i wtt~· 
dy przedsiębiorca teatralny, 
czy Kinowy, będzie pocią.gał sil 
niej, boć przecież sztuka pown­
żna w radjo może być wysła· 
wiona conajwyżej dwa razy, 
gdy re,pertuary teatraln~1 cz')l 
kinowe, tl~wają całe tygodnie, 
a często - miesiące. Ponętniej­
szy jest także wydawca książki. 

... - .Jak stąd można wnosić, 
strona materjalna niemal deC!­
d1.1je, Odnosić się to jednak mo 
że wiE!cej do wypadków. w kt6 ; 
ryc h chodzi o autora z ustało · 
Bil jl1Z popularnośdą, a tet~} 
"wziecia" nie mają chyb-. 
"prz;v starcie" autorzy ni~~D!ł­
ai ~~ 

--- Oczywiście. Ale to nt~ 
po ecież robimy ich znanymi.· ::; 
Cze.do już po paru słuchowis· 
kach, ~tóre miały powodzenil'. 
taki "nieznany autor" zaintt'rc 
suje wydawców lub dyrektorów 
teatralnych, wiecznie poszuku­
jących nowości. W tych warun, 
kach radiofonja nie znala2'ła 
jeszcze skutecznych argumer­
tów utrzymania w wierności au 
torów popularniejszych. 

Fiasco słuchowisIla 
sDeC;alnego 

- VV tych warunkach trud , 
no. zapewne, było o wi~ks7!\ 
produkcję typowego słuchowi· 
ska dramatycznego? 
~ Wyniki w tej dziedzinie 

są istotnie niewielkie, ale to, co 
osiągnęliśmy utwierdza w puc 
konaniu, że radjo otwiera S1.e­

rokie pole dla twórczości DO­

ważnej. Szereg słuchowisk, spc 
cjalnie dla studja pisanych,. od, 
niosło sukce." wielki. 

\- Jednakże adaptacje sztuk 
scenicznych miały powodzellie 
nadzwyczajne. Wzięliśmy zna­
czna rozpiętość pod względem 
wartości artystycznej i ideowl.'j 
przystosowanych utworów. ho 
od Ibs~na do Wallace'a. Da ie­
my C7#~stO Szekspira, Wellsa l 

Dumasa. - W roku ubiegłyn1 

Szeksnir dawany hył w cyklu. 
bardzo pracowicie i starannj" 

wykonanym .: 
- Doskonale szły równip.! 

nrzerńbkoi ze sztuk historyez­
nych, np. z "Henryka I", "Bit-, 
wy pod Trafalgarem", .. Hj!l~­
pańskiej Armady" i innych. 

Shaw chce... 1,Iko 
50.000 'unl6w 

Potwierdzenie wynurzeń' 'dyr. 
Giełguda o wysokich honorar­
jach, płaconych autorom poza 
radjem, znalazłem w dzienni­
kach tutejszych, które podawa­
ły, że Bernard Shaw napisał 
scenarjusz f,ilmowy za 50.000 
funtów szterlingów, eo się rów- , 
na 1.300.000 złotych polskich. 
Naturalnie Bernard Shaw nale­
ży do znakomitości. ale też trze 
ba dodać, że to Bernard Shaw 
tyle żąda (wedle wersji dzien­
nikarskiej), i że mewiadomo. 
czy akurat tyle dostanie. Ze jcd 
nak ludzie tutaj są w sprawach 
kupna - sprzedaży bardzo pu­
ważni i konsekwentni, więc i 
Shaw pewnie nie pokpiwa so­
bie i jako własny przedsiębior­
ca, zna granice rynku literacko 
filmowego. A gdyby nawet prze 
sadził o 25 proc., to i wtedy -
gdzie i jaka radjofonja zapła­
ciłaby mu luiljon złotych za 
sztuk,ę? 

Polskie sztuki DOiądane 
Z dalszej rozmowy z dyrekto 

rem słuchowisk, dowiedziałem 
się, że Broadcasting chętnie 
czerpie ze źródeł obcych-glów 
nie amerykańskich i skandy­
nawskich, gdyż autorzy tamtej­
si lepiej znają psychik~ czytel­
nika, widza i słuchacza angiel­
skiego ,i sami piszą po angiel­
sku, unika sic wi.~c pośrednic­
twa tłumacza. 
Przekładów polskich brali, a 

1. recenzji i krytyk sądzą tu, że 
wiele sztuk polskich odpowiada 
łoby dezyderatom wydziału sIu 
chowisk B. B. C. Naprzykład 
dzieła w typie pisanych prze~ 
Józefa Conrada, którego pol­
"kie pochodzenie i patrjotyzm 
zawsze tu podkreśla ią, choć ng 

. zwiska Korzeniowskiego napi­
"ać i wymówić nie potrafią. -
Z pośród żyjących, mówi się o 
Ossendowskim : Nałkowskiej, 
kt6rą nazywają Kalkowską, 
gdy mowa o adaptacjach utwo­
~I)w tej autorki na mikrofon. 

Z. C. 

~r" 
Operfika l~o falla 

Roc1zinr. Gl'enville'ów cieszyła się 
wielce myślą, że lord Grenville 
umrze bezpotomni':) i wielki jego m:), 
jątek przejdzie w ich ręce. Przy­
~Llym lo!'derrl, dziedzicem dóbr byl 
by maleńki Bill, więc go za.wczasu 
kształcono i wychowywano na wial 
kiego pana Ty[(~c.zasem lord Gren· 
",me zrobił rodzinie wielki zawód, 
g'dyź oźenił się z jakąś skromną. 
aktoreczk~ i spodzi.'lwał się własne­
go potomka, nic doczekał jednak 
~zcz~śli"n:j chwili i umarł, a wkrćt­
ce po nim zDla,rła jego żona, wyda­
jąc jędnocześnie na śwbt ... córecz­
kQ. Według st:1rych angiell'kich 
praw córka !1i() mogla odziedziczyć 
lIIajątku i byłaby zmuszona żyć w 
ll(~dzy gdyby nie energiczny przy ja­
dellorch, J ozua, który dla lUn,tO­
wania jej ma.jątku zameldował w u­
rzędzie, że nowo narodzone dziecko 
jest chłopcem, Małą Harriet ochrzczo 
110 jako Harry'ego, wywieziono na 
"ieś i t~.111, w od~l1dn.vm z::tmkll 
Grenville'ów Jozna wychowywał 

sam, bez niczyjej pomocy ślicznego 
chłopca, w którym nikt się nie do­
myślał dziewczynki- "Chłopiec" do­
rastał w "a,motno~ci, mając za towa­
r7ysza zabaw jedynie kuzyna swe­
go,' Billa, ni03doszłego spadkobiercę. 

Aliści przyszła wiosna, a z nią. ... 
pierwsza miłoŚĆ. Hany poznał przy 
padldom młodą wdćwkę, Sylwię, 
która dowiedziawszy się o jego wieI 
kim mają.tku poczęła zarzucać sieci 
na ni,~dQ.świadczonego chłopca. 

('o było robić? Jak tu wythlma­
rzyć zakochanemu chłopcu, że jest 
dziewczyną. i żenić się nie może. Po 
!'az pi,~rwszy dobry J ozna zrozumiał, 
że palną.ł głupstwo. Trzeba było ja­
koś radzić i to śpiesznie, bo Harry 
gotów był ucie0 w świat za swą uko 
chaną. Łatwo było powiedzieć "ra­
d~ić", ale znac~nie tnldniej wyko­
r:ać. Z pomocą Joznemu pośpieszy­
ły kroniki rodzinne, które opiewa,ły 
identyczną. historję prababk.i Har­
ry'eg0, ktĆom przez dwadzieścia kil 
Iv't lat uchodziła. za. mężczyzn~, ma-

nego w ~wi'~cie dyplomatycznym ja­
ko "Chevali0r doux", o przezwisku 
"E-łodkieg·o k:'1,walera". Harry, prze­
czyt::twszy historję swej prababki 
Zl'C'zu:ni::tł, '1;e jest dziewczyną" a rio 
wiedziawszy się dlaczego to Jozna 
uczynił zrzeka się majątlm na ko­
r1yść Billa. 

Bill jednak dopiero tera.z ro:nlm'ie 
że jego przywiązanie kuzynowskie 
do Hany'ego było podświac1on1ilDl 
uC1uciem prawdz;wej miłości i ... że­
ni si~ z uroczą, kuzyneczką.. 

Taka jest w skróceniu tre:ić naJ­
bliższej operetki, którą, usJY8zymy, 
na.daną. ze stu(lja rozgłośni warsz~.w 
skiej dnia 30 kwietnia r. b. Operet­
ka nosi tytuł "Słodki kawal~r" i 
jE'st niezwykle eieka>\oie skonstruo· 
wana, g'dyź cały akt drugi ja;t ni­
C~Em innem, jak czytaniem ~tarf;j 
kroniki rodzinnej Grenvill'J'Ów r,rz ~) 7. 
Ral'ry'ego o prababce. która' była 
dyploma.t!1 zwanY"l ,,:'łodkil1l kaW:l 

lerem". 

lo przyniesie maj 
w dziedzinie reportar~ '-l 

radjowych? 
Ma.j stoi pod znakiam trausmisji 

o charakterze wi0sonnym. Mniej 
więcej w polowitl mie'!i~ca da sif) 
odczuć największ3 nasilenie tych 
transmisji w programach, kiedy to 
lllf'krofony oddadzą. n'1.m na.strojr:. 
wiosenne, panujące w różnych po­
łaciach naszego kraju. A więc: 
Polesie ze swoim ma~o znanym, a 
tak frapującym folklorem i pejza~ 
żem wiosennym, d:llej Mazowsze, 
góry i wreszcie pod~łuchy przyrody 
- koncert żab i słowików. 

W pierwszej połowi~ miesią.ca. li" 

8łySZ~ ra.djosłuchaC26 transmisję z 
Gdyni z por!;u rybackiego, gdzie ~ 
ipcznamy się z prMą i tnldem ry­
baka., Dnia 3 maja, zwła.szcu ra.ap 
slu~ha.czy, mieszkają.eych Il!. pl'owłn 
~i minteresuje reportat, ilustraj'ł" 
ey rucll uliczny wielkiego miasta:. 
Będzie to transmisja, z jedn~ !: na} 
bardziej ruchliwych przecznie Wsz"'. 
S1awy. Na, wzór r~rtatn, prz~ 
wadzonego kied~ z lttoczystości g.; 

ślubin b. Kentu, nada. radjo dnia. 8 
i 7 ma.ja fragmenty uroczysoścl jur 
bilEmszowych ku C'Lci król!!. anclel .. 
sld ego, kćre z wielkim przepycham 
święcone będą. w Londynie. '!'ran&-' 
misja z ogrodu Jorrlanowskiego, 
która odb~dzie się dnia 10 maja. _ 
to reporta,t o charakterze społeczno 
- wychowawczym, poświęcony wy~ 
rhowar,iu dzieci i pDprzedzony inta' 
resując~ dyskusją. o dzicchch n1ic.J{. 

Z1Tolenniey muzyki powa~nej .­
słyszą. tegoo: dnia transmisję ,,~ 
sjasza': HaenrJla z Lipska. , 

W Krót~im tym pr.~egTądzie nie 
mo~'na pominąć rozgr}\'i"ek o punar 
Dawisa między Afryką 8, Polską, 
kUre odbędą się w Wal's~awie, • 
których przebieg transmitowany bę' 
ude przez rozgłośnie polskie w drv 
giej połowie maj~ 

Ten zgóry naJ{rrślol1Y ]1hn 
]leJniany hQdzie auj,)';' 

pl ze~ życie. 

Greczanlnow 
lU Warszawie 

dyrygować będzie 
swoimi utworami 

mm­
::rie 

Xielada. gościa powita, rozglośn1a 
warszawska w swych progaeh dnia. 
4 maja, r. b. Alaksn,ndel' Grecz~ 
!lGW przybędzie do stolicy i sam dy 
rygować będzie swoim koncertem 
kGmpozytorskim tegoż dnia o goik. 
?i1-ej, z udzialem Sergjusz.:t Beno­
rjego (h:l~) i orkiestry syrnfonirm1@j 
Polskiego lbdja. 

Urodzony w 1864 roku w ~, 
&kwie, kształci się w SWCl!l mieście ~ 
dzir,nem i w Leningradzie. g'(lzie ~. 
leżał do naj wybitnie jszych uezniolf 
Rimskij - Korsakowa. 

W twórczości swojej Jt:'st '(In ty­
powym rosjaninem, pelnym liryki, 
~adumy i smętku. TW{Jrrzo~6 ta o.bej 
um je działy najrozm::titsze: dwie \).; 
pery: "Dobl'ynia Nikiticz" i .. SttOI: 
Beatrice" z r, 1903 i 1\ł12, śj)iewy 
liturgiczne, l)i<'śni ('hl' rulne i !;'olr,­
we, wokalne minj::ttury dla J7,icci, 
dwo!"'J fortepianowe, symfonjo i mu 
zykę kameralnQ. Kwartrt)" jego, po­
zC5tające pod wp!yw'~1Il Tanejewa, 
- jeden z nich z')sbl ::1agrodzonv 
Leningradzką. 11:t~'l'oc1:1 TowaTlystw~ 
:.'Jllzyki kvm·)rallll'j _ pC'lne sa, 
wdzi~ku i lokki0j plyll!lO~ci. T'o<i.ob: 
nie wdzięczne i , loot" "Zfll' ~n iUl10 
jE'go uwory. -, , 

Ale Ilajlepiej wypowiada fOlę Gre· 
czaninow Vi' mnzyc'e wok:lln,·j. szeze­
gOnie zaś w piC'śni:J.rh %~owv('h. 
Pieśni te subtelno i d211;,ntnc posia­
lbją ,vielki c:mr i Wdl;~k i dużo 
87czercj, prawdziwć'j ll(>7\H'jowo~ci. 

To też: wtbog-acił;V on' w w\'~oldm 
f-,(ollnin mmyl'7.<) 1:( >,"'hlrę ,,:ok'11na 
i stanowi,: ill·' ",f!'I';-.1.1'1 ("" ~.{. rplwrtl1: 
aru k:tźd"j "p:c \'\:t~7.ki i ·hliC'waka. 



Modne drobnostki 
Nasze Piwie stauowczo za mało 

~i3gi przywiązują, do drCJbnMtek 
toaletowych, na ktćre składa ~ię ; 
s:'alik, kwiat., torebka, guziki, pa­
~l'k itd. Ta dodatki toaletowe są 
wiosną może najważniejsze. Wszyst 
kie panie napewno wiedzą, ŹI! przed 
r'umi stoi ,.moda t.a..ftowa·'. Ze~zloro 
czny kostjulll wio~ennv można cal·· 
kowicie odświeżyć, gdy się wloży 
00 niego taftowy kal' c:lnsik i :'!zalik 
z' tej samej tafty_ Ładnie wyg-lqda 
rć,wllież "canotier'! podbity kolorn· 
wą. szkock~ taftą, i taki sam s7.alik. 
Sz;tlik może l'1yć pr(l~ty lub tr6j· 
kątny. 

Długie taftowe szaliki ol~ręca się 
dookoła szyi i końce ich zakłada 
się pod pasek. 

Do wiosennych Kbstjumów ła.1ne 
i praktyczne są zamS'lowe kamizel­
ki. Mogą, one być kolorowe i trza­
ba do nich z~stosować rękawiczki 
i ewentualnie p:1utofle i torebkę. 

$licz.nie wygląda czerwona· zam· 
szowa kamiz031ka dl) szan'g') kostju 
mu. Nosi się ją. na gładki€'j blur.er:z­
ce lub na. pullowerku. Można ją Zll,­

piąć na guzil,d lub na bły~kawiczny 
'<:amek. 

Na popołudnie moda poleca ciemne 
przezroczy~e bluzeczki z organJy'­
ny lub muślinu, ewentualnia z korG­
nek. Poja.wiaJą się rownież bluzki 
tiulowe. 

Panie, które lubią. czemś jasnem 
ozdo.bić ciemny kostjum lub suknię, 
wybiorą. bia.łe, pikowe szale. spięte 
dużym, czarnym monogram~m 

Bardzo ładnie wyglądaJą. róWnież 
szaliki z organdyny. Ciemne ręka­
wiczki mogą. mieć mankiet z organ 
dyny, przypinamy na guziczek', -

Wogćle moda obacna pri.ynosi du 
io fantazyjnych rękawiczek. Po 
większej częŚCi ręk3.wiczki są. zasto· 
sowane do. kape1usza lub paska. - -

REWJA • 

PANI 

Szkocka. marmołalla 
. .: z cytryn Moda daie nam do w,boru ... 

Na rano 
Komplet z szarej . wełny, skła 

dający się z sukni i trzyćwier­
ciowego żakietu. Do . tego gra­
natowe pantofle, rękawiczki i 
torebka. 

Angielska sukienka z grana­
towej wełny, w drobniutkie, bia 
le prążki. Do tego granatowy 
lub biały kapelusz filcowy. -
Hękawiczki i torebka białe lub 
granatowe. 

I{ostjumik lub spódniCZKa ~ . 
pelerynką, z wełny w kratecz· 
ki, bronzowo - białą, lub czar­
no - białą. Gładka, koszulkowa 
bluzeczka, biała, bronzowa lub 
czarna. Dodatki w kolorze bluz 
ki. 

Gładka wełniana sukienka i 
pelerynka z szkockiej wełny. 

Redngote z wełny w supełki, . 
zapinany na duie guziki. -Linja 
do. dołu się rozszerza. 

Hobione na drutach garc;on­
ki, z kolorowymi szalami. 

Palta sportowe z nakrapia­
nych materjałów, w pasie ściąg 
llięte skórzanym paskiem. 

Ceglasty, trzyćwierciowy pla-

szczyk na ciemniejszej spódni­
czce. Na pleea?h dwie ' duże 
fałdy, 

Na Doludnie 
Sukienka . jedwabna w białe 

lub rdzawe liście. Szeroki pa­
sek, szerokie, trzyćwierciowe rę 
k.awy, zebrane poniżej łokcia.-

Granatowa wełniana sukien­
ka ' z białym pikowym kołnie­
rzykiem; biało· g.ranat0wy pa­
sek. 

Kostjuroik z granatowej ta'f~ 
ty. Bardzo szeroka spódniczka, 
krótki, opięty żakiecik. Do te­
go 'biała, organdynowa bluzecz­
ka z żabotem, który wystaje z 
żakietu. 

Sukienka, formy płaszcza, z 
szarej lub granatowej wełny. 
. Czarna suknia :z rękawami 
tworzącymi peler oDkę. Praw­
dziwe rękaw~T z . dwa1.Jiu w 
białe grochy. 

Jedwabna, de niowa sukien­
ka i czarna, wełniana peleryn­
ka z klapami z terjału suk·. 
ni owego. 

Czartta \vełniana sukienka z 

czarną pelerynką hib z ż:ikiećl~ Z 'dwunastu dużych. · soczystycn 
k-iem. Niebieski pa~~k i_ niebie~ cytryn o.bjęra· ' się ż'ółtą. skf: rkę tak 
ski f 'l ':k l 1;'k . ' -, " e,ifinko, a, ~y nie zostało- przy źó !te,j .. . , _ I f!Qwy apeJJ~ . . . :. ~ .. _ __ , .' , . 

ś}{{.ree ',}1ie biał~go. ~kórj{i te kl1lr- .-

Na 'wieczOr dzie się .D11-12 godzin do zimnej wo­
dy, do której wSy}ll1je się troszl<:ę 

Czarna, tiulowa sukienka ·w s.oli. Obrane czynny i jeszcze ozte· 
haftowane koła. Kołnierz sza.. ry nieobrane. }1rzekrawa si~ . na pół, 
low~ z falbanek, sięgający aż wIJoprzek i w~dobywlt się z nieh ły~ 
do paska. Króciutkie rekawki z żeczką, sok i miątsz do porcelano­
falbanek . . Szeroki pasek. wej salaterki. Z masy' tej wyjmuje 

Granatowa organdynowa suk się pestld i włókna. 
nia w · kolorowe .kwiaty. Szero- 8kćrki po-wymoczeniu wrzuca. się 
ki pasek z · błękitnej ta·fty. do gotującej wody i g0tl1je na mięk 

Sukienka z crepe-satin wsze k?, następni.e .kraje się je n:t wązint­
rokie -pasy biało - czarne, lub lne pase~zkl l wrzucą. do m.asy cy­
biało _ granatowe. Spódniczka :. ~rynoweJ. rMem z 37 dakarrn cukru. 
bardzo kloszowa' małe karowe .ProporcJa - n:1 pół kilo masy cy-

, . tlynowej). Wszystko to mie~ 7.a siQ wycięcie. 

Czarna taftowa suknit wy­
ciecie w szpic. Na nlecach du­
ża. czerwona ·kokarda. 

Zielona moro.wa suknia z t.a­
notem z białej organdyny. Do 
te.2O pelerynka z czarnego ak­
samitu z gronostajowym kołnie 
rzem. 

Suknia z białej tafty w kwia­
towy deseń. Do regll f?zarny, taf 
lo wy I>łaszcz, 

srebrną łyżką, wlewa ch. rondla i 
. stawia na wolnym ogniu. Masę mie­

sza się bezust:tnnie i gotuje przez 
20 minut. Marmolada musi b':vć prZ9 
zJ.'oczysa i gę~ta, a pa~e(,lki sld- rki 

- lJierozmi~szane ni miazgę. 
Następnie wlo\v:1 się ma~ę do slo­

ików. 
Maina do t :)j marmola(ly' dodać 

j.~ ezcze skórki, sók -i mią.zsz z dwuch 
kwaśnych pomara,ńcz. 

Jest to dosltonal::. ma.rmolada d J 

dlleba i bułeczek. 

Co zabi.erzemu na Br 'IBU lUUCieczBę Torebki, pantOfle 
i rłk~WiG 

Niema nic przyjemniejszego 
ponad weekendową :rycieczkę. 
Przez 36 godzi.n ·nie p,amięta 

się wcale--o - troskach - dnia po­
wszedniego, zmartw:i~nj.aC"h i 
złych interesac~, . a .. ~a łenie nn­
tury naPiera się -nowych - sił do 
dalszej walki -o ' byt .. -Może jesz~ , 
cze zawcześriie - o'-'tem mówić? 

Sądzę, że niel Przecież pl ny 
są zawsze przyjemniejs1ie od 
rzeczywistości. Najmilszą chwil 
ką dla pani jest moment zam­
knięcia walizki, a specjalnie 
wówczas, gdy wde, że-roa w niej 
wszystko ,co . może być potrzeb­
ne, 

Jeżeli jedz-iemy . tam, ' g--dzi~ ', ·Prawdziwa.- elegatlc.ja 
wieczorem tańczy się w lokalu, slfl ~opiero "" doporze dodatków 
trzeba zabrać jedwa.bną sukien " t(. :tletoWyc~ •. :. R~j.ę . ~ają,}wb~()t:r, 
k k ótk' . k . kt - które ktlPUJą· sobIe llledrogle SUKllle 
ę, ' z r- leml rę awaml, (l- .i drogie pantofle, o ,' k wadratowych 

rą można nosić również i po- Hoskach, na -niewysokich obcasacb. ' 
południu. Można ewentualnie Kolory pantóm dobiera się do tore-
zabrać z sobą suknię bez ręka bek i rękawiczek. 
wów, na którą po południu na- Torebki są najrozmaitsze. WiQk. 
kłada się bolerko z rękawami, f.ZOŚĆ torebek jest wyższa, niż szer-

8za. NiElk~órc są. okr{i.gl.~, D~IŻO to­
zawiąza-ne z przodu na kokar· lebek zamyka si ę na bly"kawit:zny, 

Na deszcze wiosenne 

- Przedewszystkiem nie wolno 
zabierać za dużo rzeczy; . a jed­
nak należy mieć wszysiko, aby 
przy każdej okazji wyglądać e · 
legancko i posiadać ekwipunek 
na wszelkie mo.żliwe .przypad­
ki: 

dę· 7.n.mek, który umieszczony j e~ t po­
niżej knntu torebki, tak, iż prawie 

. go )')je wi(bć. 

Pani mus\ być przygotowana 
na kaprysy aury w kwietniu j 

maju. Uzbraja się na ten cel w . 
płaszcz deszczowy, lub w pele­
rynę z odejmowaną kapuzą· .­
Stosowany , małerjał impregno· 
wany, jak ·gabardina, czy nie­
przemakalny iedwab 1 trw~ł(! 

ma łer jaly mieszane, - llt·rzymane 
są 'W kolorach past~lowy-ch, ' jak : 
beige, sza.ro-niebielJki, lub sza· 
ro - słoniowy, Ale bardzo . czę' 
sto spotyka I'lę r6wniet efektow 
ne płaszcze w jaskrawych k.olo· 
rach, jak czerwony, . iielon.v. 
bursztynpwp .. i6łt:Yi 

Spróbujmy zestawić 1istę: 

Kostjuro sportowy, ' który, 
wkładamy na drogę, jest lliezbę 
dny. Najlepszy ·jest kóstjum 
sportowy z angielskiego, szal'e­
go materjału, z czterema kie· 
szeniami i skórzanym paskiem. ' 
Żakiet ' krótki, spqdniczka gład­
ka, z tyłu rozcięta, aby nie ża 
wysoko. 

Na ko.stjum można narzucić 

trzyćwierciowy płaszczyk z mę 
skim kołnierzem i klapami. -
Szalik należy dobrać do rękawi 
czek i pantoflj. 

Na popołudnie istnieją dwa 
rozwią~ania problemu. Pani wy 
bierze to, które o.dpowiada jej 
gustowi i .. objętości" portmo.­
netki. Można nosić sweater do 
spódniczki, ' lub wełnianą su­
kienkę, ciemną lub jasną, ozdo­
bioną białym kołnierzykiem, al 
b~ kra~atem z deseniowej taf­
ły, 

Jersey nadal jesfmodny i st!! 

Bluzec7.ka z ja~nej desenio­
wej organdyny i jedwabna spód 
niczka - również wystarczają 

na weekendowy dan'C1ng. 

'Widzi się dużo rękawiczek z ma­
tel'jalu. SpOl'tpwe r,~kawi('z 1.j są 

:Xrótkie, 'Zapięte na dwa guziki , i'ćł­
t o; jak świńska skÓl'a, lub białe. 

Św~~towy kongres ligi . ko~iet 

le jest najodpowiedniejszym ~"-' któ~ obr:~.dował wlaśni~ w St;~~.l6: -~ .: udziałem przedstawicielek 30 
materjałe:gl na spgrlY.' i wy'cie- narodów, oPQwit.d~i:lł s.ię za zniesie niem hanUlu dziewczętami i poli-
czki. . - .. garoji. 



KARL MRASEK 

spir i mucha Ma 
(Groteska) Spadek 

Śm ieszność jest zabó1jcza, zua 
na to rzecz. Tak samo znan:} 
jes t rzeczą, ż e często małe nk, 
drobnostka - rozstrzyga o naj 
ważniejszych sprawach. Czy u­
wierzyłby ktoś , że zwykła do· 
m owa m ucha , Musca domestica , 
przyczyni się do zniszczenia 
karjer y wielkiego artysty?, 

A było to tak: 
Słynny r ecytator wybrał jen· 

IH! ' ze sztuk Szekspira na zapeł­
ni enie programu wieczoru; o · 
czywi ście we własnem opraco· 
wa niu. Całość, składająca się z 
p i~ciu aktów z prologiem, mia· 
ła zająć jedną godzinę. W po­
łowie d\vudziestommułowa 
pr zer wa, aby panie mogły po­
kazać swoje toalety i przywitać 
:,iQ ze znajomymi. 
. 'Wielka sala teatralna była za 
pełniona aż do ostatniego mi~j­
sen. Zjawiono się po pierwsze 
dla tego, aby dowieś'ć, że zna siQ 
i ceni boskiego ' Szekspira 
(gdzieś w głębi podświadomości 
hłąkało si ę wspomnienie jakie­
goś "Hamleta we fraku"), po 
dm ge, że artys ta, jak wyżej po­
wiedziano, był sławny, a po 
trzecie, że należało do dobrego 
[ (l n u hyć na tym właśnie wyst~ · 
pip, 

dem. - Postanowił poprostu 
zignorować muchę. 

Ta jednak, nie widząc już żad 
nego oporu ze strony człowie· 
ka, nabrała zaufania i śmiałoś­
ci. Zataczając coraz mniej.ze 
koła , zbliżyła się wreszcie zu­
pełnie do głowy aktora, która 
wyłaniała się z otaczającej ją 
ciemności, jak świecąca pIane· 
ta. 

Teraz już cała uwaga pub licz 
IlOŚci była zwrócona na ten je· 
den punkt. Można powiedzieć, 
że niepozorna mucha obudzi­
ła nawet uczucia sportowe w 
widzach; nietyle już intere­
sowało' ich to. co mówił Petru­
chio do swej Katarzyny, ile co 
pocznie mucha w następnym 
momencie ... 

Ta zaś czuła się coraz lepiej 
i wkrótce stała się wprost bez­
czelna. Nagle przerwała swój 
męczący lot okrężny i usiadła 
w samym środku gwałtownie 
zjeżonych brwi artysty. Czło­
wiek zmarszczył kilkakrotnie 
brew i czoło, chcąc spędzić nie­
pożądanego gościa, a gdy to nie 
odniosło , skutku, spróbował 
zrzucioĆ muchę nagłem przechy­
leniem głowy w tył. Ale w tej 
samej chwili zrobiło mu się nic 
znośnie gorąco, gdyż zdawał.:> 
mu się, że usłyszał stłumiony 

Pewien starzec miał jedynego 
syna. Gdy poczuł zbliżający. sie 
koniec życia, poprowadzi! syna 
do komory. 

- Patrz, synu - rzekł - te 
skarby zdobyłem pracą i oszc~ę 
dnością. Jeśli będziesz pracowi 
ty i umiarkowany, starczy ci 
nietylko na opędzenie potrzeb, 
lecz będziesz mógł pozostawić 
te bogactwa w całości, a może 
pomnożone &wym spadkobier~ 
com. Gdybyś je jednak roztrwo 
nil i wpadł w nędzę, wbiłem 
oto gwóźdź w ścianę \- powieś 
się wtedy na nim raczej, niż gdy 
byś miał żebrać. 

SIlarzec wkrćttce umarł. Syn 
zaczął żyć rozrzutnie i po kilku 
latach stracił majątek. Wtedy 
przypomniał sobie nauki ,ojcow 
skie i pomyślał: 

- Gdybym teraz, gdy już jes 
tern doświadczony, posiadał oj· 
cowskie mienie, jakże usilnie 
pracowałbym, aby je pomno · 
żyć. 

Przywiązał stryczek ao gwoź 
dzia, zrobił pętlę i chciał już 
wetknąć w nią głowę - gdy na 
gle gwóźdź poddał się, otwie­
rając zagłębienie w ścianie, peł 
ne złota . Wartość jego wyno­
siła tyle właśnie, ile odziedzi· 
czył poprzednio. 

chichot z tylnych rzędów; po · M d d . 
czuł się -niedobrze i zaczął si~ ił rJ Sę zla 
spieszyć, aby prędzej dobrn~ć Był pewnego razu mądry i 
do końca. sprawiedliwy sędzia , którego 

Właśnie następowała 'SCena, sława dosięgła tronu. Sułtan po 
która zawsze wywoływała nie- stanowił przebrać się i przeko-
zawod~y efekt, zwłaszcza jeśli nać osobiście o rozumie sędzie-
chodzi o płeć piękną: a miano. go. 
wicie, gdy PeŁruchio zwraca Po wielu 'dniach przybył do 
się z wymówkami do krawcu, miasta, gdzie sędzia pełnił swój 
który przynosi nowe toalety urząd. Już chciał wyJechać na 

s 
prosił go o pożyczenie konia, 
ponieważ nie mógł iść dalej ze 
zmęczenia. · Sułtan posadził go 
na siodle i prowadził rumaka 
za cugle, kierując s1ę do przy­
tułku dla ubogich. Kaleka oku­
zał się jednak bardzo niewdzię­
cznym. Gdy przybyli do celu i 
sułtan zażądał, aby zsiadł z ko­
nia, kaleka udał zdziwionego, a 
później oburzonego, utrzymu­
jąe, że kOlI należał do niego. -
Podniósł krzyk, obwiniając suł 
tana o zamiar zrabowania mu 
zwierzęcia, bez którego nie 
mógł się obejść. Sułtan postano 
wił udać się do sędziego w prze 
konaniu, że ten wypadek da mu 
możIliOŚć wypróbowania jego 
przebiegłośei. Gdy wszedł do 
sali sądowej, jakiś wieśniak Q. 

skarżał pisarza o porwanie mtJ 
żony. , 

- On kłamie, sędzi{) , --' wo­
lał pisarz. Ta kobieta jest mo· 
ją żoną· 

Sędzia nakazał stronom spo. 
kój ,i rzekI: 

- Kobieta fa tu zosłanie, a 
mężczyźni mają przybyć jesz· 
cze raz następnego dnia. 

W tej samej chwili zjawił się 
handlarz oliwy i młynarz, wy­
rywając sobie kiesę złota, kt!>­
re każdy z nieh nazywał swa ; 
jem. Handlarz oskarżał młyna­
Iza o kradzież, a ten upewniał, 
że kiesa jest jego własnością.­
Sędzia zatrzymał kiesę i kaz'lł 

przeciwnikom przybyć na:la­
jutrz. 

Przyszła kolej na sułtana. -
Przebrany władca opowiedział, 
w jaki sposób został oszukany. 
Kulawy obstawał przy swojem. 
Sędzia polecił przyprowadzić 
konia i nakazał również ty/n 
przeciwnikom przyjść naza­
jutrz. Następnego dnią wszyscy 

stanęli przed sędzią· 
- Zabierz tę kobietę - r zeld 

ten ostatni do pisarza, gdyż jes t 
twoją małżonką· Młynarz otrzy 
ma 50 plag, a handlarz kiesG·­
Wy zaś - zwrócił si ę- d o sułta, 
na i kaleki ~ chodźcie dó sla.i 
ni i zbliżcie się do konia. 

Gdy się to stało , s ęd ." :a odd-> 
konia sułtanowi i uka rał k~ ! . 

kę· 
Wtedy sułtan zrzuc:( swo~ 

przebranie i dal siG pozll ać s . 
dziemu. 

- Przybyłem - rzekł '-- aby 
wystawić na próbę twój r ozum. 
Przekonałem się, że umiesz wy 
dawać sprawiedliwe wyroki. -­
Powiedz mi teraz, w jaki sp o · 
sób przekonałeś się, że kOli na· 
leży do mnie? 

.- Pani~ -odrzekł - koń 
poznał eię i to przekonało mni~ 
że jest twoją własnością. 

- Dobrze. A skąd wiedzia­
łeś, źe kiesa jest wlaSl1lOścią. haD 
dIana? 

-- Pofofyłem pienitldze Cło 
woidYtl w której pomsta wały 
przez całą noc. Gdy obejrzałem 
na7.ajutrz naczynie, woda była 
pokryta cienką wa~stwą tłuJl: · 
ClU. , I I. I, I I: ;.c 

Sułtan słuchał idziwiony" 
- , !A skąd dowiedziałeś się, 

do kogo należała kobi_eta? 
- Gdy mężczyźni odeszli. ka 

zalem kobiecie przYTZądzić a· 
trament, który zgę5tniał w ka ' 
lamarzlU. Nalała do nac.zyl1l:t 
wody w miat'ę i poczęła mie­
szać wprawnie. Stad poznałem, 
że czyniła to a~sto. Była więc 
żoną pisarza. 

Sułtan przekonał się z wynu· 
rzeń sedziego o bystro ści jego) 
rozumu i wynagrodził go hojnie 
za umi'ejętne pcl:nfenie obowiąz 
k6w. 2oda-Roda. 

!'o.;awn y a rtysta recytował o­
ezywiści e wszystkie role sam, 
:; mieniając do każdej odpowied 
nio glos. Ryczał przepitym gło­
~Clll obieżyświata z komedji 
~zekspirowskiej , jak raniony 
dzik ; piał cienkim dyszkantem 
rolG star ej gospodyni; grzmiał 
grubym basem ojca baptysty; 
świergotał, jako Katarzyna, 
cienkim głosem kastratów; wrc 
szcie porywał płomienną wymo 
Wl! P etruchia, wypełniając salę 
aż pod strop pięknym, lirycz· 
nym barytonem. 

Qla Katarzyny. Sławny recyta- rynek, gdy kulawy człowiek po 

tor zaczerpnął potężnie odde- 11----------..... -------•.. ----------------­
Wydawało się, że w gardle 

jego mieści się istna menażerja 
głosów. Temu właśnie zawdzię­
crał swą sławę. !Ludzie niczego 
hardziej nie lubią, jak ogląda­
n ie Zlęcznych sztuczek pod 
płaszczykiem czystej sztuki. -
Nie brak wtedy "dreszczyka", 
no i człowiek pobożnie się okła 
muje, że przyszedł jedynie dla 
sztuki przez duże S. ' 

'Wtedy wkrociyło na wido~­
ni:, ważne nic i rozpoczęło się 

·to. 
• ' ieduża mucha pokojow~, 

~ i edząća dotychczas spokojnie 
na górnym zyrandolu, zaskoczo 
na najwidoczniej nag1lą ciem· 
nością, sfrunęła nagle ze swego 
posLerunku i' pofrunęła pa'osto 
na scenę . Najprawdopodobniej 
}'Jrzycią~llęło ją światło, skupia 
j:tcc się na osobie wielkiego ar­
lvsty, gdyż brzęcząc i bzykając 
n iespokojnie zbliżyła się do nie 
go. - Przefrunęła kilka razy 
p rzed jego obliczem, poczem 
znowu zniknęła w ciemnoś· 
cia~h, zalegających resztę sce­
lly. 

chu, aby grzmiącym głosem 
wyrzucić na salę ciętkie słowa 
- gdy wtem zdarzyło się nie­
szczęście: nieszczęśliwa mucha 
znalazła się nieosŁrożnie w stru 
mi~niu powietrza, płynącym 
wprost do gardla wielkiego ar­
tysty, i po chwili zniknęła w 
szeroko otwartej jamie ustnej. , 

Teraz publiczność już nie wy 
trzymała. Jedna grzmiąca sal­
wa śmiechu wstrząsn~la salą te 
aŁraloą. Najznakomitszy ko­
mik pozazdrościłby najzIlako­
mitszemu recytatorowi takiego 
śmiechu na widowni. 

Ale naszego mistrza t~n 
śmiech zupełnie speszył: nie· 
szczęśliwiec w jednej chwili 
.. tracił całe panowanie nad so 
b~. ',"śród kaszlu, chrząkania 
i niemiłosiernego krztuszenia 
.. ie (tak, że aż mu żyły na czole 
nabrzmiały i oczy wylazły na 
wierzch) zdołał wreszcie wy­
pluć na podłogę daleko od sie­
bie przeklętą muchę, poczem 
z głową wtuloną między ramio­
na uciekł za kulisy pośród nie· 
milknących śmiechów widow. 

! l 

Chińskie 
Szklane oko 

Do bogacza Tze przyl"zedł bipd':\lt, 
kM,ry stracił całe swoje mienie i 
pIOSi! o pomoc. Tz€ nie miał na· to 
ochoty i uciekł się do wyl,i/Jgu. 

- Pomogę ci - rzekI do peten­
ta - o ile Odpowie8z n~ moje py­
romeo 

Biedak zgodz ił się. Wt"dy Tze 
zadał pytanie, na które. jak mnI!'­
mał, nie było naty('hlUia~ t0wf;j od­
powiedzi. 

- Które z moich' oczu j e~ t !! 'l.kła­
np? 

Bied:tt myślal przp.z dnvifQ i , l'd · 
17.ckl: 

_ Twoje prawe oko je~t Ze ~'l.kl;l. 

Tze zdziwił FIlę. gdyż bylI) to 
pr[1 wdą. i musial do trzymać objptlli , 
cy. Uczynił te z bólem <;Pfl'a. lecz 
znpragnął wiedzieć, w jaki sp'o !:lćb 

biedak d0my§lil sią jr,go tnjemnicy. 
Biedak rzek}: ,,'<- ,- , 
- Poznałem , Ż9 prR-wo twoje oI~o 

jest ze szkła, b~ patrzało n:.t mnie' Po chwili jednak nadfrunęła 
znowu. Co chwila z mroku wy· !I ................. II!II •••• II .. IIIII!11-_.-~+!' 

ni. -

ł " ninły się jej drgające, błysz­
Cl'ące w świetle skrzydełka, 
przelatywały kilka razy przed 
t war zl1 artysty i znowu znikały 
w mroku. 

W silnem świe tle r eflektorów 
stał wielki artysta, a naokol( 
jego twar zy bzykała i szeleściła 
skrzydełkami mała mucha. -
,,'krótce widzowie zauważyli 
10, jak równiej. zauważył małą 
natrętnicę wielki aktor. Raz 
już mimo woli spróbował odpę­
dzić j ~ chusteczką, zauważyw­
szy jednak zupełnie słusznie. że 
takie l1iepotrzchne , .ru~hy l'oz- . 
praszają mvagę widzów, zacis­
nął bohatcrsko p i ęśc i i oparł jc 
o s Iół, aby uchronić się od dal­
szej llOkusy z natr,ętnym owa· 

POMYSŁOWA ŻONA 

_ Nie, panie doktorze, mój mąz niestety nie moźe przyjść, 
cbwil4( p,rzyślę paD!! fotografję Jego języka. 

ale za 

powieści lu owe 
z litości ą., podczas gdy lewe rzucało 
Rpojrzenia p.31nc niechęci. 

Toast 
Bogaty kupiec Tze spr08il p!'zyja.. 

(iól na ucztę w swym ogrodzie'. Za. 
pieniądze . wydanę na t o pTJ\~ljQcie 

mozna. bylo naklrmić niejedną set­
kę biedaków. 
Wygł:1Szano toast za toastem. a. 

ubodzy kulisi, pnechodzący ulicą., 
7:tgląd :1,Jj do ogrJdu, aby popatrzeć 
na u cztujących. ' 

Wtedy jcd.C'l z gości W5tal i zwró 
cil si ę do g o.spo.darza: 

- B:1'.Vimy s ię woso.l :> i j esteśmy 
dumni z t ego, l ecz Bóg k arze du· 
mp'. Nal,?:i:aloby pomyśle~ również 

o biedakach. 
Na to odrzekł Tze: 

_ Pamiętam - odrzekła , T, c~ 

i azg, nie zażądabbym od l'iebie 
, abyś 'skorzył do. rzeki. Boję się. 

_ Cze!!'Q? 
- Ż~ t~gQ nio urzyni~z , 

Smok 
Pewien stary a rtys ta malował tył 

ko ~moki. kUre wyglądał y . jak złe 
cLnchy. W o.statnich chwilach życia 
rz(:.kł rIo przyjaciół. że wkn' t r,e wy 
kończy najwięks~ego ze ~wyeh sm0-
ków. 

Przyjaciele ciekawi bvli rvsunlCn. 
Zdzjwili się jedaćtk, widząc -na nim 
gć:ry, drzewa, oblane światłem księ 
życa i jezioro, lecz ani śladu sm~ 
ka. · , ~ 

- Gdzie ż; smok? _ zapytali. 

- Dobrz3 pow,icdzial 0Ś, 
pamiQtać o ubog'i~h. 

- ~pi n a dnie jeziora - o,1I'z ckT 
ll.."\,le~y altyflta. 

Podniesł kielich i 7.wracn.jąe si~ 
do przccr.odzących ulicą kulisów, 
l'7.ekł: t:# ' 

- Niecha j bogowiz darzą 
szczęściem i bogactwem. 

Zakochani 
Dwoje zakoch:1nyeh ll~!,ło przcz 

most , poil. którym ~zumjala rze'a. 

- Kocham cię _ mówi! on -
g'otów je;;tem do.wieść t"go. Zażą,­
daj, abym rzucił się w nurty rzeki, 
a uczynię to. 

Dziewczyna ndpowiedzi::tła: 

- Nie 'ia~ądahbym te~o od cia- . 
bie nigdy, boję ' się~ 

Odpowiedź art,stJ 
'Artys1:3 Iong lei:J..ł n:1 polU' r yzll­

wem i marzył o czemś, patrzq c sze­
roko rozwal'temi oczyma w (,'l,ysty 
błękit nieba. 

- Dlaczego rozl':miwileb "iQ b1;: ? 
- rzekł doń pl'zyj'1.cio:>l. Dawn ir .i 
pracowałeś pilnie, a t eraz farh ~' 
w-yschyły w miseczkach i p<.lpi , r za· 
c2.yna się kruszyć. 

Iong roześmiał się i o.dxzc kI: 
- Myli!'~ sip.. J a wl a~lIi(' t(-r:12. 

ma,luję. Na obraz jeszcze cz~\ . 

ROdzaj 
_ Cze2'o? ' Iong ma.loW111 kwiaty, d rZ6'Mt 
-. Boję si ~, ~e gotów j esteś ,~:' , brząskwiniow'j, jastrzębi l', polujące 

Gynić to napr{twdę. . " na przepiórki, tygrysy, kryj'l"1) się 
Minęły dwa'lD,ta. -"Uodzi znów szli ro zaroślach i szala le , Na p~'hni'3, 

rrzez most i on rzekł: " dlaczego9 nia maluje lud'li, z/hiwU 
, - Czy Iijj\1miQta,;;z, Q ('zem m.,:wi- się i ,rzekł: 

liśmy przed dwoma laty. przed,(l · - Jlaluj ę jedynie du~z(: (' złowi&. 
dza.<' przez ten n1Clst? l~ ' 
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G LGOTA ZDRAJ 
Ziemia trwa jel>zcze w odręt­

\vieniu, ale w łonie je.j wzbiera· 
ją już soki wiosenne. W paro­
wach i jarach słychać już szum 
strumieni. Ciemne niebo nabi­
te jes't gwiazdami, z których 
spływa chłodne i migotliwe 
światło. Ziemię osłania noc, ci­
cha, święta noc. Nagle śród no· 
cy tej rozległ się głos dzwonów, 
którym zawtórowały inne i je­
szcze inne. Noc rozdzwoniła si~ 
i ożyła. 

Ze wszystkich stron wysyp:!­
ły się tłumy ludzi, śpiesząc do 
świątyń. Zmartwychwstał Pan i 
wypełnił Sobą wszechświat. -
Cała natura wyszła na Jego 
spotkanie. Szerokie stepy roz­
ścieliły si'Q przed Nim. Odwiecz 
ue lasy uczuły nadejście Zmart 
wychwstałego. - Zaskrzypiały 
wierzchołkami stuletnie sosny. 
Zahuczały rzeki. " Tybiegly 'I. 

1101' i jam zwierzęta. \Vyleciały 
z gniazd ptaki. Pojął świat, że 
Iladckodzi światło, ciepło i ży­
cic. \Vszystko poczęło wołać: 

- Panie! Oto jesteś. 

Chrystus pobłogosławił zie­
mię i wody, zwierzęta i ptaki 
i rzekł im; 

- ~okój wam! Przynosz~ 
wam wiosnę i światło. Zdejm~ 
z wód okowy lodu, przystroj~ 
łąki w zieloność, wypełni-ę lasy 
pielliem i wonnością. Nakarlll . ę 
i napoję ptaki. Rozweselę Pl'lY , 
rod ~. Niechże jej prawa będ" 
dla wa" łagodne, niech źdźbło 
najmniejsze rozwija się i kwi~­
nie. Człowiek wiedzie nieustan­
ną walkę z przyrodą, wdzieu 
si~ w nią i przenika jej tajemni 
ce. Nic to . Człowiek bovv:em 
zdobywa tylko d~obne jej 'lt~­
my. ?!'zyroda wciiż staje przej 
nim n:~dostępn'J ' i przytłaczają· 
(fi 11U,~~ą Fo1.ó : wam, ste;:>y I 
la,y, J1hki ~ ,v:o...rzętal Niech (l. 
:!f /t' JI} was i dywią promle.lle 
)JW;';" ~ma[ Iwyc.hwstania. 

Pobłogosła wiwszy pr Jlyrodę, 
Chrystus' zwródł si~ d.) ludzi. 
Pierwsi wyszli na Jego spotka 
uie ludzie płaczący, zgięci w 
jarzmie pracy i zatraceni w ilQ­

dzy. Gdy rzekł im: "pokój 
wam!" - ludzie ci napełnili po 
wietrze szlochami i padali n:t 
twarz, błagając o wybawieme. 

Serce zmartwychwstałego o­
llarnał znów ten sam smutek 
śmiertelny, który targał nim 
wówczas ,gdy w ogrójcu oliw­
nvm czekał był na wypicie kie­
licha goryczy. Wszyscy ci cie:· 
piący, którzy, padli oto przed 
Nim na twarz, dźwigali swe 
brzemię dla Niego, z Jego Imie­
niem na wargach brali na się 
swój krzyż. Wszystkich ich wi­
dział był z wysokości Golgoty, 
błogosławiąc ich na drogę krzy 
łową. I wszystkim obiecał był 
wyzwolenie. Od tej chwili prag 
ną Go i wyciągaj~ ręcc do Nir,­
go: 

- Panie, azali to Ty jesteś? 
- Zaprawdę, jam jest-l'ze-

('7C im: - przemogłem śmierć, 
:.by znijść do was, sługi me 
wii!rne, współcierpiące ze Mną, 
7awsze i wszędzie jestem z wa­
mi. na każdem miejscu i o każ­
dejj chwili. W czystości ser.::a 
swego uwierzyliście we mnie. 
dlatego tylko, że nauka Moja 
zawiera w sobie prawdę, bez 
której świat byłby padołem łez 
i piekłem udręki. Miłuj Boga 
twego i bliźniego twego - taka 

jest prawda, w całej swej jasno 
ści i prostocie, niedostępna teo­
logom i uczonym w piśmie, je· 
no wam - ludziom prostym i 
umęczonym. - \Vlierzycie w tę 
prawdę i czekaci'e na jej przy­
bycie. Latem, idąc za pługiem 
w promieniach palącego słoń­
ca, służycie jej. W długie, zi­
mowe wieczory, przy świ,etle dy 
miącego łuczywa, opowiadaćle 
o niej swoim dzieciom. W niej 
zamknięty jest dla .was sens żJ­
cia całego, z niej bije źródło 
niewyczerpane naukLZ nią wsta 
jecie o świcie, z nią kładziecie 
się na spoczynek i ją składacie 
jako ofiarę, w postaci łez i west 
chnień na 'mych ołtarzach, a te 
łzy i westchnienia milsze Mi są 
od wonności kadzideł. Zapra w­
dę powiadam wam: acz nikt z 
pośród was nie może zajrzeć w 
przyszłość, godzina wasza zbli­
ża się. - WybiJe ona i spłynie 
światłość, której ciemności nie 
zwyciężą. Zrzucicie z siebie tro 
ski, zgryzoty i nędzę, które was 
udręczają. Powtarzam wam tl>_ 
jak ongi z wyżyn męki mojej 
błogosławiłem was na cierpie­
nie, Niech serca wasze nie uleg­
ną podszeptom zła, lecz pozosta 
ną czyste i proste, a słowo mo­
je stanie, się prawdą. Pokój 
wam. 

Chrystus szedł dalej i spot­
kał na Swej drodze innych lu­
dzi. Byli to bogacze, okrutnicy, 
obłudnicy, świętoszki, ZłOCZyll­
GY i sę!Iziowie niesprawiedliwi. 
'V sercach swych riieśli próż­
ność i ro~mawia1i wesoło, wita­
jąc nie Zniart~ychwstanie, lecz 
nadchod~ąpy wczas świąt~czny, 

Zatrzymał ~ię przed nimi 
Chrystus i rzecze: 

" "SM/GUS· 

(lfł.fNDJl) 
- Jesteście synami wieku i 

duch jego kieruje wami" Chci· 
wość, żądza panowania i mi­
łość własna, oto dźwięki wa­
~zych postępków. Treścią życia 
waszego jest zło, ale wy chętnie 
ugniecie się pod jego' jacrzmem 
i żaden wyrzut sumienia ni.:': 
stawia wam przed oczy przy· 
szłości, ktwa na was czeka. -
Wszystko, co was otacza wyda­
je się wam przeznaczone na to, . 
by ciągnąć z niego korzyści. -
Kroczyc1e naprzód z ogniem i 
mieczem; zabijacie i kradniecie 
na,i'grawając się z praw boskich 
i ludzkich, i chełpicie się, że 
występki wasze uchodzą war.1 
bezkarnie. Wszelako powiadam 
wam: przyjdzie czas, gdy czy­
ny wasze obrócą się w proch.­
Albowiem słabi pojmą., że są 
silni, a wy ujrzecie, że jesteście 
nkością. Az~li pomyślel~ścic 
kiedykolwiek o tem? 

Grzesznicy milczeli, z oczami 
utkwionemi w ziemię, jak gdy­
by oczekując kary. Wówczas ' 
Chrystus pQwiedział: 

- W imię Mego Zmartwych­
wstania otwiera'm przed wami 
drogę zbawienia. Zajrzyjcie w 
sumienia wa .... ze i szukajcie W 
nich wyroku. Sumienia przy­
pomną wam przesztość waszą 
i wywołają mary tych, któ'ry(!h 
skazaliście na zagładę. Zgrzyta­
nie zębów wypełni domy wa­
sze - żony nie poznają swych 
męzow, dzieci - ojców. Ale 
gdy serca wasze uschną od ża­
lu, gdy sumienia wasze przele­
j~ się od goryczy i smutku, cie­
nie ul,ll,ęczonych przez was po­
jednają ' się z wami li wskażą 
wam drogę odkupienia. I nie 

I:>ęCłzie w6wcza~ zCłziereów i- wy 
zyskiwaczy, obłudników i świę­
toszk6w, złoczyńc6w słowa i ty 
ran ów. Idźcie i pamiętajCie, że 
slowa moje są prawdą. 

W owej chwili zaróżowił się 
wschód i odsłonił widok na wio 
sielca, kołyszącego się na os\­
ce. Głowa jego wisiała w dółr­
Kruk.i wydziobały już jego oc,-y 
i wyjadły policzki. 'fułów, na­
poły odarty z szat, zionął trupią 
zgnilizną i wymachiwał na wie­
trze rękami. Stada drapieżnych 
pta.k6w krąży~y nad wDsielcem, 
szerząc ' dzieło zniszczenia. Było 
to ciało · zdrajcy, który 'sam wy­
dał sąd na sieme:lLudzie z przc­
rażeniem i wstrętem odwracali 
się od niego. Wzrok Zma,rtwych 
wstałego zapłonął gniewem: 

- Zdrajco . . ~ zawołał On·­
mntemałeś,. że . łatwą . śmi.erciq 
wybawisz siebie od gniO'tącejcię 
zdTady! Sądziłeś: "jedna 'chwila 
i oto dusza moja pogrąży się w 
mrok wieczysty, a serce przes'a 
ną targać wyrzuty sumienia". 
Nie ziszczą się twoje zamiary. 
Znijd* z drzewa, zdrajco, Niec-h 
otworzą się ,twoje wydziobane 
oczy,niech za'sklepią się gnijące 
rany, . wróć , do świata w tej pu· 
staci, w jakiej byłeś ', w . owej 
chwiH, gdyś · ucał,ował · zc;J:radzo· 
nego przez ciebiel 

I zdrajca zszedł na." oczacll' 
wszystkich z. Mzewa i padł na 
twarz u stóp ZmaTtwychwsta­
lego, błagając Go, by mógł wró 
cić do śmierci. 

- Wszystkim wSKa~em dro 
gę zbawienia L- rzekł Chrystus 
~lecz dla ci~ie ,zamknięta .jest 

ona za zawsze, Przeklęty jesteś 
przez Boga i przez człowieka 
na wieki wieków. Nie zabiłeś 
przyjaciela, który otworzył 
przed tobą duszę, lecz zaskoczy 
łeś go znienacka i wydałeś nn 
urągowisko i kaźń. Będziesz 0:1 
tąd tułał się od miasta do mia­
sta, od wsi do wsi, nie znajdu­
jąc nigdzie schronienia. Bę­
dziesz pukał do drzwi i otwo­
rzą ci; będziesz prosił o kęs 
chleba i podadzą ci naczynie I: 
krwią zaprzedanego przez cie­
bie. Będziesz pła.kał i łzy twoje 
zamienią się w strugi ogniste, 
które palić będą twe poi1iciki.~ 
Kamienie, po których stąpać ' bę 
dziesz, będą krzyczały: "zdraj­
co,: bądź przeklęty!" Będz.iesz 
szukał śmierci na 'lądzie i na 
wod7-ie, śmierć jednak odwróci 
się od ciebie i syknie: "zdrajco, 
bądź przeklęty!" Będziesz mial 
możność pełnienia dobra, ~le 
dobro twoje <>depchną ludzie: 
"bądź p,rzeklęty! - zawołają­
ty i uczynki twoje! " Będzi"sz 
więc błąkał s;ę wieki niesKofl­
czone z robakiem gryzIlcym w 
sumi,eniu i z duszą pOotępio1l1 . 
Zyj, przeklęty i bądź dla poko· 
IC'll przyszłych świadectwem 'kcl 
kaźni, która czeka zdrad~ i 
przedajnośt. ~ Powstan, wC'i 
miast posochu gałąź,' na ktr1'l'c.i 
wisiałeś i idź. 

Zaledwie przebrzmiały sło?Ta 
Zmartwychwstałego, a zdrnjca 
powstał, wziął swój posoch do 
Ą'~ki i rychło kroki jego um:H 
ły w nieogarniętej, bezkrl"S'lC; 

. doli. Błąka się odtąd po d7.j~ 
dziell po świecie, siejąc zdradQ, 
waśIl i klęskę . 

Rysuneli znakomitego liarykaturzysty polskiego z lat osiemdziesiątych . ub. stulecia Fr. Kostrzeń&kiego 
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ROZRYWKI UMYSł.OWE 

Krzgżówka 

Znaczenie wyrazów. 
Poziomo: 1) Imi~ żeńskie, 

Utwór muzyczny. 7) D.rzewo, 
8) "Brzeg" - w obcym języ, 
ku. 9) Część rzeki. 11) Rzek;) 
w Polsce. 12) Zaimek. . 13) 
Imię żeńskie (zdrobniale). 15) 
Imię rosyiskie. 17) Roślina ja 
dalna, 18) Zaimek. 19) Częś<! 
dnia (wspak). 21) Rozdział w 
dziele muzycznym. 22) Miarn 
powierzchni. 23) Bogini staCf) 
żytna. 25) Przymiotnik. 26) Ga 

~unek psa. 27) Zespół sportowy 
28) Zaimek. 

Pionowo:\ li) Pełnomocnik. 
2)' Naród. 3) Część cyrku. i) 
Ciepłe okrycie. fi) WytwÓlrnia 
filmowa. 6) .Wysoki duchowny 
10) Narzędzie rolnicze. 12) 
Znak matematyczny. 14) Zwal 
lodu. 16) Odznaka (skrót, 

wspak). 20) Społem. 21) Boha· 
ter powstania polskiego. 23) 
Drzewo iglaste. 24) Tytnl tUl'cr. 
ki. -

Szarada 
Pierwsze jest nutą, gdy 

mu dodać trzecie, 
Może mowę ludzką zastąll!C.~ 

na świecie. 
Drugie z trzeciem jest 

częścią niejednego sp'z~tn . 
A mają je też ludzie, ptaki 

i zwierzęta. 
Wszystkie wllaz nie naleia 

do osobliwości, 
Choć to ryby, co łuski ni" 

maj", ni. o~ł. 

* Rozwilłzania powyższych rO<ł 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji "Głosu Pora4 
nego" (Piotrkowska 101)', l 

adnotacją ,~Rozrywki umY.'3ło ' 
we", do dnia 5 maja. 

Za trafne rozwiązania n· 
dakcja przeznacza drogą loso­
wania nagrodę, w pMtaei 2-cli 
biletów do kina. 

ROIwiązania rOlr,wek Z Nr. 14 "IEWJI" 
Rozwltlzanle krlyi6wkl 

. F()ziom~: I.ido, pirog, irysy, Co· Pionow(~: Lidj!L, 1tJCoa~ ~ 
Ill. mo!(\, Jama, Ursus. Aniu, ka Igor, obrus, gip!, Luna, ma.ki, 
(wspak), rano, glina, ikra. End\!, skok, Iran, Alban, niebo, katar, 
Baer, obora, indor, Omar. gubi, Nero, nuR. 

Rozwiązanie szarady 
Opatrunek. 

NAGRODY 
Nadesłano 187 rozwiąU\ń z cze­

go 163 były dobre. 
Nagl',)dę otrzymała H. Kowal­

Rka , ul. Legjon(,w nr. 5. 

Po odbiĆor nagrody zglollłć się na. 
l,~ży do administracji ,.Gło!!u Po· 
rannego" (piotrkowska 70), w po..; 
Dicdziałek, między gorlz. 5-7 pp. 

Sukienki dla dziewcząt 

Ladna sukienka wiosenna dla 
dwunastoletniej dziewczynk,i, z 
kolorowej wełny lub z jedwa­
biu. Kołnierz marszczony. opa­
dający aż na ramiona. W sŁanie 
szerokie marszczenie. Rękawy 

do zdejmowania 
Elegancka sukieneczka z ja­

snego jedwabiu OrY2inalne 
marszczenia wzorzyste przy 
szyi i stercząca falbaneczka.­
Rękawy reglanowe. 

REWIA 

;:-:1 Slll(Hł' 1:-;1 
Trzy partie Rliechina 

grane na turnieju 
w Orebro w kwietniu r. b. 

I. GAMBIT INDYJSKI. 

Białe: Aljechin. 
Czarne: K. Berndtsson. 

1. d2-d4 
2. c2~4 
3. Sbl-c3 
4. a2 - a3 

Warjant Samiscba. 

Sg8-fU 
e7-e6 

Gf8-b4 
&' .... 

4. • • • • rni4xe8,:,-.H 
5. b2xc3 b7-bU 
li. f2-f3 d7-ł5 

7. Lef-g5 Gc8-b1 
8. e2--ce3 SbS-a'i 
9. Lf1'-d3 h'1-Ji6 

10. Gg5-M ~ 
11. Sgl-e2 D~ 

12. 0-0 ~)~ 

13. c4x~5 ~d( 
14 Se2xd4 De'7:l[e~ 

15. Gh4--f2 DeS ocgtl 
16. cS-c4 Sf&-h5?' 
17. h2-M JYgS-N? 
18. Sd4-f5 Wf8-e8 
19. g2-g3 Df·ł=elS 

20. Gf2-d4 Czarna słę podda.ły. 

Straszna puhpk..'I. dla. Damy. 

n. HOLENDERSKIE OTWARCIE. 
Białe: Eken6erg. 

Czam'3: Dr. :AljechitJ. 

1'. d2-d4 
9. Sgl-m 
3. e2---e8 
4. Gf1-<ł8 
IS. 0-0 
(t. d--04 
'1. Sbl~ 
8. Dt6J.-.d 
,.~ 

tA d-iII 
11. bI-!Ml 
t!. '~ 

la. tt4zea 
f4. f2-ł3 
1-5. Deexd2 
16. -e8--M 
n. e4rlS 
18. Waf-e.'ł' 
19. GdS-e4 
2O.Kg1-f2 
21.Kf2--g1 
22. Wefxe4 
28.Kg1~f2 

BWe siQ poddały. 

n-·f6 
Sg8--f6 
flheft 
lJ'1-łi8 

Gr.4-b'7 
~ 

0-0 
~ ___ M 

<JW.--C18 
Wf8-łe 

~ 

~ 
'Wxd! 
Sti8-~ 

!e6se5 
IWgft-1i6 
Dd8-1i4 

Dh4xh2-11 
DbS-h~ 
Gb?xeł 
DM-h2~ 
Wa8-ł8 

IfI. PRZYJĘTY ·OAMBIT D,.{MY. 

Białe: F. A.xelSlGl( 

Oza~: AtJeeld:rt. 
1. a2-d4 'd'T-tł!S 

·d!Sxe4 
a7a8 

GC!8-f:~ 
nrzed :H5 

2. c2~ 
3. Sgl-fS 
~. e!-08 

rak grał Bogoljubow 
laty. 

~. Gftxeł 

e.~ 

17. h2-h8 
8. Sbl'-c3 
9.Gc~ 

10. b2-b9 
11. Gct-b2 
12. e~4 
13. Ge2xlS 
1'4. Se8-e2 
15. Dd1-e2 
16. Wa1-el 
17. d4-d!5 
18. Gb2-a!ł 
19. Dc2-e4 
!?lO, Wll-dlć 
21. Ga3xb4 
22. Kgl~h2 
23. De4xb4 
24, a2 -a4 

(/f-efJ 

SgS-1'6 
Gg4-b5 
St~ 
Gf8---(}tj 

0-0 
DdS-:e7 

fThl):d8 
WaS-dS 
~ 
Oc5-M 

e8--ef) 
ScS--b4 
a6-"a& 
Sf6-~8 

De'T-M 
DMd!':;'~ 

a.!SxM 
Se8-dG 

Wd8-aS: 

''''~.''''''''''''''''''DE~~~''' I I K~CIK BKłUIi 'A I 
~--, , 
Rozkład łurn;eio JI 

Cytujemy poniże-.j jedno a 
l'Ozdań turnieju o mistl'zostW[' 
Łodzi, które~o finał gran}'. był 
z s~dziami. 

Zaaanie polega' U1l łem, k 
~dziowie dochoidzą do ~e­
rech trefli, by zagnać uczestni 
k6w konkursu na kooo&ące 
cztery pik. które mogą spokoj­
nie skontrować. Kontra sl~ u­
daje, gdyż AB oddają dwie le­
wy na atu, jedno kier ł jedno 
tren. lub - jeteli na WJforto­
waneio waleta karo, dając go 
·do bicia. rozgrywający uZ\łci 
Idera _ dwa atuty, i dwa łre­

.ne eonaJmniej. 
hien AD grają esłeI7 płk, 

to X wychodzi królem ki~r.­
P'rzebieg gry będzie prawdopo 
'dobnie taki. że A 

,~ .wdmie. asem kier na .to-
JW, _ 

2)' zagra małe karo 'do ręki, 
'3) przebije trefla na słole. 
') zagra małe karo do ręki, 
5) przebije trefla na stole, 
6) zagra ze stołu waleta ka­

ro (licząc, że X kontrował z A 
D blank). 

Jeśli A na waleta k~ó zrzu­
ci blotk~ kier z 1 ~ki, to X bije 
piątką pik i gra asa i damę atu 
otrzymując wkońeu dwie le~y 
na trefle. Je!1i natomiast A 
zrzuci trefla na waleta karo. 
ło X przed zagraniem asa i da­
my atu ściunie kr6la kier. 

JeteIl AD nie pójdą na czte­
ry pik, lecz skontrują cztery tre 
fle XY-ka, to rozkład niniejszy 
staje się jednocześnie zadll.­
niem na pierwsze wyjście gN­
eza B. O ile A lozpoczął licy­
taeję od pików, to B ma wskn­
zan.e wyjście pikowe. Może ni~ 
skorzystać z tego wskazania. 
mając jeden renons w ręku i 
obawiając się przebitki, lecz 

26. Wd1-ft 
26. Db4-d2 
211. g2-gS 
28.~ 

29. e4:d5 
30. W ct---e1 
81. bS-b( 
82. GfS..-..d1 

D12-M 
g7-g6 

HM-e7 

rT-f5 
g6d5 

De7-g7 
e5--e4 

Aby zułonić piona a4, Który 010. 
te zgiD~ Da Gd4. 

52. . . . • Sd6-c4 
33. Dd2-el Sc4 · -e~ 
34. Gdl~ e7,- t6! 
Aby ~etść ga1\.eem. pnpz e'1 do 

Uczestnicy (AB) :przed mallO 
szą· 

S~dziowic (X Yl przed llHHt­

S%lł,-

Rozdają.cy A 

jest ~ Itle'UUsamdode, 
mając sam dwa longiery w bis: 
eie tak samo obawia~ się pO.­
winien i . w nich przebitki. Je­
feli natomiast A rozpocznie o\ł 
bez atu, a następnie pokaże pa..' 
ki, wskazując tern samem ~ 
długość i brak mocy, to B 
si rozpocząć grę karami, 
mogąc ruszać ani asa kier. ... 
też wyjść z pod niego. I 

lPr'zy wyjściu karowelm n 
leq bez dwuch. Przy wyjśetD 
pikowem wygrywają grę prą 
następującym. pnebiega. 

Rozgrywa X. 
, 1) dochodzi do r~ki lewI!. '# 
kową (damą), ' 

2) gra króla kier, kt6rego ~ 
biera B asem, ,I 

3) czemkolwiek wyjdzi/e D, 
prócz kar, to X znów dochodzi 
do ręki, ewentualnie po ści~ 
nięciu kar przez A, lecz załM­
my, że B odwróci kiery, CQ 
jest dla X najnieoezpieczni4>'ł 
sze, wówczas '. 

3) bierze lewę damą kier 1- ' 
4) gra 2 karo .: 
5) dochodzi znów do ~. 

powiedzmy pikiem, gdyż A ft'" 

pewne zagra beznadziejne P.ik', 
6) gra z ręki 6 karo, -

poczem, dostawszy się przebłl 
ką pikową na stół, wyimpaso­
wuj e króla treflowego i grę wy, 
grywa, oddawszy dwa kara i je 
dno kier. Jeżeli w 2-ej lewie B 
nie weźmie asem kier, to X po-
wtarza kiery damą. . 

Jeżeli uczestnicy grają 
4 karo - sędziowie kontru­

ją, y wychodzi 7 pik 
3 b. a. - sędziowie! kontru· .. 

ją, X wychodzi 7 trefl. 

ataku. 
85. d5xc6 b7xr!j 
36. Wel-d1 Kg8-h~ 

37. M-aS Wl'?--gB 
38. Dcl-f4 Obó-e7 
39. Mf4-f2 5e5--d3 
Białe się poddały. 

ROZMÓWKI W R. 1985. 
- Czy byłeś na wyścigach sa­

mochodowych, na. których BoO'inelli . ~ 

przeJechał siedem kilometrów w 
c.il}gu d wuch sekund? 

- Tak, ale było tak nudne, ł49 
wy~edłem w połowie! 
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